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PRZEDMOWA. 


Kióewskie Warszawskie przyiaciół nauk 
towarzystwo wydaiąc tom ninieyszy na wi- 
dok publiczny, za obowiązek poczytuie zdać 
sprawę o stanie rękopismów , z których to 
dzieło drukowano, i okazać ich autentycz- 
Dość. 

Gdy z woli Stanisława Augusta Króla Pol- 
skiego Naruszewicz przedsiębrał historyą swćy 
oyczyzny, zaczął od poźnieyszey epoki, czy- 
li panowania Mieczysława I. Tu śmielsze 
stawiać mógł kroki, tu pewnieysze miał zró- 
dła wszelkich wypadków, tu gruntownieysze 
podania, a chocia Wszystkie oznaczone 
były cechą pewności , miały przecież za so- 
bą większe do prawdy podobieństwo , wy- 
trzymywały bardzićy krytykę , bez którey ten 
autor nie postępował nigdy. Nie przeto ie- 
dnak dawnieysze czasy nasz historyograf wie- 
cznóy chciał oddać niepamięci ; zaczynaiąc od 
drugiego toinu, poźnieyszym tylko chwilom 
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zostawiał utworzenie pierwszego. Im bar- 
dziey oddalone wieki, im więcćey baśniami 
przyćmione, tem większey pracy, oczytania 
się i zastanowienia wymagały dzieie ludów , 
które ziemię tę zamieszkiwały, i pierwo- 
tnych Xiążąt Polskich. W ogłoszoney za ży- 
cia swego historyi odwołuie się częstokroć 
do pierwszego tomu ; iuż więc i wtenczas 
materyały do niego sposobić zaczynał. Kie- 
dy zaprzestał dalszego wydawania dzieiów , 
do siodmego tylko tomu, a wstępu na tron 
Władysława Jagiełły posuniętych , całą swę 
usilność i pracę poświęcił na to, ażeby tę 
kolebkę narodu czystym prawdy obiaśnił 
promieniem, dzieło swe co do początków 
przynaymnićy uzupełnił. Wiek, cierpienia , 
zapewne go nie raz wstrzymywały i wytrą- 
cały mu pióro z ręki: szlachetny iego umyst, 
gorliwość, znowu go do nićy zwracały, i 
nowym stawały się bfdźcem zachęcaiącym do 
wytrwałości w raz powziętym zamiarze. 
Przyciśniony laty, nieszczęściami skołatany, 


nowe coraz czytał xięgi, niezmordowany w 


pracy czynił z nich wyciągi, text dawny swe- 
go pisma odimieniał, inny tworzył. Z takim 
trudem ceniony powszechnie pisarz, z taką 
la następców swych, dla młodzieży zwła- 
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szcza wszystko snadnem poczytuiącey, w na- 
ukowym zawodzie postępował Naruszewicz. 
Przyzywał ku pomocy znaiomych sobie, nie- 
gdyś podiego sterem zatrudniaiących się, 
im powierzał uporządkowanie swych notat. 
W tey liczbie niepoślednie trzymał mieysce 
Nielubowicz Mateusz przedtem Metrykant 
Litewski, ziomek, przyiaciel , biegły w Ru- 
skim, Łacińskim i innych ięzykach , biegły 
w oyczystych dzieiach. "Temu część znaczną 
swych zbiorów do pierwszego tomu historyi 
Polsk ćy wręczył, drugą widać że przy sobie 
zostawił, ażeby iey  wolnieysze poświęcał 
chwile. 

Żyć przestał Nielubowicz wprzódy , nim 
włożonego na siebie obowiązku mógł dopeł- 
nić. Syn iego pomiędzy oycowskiemi zbio- 
ry, znayduiąc pierwiastkowych dzieiów na- 
szych zabytki przez Naruszewicza zgroina- 
dzone , nie mógł ich oddać autorowi, ten 
bowiem równie w tymże niemal czasie prze- 
niosł się do wieczności; uważaiąc pomienio- 
ne pismo iako własność narodową, słyna- 
cemu z cnoty, gorliwości i chęci pisania dzie- 
iów oyczystych Czackiemu Tadeuszowi przy- 
niosł ie w ofierze. .Ż, radością przyiąt Cza- 
cki dar prawdziwie obywatelski, przeyrzał 
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go, a lubo niewykończonym znaydował, i 
pierwsze poniekąd upatrywał do wielkiego 
dzieła rzucone myśli, zakładał sobie korzy 
stać znich w dalszym czasie, kiedy dzieie 
Polski pisać przedsięweźmie. I temu mężo- 
wi zawistne nam losy nie dozwoliły przy- 
wieść do skutku chwalebnego zamiaru; zbyt 
wcześnie śmierć go wydarła. Zbiory iego 
drogą nabycia przeszły w dom XX. Czarto- 
ryskich, i połączyły się w Puławach z gro- 
madzonemi tam od dawna pamiątkami kra- 
iowemi. 

Adam Xiąże Czartoryski Senator Woiewo- 
da starał się poznać wartość uzyskanych 
przez siebie skarbów , i w oyczystćm prze- 
mieszkiwaiąc siedlisku celnieysze przeglądał, 
i za granicę nawet udaiąc się, niektóre z 
nich zapragnął mieć podróży swćy towarzy- 
szami. W tey liczbie materyały do pierwszego 
tomu historyi Polskiey znaydowały się. Przey- 
rzawszy ie osądził , że lubo niewypracowane 
ostatecznie, uporządkować ie tylko należało , 
i dla użytku publicznego wydać. 

Już się tćm zaymować miano. Kiedy się 
wieść rozeszła, że pierwszy tom Naruszewi- 
cza ma byćdrukowanym, JW. Józef Hrabia 
Sierakowski Radca Stanu wydawcom oświad- 
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cza, iako mnogie w tym rodzaiu materyały 
posiada, przez autora samego blisko przed 
/zgonem iemu ofiarowane, potrzebę porowna- 


/ nia iednego i drugiego rękopisma wskazuie. 


Za przeyrzeniem ich wykryło się, że oba 
zbiory maią cechę autentyczności, w wielu 
mieyscach poprawiane przez Naruszewicza , 
lub dopisami własaćy iego ręki wzbogacone; 
że wielu oddzielnych rozdziałów czyli rozpraw, 
dwie , trzy , cztóry , aż do sześciu odmien- 
nych i coraz bardziey poprawnych znaydo- 
wało się redakcyi. Pierwsza xięga u Hrabie- 
go Sierakowskiego była ostatecznie wykoń- 
czona i iuż do druku niemal przygotowana, 
w niey znalazł się plan całego dzieła, które- 
go ściśle trzymać się wypadało. Czwarta 
historyą pierwszych Xiążąt Polskich obey- 
muiąca, okazała się dokładnieyszą w ręko- 
piśmie Porycko-Pulawskiem, miała iednak 
rozmaite w wielu mieyscach waryanty, nie- 
kiedy wykład oddzielny u Hrabiego Sierako- 
wskiego. Druga i trzecia, to u iednego, to 
u drugiego właściciela, mieściły oddzielne roz- 
prawy oludach przesuwaiących się po tćy 


> ziemi, lub gnieżdzących się na nićy; te po- 
łączone z sobą całkowicie niemal plan au- 
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tora uzupełniały. 


e oo ccc w FE dE W ula mą 


GS 


Widząc to oba szlachetni posiadacze tych 
zbiorów, przekonawszy się że iedno bez dru- 
giego wydawanem być nie może, że trzeba 


ie zlać w iedno ciało, by ten pomnik uczy: 


nić godnieyszym takiego pisarza, i więcćy 
użytecznym dla publiczności, postanowili 
zrzec się praw swoich, rękopisma przez sie- 
bie posiadane ofiarować Królewskiemu to- 
warzystwu przyiaciół nauk; w tćm przekona- 
niu że pod iego sterem iak naytroskliwsze 
wydanie będzie mogło nastąpić. Z wdzię- 
cznością dla ofiaruiących i szczćrą chęcią za: 
trudnienia się tak chlubnem przedsięwzięciem, 
towarzystwo ten dowod ufności przyięło, 

Wyznaczone zostały deputacye z naygor- 
liwszych i oswoionych z dzieiami osób, pod 
przewodnictwem Hrabiego Sierakowskiego , 
któreby stan ate h obu bliżóy ieszcze 
rozpoznAy, i trudną oraz nader mozolną pra- 
cę uporządkowania, wydobycia z nich isto- 
tnego textu przygotowały. Zdana przez nie 
sprawa położyła te zasady od towarzystwa 
przyłę te i potwierdzone. 

I. Że text czysty Naruszewicza z własne- 
mi tylko iego- przypisami wydawać należy , 
nie prostuiąc bynaymniey chociazby i błę- 
dnych w czem iego mniemań: by całą nie- 
skazitelność tego pisarza zachować. 
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a. Pierwsza xięga iako wypracowana zu. 
pełnie, ztextu Hrabiego Sierakowskiego ma 
być drukowaną, z dodaniem tylko nagłow- 
ków, czyli treści paragrafów. 

3. W następnych trzech xięgach, że wie- 
lu oddzielnych części kilkokrotne są redak- 
cye, wybrać naylepsze z rękopisma iednego 
i drugiego i te obok siebie umieszczać , dla 
okazania usilności w pracy autora, stopnio- 
wania i zupełnie częstokroć odmiennego spo- 
sobu wydania iednego przedmiotu. 

4. Przy rękopismach znalazły się dwie 
karty ieograliczne ręką autora, zapewne dla 
pierwszego skupienia myśli nakreślone. Z sa- 
mych zaś rękopismów i w nich odwoływania 
się do numerów kart ieograficznych okazu- 
ie się: iz musiało być takich kart pięć. Wa- 
lenty Skorochod Maiewski członek towarzy- 
stwa znalazł przypadkiem sztychowane odci- 
ski trzech mapp, które i z istoty rzeczy, i 
z iednostayności sztychu, iaki w mappach przy 
drugim tomie historyi Polskićey Naruszewicza 
znayduie się, oczywiście mappami do tego 
pierwszego tomu należącemi okazały się. Na- 
pisy -ich, iak następnie : 

a) Polska iaka poczęła „być znaiomą pod 
imieniem Ścytyi, za czasów Herodota, cztćre. 
ma wiekami przed Chrystusem. 


Cor") 
6) Mappa Polski iakiemi narodami była o- 


sadzona w I. i II. wieku po Chrystusie, 
c) Panowanie narodów Słowiańskich od 


Wołgi aż do Elby i Sali, od wieku IV aż do 
IX (1) po Chrystusie. 

Wszelka usilność różnych członków towa- 
rzystwa w wynalezieniu blach, które do tych 
trzech mapp usposobiono , iako też dwóch 
mapp ieszcze brakuiących, była bezskute- 
czną. Uznano więc potrzebą stosownie do 
wyrazów textu Naruszewicza, dodać dwie 
mappy wystawuiąee : 

d) Polskę pod wpływem Gotów , czyli w 
HI. do końca piątego wieku. 

e) Polskę za pierwszych Xiążąt, czyli wIX 
i X wieku po Chrystusie. 

Ułożono te dwie mappy podług textu au- 
tora, trzymaiąc się ściśle, aby nie zawierały 
w sobie tylko to, co autor chciał mieć, i w 
iaki sposób pomieszczone. 

5. Udano się do sukcessorów Naruszewi- 
cza, czyli u nich nie znaydzie się ieszcze, 


(1) Na karcie sztychowanćy iest od VI. do XI. 
wieku Ery Chrześciańskićy, ale text sam przekony- 
wa, że to przez omylkę wyryto, i powinno być do 


JX wieku, 
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coby dzieło uzupełniać mogło. Nie dało się 
nic nowego wyszukać, nadesłany tyłko przez 
nich został memoryał do Stanisława Augu- 
sta względem pisania historyi tiarodowćy, ia* 
ko stosowny do, przedmiotu, na początku dzie 
ła. umieścić postanowiono. 

6. Poleciło wreszcie towarzystwo przydać 
na końcu reiestr rzeczy i imion wtym to- 
mie zawartych , dla ułatwienia poszukuijącym 
iakiego przedmiotu szczegółowo, i zachowa- 
nia zgodności w tćy mierze z dawnieyszem 
historyi Polskićy wydaniem. 

W tym więc sposobie wychodzi z druku 
pierwszy tom Naruszewicza, dla swego ogro- 
mu na dwie części podzielony. Jeśli mgłą 
wieków zakryte czasy nie wszędzie dozwoli- 
ły autorowi przedrzeć się z pochodnią praw- 
dy, rzecz każdą należycie obiaśnić; ieśli po- 
źnieysze dociekania innych trafnieyszemi u- 
czynić mogły ich spostrzeżenia; przyiemną 
wszakże dla rodaków będzie rzeczą, nayle- 
pszego ż swych dzieiopisów w własney iego 
widzieć postaci. Uyrzą wszędzie piętno ge- 
niuszu tego męża, rozwagę, duch krytyki, 
który mu przewodniczył zawsze, i żądze sta- 
nia się użytecznym swoim spółziomkom. 
Przebaczą mu pomyłki, zważaiąc w iakim pi- 
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sał czasie, w iakim wieku; że ieszcze bada- 
nia starożytności tey gałęzi dzieiów Euro- 
peyskich były. wów czas w kolebce niemal, 
że nie,mógł-wykończyć swey pracy i nadać 
ićy wygładzenia ostatecznego. 
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TREŚC. 


Memoryat względem pisania historyć naro- 
dowey. 


KSIĘGA L 


Wstęp. I Kraina poźnićy Polską zwana pod 
Scytami przed Chrystusem. II Scytów siedli- 
ska w tych kraiach w ogólności. III Rzóćki Scy- 
tyyskie. IV Osady Greckie w Scytyyskie zlane. 
V O pogranicznych Scytom Neurach , Gelonach 
i Budynach. VI SŚcytya północna. VII Geto- 
wie i Dakowie. VIII Woyny Getów z Rzymia- 
nami ; Decebał polega na ziemi dziś Bracław- 
ską i Podolem zwanćy. 1X Siedliska Getów i 
Daków. X Siedliska Sarmatów. XI Wygnanie 
Medów z Partii nadało im imie Sarmatów. XII 
Sarmatowie Jazyges. XIII Kraina późnićy Pol- 
ską zwana po Chrystusie we dwu wiekach pod 
Sarmatami it Germanami. Pliniusz o Sarmatach. 
XIV Sarmaci na posadach Greckich obsiadaią. 
XV Po klęskach i zeyściu Berebisty Króla Ge- 
tów i Daków, Sarmaci posady ich zaymuią nad 
Wisłą. XVI Postęp Sarmatów pod imieniem 


Wenedów i Bastarnów. XVII Bastarni toż sama 
co i Peucyni. XVIII Zbiegi Germanów Bastar- 
nami zwani. XIX Czóm byli Wenedowie ; ich 
siedliska i narody. XX Scyrrowie i Hirrowie 
czyli Herulowie dzisieyszą Litwę obsiadaią. XXI 
Narody Sarmatów Bastarskie. XXII Grecy Sar- 
matom różne nazwiska w opisach swoich daią. 
XXIII Narody Germanów w późnieyszćy Polsce. 
XXIV Granice dawnćy Germanii. XXV Germa- 
nów naród Wandalski czyli Swewski. XXVIQ 
Warynach drugim oddziale Swewów. XXVII 
Opisanie Swewów przez Tacyta aż do Norwegii 
sięga. XXVIII Dalszy ciąg o Swewach. XXIX 
Gotyni mówili ięzykiem Gallów, Ozowie ięzy- 
kiem Pannonów. XXX Gotonów i Rugianów 
posady podług Tacyta. XXXI Gotów przechód 
przez Sarmacyą. XXXI Gotowie lękaiąc się 
Kwadów, Markomanów i Ligiów, przez Sarma- 
cyą drogę przenoszą nad inne. XXXIII Astyn- 
gowie , szczep Gotów, wypraszaią sobie posia- 
dłości w Dacyi od Marka Aurelinsza. XXXIV Wy- 
prawa Gotów pod wodzem Filimerem do kraiu 
Owim. XXXV Badania nad nazwiskiem Owim. 
XXXVI Sasi do dziś dnia Prusy nazywaią Owim, 
XXXVII Podbicie narodu Spalów przez Gotów. 


KSIĘGA IL. 


Wstęp. Wpływ Gotów na zmiany dawnych 
tćy ziemi posad. I O Wołoszczyznie dawnćy, aż 
do dzisieyszego ićy położenia. II Podział geo- 
graficzny i opisanie tćy krainy, którćy część 
iedna dziś Moldawią zwana, druga Wałachią. 1II 
O naydawnieyszych tych ziem mieszkańcach, że 
to byli Getowie i Dakowie. IV Wołoszczyzna 
pod Rzymianami. V Wołoszczyzna pod Gotami. 
VI Wołoszczyzna pod Hunnami. VII Smierć 
Attyli rozprzęga iego państwo, i posuwa różne 
hordy w różne strony. VIIL Wołoszczyzna pod 
Awarami, IX Wołoszczyzna, i prawie cała po- 
siadłość ziem teraz Polskich pod Antami. X Ci 
Antae, toż samo co Wenedowie, Antae limi- 
gantes, Slawinowie. XI Badania nad innemi o- 
sadami Słowiańskiemi. XII O Syrbach, Chroba- 
tach, Bulgarach. XIII Rozbior twierdzeń Dobne- 
ra otych ludach. XIV W Chrobacyi szukać wy- 
pada początków naszych. Slady Lazów i Ze- 
chów. XV O Ałanach sąsiednich Gotom. XVI 
Alanie sprzymierzeni z Chionitami , przez Hun- 
nów zniesieni równie. XVII Wnioski, czy nie 
są Alanie założycielami narodu Litewskiego? gdy 
zaymowali posiadłości sąsiednie Sarmatom i Mas- 
sagetom. XVIII Jadźwingowie to samo co Ja- 
zygowie. Ich przenoszenie się ziednych mieysc 
na drugie. XIX Przed Hunnami usuwaią się na 
Podlasie. XX Woiuią z Polakami, wyplenieni 
przez Bolesława Wstydliwego i Leszka Czarnego. 


XXI Wywod początku Pieczyngów. XXII Przez 
Rusinów i Greków Pieczyngowie pokonywani i 
zupełnie wytępieni. XXIII Początek imienia Po- 
łowców. Ci od Pieczyngów pochodzą. XXIV 
Napady ich na kraie Ruskie i Węgierskie. Lo- 
sy ich w Węgrzech i w Tatarskićy ziemi. Prze- 
istoczenie się w mieszkańców tych kraiów. O 
Chazarach. XXV Ruś. Badanie oićy pierwotnych 
zawiązkach. KXVI Wandalowie część Germanów. 
XXVII Umknienie się Wandalów, nayście w ich 
kraie Słowianów. XXVIII Słowianie ani Wene- 
dowie, nie byli Wandalami. XXIX Gdzie sie- 
dliska Wandalów? Słowianie ich sadyby zaięli. 
XXX O Słowianach. Kraina poźnićy Polską 
zwana pod Słowianami, posuwanie się ich ku 
Włochom i za Elbę. 


———— 
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MEMORYATŁ 


WZGLĘDEM PISANIA 


HISTORYI NARODOWEY. 


Paret amor dictis. VIRG. 
nnn EE OZI IB 


NAYJAŚNIEYSZY MIŁOŚCIWY KROLU ! 


Zawotany od W.K.M. do pisania Historyi 
Narodowey, nim do tak przeważnego dzieła 
powolną zawsze na rozkazy Pańskie rękę 
ściągnę, niech mi się godzi z powinnym ku 
Monarsze respektem , a poufałą ku  Dobro- 
dzieiowi szczerością, otworzyć serce, co o tćy 
pracy myślę, czego do ićy wykonania potrze- 
buię; ażebym nadziei o zdolności moiey po- 
wziętey, płochą porywczością nie zawiodł; a 
wszedłszy raz na ten plac obszerny, nie miał 
więcćy zawady wtak trudnym, i od żadnegó 
ieszcze od dwu wieków nie przedsięwziętym 
biegu. 

Przepędziłem, Panie Miłościwy, lat wieku 
mego czterdzieści i dwa, w pracach od mło- 
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dości przykrych i nie ustaiących; a lubo stan 
móy w zaciszy nie chlubny i nie okazały , 
nie narażał mię na brzmiące owe, próżnym 
częstokroć hałasem, zasługi, śmiele iednak 
mówić mogę, żem próżnowania nie lubił, 
będąe i z przeszłego powołania moiego do 
ustawicznych robot przyuczony , i punktem 
honoru , szacunkiem zgromadzenia , a wro- 
dzoną miłością sławy do wytrwania w nich 
zasilany, 

Panowanie W. K. M. dodało mi więcćy 
ieszcze ochoty.  Nieznaiąc w sobie innćy 
ambicyi, nie czuiącinnego zysku, prócz po- 
dobania się  kochaiącemu i krzewiącemu na- 
uki Panu, wielem pisał i czynił w przeciągu 
ostatnich tych lat dwunastu; gdybym nie 
miał na to świadectwa ludzi, mam dosyć na 
własnem czułego sumienia przeświadczeniu. 

Człowiek iestem, iuż poniekąd pracami na 
zdrowiu, siłach, i rzeąwości umysłu przytę- 
piony. Dowcipy ludzkie są iako zorza; wiek 
one obraca; iednym z długiem światłem późny 
zachód, drugim rychły upadek zakreśliwszy. 
Jestem do tego Xiądzi Pleban, powinnościami 
urzędu mego zaprzątniony: iestem gospodarz 
i ziemianin , około czeladzi, roli i nudnego 
prawa zabawny; a bardzićy iuż myślący o so- 
bie i swoich, niżeli przed laty; kiedy rząd 
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nademną zakonny, przyiąwszy na siebie zu- 
pełną troskliwość o moiey sytuacyi, zosta- 
wił mię w iedynym tylko tych myśli okresie, 
ażebym czytaniem, rozmyślaniem , uczeniem 
i piórem, iemu sławę a kraiowi pożytek 
mnożył. 

Z odmianą i dalszym postępem Życia mo- 
iego maiąc iuż inny cel zamierzony , to iest 
swobodny spoczynek , a kapłańskie tylko, 
rolnicze i przyiacielskie zabawy , myśliłem 
to czynić coi drudzy duchowni , to iest sie- 
dząc w domu otiari cum dignitate. Nowe to 
życie nie zdawało mi się być trudnćm, bo mi 
przywróciło wolność, uchylaiąc od przykrych 
pod klauzurą prawideł; a co naywiększa, nie 
narażaiąc w stolicy Królestwa, na potrzebne 
wprawdzie, ale stan móy ekonomiczny przes 
wyższaiące wydatki, ukazywało na dal ozdobny 
ów, i mnićy kosztowny bytu wieśniaczego 
portret, do którego i rzymski liryk ze sto- 
licy świata tęskliwie wyglądał. Żeatus ille. 

Jakoż , Nayiaśnieyszy Panie , przekonany 
iestem długićm doświadczeniem, o próżności 
zdań owych, którzy ustawiczne z naukami 
zabawy , naysłodszą w życiu rozrywką być 
rozumieją; którzy nieśmiertelność sławy li- 
teratom obiecuiąc, w złotych wieczności księ- 
gach , w niezwiędłych wieiicach , płonnemi 
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wiatrami nadzieie ich i potrzeby tuczą; któ- 
rzy nakoniec wspaniałych nadgród od publi- 
czności spodziewać się każą. Straciłem do 
połowy zdrowie z temi Parnasu pieścidłami , 
a gdybyś W.K.Mość z osobliwszćy łaski swo- 
ićy wesprzeć mię nie raczył, zostałbym a pu- 
blico tak obdarzony , iak wielu godnieyszych 
odemnie Exjezuitów, którzy nabywszy sławy 
przez pożyteczną pracę, sposobu do życia nie 
maią. Wziąwszy go z ręki W. K. M. chcia- 
łem wprawdzie i potym pracować; ale iuż 
wolnićy, i nie przywięzuiąc się do iednćy 
ciągłey a mieyscowey roboty, i chcąc mieć 
tylko nauki za rozrywkę umysłu; gdy mię 
w tych myślach zaszedł rozkaz Pański, abym 
i resztę życia między brogami papierów tra- 
wił. 

Nie wiem, dobroczynny Monarcho, ieśli mi 
wiek posłuży do wykonania tak ogremnego 
dzieła, które lat naymniey kilkunastu, w 
ustawicznćy applikacyi, siedzeniu mieysco- 
wem, z azardem zdrowia, z wyrzeczeniem się 
wszelkich swobodney myśli ponętów , dla 
wielkości i rozmaitości swoiey, sprawiedliwie 
potrzebuie. Nie iestem ia zaiste, tego ga- 
tunku człowiek, ażebym uiąwszy się raz obu- 
rącz pługa, folgować sobie umiał. Mam punkt 
honoru, mam ambicyą i miłość sławy, mam 
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zaszczepione z gruntu, łaskawością i dobro- 
dzieystwami W. K. M. do Pańskiey iego oso- 
by przywiązanie: a to maiąc , czuię wcześnie 
iakbym pracował. Wszakże, mimo te wszy- 
stkie trudności, i boiaźń ich przyrodzoną, wo- 
la W. K. M. wskrzesza we mnie ochotę, uma- 
cenia siły, ożywia dowcip, uchyla z oczu dłu- 
gą pracowitych lat perspektywę. Jestem go- 
tów służyć temu , któremu wszystko winie- 
nem. 

Rzemieślnicy, którzy szukaią zysku z rę- 
kodzieł swoich, wymierzaiąc zapłatę czasem i 
trudnością roboty, umieią wielkość i prze- 
wagę pracy swoićy wymownie opisywać. Ja 
nie czynię targu, nie wchodzę w kontrakt z 
Panem moim, który umie ważyć przymioty, 
zdatność i usługi , umie ie nadgradzać i nad- 
gradzaiąc zachęcać: pramiando incitare. Miło 
mi iednak przełożyć wielkość rzeczy przed- 
sięwziętćy, i pochlubić się nieco z podsytą 
miłości własnćy, że służąc w tym rozkazie 
Panu moiemu, będę mu służył, prawdziwie 
w krwawym pocie czoła, z ofiarą zdrowia i 
wolności, droższey nad wszystkie skarby ; a 

_kiedy mi on powie, Zuge serve bone , będzie 
to dla mnie nayszacownieyszą nagrodą. 

Wytłómaczyłem Tacyta, napisałem Histo- 
ryą Chodkiewicza, przy innych dziełach mo- 
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ich, wiadomych W. K. M. i kraiowi, dla któ- 
rych przysługi pracowałem. Byłyć to wpra- 
wdzie pracowite i długie zabawy, czasu i 
uwagi do wykonania swego potrzebuiące, mia- 
nowicie przy owym przez lat 17 uczenia 
szkół roztargnieniu, atoli rozbieraiąc przyszłe 
na które wyznaczony iestem, mówić mogę, 
iż one tylko były harcem nieiakim i szer- 
mierską przed zaczęciem walnćy bitwy prze- 
grawką, arma lusoria: a to, co mię czeka, 
większych nierównie znoiów, dzielnieyszćy 
odwagii ofiary wyciąga. Albowiem tłóma- 
cze pism cudzych, ich tylko wynalazki , ich 
symetryą, żywość i wdzięki, przenośnym na 
inne płótno , iako naśladowcy wielkich ma- 
Jlarzów, przekładaią pęzlem; biografowie, do 
iednćy się tylko przywiązuiąc osoby , z po- 
wszechnćy dzieiów narodowych massy dro- 
bnieysze i samotne kształtują wizerunki. — 
Dzieiopis powszechny, sam wynaydować i 
formować wszystko, sam, iako w niezmiernym 
obrazie , wszystko urządzić i ozdobić powi- 
nien. 

Nie iest to zaiste rzecz mała , pisać Historyą 
wielkiego, dawnego, z różnych prowincyi, so- 
bie częstokroć nieprzyiaznych złączonego, a 
to ieszcze w rządzie pomieszanym , tysiącem 
wpływaiących prywatnych intryg i fakcyi, 
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w dzieiach swoich nieskończenie zagmatwanego 
narodu. Nie iest też łacno, pisać ią wiernie, 
dokładnie , porządnie , rozumnie i gładko, w 
tym mianowicie wieku, gdzie przecedzony 
przez tyle przetaków rozum ludzki, upatru- 
iąc w dziełach naymnieysze wady i wydzi- 
wiaiąc nieiako w naywybornieyszym smaku, 
szuka prawdy bez przysady , pożytku bez po- 
zoru, piękności bez nagany. 

Trzeba przewartować niezmierne ksiąg sta- 
rożytnych, a zapleśniałych po Archiwach i 
prywatnych Bibliotekach papierów stosy. Trze- 
ba znich wszystkich iedną i tuczną ulepić 
massę: z nićy wykształtować rozsądkiem ie- 
dno porządne i regularne ciało; ożywić ten 
martwy zlepek duchem prawdy; nakoniec 
kolorami iasnemi stylu i wymowy umilić i 
oświecić. Czworaka zatem dla piszącego Hi- 
storyą powszechną zostaie praca: Zebranie 
rzeczy pilne 1 oszczędne ; rozłożenie łatwe i 
porządne, krytyka mądra , ozdobienie gład- 
kością pióra powabne , a ochotę czytania u- 
trzymuiące. Ani się na to spuszczać zupełnie 
można, że przydani piszącemu pomocnicy, 
wezmą na siebie pracowitą zabawę zebrania 
i przeyrzenia materyałów. Należy pisarzowi 
weyrzeć samemu pilnie, i że tak rzekę , skru- 
pulatnie we wszystko, iako maiącemu zdać 
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rachunek publiczności wielookiey. Często się 
albowiem zdawa mniey potrzebnym zbiera- 
czowi, iako człowiekowi do cząstki dzieła 
tego obranemu, ani wchodzącemu w całość 
rzeczy, co w istocie samćy, pisarzowi maią- 
cemu na umyśle całą rzeczy osnowę, być może 
zdatnym i koniecznym. 

A naprzód, co się tycze zebrania, to iest 
ułożenia niezgrabney owćy, niekształtnćy i 
nieuczłonkowaney bryły , na to wielka część 
czasu, i ledwo nienaypracowitsza łożona być 
musi. Mamy wprawdzie w druku wielu Au- 
torów rodaków naszych, piszących o rzeczach 
polskich w powszechności i szczególności, z 
których zniesienia, a nadstawy z iednego , 
co drugiemu braknie, uczyni się ieden zlewek. 
Mało iednak na tym, ieśli swoich pisarzów 
drukowane powieści nie będą podsycone do- 
datkiem rzeczy, częstokroć przez miłość kra- 
iu, albo dla względów prywatnych na oso- 
by, od piór narodowych pominionych , a od 
obcych szczerzćy i rzetelnićy , (wyiąwszy te, 
którym się sama podoba potwarz i oczernie- 
nia złośliwe), o nas powiedzianych. A iako 
narody nas otaczaiące będąc w nieprzerwa- 
ney spółce z nami interessów publicznych: ia- 
cy są Niemcy, Szwedowie , Muzułmani , Wę- 
grzy, Brandeburczycy, Moskale, Wołosza, Sied- 


migrodzianie , Czechowie, albo sami co pisali 
o dzieiach swoich, albo co o nich od innych 
iest napisano: tak i z tych wszystkich , ia- 
kimkolwiek bądź ięzykiem dzieł napisanych, 
należy wybrać z rozsądkiem piszącemu Histo- 
ryą Polską , co do niey potrzebnego być o- 
sądzi. 

Do historyi powszechnych drukowanych , 
tak swoich iako zagranicznych, przydać na- 
leży wszystkie także pisma w druk podane, 
które albo z zamierzenia swolego o szczególnych 
rzeczach , zdarzonych w narodzie wiadomość 
dawaią , albo tylko nawiasem o nich traktuią. 
Takie są geografie, księgi o starożytności Po- 
laków, Heraldyce, o familiach obywatelskich , 
o Życiach ludzi znakomitych, o ich nadgrob- 
kach. Historye kościelne, zakonne , mnisze, 
kapitulne; historya kraiu naturalna , historye 
albo opisania miast i prowincyi, osobliwych 
przypadków w czasie pokoiu i woyny , obra- 
zów nawet cudownych: boć to i w tych czę- 
stokroć pobożnych ramotach, wielkie i ważne, 
do oświaty ciemnych w historyi zakątów zna- 
leść można dowody. 

Prócz druku, wyszukać i poradzić się na- 
leży różnych rękopismów; a te są dwoiakiego 
gatunku. Nayprzód od prywatney spółcze- 
snych ludzi ciekawości zostawione: bo w nich 
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częstokroć znaydulą się szczególnieysze rzeczy 
działanych opisy , w których pióro, nie boiąc 
się publiczney w druku censury i nienawiści, 
swobodniey i okoliczniey zdarzone przypadki 
okryśla, a ich sprawców charaktery z prywa- 
tnych pobudek wynikaiące , istotnieyszą pię- 
tnuie cechą. Powtóre autentyczne lub w ko- 
piach instrumenta publiczne , w których wy- 
rażone od obecnych i interessowanych ludzi 
osobiście sprawy , iaśnieyszemi są nierównie 
prawdy historyczney dowodami, niżeli wszy- 
stkie historyków domysły i wnioski, położone 
na wypełnienie mieysc przerwanych, gdzie 
ukryta prawda swoićy pochodni uchyliła, Mó- 
wię o nich porządnie. 

Narod Polski wzrastaiąc powoli, obyczaiem 
wszystkich na świecie Mocarstw , przyszedł 
do zupełności swoiey , iednych prowincyi i 
miast zawoiowaniem , drugich dobrowolnem 
przyłączeniem się, innych weyściem przez suk- 
cessye dziedziczek. Do tćy historyi części , 
to iest , co się tycze zjednoczenia w iedno 
powszechne ciało różnych narodów, których 
nazwiskami Monarchowie Polscy tytuły swoie 
pomnażalą, należą wszystkie autentyczne lub 
w kopiiach zostawione dokumenta, prawo pol- 
skie, w sprawiedliwem nabyciu tych dzierzaw 
utrzymuiące. Takie zaś są Instrumenta unii, 


Inkorporacye, Pacta subjectionis , infeudacye, 
przysięgi poddaiących się prowincyi: memory- 
ały umów i innych transakcyi między biorące- 
mi i poddaiącemi się: cessye, renuncyacye, kwi- 
tacye obcych prawo sobie ścielących : preten- 
sye narodowe w manifestach o summy pienię- 
żne , zapisy, wnioski dziedziczek, i tym podo- 
bne pisma. A Że te prowincye i miasta mogły 
być przed swoićm wcieleniem wolne i niepod- 
ległe, powinien pisarz historyi mieć pod okiem 
wszystkie, ile być może dokumenta, tyczące się 
w szczególności ich prawa, rządu, granic, zkąd- 
by się przez partykułarną znaiomość cząstek , 
powszechne historyi ciało dokładnićy i grunto- 
wniey ułożyło. 

Lecz nie dosyć na tym historykowi, wypi- 
sać co Polacy i iakim sposobem zdobyli , ie- 
Śli w ciągu powieści swoićy nie ukaże, iak 
swóy nabytek w kwitnącym stanie utrzymy- 
wali, lub go niedbalstwem i nierządem sła: 
bili i utracali. Moc oręża, spadki dziedziczne, 
unie i inkorporacye rozszerzaią granice Kró+ 
lestwa: mądre prawodastwo, rząd wewnętrzny, 
zdolne do utrzymania onego magistratury. han- 
del, rolnictwo , rękodzieła i nauki, krzewią 
one, zdobią, bogacą i zasilają. Do doskona- 
lego zatćm , tćy tak główney historyi części 
ułożenia, należy pracuiącemu około nićy mieć 
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zebrane wszystkie prawa narodowe, tak w rę- 
kopismach starożytnych Polskich , iak w Ła- 
cińskich i Słowiańskich; ato dla zniesienia 
z niemi drukowanych, po bibliotekach i archi- 
wach znayduiących się. A że po osłabieniu w 
narodzie naszym władzy monarchiczney, zu- 
pełney za Piastów, a tchnącćy ieszcze iako- 
kolwiek za Jagiellonów , źródłem legislacyi 
kraiowey zostały seymy; należy mieć także 
wszystkie onych dyaryusze , gdzie szczególnićy 
opisane charaktery senatorów i posłów ziem- 
skich, tudzież ich prywatne interesa i zatar- 
gi, wpływaią niepomału w ułożenie kraiowe- 
go prawodastwa, i do owćy ogromnćy mno- 
gości ustaw , znaku pewnego skażonćy rze- 
czypospolitey, bo corruptissima Republica plu- 
rime leges. Przy tćm powinien zebrać hi- 
storyk, wszystkie przymierza handlowe z ob- 
cemi narodami; umowy z niemi względem 
bezpieczeństwa wzaiemnych granic, wprowa- 
dzania i wywozu pieniędzy, ich ligi i waloru , 
rewolucye monet, przywileie i wolności miast 
handlowych i nadmorskich od Królów nada- 
ne; weryfikacye komor celnych, rachunki pod- 
skarbich na seymach, płace woyskowe, łożo- 
ne koszta na zamki, arsenały i inne gmachy 
publiczne, kwoty dochodów i produktów czy- 
li towarow kraiowych, liczbę obywatelów, 
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przyczyny ich ludności lub umnieyszenia. A 
co się tycze nauk, wiedzieć ma pisarz szcze- 
gólne opisy , przywileie, powinności akade- 
mii, szkół, far, życia, dzieła i nadgrody lu- 
dzi uczonych, wprowadzenie i nadawanie du- 
chowieństwa z powołania swoiego dla nauki 
i oświecenia ziomków, dobroczynnością Kró- 
lów, miast i prywatnych obywatelów utrzy- 
mywanego; zkądby mógł poznać, iako u nas 
nauki, rękodzieła, przemysł, porządek, bo- 
gactwa wzrost brały, lub słabły i upadały. 
Dzierżawy narodu naszego , iakimkolwiek 
sposobem nabyte, i w porządku lub nieładzie 
utrzymywane, nie były nigdy tak spokoyne, 
aby ich spokoyności postronny oręż nie mie- 
szał. Woyny nie mogą być bez woyska, bez 
ligi z sąsiadami , dla dania odporu potężniey- 
szemu częstokroć nieprzyiacielowi. Tu iuż 
historyk, powinien wyszukać opisania stanu 
woysk naszych , tąk ze skarbu publicznego 
iako od prywatnych obywatelów bądź zdo- 
brey woli, bądź z włożonych na nich obowiąz- 
ków, dla usługi oyczyznie zaciąganych. Nad- 
to opisania okoliczne negocyacyi między 
wchodzącemi w przymierze narodami ; dawa- 
nych od Monarchów sekretnych i publicznych 
posłom swoim instrukcyi , memoryałów czyli 
pamiętników od tychże posłów , w przeciągu 
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traktowania o pokóy lub przymierze zostawio- 
nych; dyaryuszów szczególnych wypraw wo- 
iennych, wydawanych bitew, posady i rusza- 
nia obozów; oblężenia miast i zamków , tra- 
ktatów zaczepnie i odpornie zawartych , pry- 
watnych nawet w tey mierze między ludźmi 
w okazyi znayduiącemi się korrespondencyi, 
nakoniec traktatów wieczystych lub kilkule- 
tnich, kiedy iuż pokóy miał być uchwalony. 

Jeśli Polska nasza miała szkodliwe od po- 
stronney broni wzruszenia , srodzey ią nieró- 
wnie wewnętrzne burzyły zamieszania. Wszy- 
stkich zamieszków kraiowych, mianowicie od 
ustanowienia u nas mieszanego rządu, były 
niewyczerpanem źrzódłem, duma prywatnych 
magnatów, bezkrólewia, ielekcye Królów, od- 
miana religii i wprowadzenie wiar zagranicz- 
nych. Traktuiąc otych materyach dzieiopis 
Polski , mieć powinien wszystkie dyaryusze 
interregnów; opisywania rokoszów, konfede- 
racyli cywilnych i żołnierskich , zrywanych 
seymów, burzliwych seymików ; kongressów , 
zbroynych trybunałów , związków dysydenc- 
kich, ich praktyk z zagranicznemi protestan- 
tami, zjazdów z katolikami dla dysput i ugo- 
dy, woien chłopskich, tudzież innych tym po- 
dobnych memoryałów do materyi zamieszania 
wuiętrznego ściągaiących się, 


Jako ciała ludzkie, istotą duchowną oży- 
wione , przez wnętrzne i zewnętrzne nie- 
mocy, które ie słabią, maią osobliwsze ia- 
kieś przymioty, iedne od drugich, w głosie 
i ustach , spoyrzeniu , chodzie rozróżniaiące; 
tak wszystkie narody duchem rządu zasilo- 
ne , prócz ukrytych w sobie nasion słabości , 
u przypadkowego zewnątrz poruszenia , maią 
właściwe kraiom swoim przydatki. Mówię 
tu o kraiowych obyczaiach , 0 charakterach 
wieków i ludzi, które nie są tak pospolitą 
materyą, aby historyk piszący o tćm mate- 
ryalnem narodowem ciele, oiego duszy to 
iest rządzie, iego rozlicznych symptomatach., 
to iest zamieszaniach, nie miał dotknąć tey po- 
wierzchownćy cechy, częstokroć grunt i skłon- 
ności wnętrzne narodów wyrażaiącey. Do 
objaśnienia tego punktu, służyć mu powinno 
to wszystko, cokolwiek do obrządków i ce- 
remonii, tak świeckich iako duchownych przy- 
należy. Takie są opisania inwestytur, usta- 
nowienia trybunału , kreacyi i obrzędów or- 
derowych, wiazdów publicznych na  magi- 
stratury, koronacyi Królów , ich ceremoniału 
podczas widzenia się z postronnemi Monar- 
chami, ślubów , pogrzebów , igrzysk , tudzież 
innych festynów publicznych. Przytym, iaką 
u nas miały gradacyę mody, apparencye, w 
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sukniach, poiazdach, dworach i budowaniu: 
do czego starożytne nawet obrazy, rzeźby i 
malowidła pomocą być mogą. 

Znakomitych w narodzie osób, mianowicie 
wysokiemi urzędami zaszczyconych domowe 
interesa, osobliwie te, które się tykaią publi- 
czności, wpływaią także mocno do historyi na- 
rodowćy. Tu się ściągaią testamenta Królów, 
biskupów , senatorów , żn rem rzeczypospolitćy 
uczynione ; zapisy Monarchów żonom, zapisy 
ich małżonek kraiowi , iakie były między in- 
nemi Anny Jagiellonki. Nadto ustanowienia 
ordynacyi, kawaleryi Maltańskićy, i inne tym 
podobne pisma. 


Te są, Miłościwy Panie, po części odemnie * 


wzmiankowane obfite źródła , z których pi- 
szący historyą Polską, prócz drukowanych au- 
torów, czerpać powinien materyą do przed- 
sięwziętego dzieła, a nad samćm onych zebra- 
niem przez lat kilka zabawić się. Lecz to za- 
iste niezmierny, a na samo weyrzenie okro- 
pny, ale las tylko, rudis indigestaque mołes ; 
ieśli z tćy otchłani porządny iaki i kształtowny 
płod nie wyniknie. Niedosyć albowiem, iakem 
mówił, zebrać: trzeba zebrane materyały, idąc 
za światłem chronologii , i regułami historyi , 
porządnie każdą powieść na swoićm mieyscu 
osadzić i uszykować. A tu iuż powtórna, 
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w przeyrzeniu, weryfikowaniu, ułożeniu i sy» 
metryl zebranych rzeczy zostale praca ; aby 
czytelnik, maiąc przed oczyma cały różnych 
od siebie przypadków związek i łańcuch nie- 
iakiś, z drobnieyszych porządnie spoiony o0- 
gniwów, pamięci nie zatrudniał, ciągłćy re- 
flexyi nie przerywał, a pisarzowi nie wyrzucał 
tego niedbalstwa, któremu pospolicie dawni 
nasi kronikarze podpadaią , zapominaiąc na 
to, co mówi Cycero: Ordo lumen aqfert me- 
moria. 

Tak iuż ulepiwszy sposobną do roboty 
massę, i onę na proporcyonalne w sobie, a 
do zupełności regularnego ciała zdatnie przy- 
stosowane członki w iedno zgromadziwszy ; 
ma zostać historyk z mechanika, niemego two- 
ru wskrzesicielem i ożywicielem. Historya , 
iako oświata prawdy , iściec i sędzia dzieł 
starożytnych, powinna mówić do ludzi, onych 
nauczać i prostować : nauczać zaś nie może, 
nie maiąc w sobie owego ducha mądrości , 
który mówiącemu kredyt i powagę sprawu+ 
iąc, ugina umysły, i giętkie kędy chce na- 
prowadza. Mówię tuo rożsądney krytyce, beź 
którćy wszystkie historye, bądź naygład- 
szćm piórem napisane, czas zabieraią bez po- 
żytku, uszy powabnym dźwiękiem łechcą, nie 
idąc do serca; i raczey AREA: są do 
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utworzonych od buynćy imaginacyi roman- 
sów, niżeli sposobne do instrukcyi czytalą. 
cego; czego w cywilnym, duchownym i Żoł- 
nierskim stanie ma się wystrzegać, co czynić, 
i co naśladować. Przykłady przodków nie 
mogą nas uczyć: chyba same będą pierwey do 
pewnych prawideł cnoty , sprawiedliwości i 
obywatelstwa przywiedzione. Perswazya mo- 
cna i wnętrzne przekonanie , nakłania dzielnie 
nmysły ludzkie do podobnych czynności. 
Krytyka uczy rozeznawać dobre od zlego, 
pozor od prawdy, ważyć na szali rozumu spra- 
wy ludzkie, wyśledzać ich przyczyny, roz- 
trząsać sposoby, oceniać skutki. Mało na tym 
że kto wygrał bitwę, ieżeli nie wiem, z iakich 
powodów woynę zaczął, iakiemi ią drogami 
prowadził, co za zysk wzięła wygrana, cui 
bono. W tey probierni doświadcza się od- 
waga wodzów, mądrość prawodawców , gor- 
liwość duchownych, zdatność magistratur, po- 
winność obywatełów. "Ta samym nawet uko- 
ronowanym głowom nie przebacza; a maiąe 
przed oczyma same tylko dobro pospolite, 
uszanowawszy koronę , szkarłat, i infułę, 
jako znaki rządzców , poradników , nauczy- 
cielów i oyców narodu ludzkiego ; powiada 
śmiele, kto ie zdolnie i pożytecznie piastował. 
Popełnione zatym omyłki w legislacyi, uchy- 
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bione pory w potyczkach, zaniedbane korzyści 
w dobrych okazyach , gorliwość niewczesna 
lub interessowana, zła ekonomika w skarbie, 
złe lub dobre przedsięwzięcia w alliansach , 
niezdolność urzędników na magistraturach , 
rzucane nasiona i w pierwiastkach niezatłu- 
mione domowych niechęci , wyzuwanie się 
Królów ex Megalibus, skutki mieszanego rzą- 
du i elekcyi Królów , swawola wolności, 
przyczyny wielości rzadko kiedy skutkuią- 
cych praw , uciążliwość i niewola poddań- 
stwa, różność religii i onych tolerancya, tu- 
dzieź inne tym podobne czynności publiczne 
i prywatne, maią być celem piszącego z kry- 
tyką Historyą; to iest aby powiadaląc , co się 
działo, oświecał razem czytaiącego bez miło- 
ści i nienawiści, ieśli się to dobrze, lub przeci- 
wnie dobru pospolitemu działo. 

Poprzedzaiące około historyi troiakie ro- 
boty są dziełem pracowitey applikacyi w zbie- 
raniu, rozsądney symetryi w rozłożeniu, 0- 
strego rozumu i głębokićy reflexyi w sądzeniu : 
czwarta iest darem buynego dowcipu, żywey 
imaginacyi, biegłości w rodowitym ięzyku, 
1 gładkości pióra. Nie masz materyi, któreyby 
cenę delikatność stylu nie podniosła. U Ho- 
mera i Krasickiego żaby z myszami odnowiły 
wieki Achillów i Hektorów. Erazm, głupstwa 


nad mądrość Solona i Likurga wyniosł. Lecz 
nie masz materyi tak zdolney i tak potrzebney 
wielkiego pióra, iak dzieie narodowe. Orator 
i poeta mówi częstokroć o ludziach w szcze- 
gólności , do pewnych ludzi i stanów. Histo- 
ryk powiada o narodzie , do narodu. Tamci 
w drobnieyszych wizerunkach rysuią cnotę i 
występek: ten ie na ogromnym rozwiia o- 
obrazie. W tamtym dosyć podobieństwa do 
prawdy, ten iey z gruntu szukać powinien, 
Ci na rostrach i teatrach, ten z okazałćy wie- 
ków i ludzi mogiły, głos podnosi do obecnych 
i przyszłych. Ci nakoniec stosuią się do oko- 
liczności, umieiętność swoię w pewnych za- 
mykaią granicach; ten o wszystkićm pisząc, 
iest razem mowcą, chronologiem, politykiem, 
woiownikiem, sędzią i prawodawcą. "Takim 
więc będąc historyk , o tak poważnych inte- 
ressach traktuiąc, do tak niezmierney ludu 
mnogości rzecz maiąc , winien takim stylem 
pisać, iakiego po nim sama rzeczy ważność 
i okazałość wymaga : to iest gładkim , wspa- 
niałym , płynnym i poważnym. A iako ma- 
terya w rękodziełach im iest kosztownieysza » 
tym delikatnieyszćy potrzebuie dłoni ; tak w 
opisywaniu, im okazalszą pióro przedsiębie- 
rze robotę, tym ią gładziey i misternićy wy- 
praeować powinno. 
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Przełożywszy, Miłościwy Panie , iakie są- 
dziłem być potrzebne pisma, oraz czego po- 
trzeba w ich ułożeniu, rozporządzeniu i ozdo- 
bie; winienem przełożyć, iakim sposobem to 
pracowite dzieło rozpoczęte być może.  Żą- 
danie i wola W. K. M. w zebraniu potrze- 
bnych materyałów, tak były skuteczne , iż 
prócz ksiąg drukowanych, i różnych zdatnych 
manuskryptów w bibliotece publicznćy Zału- 
skich znayduiących się, przychodzą hoynie do 
biblioteki nadwornćy W.K.M. z różnych stron 
wyszukane od życzliwych sług rękopisma. 
Zamysł W. K. M. w wysłaniu kilku zdatnych 
osób do licznych klasztorów mniszych , do 
bibliotek po Jezuitach pozostałych , do publi- 
cznych i prywatnych nawet archiwów , na 
wyszukanie pism podobnych; pomnoży zape- 
wne liczbę materyi historycznych. 

Maiąc tak hoyne, a spodziewaiąc się hoy- 
nieyszych ieszcze płonów, naznaczony do pi- 
sania historyi, powinien mieć dom na to oso- 
bny, gdzieby wygodnie i sam mieszkał, i kan- 
cellaryą sobie na ułożenie papierów założył, 
i kilku subalternów do pomocy chował. Kan- 
cellarya iego , z pięciu naymniey osób, od 
niego samego wybranych i dependułących, 
złożona być musi; to iest dwóch reiestran- 
tów, dwóch kopistów, i iednego archiwisty , 
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któryby razem nad kopistami miał przeło- 
zeństwo. Do archiwisty należeć będzie cho- 
wać pod strażą, i wydawać wszystkie potrze- 
bne dokumenta reiestrantom i kopistom; tenże 
ma dozierać kopistów , aby wyraźnie i wier- 
nie przepisywali; oraz ich przepisy z orygi- 
nałami znosić dla uniknienia omyłek. Często 
się albowiem zdarzaią takie papiery , które 
dla starożytności swoićy ledwo będąc czytelne, 
muszą być, dla umnieyszenia pracy reiestran- 
tom i samemu historykowi, na czysto prze- 
kopiowane. 

Reiestranci należeć maią do ułożenia po- 
rządnego zebranych iuż materyałów , i one 
nakształt reiestru, czyli iak nazywamy re- 
pertorium uszykować. Ci podzielą między so- 
bą materyą pisania, na cztćry epoki Kró- 
lów w Polszcze panuiących. Pierwsza ima za- 
wierać panowanie Piastów, aż do Władysława 
Jagiełły. Druga Jagiellończyków, do śmierci 
Zygmunta Augusta. Trzecia dzieje narodowe 
począwszy od Henryka, aż do końca pano- 
wania Wazów. Czwarta od abdykacyi Jana 
Kazimierza , do czasów W. K. M. To zaś 
wszystko ażeby swoim szło porządkiem , maią 
reiestranci ułożyć zebrane pisma do swoich 
klass należące, pod pewnemi materyami, 
idąc za chronologią : ażeby pisarz historyi 
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przystępuiąc do opisywania tćy lub owey spra- 
wy, znalazł bez trudności w swoićm reperto- 
rium potrzebne dokumenta. 

Bierzmy na przykład panowanie Zygmun- 
ta JII naypłodnieysze podobno w rozliczne 
przypadki, dla długości królowania tego Mo- 
narchy, i zaszłych pod iego' berłem rewolu- 
cyt. Zaczynaiąc więc pisać o nim , a idąc za 
chronologią, wstępuię naprzód w burzliwe in- 
terregnum po śmierci Stefana. Tu w moićm 
repertorium znayduię wyliczone wszystkie pi- 
sma do tćy materyi ściągalące się, iako to: dy- 
aryusz Orzelskiego — Poselstwo do. Szwecyi 
Leśniowolskiego — Listy Królowćy Katarzyny 
do Polaków, chcącćy widzieć syna na tronie— 
Opisanie przyiazdu Zygmunta do Gdańska — 
Dyaryusz elekcyi w Warszawie — Ścyssye 
między partyzantami i ich manifesty — Listy 
Maxymiliana i na nie od partyi Szwedzkiey 
odpowiedzi — Instrukcye posłom do Wiednia, 
i onych tam negocyacye — Wtargnienie Niem- 
ców do Polski, bitwy z niemi i wygrana pod 
Byczyną — Koronacya Króla i dzieie seymo- 
we. 

Takim tedy sposobem reiestranci i resztę 
pism loźnych, ściągaiących się do dalszych re- 
wolucyi za tego Króla i za innych ułożyć maią. 
Nie dosyć iednak na tym, ażeby oni same tyl- 
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ko tytuły pism zebranych na karcie podawa: 
li. Należy im częstokroć dawać extrakty czy- 
li wypisy z onych, ażeby się pisarz historyi 
czytaniem karteluszów, po większey części do 
siebie podobnych , i o ielnem mówiących nie 
zatrudniał. Jest to architekt, który lubo 
wszystko ma obeyrzeć, iednak robotą cegieł 
i okrzesywaniem belek bawić się nie powinien, 
i tylko gładzić, układać i spaiać podane sobie 
od biegłych suBałternó w materyały. 

Zębym nie zatrudniał W. K. M. przewlo- 
kłem pisaniem, nie wchodząc w szczegól- 
nieysze i drobne potrzeb moich wyrazy, na 
tóm teraz przestaię, com iuż przełożył. Znam 
Królu Miłościwy , iż to W. K. M. w osobie 
moićy wybranie, iest dopełnieniem łaskawego 
onćy szacunku, i razem powodem do zasłu- 
giwania się na dalsze względy Pańskie. Cie- 
szę się, iż stoiąc na stopniu biskupim z łaski 
W. K. M. póydę w ślady pracowitego niegdyś, 
dla sławy i pożytku narodu duchowieństwa ; 
tych mianowicie prałatów, którzy blask swoich 
infuł nie podłą intrygą, niełakomemi zbiorami, 
nie próźniackiem dostoieństwem ani powierzcho 
wney wielkości zbytkownym okazetn; ale isto- 
tnemi stanowi swemu przymiotami pomnaża= 
li aim więcćy od Królów i oyczyzny wzięli, 
tćm gorliwićy i pracowicićy odebrane dary 


odsługiwać starali się. Jakoż Biskupi to byli, 
a Biskupi maiętni, którzy naywięcey około 
zebrania dzieiów narodowych pracy łożyli: 
Kadłubek z Lipskim Krakowscy, Długosz z 
Sulikowskim Lwowscy, Kromer z Załuskim 
Warmińscy, Witwicki Poznański, Łubieński 
Płocki, Piasecki Przemyski, Ja, dwa razy 
zagraniczny, bo Smoleński i Emauski, iako w 
sposobie utrzymywania stanu moiego im nie- 
równy, tak niewiem, ieśli dowcipem, zagrun- 
towanćy wiekami ich sławie wydołać potra= 
fię. CGóżkolwiek bądź, będąc tym, czym ie- 
stem z łaski Pańskiey, czynić to powinienem, 
co Pan każe, a dalsze losy moie spuścić na 
też same ręce, które iakiekolwiek prace mo- 
ie przeszle hoynie nagrodziwszy, pomocy 
swoićy i w dalszym czasie nie ubliżą. 


Tu columen viie prasidiumque mec. 


Jakoż Miłościwy Królu postawiwszy mię 
W. K. M. na stopniu ninieyszym, odżywiłeś 
martwy szczątek kwitnącego niegdyś - domu, 
a tym samym wskrzesiłeś otuchę liczney a 
podupadłćy familii moiey, że we mnie wspar- 
cie i poprawę sytuacyi swoićy mieć zacznie. 
Wyskakuią z ziemi na ten młodociany pro- 
myk liche ziółka, czekaiąc zasiłku i wzrostu. 
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Jak sprawiedliwe ich są żądania, tak są konie- 
czne moie obowiązki. Atoli poświęcony i od- 
dany za wolą Pańską na życie pracowite, za- 
świeciwszy krótkim blaskiem nadziei powino- 
watym moim, znowu nieiako gasnąć muszę, 
a w morzu ksiąg i papierów ponurzyć się. 
Myśl moia, staranie i zabiegi dalsze, innego 
celu odtąd iuż mieć nie mogą, iak tylko peł- 
nić rozkazy Pańskie w zamknieniu i pracy, 
a ieśli nie osobą, tedy przynaymniey sposo- 
bem życia wrócić się do zakonu. Twoia więc, 
Nayłaskawszy Panie dobroczynność, niechay 
już zastępuie moie i moich troskliwości: bo 
ia zawczasu tak im odpowiadam. « Kocha- 
« ni przyiaciele, wiecie dobrze, że mię po 
« Bogu sama iedynie ręka Króla naszego wy- 
« niosła, i sposobem do życia opatrzyła. Obo- 
a wiązki moie nayściśleysze są iemu służyć. 
« Życie moie na naukach przepędzone, na 
« nich samych kończyć się musi. 'Tak Król 
« każe: ale to Król łaskawy i miłosierny ; 
« ten zapewne i mnie, i was nie opuści. » 
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HISTORYA 
NARODU POLSKIEGO. 


TOM I. KSIĘGA IL 


WSLĘP. 


Kw Polski, w iakićy go teraz rozległości wi- 
dziemy, utworzył się w przeciągu wieków z ro- 
źnych ziem: które z początku, to iest, iak tylko 
o nich pamięć ludzka, bądź przez pisma, bądź 
przez podania zasięgnąć może wiadomości, od ró- 
żnych krwią, ięzykiem, i obyczaiami ludzi były 
posiadane. Przypadki od rzeczy śmiertelnych nie- 
rozdzielne, a z nich pochodzące częste mieszkań- 
ców przemiany, iak innym kraiom tak i naszemu 
nie iedną zdarzyły cywilną postać ; póki iuż pe- 
wnćm , i trwałćm iedności, rządu, religii, i na- 
zwiska ogniwem związanym nie został. Cóż ałbo- 
wiem była Polska teraźnieysza w pierwiastkach 
wiadomości o swoićy posadzie przed Erą Chrze- 
ściańską, owszem i długo po nićy? Oto kray pu- 
sty i lesisty, albo w częściach tylko swoich nie- 
których tym ludem nasadzony: który starożytność 
pismienna pod powszechnóm Scytów, Celtów, Cel- 
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toscytów lub Sarmatów imieniem ukryła. Znali 
ią Grecy, lecz tylko przez handel, i przez osa- 
dy swoie: które ku Dnieprowi pomknęli, gnieżdząc 
się około Czarnego morza. Znali ciż sami, albo 
przynaymnićy słyszeli o głębszych ićy częściach 
około dolnćy Wisły , i morza Raltyckiego: z po- 
wieści tych, co im bursztyn przedawali. Wszakże 
ta znaiomość ciemna i niedokładna, mieszaiąc bar- 
dzićy ieszcze prawdę przez podania gminne, przez 
dodatki zmyślonych powieści, natworzyła tyle prze- 
ciwnęści; że w tym sprzecznych z sobą baśni od- 
męcie, ledwo tylko co podobnego dąciekać można, 
a pewnego nic stanowić nie podobna. Zniknęło 
potem i to nazwisko Scytów w niepamięci ponu- 
rzone, lub rzadszćm być poczęło. Rzymscy pisa- 
rze, gdy ich narod opierał iuż broń swoię zwy- 
cięzką z iednćy strony o Eufrat w Azyi, z drugićy 
o Elbę, Dunay i Dniestr w Europie (1), cisnąc się 
kn wschodowi i na północ, postrzegli znowu z da- 
la tę naszą dziczyznę : lecz prawie na nią tylko 
spoyrzawszy, mało coś pewnego i prawdziwego o 
Sarmatach w nićy mieszkaiących powiedzieli. Po- 
wieści ich były ogólne, i niedokładne, ałbo na do- 
mysł tylko rzucone. Wielbiły łacińskie pióra Rzy- 
miany , iako zwycięzców Sarmackich : namie- 


(1) Romani vero, qui ad occasum vergunt Europz, sin- 
gula usque ad flumen Albim, qui duo in spacia Germaniam 
dividit, queque trans Jstrum, usque ad amnem Tyram. Słra- 
bo wk. r. 13. 
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niały czasem i o klęskach przez Sarmaty poniesio- 
nych; lecz iacy to byli Sarmatowie? zkąd się 
wzięli? gdzie mieli pewne swoie siedliska? zamil- 
czały. Ciż Rzymianie Panowie prawie świata , i 
iuż po zbitych na teraźnieyszćy Wołoszczyznie Da- 
kach, sąsiedzi tychże Sarmatów f1), około Dnie- 
stra, i gór Karpackich siedzących, możeby przez 
osadniki tam swoie pewnieyszego coś o nich po- 
wiedzieli; gdyby powstaiące wkrótce nieznaiomych 
dawnićy barbarzyńców wylewy, a ciągnące się ku 
Dunaiowi przez kraie Sarmackie, lub. okofo nich 
zbroyne Gotów, Alanów, Hunnów i Wandalów or- 
szaki, większą ieszcze ciemnotą, i tamanem kra- 
iów Sarmackich nie ogarnęły. Któż mógł doyrzeć 
iskierki światła prawdy wtćy powszechnćy pomro- 
ce, przez cztery prawie wieki trwaiącćy? Zamiesza- 
ły się wnićy narody Germańskie znaiomsze Rzy- 
miavom, i od nich okolicznićy opisane: a cóż mówić 
o $armatach, których udzielne imie albo zniknęło 
zgoła, albo wpadłszy w otchłań innych setnych 
narodów zbiiaiących się z sobą, i pomieszanych, w 
ich się naturę przeistoczyło? Napelniła się po Go- 
tach i Ilunnach znagła Słowakami , nie tylko Sar- 
macya dawnieysza, ale, Pannonia, Mezya, Jlliryk , 
i Germania; którzy wytraciwszy lub podbiwszy pod 
swoie iarzmo wędrowne przed sobą przybysze , 
oraz pierwotne, ieśli się iacy zostali osadniki, sa- 
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(1) Za Traiana Cesarza. 
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mi szeroko hordami swoiemi różnych nazwisk, 
od Wołgi do Elby, i Dunaiu zalegli: Z tych to po- 
ślednich porodziły się nieznaiome pierwćy ani Gre- 
kom; ani Rzymianom przez dziewięć blisko wie- 
ków narody i królestwa, Rusinów, Morawców, Cze- 
chów, Bulgarów i wielu innych: ztych wyszedł i 
naród Polski. 

Nie przyznaiemy sobie tyłe światła, abyśmy nay- 
dokładnieyszy iego z tylu wieków, z tylu ciemnot, 
i niepewności wywód uczynili. Próżneby to Dy. 
ło przedsięwzięcie, lub na samych tylko domnie- 
maniach i podobieństwach nazwisk trafunkowych 
słabo ufundowane. Myślą naszą iest to tylko po- 
wiedzieć otćy ziemi, i tych na nićy dawniey- 
szych mieszkańcach ; co o nich przypadkiem nay- 
dawnieysi pisarze powiedzieli. A tak uchyliwszy 
ma stronę próżne szlakowania narodu Polskiego, 
żetak rzekę zarki Noego od innych przyprowa- 
dzonego ; przełożemy tylko czytelnikowi posadę 
kraiu Polskiego, „jdąc za niezmiennćm gór, rzek, 
i morza przewodnictwem. Okażemy czasy: kiedy 
ten kray, i iakim ludem był osadzony. Mówić bę- 
dziemy w pierwszćy księdze o Scytach, Sarmatach , 
i Getach przed Erą Chrześciańską tu zamieszkałych: 
potóćm o tychże Sarmatach, Getach , i Germanach 
po przyyściu Chrystusowóm przez dwa wieki tu 
siedzących; tudzież o przechodzie Getów przez 
Sarmacya, i onychtam osiadłościach. Druga księ- 
ga zamknie dzieie trzech wieków dalszych, sła- 
wnych przechodami rożnćy dziczy Azyatyckićy » 
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ku granicom Państwa Rzymskiego około Du. 
naiu; tam ićy zdobyczach, woynach, klęskach, a z 
nich zguby, lub usuwania się ku Włochom, i za 
Elbę otwartą drogą do Europy Słowiańskim na- 
rodom. W trzecićy powiemy o Słowianach , ich 
rozległości, obyczaiach, i religii. "Czwarta zam- 
knie początkową niepewnych książąt naszych hi. 
storyą: i zkąd wypłynąć mogły te Daśnie , które- 
mi ona iest napełniona. Mówmy naprzód o Scy- 
tach; bo tych siedliska były naydawnieysze w na- 
rodzie naszym. 


KRAINA PÓŹNIEY POLSKĄ ZWANA POD SCYTAMI 
PRZED CHRYSTUSEM. 

$ I. Starożytni pisarze Łacińscy, aprzed niemi 
Greccy, oddaleni wielkim ziemi przedziałem od 
kraiów północnieyszych, ani maiąc z ich obywate- 
lami częstych związków, lub z samego tylko sła- 
chu, i niepewnych powieści o nich sądząc , nazy- 
wali pospolicie tę część ziemi Scytyą; którą teraz 
Polacy i Moskale, owszem i Niemcy posiadaią (1): 
Mniemanie iednych zasadzone na powieściach wę- 
drowców , iż tameczni mieszkańcy nie maiąc pe= 
wnych siedlisk i domów, na wozach tylko skóra: 


(1) Strabo w ks, VII. Plutarchus in Mario. Pliniusz w ks. 
IV. R, 12. Scytharum nomen usque quaque transiit in Sar- 
natas, et Germanos: necaliis prisca duravit appellatio; quam 


qut €ztreini harum gentium ignoti prope caetcris imortalrbus 
acgun:. 
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mi krytych, lub pod namiotami przenośnemi błę- 
dne Życie prowadzili; nadało im nazwisko Scy- 
tów od słowa Greckiego Sktros skórę znaczącego: 
Drudzy imie to wywodzą od słowa także Greckie: 
go Skitros, iakoby znaczące ludzi okropnćy twa- 
rzy: ponieważ sami Scytowie więzyku swoim 
nazywali się Arimaspi, to iest iednoocy : że strze- 
laiąc dzielnie złuków, oko iedne mrużyli. Zkąd 
bayka urosła za Greków o ludziach i dziwotwo- 
rach, iakoby z iednćm okiem urodzonych. Jnnym 
się podobało wywodzić to nazwisko od słowa da- 
wnych Germanów Celtoscytami nazwanych : Scuż- 
ten, strzelcy (1). „Lecz lubo ci Scytowie udzie: 
lili nazwiska swoiego dla dzieł znacznieyszych in- 
nym północnym i mnićy Grekom znaiomym na- 
rodom, byli oni narodem udzielnym właściwe so- 
bie siedziby maiącym. Herodot mówi: iż się oni 
sami nazywali Skołotami, i daie im pierwsze sie- 
dliska za rzeką Araxem; która według uwagi u- 


(1) Baier in Comm. Petropol. tom. I. na kar. 379. Ten 
że powiada tamże, Że teraźnieysza Litwa, Prusy, Jnflantczy- 
cy, Finlandowie, Estończykowie są resztą dawnych Ścy- 
tów. Jit manet adhuc wocabulum in S$cythicae originis lin. 
gius. Hodie Lithvanis Szauti jaculari et jaculatorem signif- 
cat, a quo est apud Constantinum Szyrwid , (Jezuita pisarz 
Słownika, czyli Dykcyonarza Polsko-Litewshiego) arcu sa* 
giitls iaculor: et Szaudykie , sagilia spiculum. Fennis ct Li- 
vonibus Sagittarius cst Skita, et Kitta, seu Mit, sic Curonibus 
et Kstifs et Lapponibus veteribus, denique Pruthents, 


ia 
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czonego Baiera (1), taż sama iest, co teraźniey- 
sza Wołga, to iest, gdzie teraz gubernia Astrachan- 
ska. Wygnali tych Scytów , Skolotów, z oyczy- 
stych posad Messageci, około roku przed Chry- 
stusem 663: a oni też przeszedłszy Wołgę, i da- 
ley rzekę Don , wygnali nawzaiem Cymmerów , 
i kraie ich po nad morzem Czarnćm od Donu aż 
do Dniestra opanowali (2). Cożkolwiek bądź my 
niewchodząc w dociekanie prawdy nazwiska, i 
siedlisk pierwiastkowych Scytów, mało na co 
przydatnćy w zamiarze naszćy pracy ; tak iako ani 
w opisy kraiów, i narodów Scytyyskich po Euro- 
pie, i Azyi północnćy szeroko rozległych : mówie - 
my tylko o tćy cząstce Scytów, którzy w Polsce te- 
raźnieyszćy siedzieli. 
Scytów siedliska w tych kraiach w ogólności. 


$ II. Herodot żyjący na 450 łat niemal przed 
Chrystusem, opisuiąc wyprawę Daryusza monar- 
chy Perskiego na Scytów; daie im posadę między 
Donem i Dniestrem , a między tymże Dniestrem 
i Dunaiem pobliżu morza Czarnego wspomina o 
różnych narodach Scytyyskich, bądź z niemi gra- 
niczących , bądź Greckich osadnikach: Wzmian- 


(x). Ja Comment. Acad. Petrop. de situ Scythiae. 

(2) Herodot w k. IV. wspornina o miastach i murach przez 
tych Cymmerów budowanych, lecz ich micysca nie wyraża : 
mogiły zaś królów Cymmeryyskich, że były gdzieś okolo Dnie- 
stra, powiada. 
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kowane w tym opisie rzeczonych narodó w rzeki 
które do dnia dzisieyszego po części starożytne 
w Greckim i Łacińskim ięzyku znaiome noszą 
nazwiska, okazuią iawnie: iż te narody siedziały 
na teraźnieyszćóy Wołoszczyźnie, na Podolu, w 
części Wołynia, i na Ukrainie tak Polskićy, iako 
Litewskićy. A naprzód powiada on: Że ze Ścy- 
tyi wychodziło pięć rzćk, które wpadały do Du- 
naiu. Między temi pierwsza Porota od wschodu 
przychodząca , to iest Prut teraźnieyszy bez po- 
chyby, który w tylu wiekach nie stracił nazwiska 
swoiego pierwotnego (1). Druga rzćka iest 7:a- 
rantus, taż sama, co teraźnieysza Aluta, o którćy i 
Ptolemeusz Geograf wspomina. Trzecia Ordissus, 
teraz „drgisza. Czwarta IWaparis, teraz Jalonica. 
Piąta „Araros, teraźnieyszy Seret, iakie mu nazwi- 
sko daie Konstanty Porfirogenit Cesarz Grecki. 
Lecz te rzćki prócz Pruta, do Wofoszczyzny cał- 
kiem należą, która także była częścią Scytyi za 
Tlerodota. 1 
Jnne rzeki Ścytyyskie. 

S$ Lil. Jdzie potćm tenże Historyk do rzćk in- 

uych Scytyyskich w Polsce inż samćy płynących. 


(a) Grecy rodowite nazwisko Pruta admienili obyczaiem 
swoim w Zyretos iakoby ognisty: wywodząc one niewiadomo 
dla iakićy przyczyny od słowa pyr, znaczącego ogień. Kle- 
czewski naciągaiąc słowa obce do ięzyka Słowiańskiego po- 
wiada: że Prut wziął imie od Prutu po rusku pręt, Za baguette 
znaczącego. Ptolemcusz i Marcellinus nazywa go Hierasus, 
Konstanty Porfirogenit Brutos z dawnego nazwiska! 
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Opisuie bieg Dniestra, nazywaiąc go Zyras (1), i 
powiada: że wypływa ziakiegoś ieziora, Scytów, 
od Newrów dzielącego (a). Boh teraźnieyszy na- 
zywał się według niego Lippanis, i wychodził z 
ieziora, około którego paść się zwykły konie 
dzikie białe, zkąd też wziął to nazwisko; po- 
nieważ hippos w Greckim ięzyku konia znaczy 
(3). Do Boha wedlug Herodota wchodził nie wiel- 


(1) Wspomina otćy rzece Owidiusz, et nulło tardior amne 
Tyras. Znaioma mu ona była w czasie iego wygnania: bo 
około ićy uyścia przemieszkiwał. Jezioro, do którego ta 
rzeka wpada, albo go raczćy formuie przed swoićm uyściem 
do morza, nazywa się dotąd iezioro Owidowe., Pod tćm- 
Że imieniem Zyras, wspomina się Dniestr od Pliniusza , 
Strabona, i Ptolemeusza. Lecz Dniestr pod nazwiskiem Da- 
nastris, widzićć dopiero w Ammianie Marcellinic: który 
Żył w czwartym wieku po Chrystusie, i kończył pisać dzie- 
ie Rzymian około R. 378 za cesarzów Gracyana , i Wa- 
lentyniana, Powiada on, że gdy Ilunnowie wpadli pier- 
wszy raz do Europy, dway wodzowie Gotów nazwiskiem 
Mllateus i Safrax, unosząc z sobą młodego króla Widery- 
ka, cautius descendentes ad amnen Danastrum pervenerunt , 
inter Jstrum (Dunay) et Borystenem (Dniepr) per camporum 
ainpla spatia diffluentem. Wspomina 0 tymże Danastrze Jor« 
nandes pisarz V. wicku i Konstantyn Porfirogenita, 

(2) Grecy rzadko dokładni w pisinach swoich o rzeczach 
obcych, pospolicie na domysł rzeki z gór i iezior „ choć 
ich częstokroć i nie było, wywodzą. Znaioine są teraz Zrzó- 
dla Dniestra w Samborszczyźnie. 

(3) Wiadomo iest obywatelom Wołyńskim i Podolskim , 
że Boh okolo Międzyboża formuie wielkie ieziora. 
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ki strumień gorzki i brudny, nazwany Amatam- 
pes, znaczący w Ścytyyskim ięzyku, iakoby święte 
drogi: kędy była granica między narodem Alizo- 
nów, i Scytów oraczów. Do tego mieysca, to iest, 
do uyścia .Amaxampu, płynąc ku morzu równym 
prawie od siebie ziemi przedziałem, Dniestr z Bo- 
hem oddałaią się, i większy czynią zakręt. Z te- 
go opisu łatwo poznać, patrząc na karty Geogra- 
ficzne, że ten gorzki strumień iest to ieden z Zy- 
kiczow Ukraińskich nazwany zgniłym, które oba 
formuią rzekę Siniuchę, czyli sinią wodę do Bo- 
ha wpadaiącą. Następuie rzćka Dniepr, pod imie- 
niem Zorysthenes (1). Herodot źrzódła iego hyć 
sobie niewiadome powiada; dla żyzności iednak 
pobrzeżnych kraiów Nilem go Egipskim być mie- 
ni: osoliteż przy uyściach iego znayduiącćy się, 
i opołowie na nim ryb, nazwanych wizami pisze : 
z rodzaiu iak ou mówi wielorybiego Cetacea (2). 


(1) W Greckim ięzyku Borysthenes znaczy siła północna, 
Autor bezimienny Peripli Ponti Euxini nazywa go Danapris. 
Pod tómże imieniem widzieć tę rzókę w Jornandzie. /'E- 
vesgue pisarz Iistoryi Rossyyskićy świeżo wydanćy w prze- 
mowie swoićy Sur l'antiquitć des Słaves, wyprowadza nazwi- 
sko rzćki tey Borysthenes z ięzyka Słowiańskiego, iakoby 
one znaczyło scianę boru. My otym, iako też oiego dys- 
sertacyi o ięzyku Słowian, mówić będziem, gdy przyydzie- 
my do Słowian, 

(a). Mieszkańcy okoliczni tóy tówki ryb używaią do- 
tąd. 
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Grecy osadnicy łub wędrowni znali tylko tę rzekę 
Żeglowną o czternaście dni żeglugi wodnóy od mo- 
rza (1), i od kralu nazwanego Gerro leżącego za 
nią, gdzie były groby Królów Scytyyskich: a na 
ostatkach iego mieszkali ludzie po dołach czyli 
pieczarach. Możnaby ztąd wnosić, że sławne owe 
około Kiiowa pieczary były dziełem dawnych Scy- 
tów (a). Między Dnieprem a Bohem złączonemi 
„sobą, mało co przed uyściem obu do morza, 
klin ziemny nazywał się Hippołeon, na którym był 
zbudowany kościół dla Cerery Bogini; Grekowie 
tam osiadli, nazwani Zorystenita , Tyrita , Obi. 
ta, Callipidce, dźwignęli go bez pochyby tćy Nie- 
biance za żyzność kraiu, i obfitość ziemnego płodu, 


(a) Nie wspomina Herodot o Porohach terażnieyszych , od 
których Dniepr dolny iest żeglownym. Pisze o nich Kon- 
stanty Porfirogenit Cesarz Carogrodzki pisarz X. wieku wk, 
de administr. Jimper. gdzie im nazwiska Ruskie i Slowiańskie 
daie. 

(2) Herodot w k, IV. Mozd. 71. Regum autem sepulchra 
apud Gerros sunt, ubi Borysthenes tam navigabilis est. Me. 
rodot tamże opisawszy sposób postępowania około ciat kró- 
lewskich, i iako te ciala Scytowie wozili pierwćy po ró. 
Żnych kraiach im podleglych, mówi nakoniec: Ubi iam mor. 
tuum circumferentes lustraverunt singulas genies, quibus im- 
peravit; apud eos deponunt, qui inextremis Gerris habitant , 
et in sepulchris etc. Te słowa Herodota o ludziach mie- 
szkaiących po grobach czyli dołach, znaczą podobno pieczary, 
Kraie poliste i niedostatek drzewa być mogły przyczyną mie- 
szkańcom tamecznym, do chronienia się w czasie zimowym 
w podziemne lochy. 
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jaką dotąd widzieć w tamtych stronach. O Sinich 
rzćkach Scytyyskich za Dnieprem leżących, aż do 
rzóki Don Tanais, nie wspominamy; bo te już 
iak do kraiu naszego, tak i do przedsięwzięcia 
nie należą. Jdziemy teraz do narodów, które ten- 
że Tierodot osadza po nad brzegami rzók od nas 
wymienionych. 
Osady Greckie w Scytyyskie zlane. 

SIV. Od uyściów Dunaiu aż ku Dniestrowi, gdzie 
teraz Białogrod i Budziaki, siedzieli nad morzem 
Jyrytowie, tak nazwani od rzćki 7yras, dziś pod 
imieniem Dniestra znaiomćy (1); lub oni sami da- 
li ićy to nazwisko- Ci 7yrytowie nie byli Scy- 
tami, ale przychodnim narodem z Grecyi , iak chce 
Herodot; lub z Fenicyi (2), od miasta Tyru sła- 
wnego handlem morskim: póki się w naród Scy- 
tyyski i Getów nie złeli, dla czego ich potćm 7%. 
ragietami nazwano, iakoby ludem z Tyrytów i Ge- 


(1) Kleczewski Reformat w książce swoićy o ięzyku Sło- 
wiańskim powiada: że ta rzćka wzięła nazwisko od Tyrasa 
wnuka Nocgo, o którym in Genesi; i twierdzi iakoby ten Ty- 
rasosiadl nad Dniestrem. Nie wiademo nam jest, zkąd Kle- 
czewski wziąl tę wiadomość , nam się zdaie : że iak Greccy 
handlarze, tak i Tyryyczykowie, czyli Fenicyanie wiele osad 
nad brzegami morza Czarnego dla handlu ze Scytami założyli, 
a potćm te osady pomnożyli Grecy, 

(2). Ammianus Darcellinus pisarz czwartego wieku opisuiąe 
Sarmacyą, mówi w k. XXIL Tyres colonia Płcnicum , quauz 
praestringit fluvius Tyras. 


— 


0-5 o5Telazce/n 13 


tów zmieszanym. Dałszą część ziemi ku zacho- 
dowi między tymże Dniestrem, a rzćką Alutą trzy- 
mali Scytowie, bawiący się rolą, Scythe aratores ; 
to iest, mieszkali tam, gdzie teraz ziemia Mul- 
tańska, Woloszczyzna, i część Transylwanii, czyli 
Siedmiogrodu. Za Dniestrem zaś, iuż na naszćy 
stronie osadza Ilerodot między tą rzóką a Bohem, 
naprzód Kadipidów, apo nich Alizonów. Tych 
drugich granice lepićy są w Ilerodocie oznaczone : 
albowiem według niego iezioro owe nazwane ma- 
tką Boha (1), dzieliło Alizonów od Scytów: a ciż 
Alizonowie kończyli się tam , gdzie płynęła rzćka 
Admazampus, czyli Sinia woda. Więc Alizonowie 
siedzieli w części woiewództw Braclawskiego i Po- 
dolskiego, między wspomnionemi rzćkami; a mię- 
dzy temiż niżćy Kallipidowie. Nazwisko Alizonów 
i Kallipidów iest Greckie, i daie znać, że tam osa- 
dnicy Greccy siedzieli ; oraz że Grecy nadali im 
to imie, iako ze Scytami pomieszanym (2). Nie- 
daleko złączenia się Boha z Dnieprem , mieszkali 
Olbitowie osada Grecka, gdzie teraz dzikie pola i 
Oczaków: 


O pogranicznych Ścytom Neurach, Gelonach t 
Budynach. 
SV. Wyżćy Olbitów za Bohem kladną się od 
l erodota Scytowie oracze, pokrewni tym, których 
A A A O Z O Z W YE 
(1) Są to ieziora i stawy około Miedzyboża. 


(2) Kallipidae znaczy piękne konie, quz sunt Graeco Ścj- 
thac, td est, e Graecis facti Scythae. Herodot, 
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wyżćy położyliśmy. Ci według opisu tegoż Auto- 
ra, trzymali te ziemie, które się rościągaią od Źrzó- 
det Boba ku Kiiowu; to iest, część woiewództwa 
Braclawskiego za Bohem, i część woiewództwa Ki- 
iowskiego. Po wyżćy ieszcze nad Scytami oracza- 
mi rozlegali się /Veurowie, zaymuiąc obszerne 
mieysca od źrzódeł Dniestra, aż do Dniepra wy: 
żćy Kiiowa; azatóm siedzieli w części Rusi Czer- 
wonćy, w Bełzkićm, na Wołyniu, i w części pół- 
nocnieyszey Kiiowszczyzny. Ci Neurowie mie- 
szkali dawnićy nad brzegiem wschodnim Dniepra 
około rzćki Desny, gdzie teraz Siewierszczyzna. 
I.ecz mało co przed wyprawą Daryusza na Scyty, 
przenieśli siedziby swoie na drugą stronę tey rzó- 
ki, z przyczyny niezmiernego imnóstwa wężów, i 


innego gadu w ich kraiu zamnożonego. U tych * 


Neurów Jłcrodotowych było mniemanie: iakoby 


oni znając sztuki czarownicze, w pewnych dniach 


roku, mogli się zamieniać z ludzi w wilków , i 
znowu do ludzkićy postaci powracać. Mniema- 
nie to zostało w gminie Ruskim, na Polesiu Litew- 
skim teraz mieszkaiącym , który toż samo plecie: 
a tyeh zladzi w zwierzęta przerzutków pospolicie 
IFodkołakami nazywa, Herodot temu nie wierzył: 
i my to mamy za baśnią; lubo ona ślady dawnych 
Neurów wtym kraiu przypomina (1). Nad Neu- 


(1) Zdaie się, iż rzćka Dniepr, czyli Nieper wzięła nazwi- 
sko od tych Neurów, którzy po ićy obu stronach siedzieli : 
Grecy go nazywali Borysthenes, iakoby siła północna. Kle- 
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rami nieco ku zachodowi widzieć w tymże He- 
rodocie Gelonów i Budynów narody; które uczo- 
ny Baier tam chce mieć zamieszkane, gdzie te- 
raz ziemia Chehmska, i Brzeskie woiewództwo z 
Polesiem (r). Lecz ponieważ tenże Herodot tychże 
Budynów i za rzćką Donem wyźćy Sauroma- 
tów mieści; być mogło, że ich część przeszedł- 
szy rzćkę pomienioną, i dalóy Dniepr, tak iak 
Neurowie, siedliska sobie obyczaiem błędnym no- 
we znalazła. 


Scytya połnocna. 
$ VI. Ta powieść topograficzna o siedliskach 
Scytów w kraiach od nas wzmiankowanych, tym 
iest pewnieyszą, iż Herodot był sam u nich obe- 
cny, iako się w ciągu historyi iego widzieć daie 
(2). Dalsza i głębsza część Scytyi, albo raczćy na- 


czewski Reformat, człowiek uczony, ale przez zbytnią milość 
ku Stowiańskiemu ięzykowi, Greckie nawet lub barbarzyń- 
kie Scytów nazwiska do ięzyka tego naciągaiący , wywodzi 
słowo Borysthenes, iakoby Berestyniec od drzewa brzostowe- 
go. L'Evcsque w Historyi Raskićy, iak tłómaczy i naciąga 
nazwisko Beristena, wyżćy mówiliśmy. 

(1) Jn Cormment. Acad. Petropol, de situ Scythiae. 

(2) Herodot w k.1V. opisniąc liczbę Scytów powiada: iż 
widział okolo Sinićy wody, nazwanćy od Scytów Ezampeus 
czyli Admazarmpes, kocioł miedziany od sześciuset dzbanów , 
garcy (amphora), gruby na sześć palców: który ulać kazał 
król Scytów Ariantus z samych Żelezców strzał swoich ry- 
cerzów, danych po iednćy od każdego. Quantum autem sub 
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rodów innych północnieyszych , i zachodniey- 
szych, gdzie teraz Mało-Polska, Wielka - Polska, i 
Muś Litewska, nie byla znaioma Iierodotowi. Wspo- 
mina iednak o Prusach, io rzćce Wiśle, pod imie- 
niem Zrydana, iż ona wpadała do morzą półno- 
cnego zkąd bursztyn przychodził (1). Wreszcie 


aspectum nmeum wenit, est inter Borystheneim, et Hippanim 
Jlumina locus etc. Na Podolu i Ukrainie wykopuią się często 
po grobach starożytnych mogiłami przywalonych różne od 
strzał Żelezca z kruszcu. 

(1) De extremitatibus autem Europae, quod pro comperio 
referam „non habeo. Neque enim ussentior, fluvium esse quen- 
dam Eridanum a barbaris vocitatum , qui subić mare ad 
Septentrionem spectans, unde electruim venire narratur, Nam 
et ipsum coarguit nomen Eridanus , quod Graccum cst, non 
barbarum, a5 aliquo Poetarum fictum. Merodot nie przeczy , 
Że bursztyn przychodził od morza północnego, to iest, Bal- 
tyckiego, iod rzeki do niego wchodzącćy: lecz tylko twier- 
dzi, źe ta rzeka Erydanem od Greków byla nazwana. Spra- 
wiedliwe to icst mniemanie Herodota, Grecy, którzy wszy- 
stkie prawie obce słowa do sposobu ięzyka swego naciąga- 
li, słysząc orzćce Raduna, około Gdańska do Wisly wpa- 
daiącćy, amaiąc także rzóćczkę podobnego nazwiska w At- 
tyce Eridanus, nazwali też Erydanem naszą Radunę: a to 
nazwisko Erydana iuż i Wiśle służyć u nich poczęło, Od 
tego to mniemanego Erydana , to iest Wisły , po  którćy 
prawym brzegu siedzialy narody Wenedyckie, gdzie teraz 
Prusy i Zmudz, i gdzie zbierano bursztyn, nazwali ciż Gre- 
cy część nadmorską kraiu Włoskiego Wenetami, a rzókę 
Padus także Erydanem. Pliniusz w k, XXXVIŁ n. 3 gpi- 

suie iakim sposobem za iego czasów przychodził bursztyn 
od Wenedów do Włoch około morza  Adryatyckiego , przez 
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iakie mieli obyczaie ci Scytowie, i iakim sposo- 
bem pokonali Daryusza , którego woysko prze- 
szedlszy Dunay, i opariszy się o Dniestr , dalóy 
ieszcze za tą rzeką błąkało się, opisaf to Hero- 
dot, a z niego ci, którzy udzielne o Scytach pisma 
zostawili. To pewna; że my Polacy i Rusini, któ- 
rzy teraz te mieysca posiadamy, lubo nas niektó- 
rzy autorowie z ciekawych bardzićy domysłów, 
niżeli pewnych dowodów, od tych Scytów wywo- 
dzą; żadnego w ięzyku naszym Słowiańskim po- 
dobieństwa z niektóremi słowami Scytyyskiemi od 
Herodota wspomnianemi nie znayduiemy (1). Po 


Germanią , Pannonią , iak i dawnićy. Grecy kupowali go 
przy uyściach rzeki Padu: a że bursztyn oryginalnie przy- 
chodził od Wenedów , i od brzegów Wisły do Włoch, i 
do Padu, ciż Grecy przetworzywszy pierwćy Radunę w 
Erydana, potóm w postępie czasów nadbrzeżne Włochy We- 
netami, a rzćkę Padus Erydanem przezwali. 

(1) Kleczewski, wyprowadzaiąc ięzyk Słowiański z arki 
Noego, a Słowiany zaraz po tymże potopie osadzaiąc w Pol- 
szcze pod imieniem Scytów, naciąga dziwnym sposobem ró- 
ne nazwiska Greckie, Hebrayskie, i barbarzyńskie do ię. 
zyka Słowiańskiego, Borysthenes u niego Berestyniec ; Bu- 
dynowie naród, Budownicy; Jssedynowie, Łiedunowie, Żarło- 
cy, iadacze, i inne tym podobne. Postrzegamy często w 
ięzykach Azyatyckich, Afrykańskich, i Amerykańskich słowa 
podobne do Słowiańskich: ztąd iednak wnosić nie można, 
aby i w tamtych kraiach Słowianie kiedy panowali. Na- 
zwiska narodów Scytyyskich wymienionych od Herodota , 
Georgi, Alizones, Neuri, Nebridae, Callipidae, Borysthenitae , 
są od Greków utworzone. Rzćki Scytyyskie nie maią Ża- 
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Herodocie żaden z pisarzów starożytnych nie wspo- 
mina o tych Scytach, którzy w naszym kraiu za 
iego czasu mieli swaic siedliska. Upłynęło kilka 
wieków przemilczenia o ich sprawach, i posadach 
późnieyszych. Rzecz do prawdy podobna, że ich 
część bronią Perską przepłoszona, uszła do kraiów 
Zadnieprskich, i ku rzece Wołdze, Aracem w sta- 
rożytności nazwanćy: druga część umknęła się na 
północ ku morzu Baltyckiemu, gdzie teraz Litwa, 
Prusy, Jnflanty, Estonia, i Finlandya; inni się na- 
koniec pogreczyli , zmieszawszy się z osadnikami 
Greckiemi po nad morzem Czarnćm , lub przeszli 
w nazwisko Getów, i Daków. Wreszcie zostało 
1 w późnieyszych czasach nazwisko Scytów przy- 


dnego z ięzykiem naszym podobieństwa. Słowa niektóre 
Ścytyyskie wspomnione od Herodota, iako Ammarampus Sai 
te drogi-Eor mąż-pata „zabiiac.arima ieden-aszy gęsty spu 
oko także Bogowie i Boginie: Tabiti, IPesta, Pape, Jowisz, 
a pia ziemia.4rtim pasa Penus, Tamimazado, Neptun, nie 
maią Żadnego śladu teyże Słowiańszczyzny. Pliniusz także 
powiada wk. VI. że Scytowie nazywali rzćkąę Don Silin, a 
morze Meotyckie, czyli Azowskie Temcerinda, iakoby matkę 
morza. Jan Tzetzes Greczyn in Chiliade powiada: że Scy- 
towie to morze w ięzyku swoim zwali AKarpaluk , iakoby 
matkę czyli babiącą rybom (obstetricem piscium), Których 
iest pelne to morze. Tenże przydaie , że Grecy z uwagi 
slowa Scytyyskiego Karpaluk, nazwali toż morze Mfcotis, wy- 
wodząc one ze słowa DMfaioomac babić, i Mlaieutria baba. 
Wszakże ani z Temiryndy, ani ztego Karpaluka wycisnąć 
nie można podobieństwa iakiego mowy Słowiańskićy, 
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nayimnićy powszechne winnych narodach, które 
się potćm zjawiły. 


Getowie i Dakowie. 


S VII. Nastąpili na mieysca Scytów Getowie z 
Dakami, naród wyszły z Tracyi około roku przed 
Chrystusem 400; gdzie teraz okoliczne kraie sto- 
licy Tureckićy Carogrodu. Getowie ci za cza- 
sów Alexandra Wielkiego iuż mieli liczne swoie 
siedliska od uyścia Dunaia, aż do Dniestra ida- 
ley. Tem monarcha zawoiowawszy Tryballów , 
przeszedł Dunay, siedzące tam Gety pobił, i mia- 
sto ich zburzył: a pobrawszy podarunki od kra- 
iowców, do siebie powrócił (1). Tę wyprawą 
Alexandra Wielkiego na Gety przeistoczył nasz 
Kadłubek, na baieczną owę woynę tegoż monar= 
chy z Leszkiem I. czyli Przemysławem, i na zbu- 
rzenie miasta Krakowa; iako to widzićć w iego 
historyi (2),a my otćm niżćy mówić będziemy. 
Kadłubek byt naśladowcą Jornanda, urodzeniem 

Gota a powołaniem biskupa Rawenny ; który pi- 


NOE ICN 


(1) Strabon wk. VII. Niewiadomo nam iest, gdzie była 
stolica Getów, których Alexander pobił. Kadlubek Iekko_ 
wierny , a dziela Scytów , Sarmatów i Getów z Polskiemi 
inieszaiący, nazywa tę stolicę Carantis , czyli iak on clice 
Kracow, lecz Getowie siedzieli przy uyściach Dunaia, a Kra. 
ków wiadomo każdemu gdzie leży. 

(2) Kadłubek edycyi Lipskicy na kar. 611. Eptst. dlath- 
Epis. Ćrac, de Połonorum triumpho ex Alerandro Magno. 

U 
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sząc także Historyą swoich Gotów, uwiedziony po- 
dobieństwem ich nazwiska z Getami, dzieie tych 
Getów, przypisuie Gotom: owszem dzieie Scytów 
w Medyi i Egipcie, z Getami i Gotami dziwnym 
błędem pofącza. 


JPVoyny Getow z Rzymianami; Decebal polega na 
ziemi dziś Bracławską it Podolem zwaney. 


Ś VIII. Po śmierci Alexandra Wielkiego, pomno- 
zyła się pod iego następcami potęga tych Getów. 
Strabon powiada: Że gdy Lizymach woynę z nie- 
mi toczył, Dromicheta ich król zbił tego naie- 
znika, i samego poymawszy , wypuścił potem z u- 
pomnieniem: aby się na woiowanie ludzi, i kraiu 
ubogiego odtąd nie łakomił. Na kilkadziesiąt lat 
przed Chrystusem przyszli Getowie do naywyż- 
szćy mocy, i wkrótce do upadku. Rercbista, ich 
Król, przeszedłszy Dunay, często prowincye Rzym- 
skie, Tracyą, Macedonią, i Jlliryk fupił. Juliusz 
Cezar gotował na nich walną wyprawę. Wszczęte 
w narodzie tym domowe kłótnie, pozbawiły życia 
Berebistę, a zwiazku, iedności, i mocy dawnych 
Getów. Podzieliło się ich państwo na wielu kró- 
lików sobie przeciwnych i niezgodnych. August 
Cesarz pogromił ich woyska potężne pod trzema 
wodzami , łako świadczy Swetoniusz (1). Elius 
Catus pięćdziesiąt tysięcy tych Getów z za Dunaia, 


(1) SŚwetoninsz in Augusto w R. as. 
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przeprowadził do Tracyi na osadników. Znaydu= 
iemy w lioracyuszu spółczesnym Augustowi Ce- 
sarzowi; że za iego czasów Zniesieni byli bronią 
Rzymską ci Getowie z Królem swoim Kotyzonem 
(1). Mógł ten Kotyzo posłać tych trzech wodzów 
wyżćy wspomnionych; wszakże tenże August za 
świadectwem Swetoniusza, nim Gety pobił, mu- 
siał z niemi żyć w przyiaźni: ponieważ córkę swo: 
ię Julią wydał za tego Kotyzona, a córkę iego chciał 
sobie poślubić (2): co nasz Kadłubek przywła- 
szczył baiecznie Leszkowi III, iak dawnićy zwy- 
cięstwo nad Alexandrem Wielkim, czyniąc Gety 
Polakami (3). Po Kotyzonie widać w dzieiach 
Rzymskich ieszcze dosyć możne te Gety, czyli 


(1) Horac. w k. III. Pieśni VIII. Occidit Daci Cotisonis 
agmen. 

(2) M. Antonius scribit, primum cum (4Augustum) Antonio 
filio suo desponsisse Juliam , dein Cotisoni Getarum regi ; 
quo tempore quoque sibi invicem filiam regis in matrimonium 
petiisse. Svet. in Aug. w Roz.63. Nie zgadzaią się tlómacze 
Swetoniusza, ieśli ten iego wyraz służy, do Augusta, czy- 
li do Antoniego; to iest, który znich córkę swoię wydał 
za króla Getów, i wzaiemnie żądał w malżeństwo iego 
córki. 

(3) Obacz Kadlub. Edycyi Lipsk. wk. I. Liście 16 Qui 
Julium Caesarem tribus fudit praeliis, Nam et Getis, et Partis, 
ae Transpactanis regionibus imperavit. Hunc (Lesconem) tan- 
dem Julius iure affinitatis gaudet faederari , sororem nomine 
Juliam cjus matrimonio sociat ete. Kadlubek na swóy wiek 
dosyć uczony, lecz bez rozsądku, i krytyki: ieśli w autorze 
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Daki, aż do Traiana Cesarza. Domicyan pojprze- 
dnik iego uczynił na nich wyprawę dwoistą (1). 
Traian ich państwo zburzył, pobiwszy po kilka- 
kroć Króla ich Decebala, a Dacyą w prowincyą 
Rzeczypospolitćy* obrócił (2). Niewiadomo nam 
„iest, gdzie Traian założył granice Państwu Rzym- 
skiemu, po zbitych Dakach. Przeszły one bez po- 
chyby rzćkę Dniestr, iako zaświadczaią dotąd 
znaydowane monarchy tego, i następców, na Wo- 
Toszczyznie, w Braclawskićm , i na Podolu pienią- 
dze: a mianowicie zaświadcza sławny ów wać 7ra- 
iana dotąd znajomy tamecznym obywatelom, któ- 
ry mógł być od Rzymian usypany. Nasz Kadlu- 
bek zawsze Gety i Sarmaty z Polakami mieszaią- 
cy, woienny fortel tego Decebala , który ścięte 
drzewa w zbroie, i szyszaki, na odstraszenie nie- 
przyiaciół poubierał, Leszkowi swoiemu pierwsze- 
mu także przywłaszczył (3): iakoby on tego for- 


iakim starożytnym czytal, lub słyszał o Getach, Dakach, Sar= 
matach, Scytach, to do swoich mniemanych książąt przytaczał; 
uwiedziony posadą micysca, że te narody przed Polakami w 
Polsce teraźnieysz *y, lub ićy okolicach siedziały. 

(1) Jn Dacos duas: primam Oppio Sabino consulari oppres- 
so: secundain Cornelio Fusco praefecto cohortiumm praetoria- 
narum. De Dacis post varia praelia duplicem triumphum egit, 
Svet. in Domit. w Roz. VI. 

(2) Obacz Dyona, i Pliniusza młodszego w panegiryku. 

(3) Dion Cassius w hist. Rzym. w k. 67. pod Domicya- 
nein, Decebalus vcritus , ne Romani victorecs in regiam cius 
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telu użył na odegnanie Alexandra Wielkiego od 


Krakowa. 
Siedliska Getow i Dakow. 


S$ IX. Ta Gecya dzieliła się na dwie obszer. 
ne części, z których iedna bliższa morzu Czarne- 
mu od Dunaia, aż do Dniepra, nazywała się Ge- 
cyą: druga południowa aż do rzeki Tyssa, czyli 
dawnego Tybisku w Węgrzech , znana była pod 
imieniem Dacyi (1). Pierwsze im nazwisko dali 
Grecy: drugie Rzymianie. Getowie za czasów 
Augusta, siedzieli nie tylko od Dunaia do Dniestra* 
(2), ale i dałćy za tą rzeką aż ku Dnieprowi (3) 
dolnemu. Wreszcie nie sami tylko w tych kra- 
iach mieszkali Getowie. Zmaydowały się tam też 


irruerent, arbores, quae prope eam  erant succidi mandavit 

et truncos arimis indlui; ut hostes cos, quasi milites essent ve - 
riu, regrederentur, id quod factum est, Tę Dyona powieść 
o Decebalu, i Julianie wodzu Rzymskim, przemienił Kadlu- 
bek na baieczną historyą o Alexandrze Wielkim, i Przemy- 
sławie, czyli Leszku I. iako to widzićć w liście VIII. Omni- 
bus Połonis de salute desperantibus, quiam artificii arte prac- 
ditus, galearum, et clypeorum formas ex quovis ligno ete. 

(1) Getas, qui ad Pontum in oricntem vergunt, Dacos auteim, 
qui in oppositum versus Germaniam. Strabon, Pliniusz. 

(2) Jnter mare Ponticum (Czarne) ab Jstro (Dunaj) ad Ty- 
ram fluvium Getarum, solitudo praeiacet plana tota, et aquarum, 
indiga, Strabo w k. VIT. 

6) Supra iacens regio untversa inter Borystheneinm (Dniepr) 
et lstrum, prima est Getarum solitudo.  Strabo. 
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same osady Greckie, któreśmy widzieli za cza- 
sów Herodota. Strabon wspomina o Tyragetach, 
to iest, dawnych Fenikach, i Grekach ; którzy w 
przeciągu wieków, az pomieszania krwi, i oby- 
czaiów z Getami, nosili imie Tyragetów. Mieszkali 
oni tak iak i dawnićy za Ilerodota, przy uy- 
ściach rzćki Duniestra, a po obu brzegach tey rze- 
ki mieli różne miasta : między innemi zaś Ty- 
ros, Nikonią, i Ofiusę (r). Trwały też same osa- 
dy Greckie i około Dniepra z Bohem, mianowicie 
miasta, Olbia, i Borystonida , zbudowane niegdyś 
od Greków Melezyanów o dwieście stai od uyścia 
tćy rzóki (2). Zważaiąc te Greków kolonie oko- 
ło rzćók pomienionych, to iest Olbitów , Tyrytów, 
Borystenitów, Melezyanów, moglibyśmy Śmiełe po- 
wiedzićć: Że i Kiiów teraźnieyszy wziął początek 
od iakićy osady Greckićy z wyspy Chios przy- 
byłćy, która miastu temu nazwisko dać mogla. 


Siedliska Sarmatów. 


S$ X. Wreszcie iakiemi narodami byłą osadzo- 
na Polska północnieysza aż do Wisły przed Chry- 
stusem, próźna iest dociekać z samych tylko kon- 
iektur w szczególności: bo powszechnie mówiąc, 


(1) Strabon tamże; Pomponius Mela. 

(2) Stadium. Licząc Stadium po 125 kroków Geometry- 
cznych, a naszą milę Polską po 4000 tychże kroków, będzie w 
mili Stadyów 32. Więc 200 Stadyów wyniesie mil Polskich 
6 i ok oło ćwierci. 
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mieszkali tam Sarmatowie. Sarmatów dawni pi- 
sarze często mieszaią ze Scytami. Pomponiusz Me- 
ła wszystkie kraie między Wisłą a Dunaiem cią- 
gnące się ku północy , nazywa Sarmackiemi, z tey 
podobno przyczyny: że w postępie wieków, gdy 
od czasów Herodota , imie Scytów poczęło być 
mnićy znaiome wczęści Polski południowćy dla 
przyczyn wyżćy wyrażonych (1); Sarmatowie lu- 
dem swoim i sławą oręża na mieysca ich nastą- 
pili, lub różnym narodom tam pozostałym na- 
zwisko swoie dali. "Błędne narody bez rządu i 
policyi zbiiały się z sobą ustawicznie, i iedne dru: 
gich siedliska zaymowały. Mówiliśmy wyżćy z 
Herodota: że Cymmerów siedzących niegdyś po 
nadbrzeżach Czarnego morza od rzćki Donu, aż 
do Dniestra wygubili Scytowie. Scytów przerza- 
dzali Persowie: aco się pozostało od czasów woy- 
ny z Persami, rozproszyło się po różnych kraiach, 
lub w nazwisko Getów, i Daków weszło. W tych 
narodów przemianach nastąpić mogli Sarmatowie, 
i nadać imie swoie pozostałym. 


JPygnanie Medów z Partii nadało im imie 
Sarmatów. 


$ XI. Rodzay tych Sarmatów , albo raczćy iak 
on ich nazywa Greckim sposobem Sawroma- 


EEEE 


(1) Obacz wyżćy na kar. 15 58 VI. 


— 
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tów (1), wyprowadza Ilerodot ze Scytów, i Ama- 
zonck narodu woiowniczego niewiast, sławnych w 
starożytności. Rzecz pewnieysza, żetą Scytyyska 
horda wzięła .z sobą nazwisko z Sarmaday: czyli z 
osiatków Medów utworzone (2). Osadza zaś onych 


(1) Herodot Greczyn uwiedziony podobieństwem nazwisk , 
Sarmata, i Sawromata, nazwal tych Sarmatów Sawroma- 
tami, iakoby ludźmi iaszczurcze sauros oczy oma maiącemi. 
Nazwisko tey gałęzi Scytów było prawdziwe Sarinata, iako 
się nizóy obiaśni. 

(2) Uczony. Bochart wywodzi naysprawiedliwićy nazwi- 
sko Sarmatów od slów Chaldeyskich Sar Madai , iakoby 
ostatki Medów, Potwierdza to Pliniusz w k. VI. Roz. VII. 
Sarmatac Medorum, ut fertur, soboles. Wiadomo też z Ii: 
btoryi, że za panowania w Medyi Cyaraxa, na kilkaset lat przed 
Chrystusem, Scytowie pod Królem swoim Madaiem przez lat 
ośin, trzymali to Królestwo od siebie naiechane; i że wy- 
gnani z niego polóm przez tegoż Cyaraxa uszli do Partyi, 
gdzie nowe Królestwo Partów założyli, i od swoich wy- 
gnańczych losów Partyą nazwali; iako świadczy Justyn w 

k. 41. Ścitico sermone Parti ezules dicuntur. Kurcyusz w k. 6 
Scythae Partos condidere. Lecz naród Partów byt iuż na- 
rodem za czasów Królów Perskich , i Medskich. A iakże 
Scytowie, wygnańcy z Medyi, mogli ufundować ten naród , 
który iuż był przed ich weyścicim do Partyi, az niemi i z 
Medami sąsiadowal? Możnaby więc lepicy rozumieć, że część 
tylko tych Scytów do Partyi uszła, i tam osiadła. Jnni zaś 
Scytowie niedobitkowie Medów, czyli ostatki Medów, wra- 
cali się na dawne siedliska, zkąd wyszli. Kurcyusz w k. 6. 
powiada: Nec dubitatur, quin ŚScythae, qut Partos condudere , 
son a Bosphoro, sed ex regione- Europae penetraveriut, Scy- 
towie ci, panuiąc w Medyi i Partyi, nabrali wiele z obycza- 
iów tego narodu; mogli też z sobą wyprowadzić wielu ta- 


um wa 0 m 


p 
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za rzeką Donem, niedaleko ićy uyścia do iezio- 
ra Meotydy, teraz morza Azowskiego; to iest, mię- 
dzy tą rzeką, a rzćką Kubanem (1): W czasie 
woyny Daryusza Sarmatowie byli w przymierzu 
wolennćm ze Scytami,i innemi narodami onych 
granicznemi, które weszły w ligę przeciwko temu 
monarsze: kiedy zaś ci Sarmatowie przeszli rzć- 
kę Don i Dniepr, przybliżaiąc się ku Wiśle, rzecz 
nam iest niewiadoma. Rzecz do prawdy podobna: 
że w przeciągu czasów nazwisko Sarmatów, dla 
przyczyn nam niewiadomych, zostało powsze- 
chnóm wielu innym narodom między Donem, a 
Wisłą mieszkaiącym; tak iak imie Scytów dawnićy 
służyło tymże narodom, choć nie Scytyyskim : 
pod którćm geograłowie dawni samych nawet 
Sarmatów i Germanów zamknęli (2). Lubo po: 


mecznych mieszkańców. 7 tćy przyczyny Mela Geograf w 
opisie Sarmacyi, powiada o Sarmatach, iż to iest gens ha- 
bitu, armisque Particae proziima; a Pliniusz czyni ich .Wedo- 
rum, ut ferunt, sobolem, nie żeoni byli Medami, ale że plą- 
drniąc po Medyi, i Partyi, wiele z sobą tamecznych obyczajów 
nazad przynieśli. 

(1) Meolis discludit Scythas a Sarmatis: trans flumen ve- 
ro Tanaim non est regio Scythica, sed prima Laxiorum Sau- 
romatarum, qui a limite paludis Meotidis incipientes, incolunt 
tractum, qui spectat aquilonem itinere dierum quindecim etc. 
Jierodot w k, IV. Roz. 21. 

(2) Scytharuim nomen transiit in Sarimatas et Germanos , 
mówi Pliniusz. Strabo Sarmatów nazywa Scytami, circa hos 


Sarmalae ipsi quoque Scythac. Obacz Assemana dc originibus 
gentium Słavicarum. 
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spolicie starożytni Scytami nazywali Daków, mie- 
szkaiącyeh na mieyscach górzystych, gdzie teraz 
Siedmiogrodzka ziemia: a Sarmatów pod górami 
Sarmackiemi, na mieyscach równych i polistych 
osadzali (1); to pewna, że nie tylko ei Sarma- 
towic za czasów Herodota udzielne swoie, iak mó- 
wiono wyżćy, mieli siedliska, ale w postępie cza- 
su rościągnęli imie swoie, i na sąsiednie iuż na- 
rody. Pomponiusz Mela żyiący pierwszego wie- 
ku Ery Cbrześciańskiey wyraźnie powiada o tyci: 
Sarmatach za Donem mieszkaiących, iź eni byli 
iednym narodem; lecz z kilku innych złożonym. 
Między temi zaś narodami hładnie Meotydów , 
Budynów, Tyssagetów , -Gelonów, i Turków (2). 
Pliniusz późnieyszy nieeo od Mełi, obszerniey- 
sze im daie ieszcze siedliska, to iest od Krymu 
teraźnieyszego na obu stronach Donu, aż ku Mo- 
skwie naypółnocnieyszćy. Tenże ich pod powsze- 
cehnóćm imieniem Sarmatów na różne hordy dzie- 
h (3). Kiedy więc tak byli możni w ziemie i w 


(1) Daci montibus inhaerent, Sarmatae patentibus caimpis in- 
eqquitant. Florus w k. IV. Roz. 1a. 

(a) Rzpas Tanais (Don) Sauromatae, et ripis haerentia pos. 
sident: una gens aliquot populi , et aliquot nomina. Mela w 
4. I R. 19. . 

(3) 4 Cimmerio accolunt Meotici, Vali, Serbli. Arrechi , 
Zingi, Psesii. Dein Tanaim amnem gemino ore tnfluentem 
colunt Sarimatae Medorum, ut ferunt, soboles, etipsi in mul- 
ta genera divisi. Primo Savromatac Gumecocratumeni (gdzie 
niewiasty panowaly) Amazonum connubia. Delu Lvazae, 
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ludzie; nie można wątpić, aby się i dalóy: za 
Dniepr ku Wiśle z oyczystych posad swoich nie 
rościągneli. 

Sarmalonie Jazyges. 


$ XII. Za czasów Strabona, geografa Żyiącego 
pod panowaniem Oktawiana Augusta, Sarmatowie 
byli różnego rodzaiu- Z tych on iednych nazywa 
Jazygami, drugich Królewskiemi regii, że nad so- 
bą mieli Królików przeciwko zwyczaiom innych 
Sarmatów : a ianych Uzgami (1). Powiada zaś o 
nich, iź to byli ludzie bawiący się tylko chowa- 
niem bydła, a mało dbaiącemi o uprawę roli. Tych 
on troistych Sarmatów osadza na pograniczu Ge- 
tów i Daków, to iest, między Dunaiem , a rzćką 
Tyssą do niego wpadaiącą. Wchodzili oni w 
przymierza z Getami i Germanami iako sąsiadu- 
lącemi, przeciwko Rzymianom; owszem często z 
niemi przez rzćkę Dunay na osady Rzymskie 


Cottae, Cicimeni, Messeniani, Costobocci , Choatrae, Zigae, 
Dandari, Tyssagetae etc. Plinius w k, VŁ Roz. VH. Mo- 
znaby w tych narodach Sarmackich za czasu Pliniusza sie- 
dzących za Dnieprem, wynaleść niektóre Słowiańskie : iako 
to w Serblach Syrbów, w Choatrach Chrobatów, czyli Kroatów, 
w Psezyach Pskowianów, czyli Pleszkowców. 

(1) Strabon w k. VI. Zdaie się, że Strabo Greczyn, sly- 
sząc o Jazygach blędnych, w ięzyku łacińskim nazywanych 
iagi, polożył to nazwisko Łacińskie w swoićy Greczyznie : 
które potćm przepiskowie lub drukarze zamienili w słowo 
Urgi przez omylkę. 
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przepadali. Lecz Strabo mówi tylko oSarmatach 
siedzących za górami Karpackiemi; a Żadnćy 
wzmianki nie czyni o tych narodacl: Sarmackich, 
które się od tych gór na równieyszych mieyscach 
między Wisłą, Dniestrem, i Dnieprem rościągały. 
Mela, geograf spółczesny Strabonowi, namienia o 
Sarmatach z tćy strony gór Karpackich aż ku 
Wiśle siedzących (1): których aż ku Dunaiowi 
rościąga. Te narody Sarmackie były bez pochy- 
by wpowszechności Bastarnowie, Peucini, i We- 
nedowie: których posady niżćy się obiaśnią. 


KRAINA PÓŹNIEY POLSKĄ ZWANA PO CIIRYSTUSIE WE 


DWU WIEKACH, POD SARMATAMI I GERMANAMI. 
Pliniusz o Sarmatach. 


$ XNII. Pliniusz, historyk w pierwszym wicku 
po Chrystusie żyiący, opisując kraie leżące za 
dolnym Dunaiem (2), nazywa wszystkie narody 
tam osiadłe Scytyyskiemi, nie wyłączając z tegoż 
nazwiska Sarmatów i Germanów (3). Ten sposób 
nazywania północnieyszych w Europie i w Azyi 


(1) Sarmatia intus, quam ad imare (morze Baltyckie) Żatior 
ab his, quae sequuniur, Pistula amne discreta, qua retro abit, 
usque ad Jstrum Jlumen immitttur ; w k. MI. Rozd. 1V. 

(2) W k. IY. Roz. 24 edycyi Harduina. 

(3) 4b co (Jstro) im plenum quidem omnes Ścytharum sunt 
gentes. Scytharum noinen usque quoque transit in Sarmatas 
«true Germanos. w k. IV, R. 24. 
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mieszkańców był zwyczayny, iakośmy wyżćy mó- 
wili, pisarzom starożytnym. Tenże Pliniusz sta- 
nowi posady różnych barbarzyńców ż tćy stro- 
ny Dunaia dolnego mieszkaiących , przedzielaiąc 
one rzćókami. Powiada on' naprzód; że po nad 
morzem (1) siedzieli Getowie Dakami od Rzymian 
nazwani: dalćy Sarmatowie (2), których Grecy 
Sauromatami nazwali, aon ich sam pod imieniem 
Amaxoliów, Aorsów, Scytów służebnych, Troglo- 
dytów, Alanów, i Roxolanów kładnie (3). Zdaie 
się z powieści Pliniusza, iż rzeczone Sarmatów, 0- 
sady zostawiwszy Getom od siebie pognębionym 
nadbrzeżne morza Czarnego pustynie, między Du- 
naiem a Dniestrem: osiedli sami szeroko między 
Prutem i Tyssą wpadaiącemi do Dunaia. Albo- 
wiem wedlug tegoż autora za rzćką Tyssą siedzial 
inny naród Sarmacki Jazygami nazwany , który 
tychże Daków przepędziwszy od rzćóki Morawy 
w góry Karpackie (4), teraz dzielące Węgry od 


(1) Littori opposita. 

(2) Tych Getów musieli wygnać Sarmatowie: ponieważ 
wedlug tegoż Pliniusza iedna z wysp, które robi Dunay 
przy swoich uyściach, byla trzymana od Sarmatów. Tertium 
ostiuin Calostonia iuzta insulam Sarmaticam. 

(3) Rzecz do prawdy podobna, że ci różnych nazwisk Sar- 
matowie wciskali się powoli ku brzegom Dunaiu z półno- 
cniecyszych kraiów Sarinacyi Europeyskićy. 

(4) Te klęski Daków , i przeplochy stać się musialy po 
obalonćy ich potędze Śmiercią Berebisty Króla okolo sze- 
ściudziesiąt Jat przed Chrystusem. 
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Polski, sam poliste mieysca opanował. Ci Sar- 
maci Jazygowie rościągali się od Tyssy, aż ku zimo- 
wiskom obozu Rzymskiego w Panonii nazwanego 
Carnuntum, granicznego z Germanami (1), nad zbie- 
giem Dunaia z Morawą. 


Sarmaci na posadach Greckich obsiadaią. 


$ XIV. Więc za czasów Pliniusza, trzymali Sar- 
matowie różnych nazwisk tę całą kraiu rozległość, 
która się rościąga po nadbrzeżu Dunaia od mo- 
rza Czarnego, aż do rzćki Morawy, to iest; Tatar- 
szczyznę Budziacką, Moldawią, Wołtochy, i część 
północną Węgier za górami Karpackiemi, wyią- 
wszy Siedmiogrod, i cząstkę nadbrzeżną morza 
Czarnego przy uyściach Dunaia, gdzie się Dako- 
wie, czyli Getowie od Sarmatów potłumieni schro- 
nili. | 

Postępniąc Pliniusz od Dunaia do Dniestru 7y- 
ras, ido Dniepra Borystfeńes, wspomina za Dnic- 
strem o Tyrytach,i o mieście ich Tyrze dawnićy 
Ofiuzą nazwanćm (2), nie daleko uyścia tey rze- 


(1) Pliniusz tamże. To Carnuntum „ gdzie Rzymianie mieli 
swóy obóz, i straż od Germanów i Sarinatów pograni- 
cznych, teraz nazywa się Haimburg na zbiegu Dunaia z Mo- 
rawą. 

Getowie, czyli Dakowie za czasow Strabona kilkadziesiąt 
lat przed Chrystusem mieszkali około rzeki Morawy: Sarma- 
towie ich wygnali na góry, a sami tam osiedli. 

(2) Obacz wyżćy na kar. 24. 


. 
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ki: dalóy zaś mówi o siedzącym narodzie Axya- 
ków tak nazwanych od rzóki tegoż nazwiska (1), 
potćm o Krobizach, i o rzóce Sagaris 2 portem 
nazwanym Ordessus (2): przystępuiąe zaś do Dnie- 
pra, namienia o osadzie Greckićy nad tą rzeką 
nazwanćy Olbia i Miletopolis (3); o piętnaście ty- 
sięcy kroków od uyścia tćy rzćki do morza: Mię- 
dzy starożytnościami ciekawemi wieków onych 
kłaść można grób bohatyra Greckiego Achillesa ; 
o którym Mela i Pliniusz powiada, że się znaydo- 
wał na wyspie niedaleko uyścia rzćki Dniepra (4). 

Nie naucza nas Pliniusz do iakiego rodu nale- 
żeli ci Tyrytowie, Axyakowie i Krobizanie. Rzecz 
do prawdy podobna, że to były osady Greków 
pomieszane ze Scytów i Getów dawnych. Wre- 
szcie co on pisze o Zadnieprskich kraiach, i sie- 
dzących tam narodach Auchatach , Neurach, Ge- 
lonach, Tyssagotach, Budynach, Basilidach , Aga- 
thyrsach, Anthroposach , to do naszego przedsię- 


(1) Między Dniestrem a Dnieprem nie widzieć innćy rzeki 
znaczney, prócz Boha, Tę rzekę Herodot nazywa Hypanis, 
Pomponius Mela nazwał ią A.ciacus. 

(a) Sagaris być może ieden z Jngulów wpadaiących do 
Boha. 

(3) Obacz wyżćy na kar. 24. 

(4) Jasula Achillis tumuło ejus miri clara. Pliniusz w k, 
VI. Roz. 24. Wyspa ta zwała się Zeuce, iak świadczy Me- 
la wk.Ir. Roz. 7. Leuce Boristhenis ostio obiecta parva ad - 
modum , et guia Achilles ibi situs est, alchillea cognomine. 
Niektórzy rozumicią, iż ta wyspa nosi teraz imie Ficonisa. 
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wzięcia nie należy; lub stanowić co o nich, było- 
by próżnóm dociekaniem , bez przewodniczego 
światła dokładnieyszćy historyi (1). 


Po klęskach i zeyściu Berebisty Króla Getów i 
Dakow, Sarmaci posady ich zaymulą nad JPistą. 


S$ XV. Z położonych opisów Pliniusza zdaie 
się, iż ta część Polski teraźnieyszćy, która się od 
Dniestra dolnego rościąga ku Wiśle i morzu Bal- 
tyckiemu, nie była dosyć wiadoma, co do posad 
narodów w nićy mieszkających, pisarzom staroży- 
tnym. Atoli dociekać można tak z niego, iako z 
dawnieyszego kilkudziesiąt lat Strabona; że rze- 
czony ziemi przeciąg trzymały narody Sarmackie- 


e O O 


(1) Harduin w notach swoich na Pliniusza, osadza Neu- 
rów w Litwie, lecz Nieper, który wedlug Pliniusza miał 
swoie źrzódła u Neurów, wychodzi w Smoleriszczyznie. Ci 
Neurowie za czasów Herodota przyszedlszy z terażnieyszćy 
Siewierszczyzny , iako mówiono wyżćy, od rzeki Desny , 
przenieśli się na zachodnią stronę Dniepra, i osiedli okolo 
Prypeci. Zdaie się, że Pliniusz wziął Prypeć za Dniepr : po- 
nieważ starożytni dzielili go na dwa ramiona, z których ie- 
dno iest wlaściwym Dnieprem: drugie zachodnie Boristhe- 
nis occidentale latus, stosuie się do Prypeci. Tenże NHarduin 
osadza Gelonów w Litwie: co być może podobne do prawdy: 
ponieważ Gelonowie za czasów Herodota, wedlug kalkuła- 
cyi uczonego Baicra mieszkali około Polesia, i ziemi Chelm- 
skićy pomieszani z Neurami, albo im sąsiedni.  Zdaie się 
iednak, Żeiak Neurowie , tak Gelonowie i Budynowie byli 
przybyszami z za Dniepra i Donu, gdzie dawnićy siedzieli: 
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mi nazwane, i tćy samćy krwi, którćy byli Sar- 
matowie za górami Sarmackiemi z Dunaiem gra- 
niczący. Strabon powiada, że Getowie z Dakami 
przed klęską swoią za czasów potężnego ich Kró- 
la Berebisty, trzymali obszerne kraie podłuż dol- 
nego Dunaia aż ku Dniestrowi i Tyssie, i że z 
Sarmatami i z Germanami wchodzili w przymie- 
rza przeciwko cisnącym się za Dunay Rzymianom 
od Mezyi, Pannonii, i Jllyryku. Zaiste siedliska, 
i bliskości Getów z rzeczonemi Sarmatami poka. 
zuią iaśnie; że Sarmaci w ten czas licznie musieli 
siedzieć z tćy strony gór Sarmackich, i że potćm 
gdy pomienieni Dakowie domowemi niezgoda- 
mi, a bronią Rzymską zniszczeli; ciż sami Sarma- 
towie, którzy ich kraie pod imieniem, iak pisze 
Pliniusz, Sarmatów Amaxolów , Alanów , Roxola- 
nów i Jazygów siedliska ich opanowali, przyyść 
musieli zza górney Sarmaczi, będąc tam długim 
pokoiem i posadą mieysc bespieczni. Wszakże 
i z samego Pliniusza i zinnych iemu spółczesnych 
widzieć można, iż ta część Sarmacyi od dolnego 
Dniestra i gór Sarmackich ku morzu Baltyckiemu 
i Wiśle ciągnąca sie, miała swoich mieszkańców. 


Postęp Sarmatów pod imieniem J/enedow i 
Bastarnów. 


$ XVI. Mówmy naprzód w powszechności o 
Sarmatach z prawego brzegu Wisły siedzących: 
ponieważ na lewym ićy brzegu mieszkały naroę 
dy Germańskic, maiąc tę rzćkę graniczną między 
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sobą (1), iako się niżśóy mówić będzie. Pliniusz 
opisuiąc brzegi morza Baltyckiego, powiada: iż 
góra Sevus równa wielkością górom Ryfeyskim (2), 
ciągnąc się od północy aż ku Cymbrom (3); for- 
muie zakołem swoićm niezmierny morza wylew , 
czyłi wybrzeże Kodańskićm nazwane : na którćm 
morzu są różne wyspy, a znich naywiększe dwie, 
to iest, Skandynawia, gdzie siedzi naród Jlewo- 
nów ludny i budowny, i druga Eningia; że wi- 
dzieć tamże inne wybrzeże Cylipeną zwane, z 
wyspą Zatris naprzeciw leżąca. Na lądzie zaś o- 
koło rzeczonego morza Kodańskiego aż do rzeki 
Wisły (4), osadza różne narody Sarmackie, imio- 
na Wenedów , Scyrrów, i Hirrów noszące. Jak 
pisarzom Greckim i -Łacińskim mnióy były zna- 


— nnn A Z Z O Z 


(1) Pliniusz w k.IV. Roz, 21 opisuiąc narody Scytyyskie, 
powiada: iż one siedziały ad flumen Fistulam. 'Tenże w Roz. 
25 i 27 toż samo mówi. 

(a) Góry Ryfeyskie slawne w starożytności ze słuchu od 
ludzi wędrownych z kraiów północnych, a bardzićy z baie- 
cznćy o nich powieści, są to góry Syberyyskie, późnicy złotą 
babą, i polas swiata nazwane. 

(3) Teraz Dania Cimbrorum promontoriun. 'Te góry Se- 
vis, są bez pochyby góry poczynaiąte się od morza Biale- 
go, a ciągnące się między Szwecyą i Norwegią. Sinus Co- 
dłanus, iest to owa część morza Baltyckiego, która oblewa 
Prusy i Pomeranią. 

(4) Quaedam haec habitari ad Fistulam usque fluvium a 
Surmatis Fenedis , Scirrts ct Hirris twadunt. Pliniusz w k, IV 
Roz. 27. 
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iome kraie północne; tak mianowicie Skandyna- 
wia, to iest, Szwecya z Norwegią. Mieli ią staro- 
żytni za wyspę, lubo nie iest : ponieważ ztyka 
się lądem z Laponią. Jllewanowie zaś na tćy mnie- 
manćy wyspie, być mogą teraźnieysi Liwonowie, 
czyli Jnflantczycy, których Pliniusz albo przez o- 
myłkę, lub niedokładność wiadomości osadził 
gdzieś w Szwecyi teraźnieyszćy: albo oni będąc 
dawnićy mieszkańcami onćy, przenieśli się potóćm 
na mieysca teraźnieysze, i nazwisko swoie do hie- 
go wnieśli Wszak nie nowina w tamtych wie- 
kach odmieniać posady barbarzyńcom: Wyspa 
druga Eningia, iest bez pochyby Feningią, albo 
Finlandią. Co się zaś tycze Sarmatów Wenedów, 
Scyrrów, i Hirrów; ci siedzieć musieli od Dźwi- 
ny dolnćy aż ku rzćce Wiśle, lecz mieysce ich 
posad niewiadome (1). Uczony Filip Kluwer 
Gdańszczanin (2), podciagaiąc znaczną część Sar- 
imacyi pod Germanów, czyni Scyrrów i Hirrów 
narodem Estońskim, iakoby z Germanii wyszłym : 
a Wenedów Sarmatów zwycięzkim ; wszakże Szc- 


NEO TZ 


(1) Kluwer osadza Scyrrów w Prusach Książęcych, a Hir- 
rów w Jnflantach. Ilarduin w notach na Pliniusza w T. IL 
na kar. 476 mówi: Gentes Sarmalarum , Fencdae , Ścirri, 
Hirri, Płolemueo Feredi, a quibus Fenedicus sinus (le Gotfe 
«le Dantzig) nomen olim habuit, ILivoniam tenuere, ac Lith" 
waniae pariem occidentalem. Sciuri, quos Sidonius „dpollinar. 
<armine FII. Sceros vel Sctros appeliat, Hirriquc Curiam (le 
Duche de Courlande), Samogitiam. 

(2) Germaniac aniiquac w k. III. Roz. 46. 
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rząc naród Germański, zdanie swoie wspiera na 
samych domysłach. Pliniusz wyraźnie ich nazy- 
wa Sarmatami iak i Wenedów ; o których Wene- 
dach i Tacyt nawet, Pliniuszowi spółczesny, po- 
wątpiwa, ieśli ich do Germanów , a nie raczćy do 
Sarmatów ma przyłączyć (1). 


Bastarni toż samo co i Peucyni. 


S$ XVII Z powieści więc Pliniusza i Tacyta 
siedzieli Sarmatowie okofo dolnćy Wisły po nad 
morzem Baltyckićm, gdzie teraz Prusy, Zmudź, a 
może i część Mazowsza z Litwą północnieyszą, pod 
imieniem powszechnóm Sarmatów, a szczególniey- 
szćm Wenedów, Scyrrów i Hirrów. Wszakże na- 
pełniona była i południowsza część Polski temiż 
Sarmickiemi narodami. Pliniusz opisawszy posa- 
dy Sarmatów Jazygów między rzókami Tyssą, i 
Morem, czyli Morawy: iako mówiono wyżćy (2), 
powiada: że od tćyże Morawy naprzeciwko Sar- 
matów Jazygów , trzymali górzyste rmmicysca Ba- 
starnowie i inne Germanów narody (3). Byli 
więc oni mieszkańcami części wyższych Węgier, 
dolnego Szląska, Morawy, i części woiewództwa 


(1) Fenedorum nationes Gerinanis, an Sarmatis adscribam, 
dubito, "Tacyt de moribus Germ. w R. 46. 

(2) Obacz na kar. 32. 

(3) 4 manu adversa Bastarnae tenent, aliique inde Germani: 
Blin. w k. IV: Roz. 25. 


" 
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Krakowskiego, Sandomirskiego i Rusi czerwonćy, 
według opisu Pliniusza. Możnaby iednak wie- 
rzyć, że, ci Bastarnowie zaymowali i dalsze Pod- 
górze Ruskie z Pokuciem i Podolem , ile dociekać 
można z opisów autorów starożytnych. Strabo 
(1) zaświadcza: Że ci Bastarnowie woiuiąc z Ge- 
tami, zapadali nawet ku uyściom Dunaia: i że 
tam wyspę iedną, imieniem Peuka , opanowa- 
wszy; nazwali się od nićy Peucyanami. Ten wy- 
pad Bastarnów na Gety, siedzące przy uyściach 
rtzćki, być nie mógł zich posad wyżćy od nas 
wspomnionych, gdyby oni nie byli razem wcią- 
gnieni iaż ku Pokuciu i dalóy. Co tenże Stra- 
bon iaśnićy potwierdza (2), gdy mówi, że wyżćy 
Daków i Sarmatów Jazygów siedzą Bastarnowie , 
sasiedzi Tyragetom i Germanom- Wiadomo zaś 
iest, że Tyrageci mieszkali przy uyściach Dnie- 
stra; a Germanowie za Wisłą i Morawą. Więc 
Bastarnowie rościagać się musieli w kraiach Pol- 
ski teraźnieyszćy południowych, o których iuże- 
śmy wyżey powiedzieli. Widzieć toż samo i w 
Tacycie (3), który powiada: że za panowania Ty- 
beryusza, Reskuper Król Traków, opanował całą 


() Wk. VII. Erupttoni vero fluminis, magna propinqua 
est insulą Peuce nomine: cam Bastarnae cuim Occupassent, Peu- 
cinć sunt appellati, 

(2) W k, VIIL. Jatra terram sunt PP Tirragetis vicini, 
et Germanis, 


(3) W k. II. Anna/, Roz. 65 roku Chryst. 19. 
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Tracyą, pod pozorem dania odporu Bastarnom : 
którzy zaiste będąc bliżćy Tracyi, a zatćm podey. 
rzani, siedzieli okofo uyściów Dunaia; w czćm 
się zgadza Tacyt ze Strabonem. Uczony Filip 
Kluwer dał sobie pracę w opisie granic szczegól- 
nieyszych Bastarskich narodów, do którego my 
czytelnika odsyłamy. 


Z Diegi Germanów Bastarnami nazwanć. 


$ XVIII. Naród tych Bastarnów ieśli był ory- 
ginalnie idący z Germanów, czyli z Sarmatów , 
czyli też z obu pomieszany , niewiadomo. Stra- 
Don powiada : iż oni byli rodem podobno Ger- 
mańskim (1), Pliniusz ich czyni Germanami (2). 
Tacyt zdania swoiego nie kładnie , powiadaiąc: że 
oni mieli podobny ięzyk, zwyczaie i budowy do 
Germanów. Co być mogło powodem do wierzc- 
nia Rzymianom o rodzie ich, iakoby z Germanów 
pochodzącym (3). Ptolemeusz geograf drugiego 
wieku po Chrystusie do Scytyi onych, czyli Sar- 


aa OG 


(r) Quf et ipsi fere ex Gerimanis originem ducentes. Strabo 
wk. VII. 

(2) Adversa Bastarnae tenent, aliique inde Germanti w k. IV. 
Roz. 25. Tenże niżćy czyni ich piątą częścią narodu Ger- 
marńskiego. Quinta pars Peucini, Bastarnae conteriini Ia- 
cis, 

(3) Peucini, quos quidem Basternas vocant, sermone , cułtu , 
sede, ac domiciliis, ut Gerimani agunt; cacterum connubiis miz- 
tis non nihil in Sarmatarum kabitum foedantur. 
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macyi przyłącza (1). Wreszcie kiedy naszóćm iest 
przedsięwzięciem obiaśniać tylko posadę dawnych 
narodów w Polsce, nie wchodzimy tu w dyspu- 
tę, abyśmy Bastarnów, równie z Germanami i Sar- 
matami barbarzyńców , tego, lub owego narodu 
płodem być dowodzili. Zdawałoby się atoli z roz- 
wagi słów Tacyta, że Bastarnowie byli płodem 
pogranicznych sobie od Wisły Germanów ; i że 
się z Sarmatami poźnićy pomieszawszy, iuż potóm 
Sarmackim zostali narodem. Nazwisko im dane 
z pogardy od Germanów, iest wzięte z dawnćy 
Niemczyzny albo raczćóy z mowy Celtów : iak to 
obiaśnia uczony Boxhorn. Nazywali Celtowie , 
oycowie Germanów, synów nieprawego łoża Bastar- 
dami ; co dotąd widzieć więzykach Francuskim 
i Włoskim: owszem i Ruś takowe potomstwo Bay- 
strami nazywa. Wiadomo zaś z Tacyta, że Ger- 
manowie nie znali wielożeństwa, i brzydzili się 
takim płodem. Być zatćm mogło, że gdy ich 
część pomknawszy się za Wisłę w kraie Sarma- 
tów, poczęła ich obyczaiem , iak zaświadcza Ta- 
cyt, żyć po Sarmacku, i z wielu żon wynaydywać 
potomstwo ; Germanowie to plemie, oryginalnie 
swoie, przezwawszy Bastardami , imie to dzielni- 
cze i z pogardy wyszłe, w nazwisko narodu po- 
tćm obrócili. Cóżkolwiek bądź , wzmiankowani 
od nas autorowie, Strabon, Pliniusz i Tacyt, na- 
zywaią czasem tych Bastarnów Peucyanami, a cza- 


(1) Obacz Ptolemeusza w k. IL 


42 Hist. Nar, Pol AOR ERE 


sem Peucynów naród, także Sarmacki (1), Bastar- 
nami. ŻZdaie się, iż oba te narody były iednym: 
różność ich nazwiska poszła ztąd bez pochyby, że 
Bastarnowie, iako Świadczy Strabon , opanowawszy 
przy uyściach Dunaia wyspę Peuha, poczęli się 
zwać Peucyanami, albo ich tak nazwano w ten 
czas: i odtąd się imie to do nich przywiązało (2). 
Ztego cośmy mówili, możnaby wnosić, iź obszer- 
na ta ziemi rozległość na północ Dźwiną i mo- 
rzem Baltyckićm, na zachód Wisłą całą, na wschód 
Dnieprem, a na południe Dniestrem całym i gó- 
rami Karpackiemi określona, była posiadana od 
Sarmatów; których dwie były naywiększe dziel- 
nice; Bastarnskie narody zaymowały część ićy po- 
fudniową; a Wenedyckie północną. Mówmy iuż o 
nich w szczególności, poczynając od Wenedów. 


Czem byli IVenedowie; ich siedliska i narody. 


$ XIX. Wenedami nazywała Grecka i Eacińska 
starożytność te pospolicie narody, które mieszka- 
ły na mieyscach nadmorskich i w krainach ni- 
skich. Kilkoraki ich widzieć gatunek. Jedni sie- 
dzieli w teraźnieyszóm Belgium , a dawnćy Gallii 
(3): drudzy przy morzu Adryatyckiem we Wło- 


(1) Ptolemensz daie posadę Peucynom super Daciatz , to 
iest, na Podgórzu Ruskićm. 

(2) Obacz uczonego Kluwera de Germania antigqua k. 1II. 
R. 43. 

GQ) Strabo w k. IV.—V. 
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szech i w Dalmacyi (1): trzeci nad morzem Bal- 
tyckićm, które nosiło nazwisko zalewu czyli wy- 
brzeża Wenedyckiego (2j: czwarty gatunek Wene- 
dów mieszkał nad morzem Czarnćin pod nazwi- 
skiem Antów; ale to nazwisko poźnićy zjawiło 
się (3). Cożkolwiek mówią uczeni starożytności 
tfómacze, wywodząc nazwisko narodów Wenedy- 
ckich ; to iest naypewnieysza , iź one wyszło z 
mowy dawnych Celtów , którzy mieszkańców nad- 
morskich JFeneden i Beneden nazywali (4). Ja- 
koż niewidzieć w starożytności innych narodów 
znaiomych pod tćm imieniem, prócz tych, które 
ua mieyscach pomienionych miały swoie siedli- 
ska. Posada mieyscowa dala okazyą, że tak na- 
zwano Gallów, Jlliryków, Jtalów , Sarmatów i Ge- 
tów; choć oni z różnćy krwi pochodzili (5). 


(1) Strabo w k. V. Ilerodot w k, I. Mela wk. II. R.4. 

(2) Pliniusz, Ptolemeusz. 

(3) W drugin: wieku po Chrystusie. 

(4) Jordan in orig. Ślavicis, na kar. 100, 

(5) Nazwisko Znetos narodu Jlliryku wspomnionego od 
Herodota, a przed nim Enetów Paflagonów wspomnio- 
nych od Homera, dalo okazyą Jornandowi piszącemu o Go- 
tach, i Pawłowi Dyakonowi de gest: Longob:, że to słowo ory- 
ginalne Celtyckie wyllómaczyli na Greckie Ainetos znaczące 
chwalelny, sławny. Poznieysi pisarze , wywodząc ród i na. 
zwisko Stowianów, użyli tego do wywodu, iakoby Słowia- 
nie byli płodem albo Wenedów Paflagonów, albo V'enc- 
dów Sarmatów. My na swoićm mieyscu zdanie nasze o Slowia- 
nach przywiedziemy. 
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Ścyrrowie t Hirrowie czyli Herulowie dzisieyszą 
Litwę obsiadaią. 


$ XX. W tóm to zapewne rozumieniu wspo- 
mniona iest część północna Sarmacyi, pod imie- 
niem narodów Wenedyckich , iakoby w niższych 
mieyscach, i nad morzami siedzących. Jakoż Pli- 
niusz i Ptolemeusz cały ten kray, który się od 
nyściów Wisły, aż ku Laponii prawie rościąga, 
osadzaią Sarmackiemi i Wenedyckiemi narodami 
(1). Kluwer rościąga zalew, czyli morze Wenedy- 
ckie od rzeki Wisły, aż do rzeki Newy (2): a We- 
nedyckiemi narodami chce mieć Estoxów, Scyr- 
rów, Hirrów, w czóm się nie myli: bo w Pliniu- 
szu i w Tacycie toż widzieć można. Wszakże te na- 
rody Sarmackie czyni Germańskiemi z domysłu i 
wniosków; o czćóm starożytni, albo nic nie rzekli , 
albo wątpliwości zostawili. Niewiadomo nam iest, 
iak daleko w głąb ziemi zachodziły narody Sar- 
matów Wenedyckie: zdaie się iednak, że się koń- 
czyły z Prusarni, Zmudzią , Kurlandya , Jnflanta- 
mi, Estonią; a może co z Litwy i Mazowsza zarywa- 
ły. Możnaby też do tych narodów w Sarmacyi 
Wenedyckich przyłączyć inne pomnieysze pod We- 


(1) Plinius w k. IV. R.13. Jncolunt Sarimatiam gentes ma- 
ritinae istae Fenedi, apud omnem Fenedicum ŚSinum. Pto- 
lemeusz. 


(2) Jn Germania autiqua. 
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nedami, według Ptolemeusza (1), siedzące: iakie 
byty Galindów, Sudenów i Sławianów , albo ra- 
czćy SŚlavanów : ponieważ dotąd widzieć w Pru- 
sach Brandeburskich nazwiska trzech powiatów , 
które od czasów niepamiętnych (2) starożytności 
swoićy niestraciły. A ieśli te Prusy liczą się od 
poźnieyszych pisarzów między dawnemi naroda- 
imi Wenedyckiemi, możnaby Śmiele twierdzić: że 
Galindowie z Sudenami i Sławanami do Wene- 
dów należeli (3). Krzysztof Hartknoch przyłącza 
do tychże narodów Wenedyckich Ścyrrów i Ilir- 
rów. Według Pliniusza wyżćy cytowanego mie- 
szkaly te dwa narody barbarzyńskie nad brzega- 
mi morza Baltyckiego; więc trzymać musiały 
Zmudź teraźnieyszą, i część Litwy. Rzeczeni Ilir- 
rowie być mogli oycami sławnych owych Ileru- 
lów, którzy z Królem swoim Odoakrem Włochy 
zawoiowali. Zaświadcza to, podobieństwo nazwi- 
ska MHirrów, w Hirulów potćm, czyli Herulów od 
acinników zamicenionego; zaświadcza zaś  bar- 
dzićy powieść Prokopa i Jornanda, pisarzów piąe 
tego wieku (4), według których Scyrrowie , któ- 


(1) Jis omnibus orientalibus sunt sub Vendis quidem, iterum 
Galindae et Sudeni , ct Slavani usque ad „launos. Ptole- 
neusz. 

(2) Duisburg w Historyi Krzyż; Pruskich, wspomina czę 
Sto o tych powiatach. 

(3) Obacz Hartknocha w Dyssertacyi de antiquis populis 
Prussiae, 


(4) Procop. de bell, Goth, — Jornandes de reb. Goticis. 
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rych Pliniusz z Hirrami łączy, towarzyszyli Ile- 
rułom do Włoch pod Królem Odoakrem. Nay- 
większćóm zaś iest świadectwem ięzyk tych Heru- 
lów: którzy od Rzymian ze Włoch wygnani albo 
się do starych siedlisk wrócili, albo opanowali 
kray teraźnicyszy Meklemburski pod nazwiskiem 
Werulów. Koiałowicz pisarz historyi Litewskićy, 
i sam Titwin dobrze narodu swego ięzyk umie- 
iący, powiada: że czytaiąc pacierz Werulów, czyli 
Herulów Meklemburskich wypisany od Wolfgan- 
ga Lazyusza w księdze o przemianach narodów , 
znalazł wielkie ięzyka Werulów z Litewskim i Ł0- 
tewskim podobieństwo (1). Z tego cośmy mówi- 
li, możnaby wnosić, że mowa narodów Wenedy - 
ckich , była mową starożytnych Sarmatów czyli 
Scytów oryginalną ; iaka iest podziśdzień w ta- 
mecznych kraiach w pospólstwie, choć iuż nieco 
Polskiemi, Niemieckiemi i Ruskiemi, owszem i 
Łacińskiemi słowami zmieszana , dla sąsiedztwa 
lub panowania tych narodów, a weyścia religii 
Rzymskićy; ainianowicie gdy ci barbarzyncy ze 
Włoch powrócili. 


Narody Sarmatów Bastarnskie. 


$ XXI. Te są zdaniem naszćm narody Sarma - 
tów Wenedyckic, to iest dolne, i morzu Balty- 


(1) Obacz Koiałowicza Part. 1.k. 1. — Obacz Haxrtknocha 
dyssertacyą de lingua veterum Prussorum. 
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tyckiemu, czyli Wenedyckiemu, albo iak go nazy- 
wa Pliniusz z Melą, Kodańskiemu przyległe. Na- 
stępowały po nich inne tychże Sarmatów kordy, 
każda osohne swoie nazwiska nosząca, które sta- 
rożytność Bastarnami nazywała. Mówiliśmy o nich 
wyżćy w powszechności. Ptolemeusz opisniąc Sar- 
macyą, wylicza wprawdzie między innemi naro- 
dami, Bastarnów , iakoby udzielny iaki naród , 
kładąc ich niedaleko 'Tyragetów, to iest, w tera- 
źnieyszćm Bracławskićm woiewództwie (1), i części 
Tatarszczyzny. Pliniusz dawnieyszy kilkudziesiąt 
lat od Ptolemeusza, osadził ich, iakośmy wyżćy 
mówili (2), w części woiewództwa Krakowskiego 
na przeciwko Sarmatów Jazygów. Strabon od o- 
bu dawnieyszy rościągnął ich aż do uyściów Du-- 
naia, i Peucyanami nazwał (3). 'Tacytich nazywa 
nie iednym, ale wielą narodami (4). Żtych ró- 
źnych iednego narodu posad dowiodło się, że Ba- 
starnowie wielką część Sarmacyi w Polsce posia- 
dali: i że to ich nazwisko będąc szczególnćm 
naprzód i właściwćm im samym, zostało potćm po- 
wszechnóm wielu innym. Jakoż Strabon wyra- 
źnie dzieli ich na trzy części, na Atmonów, Sy- 


(1) Sub Bastarnis were luxta Daciam Tagri, et sub ipsis 
yragitae, 

(2) Obacz wyżćy n. k. 38. 

(3) Obacz wyżćy n. k. 39. 


r) 


( sucł ? £ 
(4) Peucinatarum nationes, quos quidem  Bastarnas wvocant, 
Jacit de mor, Germ. 
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donów i Peucynów : owszem ile tylko narodów 
Sarmackich siedziało za Germanami, zostawuie 
w wątpliwości, ieśli one nie należy nazywać Ba- 
starnami (1). Kluweryusz wyliczone od Ptole- 
mensza Sarmackie narody Awarynów około źrzó- 
deł Wisły, Ombronów, Authrofraktów, Burgionów, 
Arsetów, Saboków, Piengitów , Biesów , przy gó- 
rach Karpackich , także Karpianów przy tychże 
górach, sprawiedliwie wszystkie nazywa Bastarna- 
mi. Owszem i tablica geograficzna w trzecim wie- 
ku po Chrystusie ułożona (2), góry nasze Karpa- 
ckie nazywa górami Bastarskiemi. 


Grecy Sarmatom rożne nazwiska w opisach swo- 
ich daią. 


S XXII. Nie wchodzimy w próźną dysputę , 
do którćy z tycl: dwóch Sarmackich dzielnic, czy 
do Wenedów, czy do Bastarnów należały narody 
środkiem między Wenedami i Bastarnami poło- 
żone, Balanów , Burgundów , Gytonów , Phinnów, 
Jgillionów, Cestoboków, i Tranomontanów. Pto- 


(1) Ferum enimvero quid ultra Germaniam emistit, et 
quid dz aliis ex ordine positis, siwe Bastarnas appellare op- 
„porteat, ut plures arbitrantur , nam facile pertulerim . Strabo 
w k, VII. 

(2) Pospolicie ią nazywaią Tabula Peutingeriana. Nazwisko 
Riesów i Sawoków podobno zostalo dotąd w powiatach Bie- 
ckim i Sanockim. Góry też nasze Beskidy, czyli tez Bieściady, 
noszą na sobie ślad dawnych tych Biesów, 
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lemeusz ich nazywa mnuieyszenii, dla różnicy od 
narodów Wenedyckich, które on naywiększemi 
(1) zowie; i podobno od Bastarnów, którzy szero- 
ko część Polski południową od gór Karpackich 
zalegli. To pewna, że lubo one siedzieć mogly 
w teraźnieyszćm Podłasiu, a woiewództwach, Brze- 
skićm Litewskiem, Lubelskićm i Wolyńskićm, ża- 
dne ich nazwisk podobieństwo nie znayduie się w 
tych kraiach: chybaby kto przez Phinnów chciał ro- 
zuimieć Piński powiat, przez Bałanów Polaków (2); 
ale te koniektury iako tylko z podobieństwa na- 
zwisk iakiegokolwiek pochodzące i naciągane , 
lekką wagę mieć powinny. Przydać tu należy 
uwagę, że starożytni Grecy, z których Łacińscy 
potćm pisarze powieści istoryczne i geografi- 
czne o Sarmackich narodach wybrali, nayczęścićy 
nie wiedząc, o właściwych nazwiskach hord tych 
barbarzyńskich, stosowne do ich posady, lab do 
obyczaiów dawali nazwisko, a drugie też z wła- 
snego domysłu narzucali. Jmiona Wenedów, 
Bastarnów, PFeucynów od nas wyżćy tłómaczone, 
mianowicie zaś Antbropofagów, Jchthyofagów , 


(1) Tenent autem Sarimątiam mazimae gentes Fenedae. 

(a) Niektórzy z późnicyszych pisarzów Balanów chcą mieć 
Polakami. Lecz zdaniem drugich ci Balanowie w innych 
Ptolemeusza edycyach piszą się Solanami: a Polacy też le- 
rażnieysi, gdzie ich gniazdo miasto Gniezno, siedzą za Wi. 


słą w kraiach do wiełkicy Ger'nanii należących , iako się 
niżey powie. 
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Arymaspów, Melanchlonów, Galaktofagów , Ama- 
xoliów, Sarmatów, Nomadów lub Georgów, i inne 
tym podobne o tćm przeświadczą (1). I te są naro- 
dy Sarmackie w Polsce naszćy niegdyś siedzące w 
pierwszych dwu wiekach po Chrystusie; to iest , 
między Wisłą, Dnieprem, górami Karpackiemi i 
morzem Baltyckićm. Mówimy w Polsce; ponie- 
waż też same narody Sarmackie innych nazwisk 
rościągały się i dalóy w Europie ku rzćce Dono- 
wi, granicznćy niegdyś między Sarmacyą , czyli 
Ścytyą Europeyską i Azyatycką (2). 


Narody Germanów w poźnieyszey Polsce. 


$ XXIII. Pozostaie nam do krótkiego opisu 
część Połski teraźnieyszćy Zawiślana, iaka ona 
była w pierwszych dwu wiekach po Chrystusie : 
gdzie według świadectwa starożytnych  pisarzów 
mieszkały narody dawnych Germanów. Ci Ger- 
mauowie byli potomkami dawnych Celtów, narod 


(1 Anthropofagi w ięzyku Greckim Zudożercy, Jchtkycfagi 
Ryboledowie, Galactofagi żyiący mlekiem, Mfelanchłoni no- 
szący czarne odzienie, może teraznieysi Czernigowianie, 4- 
mazolii żyiący na wozach, Nomadowie pasterze, Georgi o- 
racze. Arimaspi w ięzyku Scytyyskim znaczyli iednookich. 
Ta bayka o Scytach z iednóćm okiem urodziła się u Greków 
ze słuchu o tym narodzie zręcznie bardzo złuków strzela- 
iącym, Wiadomo zaś iest, że strzelcy, biorąc na cel rzecz 
iaką, oko sobie iedno przymrużaią. 

(2) Obacz Melę wk. III. R. 4 Ptolemeusza de situ Sar- 
ma tiae. 
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innćy krwii dzielnicy od Scytów i Sarmatów: lu- 
bo dla sąsiedztwa z niemi czasem ich Scytami i 
Celtoscytami (1) nazywano. Nie było znaiome ich 
nazwisko za czasów Herodota , których pod po- 
wszechnóćm Celtów imieniem ukrył; powiadaiąc o 
Dunaiu, że się poczyna w ostatkach narodów 
Celtyckich (2), ku zachodowi słońca leżących. Gdy 
Rzymianie w ostatnich prawie Rzeczy pospolitćy 
swoićy czasach , naprzód z Cymbrami, potem 2 
Gallami woiować poczęli; zjawiło się w pisarzach 
ich dziejów imie Germanos , powszechne wielu 
narodom siedzącym między Dunaiem górnym, 
Renem, morzem, i Wisłą (3). Nazywali się oni 
naprzód Teutyskami (4), w swoim ięzyku, iak i 
teraz Teuczerami. Kluwer pracowite czyni wywo- 
dy imienia tych Teutysków. Rzymianie dla są- 
siedztwa ich, oraz spólności obyczaiów i krwi z 


(1) Pliniusz wyżćy cytowany; Scytkarurz nomen transiit 
in Sarmatas, et Germanos. Plutarchus w życiu Maryusza 
nazywa Cymbrów naród Germański Celtoscytami, Obacz ob- 
szernie o tćm piszącego Filipa Kluwera k, I. Roz. a i dalsze in 
Gerinania antiqua, 


(2) Herodot w k. IV. Sumpto ex Celtis initio, qui omnium 
in Europa ad solis occasum eztremi sunt. 


() Romani (aperuerunt) quae ad occasum wvergunt Europaa 
singula, usque ad flumen Albim, qui duo in spatia Germaniam 
diwidit, Strabo w k.I. 


(4) Obacz Kluweryusza. 
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Gallami, równie ich isk Teutyskanów z Celtami 
przezwali Germanami; iakoby bracią rodzone- 
mi (1). 

Granice dawney Germanii. 


$ XXIV. Granice starćy Germanii południo- 
wszćy Strabon rościąga aż do Getów (2), przez 
których on bez pochyby rozumie Dacyą i Sar- 
matów Jazygów z Bastarnami Sarmatami w części, 
zachodnich Węgier, aż do rzóki Morawy siedzą- 
cych (3). Tacyt wkrótce po Strabonie żyiący nie 


(1) Germanus w Łacińskim ięzyku brat rodzony. Zdanie 
o tćm nazwisku Strabona iest naydawnieysze: ponieważ ten 
geograf Żył za Augusta cesarza, Statim igitur regionem trans 
Rhenum ad ortum vergentem Germani colunt , nationem Gal- 
licam paulisper imitantes, et feritatis abundantia, et proceri- 
tate corporum , et colore flavo cum reliquis in rebus , et for- 
ma, et mortbus, et wivendi ritibus, pares existant , quales 
Gallos diximus. Jnde Romani hoc ilis nomen iure indidisse 
widentur, proinde ac eos fratres legitimos Gallis eloqut volu- 
erint. _ Legitimi namque fratres Romano sermone germani in- 
telliguntur. Strabo w k. VII. 

(2) Svevorum natio partim intra, partim extra sylvam (Her. 
cinia) habitat Getaruim contermina genu. Strabo wk. VII 
Hercyńskim lasem nazywali Rzymianie ten caly kray, któ- 
ry się prawie od źrzódeł Renu i Dunaiu poczynaiąc,i ro- 
ściągaiąc się po lewym brzegu Dunaia, szedł aż do zbiegu 
pomienionćy rzćki z Morawą, a zatćm zaymował część cyrku- 
łu Szwabskiego , Frankońskiego, Czechów i Morawów. 

(3) Australis vero pars Germaniae trans dlbim fluvium : 
quae quidem contigua est, a Svevis adhuc tenetur. Deinde 
Getarum imox terra copulatur: principio quidem ungusta ad 


- 
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kładnie między niemi żadnćy widzialnćy: i deter- 
minuiącey dzielnicy; powiadaiąc tylko, że Sar- 
matów od Germanów dzielą góry i boiaźń wza- 
iemna (1). Znać, że za czasów tego rozsądnego 
autora niewiadomo było, iako on sam zezmaie, 
ieśli Bastarnowie Sarmaci południowi, a Wenedo- 
wie Sarmaci północnieysi byli Germanów potom- 
stwem (2), czyli Scytów. Zdaie się iednak, iż 
Tacyt przez wzmiankowane od siebie góry , iako- 
by graniczne między temi barbarzyńcami, rozu- 
mie góry Sarmackie czyli Karpackie, teraźnieysze 
Tatry; za któremi w części Moraw i dolnego 
Szląska poczynały się Germanów narody pod 
imieniem Swewów , i gdzie się według Strabona 


Jstrum porrecta, qua plagum spectat Australem, Contra ve- 
ro eregione ad montanam Hercinae sylvae radicem pars 
montium im ea continetur. Post moduim extenditur latius ad 
aquilonem usque ad Tirragetas. Ten opis Strabona Gecyi z 
Germanami Swewami graniczącćy iawnie pokazuie, iż Ger- 
nanowie południowsi i naddunayscy niedalćy zachodzili, 
iak do rzeki Morawy. Od nićy albowiem właściwie Sar- 
maci Jazygowie z Sarmatami  Bastarnami posiadali część 
Węgier, która między zbiegiem Dunaia z Morawą ciągnąc 
się ku Margrabstwu Morawskiemu i Szląskowi dolnemu , 
test w rzeczy samćy węższu, principio angusta ad Jstrum por- 
recta, qua plagam spectat Australem , to iest od Skalitz do 
Presburga. Tuż sama Gecya rozszerzała się potóm iniędzy 
Dunaiem dolnym i górami Karpackiemi:iako to widzieć na 
kartach geograficznych. 

(1) Montibus, et mutuo imetu. Tacyt w k. de mor. Germ. 

(2) Obacz wyżey na kar. 38. 
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kończyła puszcza Hercyńska , iak wyżćy mówio- 
no, granicząca (1). Wreszcie o północnieyszych 
Germanach zamilczał Tacyt, i nie dał im żadnych 
granic, prócz wzaiemnego strachu. Mela geograf 
pierwszego wieku, dawnieyszy nieco od Tacyta, 
daie Germanom za pograniczne narody Sarma- 
ckie i rzćkę Wisłę, nie przyznaiąc iednak onćy ni- 
komu. Smielszy Pliniusz spółczesny temuż Tacy: 
towi rozdzielił Sarmaty z Germanami tąż rzóką 
Wisłą (2), i onę Germanom przyznał: a między 
narodami tóyże Germanii położył Bastarnów i Peu- 
cynów (3) Dakom pogranicznych. Ptolemeusz po- 
szedł za Pliniuszem (4). Ci zaś wszyscy tym spo- 
sobem, acz mniey lub więcćy różnym i okoli- 
cznym , narody te Germańskie, między Wisłą , 


Odrą i Elbą, zkąd ich potóm Słowianie wygnali, 
osadzili. 


(1) Ad montanam Hercinae sylvae radicem pars montium in 
Getia continetur. Strabo w k, VII. 

(a) Wspomina Pliniusz Wisłę w k. IV, powiadaiąc, że Sar- 
maci Wenedowie , Scyrrowie i Hirrowie mieszkali około 
morza Bałtyckiego, ad Vistulam usque fluvium. Tenże mię- 
dzy rzćkami Germańskiemi położył i Wisłę : .4mnes clari in 
oceanum dlefluunt Guttulus (Ptolemeusz go zowie F'tdros to 
iest Odra) Fźstillus seu Fistilla, Albis Elba, Pisurgis IJtezer, 
Rhenus, Mosa etc. 

(3) Quinta pars Germanorum Peucini, Bastarnae, supradictis 
conterinini Dacis w k. LV. 

(4) Ab occasu Sarimatia terminatur Vistula fluvio, et parte ; 
quac est inter caput Ipsius (źrzódla Wisły) eż Sarimaticorum 
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Germanów narod JPandalski czyli Swewski. 


$ XXV. Pliniusz podzieliwszy Germanów na pięć 
rodzaiów (r), pierwszy z nich nazywa Windyla- 
mi, czyli Wandalami: zkądby zaś ci Wandalo wie 
wzięli to nazwisko, nic nie powiada. Tacyt o Wan- 
dalach tylko wspomniał, przywodząc mniemanie 
niektórych Germanów: iakoby przodek ich Man- 
nus syn bożka Tuistona między innemi synami 
spłodził Wandala, od którego poyść mieli Wan- 
dalowie (2). Według Pliniusza prowincya Ger- 


montium linea, et montibus ipsis,to iest górami Karpackiemi. 
Ptolemeusz w k. III. R. V. 

(1) Germanorum genera quinque w k. IV. 

(2) Niewiadomo nam, zkąd kronikarze nasi, mianowicie 
Sarnicki, uczyniwszy Polaków potomkami Wandalów , wy- 
wodzą ich nazwisko od rzeki Fandałus, czyli Wisty: iakoby 
ta rzóka tak się nazywać miała od Wandy Królowćey. Nay- 
dawnieysi Geografowie i Historycy, iacy są, Poimponius Me- 
la, Pliniusz, Ftolemeusz, Ammian Marcellin, wspominaią o 
Wiśle, pod imieniem Pfstula, Jstula, Jsula, Bisula, Fistillus, 
lecz ią nie nazywaią  F/'andalem. Jeśli częstokroć miasta , 
ziemie, i narody biorą nazwiska od rzek, lub mieysc, na 
których stoią; bywa i to, Ze rzóki saine i mieysca czasem 
się nazywaią od narodów siedzących około nich, lub na nich. 
Raczćyby nazwać Wandale rzekę Elbę: ponieważ ona za 
świadectwem Dyona Kassyusza w k. 55 wypływała z gór 
Wandalskich, er Fandalicis montibus ; to iest, z gór od Pto- 
lemeusza nazwanych Sudeti rmontes, które teraz dzielą Cze- 
chy od powiatów Świdnickiego , i Jaworskiego. Co ieśli 
Wandalowie wzięli imie od rzćki Fandalus; zdawałoby się, 
że iw tym sposobie, to imie Fandałus stużylo bardzićy El. 
bie niżeli Wiśle. Między Fistula, a Fandalus, żadnego nie 
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mańska Wandalów zamykała w sobie kilka naro- 
dów to iest Burgundyonów, Warynów, Karynów, 


masz podobieństwa: iest iednak nieiakieś między Elbą i 
tymże Wandalem. Uczony Herman Samuel Reymar powia- 
da, w notach na Dyona wyżćy cytowanego : iż dawni Ger- 
manowie nazywali w ięzyku swoim tę rzókę E/ve czyli El- 
bę, dla tćy przyczyny : iż ona wzięła początki wielkości 
swoićy z iedynastu zrzódeł, czyli rzek pomnieyszych, które 
ią skladaią, Być mogło zatćm, że to nazwisko liczalne Eve 
rzeki Elby przeszedlszy u Łacinników z undecim w nazwisko 
Undalus , z czasem się w Wandala zamieniło, Cóżkolwiek 
bądź, Wanda Królowa, ieśli kiedy była, zjawiła się nieró- 
wnie późnićy, niżeli prowincya Germanii /Vandalia: która 
iuż była znaioma Rzymianom, za czasów Tacyta i Pliniu- 
sza. Wreszcie historya ta o Wandzie naszćy urosla bez po- 
chyby , albo z Libussy Księżnćy Czeskićy , iako się niżćy 
mówić będzie: albo z tradycyi wiekami zfułszowanćy o nie- 
wiastach narodu Germańskiego, które tam, iak pisze Plu- 
tarch , byly do rady narodowćy zażywane. Tacyt o nich 
powiada, Że szły za mężami na woynę. Wiadomo też iest, w 
iakicy byly powadze owe slawne wróżki, Welleda , Aury- 
nia, Ganna: owszem niektóre Germańskie narody , miano- 
wicie Sytonów , pod niewieścim rządem Żyły. Obacz otćm 
Kluweryusza in Germ. aniiqua w k. I, R.24 na kar. 173, 
Nie wchodzimy tu w badanie ciemnćy, i niedostępnćy 
prawie starożytności , abyśmy tych Wandalów, dla okrasy 
narodu naszego, wywodzili z pierwiastkowego gniazda. Pro. 
kop i Jornandes pisarze szóstego wieku wyprowadzaią JVan. 
dałów od bagnisk Meotyckich , gdzie teraz Taterzy. Byla 


10 powszech: choroba autorów Star z ytnyci , że kiedy Q 


marodach nie wiedzicjj, pospolicie im pierwsze siedliska w 
nicznaiomych sobie kraiach, gdzieś tam w Scytyi, w Sarma- 
cyi, okolo gór Ryfeyskich, lub około Meotydy, naznaczali. 
Słowa to są tylko, i mniemania próżne, w niepotrzebną pra- 
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i Gutonów. O Burgundach Tacyt nie wspomniał; 
znać, iż ten naród siedzący po nad Wiślu był u 
niego w wątpliwości, ieśli do Germanów, czyli do 
Sarmatów należał, iak Wenedowie i Bastarni. Pto- 
lemeusz wyraźnie ich kładnie między narodami 
Sarmackiemi nad Wisłą w pośród Balanów i Awa- 
rynów , przy źrzódłach teyże Wisły w drugim 
wieku po Chrystusie siedzącemi (1). Z tych dwóch 
zdań sobie przeciwnych możnaby wnosić, że Bur- 
gundowie będąc za czasów Pliniusza w pierwszym 
wieku po Chrystusie narodem Wandalskim, na le- 
wym brzegu Wisły mieszkającym, w terażniey- 
szćm woiewództwie Gnieźnieńskićm (2), przeszli w 
części iakićy na drugą stronę Wisly ; a między 


cę, i większą ieszcze zdań plątaninę piszących wprowadza - 
iące. Mogli wprawdzie na tych Jornanda i Prokopa bagni- 
skach osieść Wandalowie; gdy obyczaiem wieków owych 
biędnych, bez poloru, rządu i związku zostaiących , gdy 
mówię w drugim wieku po Chrystusie w Germanii z Gota- 
ini złączywszy się, ztemiż Gotami wespół po nadbrzeżach 
morza Czarnego osiedli, zbliżając się do naiazdu państw 
Rzymskich od Mezyi i Dunaiu dolnego. Łecz to się iuż 
stalo dobrze po śimierci Tacyła i Pliniusza, z których pier- 
wszą, i naypewnieyszą wiadomość o nich, że byli narodem 
Germańskim, mamy. 

(1) Minores vero gentes, tenent Sarmatiam penes Fistulam 
quidem fluvium sub Penedis, Gythones sunt: post Phincu , 
post Sulanes, sub quibus Phurgundiones. post Avarini iuzta ca- 
put Fistulae amnis. W k. III. de Sarmatia, 

(2) Harduin w notach na Pliniusza. 


ra 
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Awarynami, i Sulanami osiadlszy w kruiach Sar- 
mackich, z posady swoićy zostali Sarmatami (1). 


(1) Hardnin powiada : że Burgundowie wzięłi nazwisko 
od słowa burg czyli po naszenu wioseł; że nie obyvczaieim in- 
nych błędnych barbarzyńców, ale okołicatmi mieszkali po wio- 
skach. Tenże Harduin daie im pierwsze siedliska okolo 
Gniezna: Kluwer zaś in Gerimania aniiqua, mieści ich mię- 
dzy rzókami Wartą i Notecią, i aż do Wisły przybliża. Ze 
zaś ci Burgundowie po obu stronach Wisly za Ptolemcu- 
sza siedzieć mogli , zdaie się, iż z tegoż samego geografa 
dowieść można. Wspomina on o Burgundach narodzie Ger- 
mańskim , siedzących od rzćki Svevus usque ad Fistulam, 
Zdaie się „iż ci Ptolemeusza Burgunowie, byli Burguudo- 
wie, w których nazwisku pisarek iakiś Liąd popelnii, wy- 
rzucenicia iednćy litery. Wiadomo nam, Że rzeka Svevus, 
byla toż samo, co Odra teraźnieysza, do którćy wpada War- 
ta z Notecią złączona. A więc Burgunowie, czyli raczćy 
Burgundowie Ptoleineusza, nie tylko siedzieli po prawćy stro- 
nie Wisły między Sarmatami, alei po lewćy między Wan. 
dalskiemi narodami Germanów. Od tychto Sarimackich , 
czyli Germauskich Burgundów , wyszli teraźnieysi Francyi 
mieszkańcy. Stało się to naprzód na początku piątego wie- 
ku po Chrystusie. Prosper Akwitański pisze pod R. 413, 
iż ci Burgundowie uszli z rodowitych siedlisk ku rzekom 
Sała i Men, Uczynili to oni z boiazni Ilłunnów , którzy 
opanowawszy podtę porę Dacyą i Pannonią, toiest, Wolo- 
szczyznę i część Węgrów teraźnieyszych, wybiegali w kraie 
Sarmatów i Gerimanów, dla zhkołdowania tlaimecznych na- 
rodów. Wszeluko zostali oni ieszcze i potem w części na 
dawnych siedliskach, Sokrates w k. 7 Roz. 12 wspomina O 
Oktakarze, czyłi Uptarze, który przed Attylą nad Hunnami 
panował; iż on na woynie przeciwko Burgundom w R. 430 
zginął. Jacy to byli Burgundowie, czyli ci, którzy się po- 


> 
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O JFarynach drugim oddziale Saewow. 


$ XXVI. Drugi z Wandalskich narodów od Pli- 
niusza wymieniony, byli Warynowie. Nie powie- 
dział ten autor o ich posadzie , tak iako ani o 
Burgundach. Tacyt współczesuy namienit tylko 
o nich między wyliczonemi od siebie narodami 
Swewów (1). I'tolemeusz luho wspomniał o Awa- 
rynach ; że iednak ich kladnie u źrzódef Wisły 
między hordami Sarmackiemi, wnosić można, że 
Awarynowie od Warynów Wandalskich byli różni 
(2). Zdawałoby się, iż ci Warynowie mieszkali w 
teraźnieyszćm Księstwie Meklemburskićm, w któ- 


woli od Hunnów umykasiąc ku Renowi, przed tąich klęską 
uszłi: czyli ci, co ieszcze między Wisłą a Odrą pozostali , 
niewiadomo Sokrates mówi o pierwszych, a za niin Sigi- 
bertus Gemblacensis. Belins przeciwnie mówi: Burgundia, 
quam Hunni duce Uptaro infestarunt, non in Gallia, uti $0- 
crates , et Sigebertus opinantur , verum im Germania inter 
Fistulam et Fiadrum (Odra) quaerenda est. Powieść Sokra- 
tesa iest dawnieysza, i z okolicznościami opisana : a zatóm 
pewnieysza. Wszakże przeczyć temu nie można, Że ci Bur- 
gundowie maiąc swoie siedliska między Wisłą a Odrą, gdy 
ich Hunnowie wybiegaiąc z Węgier niszczyli , lubo z nich 
uszli, musieli zostawić część iaką narodu swego: ponieważ 
Atltyla następca Ohtara idąc do Gallit, ostatki ich wypro- 
wadził; jako widzieć w Svdoniuszu, który iniędzy hordami 
barbarzyńskiemi potożył i burgundów. 

(1) De moribus Germ. w Roz. 40. 

(2) Harduin w rotach na Pliniusza omylnie chce mieć 
Awarynów Ptolemeuszowych Warynami. 
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róm dotąd widzieć rzókę Warnę, i miasto tegoż 
nazwiska około ieziora Maritzzee (1). A co Pto- 
lemeusz powiada o Wirunach, i mieście ich 72- 
runium , to się ma rozumieć o tychże Warynach 
fa). Kazynów naród także Wandalski od samego 
tylko Pliniusza iest wspomniony. Niektórzy z pi- 
sarzów wieków naszych , omytke pisarka być ro- 
zumieią w tóm nazwisku (3), Jnni idąc za podo- 
bieństwem słowa Karynów, i Krayny naszćy 
Wielkopolski , osadzaią ten naród Wandalski za 
Notecią, ciągnąc go ku nowćy Marchii bBrande- 


burskićy (4). 
Opisanie Swewow przes Tacyta aż do Iorwegii 
sięga. 


$ XXVII. Piąty udział kraiów Wandalskich 
nazwał Pliniusz Gutonami : Tacyt onich wspo- 


(1) Tacyt między narodami Swewskiemi, położył przy 
Anglach, Warynów. Miadomo zaś w późnieyszych wiekach: 
że Anglowie naród Germański, imieszkał gdzie teraz część 
Księstwa Holsztysiskiego i Sleswik. Więc Warynowie sie- 
dzący, według Tacyta, przy Anglach, mieszkać musieli w 
Księstwie Meklemburskiem. Prawa dawnych Anglów i Wa- 
rynów widzieć w Lindenbrogu, iw Leibnitzu 7. Z. Ścript, 
Brunsvic. 

(2) Kluweryusz w k. III. R. 27, 

(3) Harduin w notach na Pliniusza Mist ex incauta seri. 
ptoris, vocis Farini repetitionc: nata, conflataque ista sit, 

(4) Kluweryusz w k. Il. R. 36. 
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maniał także pod imieniem Gotonów , kładąc po 
wyżćy Ligów. Ptolemeusz ich nazywa Gotonami: 
lecz daie im siedlisko nad Wisłą w Sarmacyi po 
niżćy Wenedów: ztćy podobno przyczyny, iż ci 
Gotonowie szerząc powoli swoie dzierżawy, prze- 
szli po cześci Wisłę, iiuż usuwać się poczęli, iako 
się niżćy mówić będzie. Tłómacze tych geografów 
starożytnych, z uwag ich opisów osadzili, Gotów 
po obu stronach dolnćy Wisły w Pomeranii, i w 
woiewództwach Chelmińskićm, Malborskićm, i w 
części Mazowsza (1). Ten opis Pliniusza tyczący 
się narodów Wandalskich , daie nam poznać, że 
ta Germańska dzielnica iedna z pięciu, całą po- 
wszechność Germanów składaiących (2), musiała 
się rościągać szeroko, zaymuiąc.owę rozległość 
l.raiu między rzekami Wisłą i Elbą rościągnioną. 
Jeśli tey dzielnicy Pliniusz dał nazwisko Wandaki, 
bądź z powieści mieszkańców, którzy się być po- 
wiadali potomkami Wandala , iednego z synów 
Manna bożka Teutońskiego, iako o tem namienia 
Tacyt: bądź od rzeki Elby Wandalem nazwisko 
mieć mogącćy, że z gór Wandalskich wypływa- 
mz | Lm ZE 

(1) Kluweryusz — Praetorius i» Orbe Gothico. Harduin w 
nolach na Pliniusza. 

(2) Germanorum genera quinque Findili — Alterum genus 
Jngevenes — Proximi Rleno Jstevcnes — Hermiones etc. Qutn- 
ta pars Peucint Basternae. "Tacyt dzieli Germanów na trzy 
prowincye. Na Jngewenów, Jstewenów, Herinionów, tak jak 
i Pliniusz: ate trzy dzielnice umicszcza między Elbą i Re. 


nen. 
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fa (1); to pewna, że taż sama część Germanii, nosiła 
razem nazwisko SŚwewów. Tacyt wyliczywszy 
dalsze narody Germańskie za Elbą mieszkaiące , 
mówi potem obszernie o Swewach : októrych po- 
wiada, że narodami swemi większą część Germanii 
zaięli (2). Nie wierzył bez pochyby Tacyt powie: 
ści tych Germanów, którzy nie przestając na trzech 
synach pół. bożka swego Manna, innych mu kiłku 
przydali, a między innemi Wandala (3). Nazwał 
on raczćy Swewią kray pomieniony, iź to nazwi- 
sko za iego czasów, i wyżćy było powszechnieysze, 
i bardzićy znaiomie , niżeli podobno Waudalf (4). 


(1) Obacz notę wyższą na kar. 55. 

(2) De moribus Germ. w Roz. 38. Tacyt narody Swewów 
rościąga do Szwecyi i Norwegii, Estonii i dalszych kraiów 
pólnocnieyszych, 

(3) De 4Afor. Germ. w R. a. 

(4) Obacz Kluweryusza k. III. Roz. 24. Jaka była przy- 
czyna nazywać tę część Germanii dawnćy, którą Tacyt na- 
zywa Swewią wielką, niewiadomo. Wiemy to, że morze 
także Baliyckie nazywało się u starożytnych mare Svevicum. 
Zdaie się, iż góry nazwane od Pliniusza Sevo mons, które 
ciągnąc się z Laponii przez Szwecyą i Norwegią, zakolem 
swoim otaczaly większą część morza Baltyckiego, około któ. 
rego siedzialy narody wielkicy Swewii, daly toż nazwisko 
iak morzu, tak i tym narodom, Jnni wywodzą nazwisko 
Swewów od rzćki Svecus , przez którą niewiadomo, iaka 
się znaczyla, czy Odra, czy Sprea. Odrę Pliniusz nazwał 
Gutalus. W Ptolemeuszu wspomnione są między rzekami Ger- 
wmańskiemi, Fidrus, Svevus, Fiadus. Harduin w notach na 
Pliniusza, opowiada omylnie, że Guttalns, czyli Odra Pliniu- 
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S XXVIII. Cóżkolwiek bądź, rzecz iest pewna, 
że narody Wandalskie Pliniusza, były też same , 
co narody Swewów od Tacyta wyliczone (r). Ten 
pisarz wylicza ich więcćy, i dzieli Swewią wielką 
na północną i południową bliższą Dunaia , a za. 
tóćm graniczną z państwem Rzymskićm. W pół- 
nocnćy i blizszćy morza Baltyckiego osadza Se- 
mnonów (2), Longobardów, Reudyngów, Awionów, 
Anglów , Warynów , Eudozów, Swardonow i Nu- 


sza, iest toż samo, co Fidrus Ptolemeusza. Omyliło go po- 
dobieństwo Odry i Vidrus. Ptolemeusz opisuiąc rzeki po- 
rządnie od Renu do Wisly w morze wpadaiące , kładnie za- 
raz po HRenie Fidrus, apo Vidrus dopiero Amarius, Ems, 
Fisurgis, Wezer, Albis Elba; potem Svevus, Fiadus, Fistu- 
ła. Więc ten Fźdrus iest bez pochyby rzćka Jsseł , czyli 
odnoga Renu. Z opisu nyścia tychze rzćk dalszych po El- 
bie, zduie się, Ze Svevus iest Odra , którćy uyście dotąd 
przy JMollin, 1 Usedom nazywa się Swene, iako dowodzi 
uczony Kluwer, Co się zaś tycze rzeki Fiadus między Odrą 
a Wislą, ta będzie iedna z rzćk Pomerańskich, albo Rega, 
ulbo Persanta. 

(1) Dion Cassius wk. 55 powiada o Druzie , że w swo- 
ich nad Germanami zwycięziwach ad ŚSveviam usque pro- 
gTessus est, a zatem do Elby, zkąd się cofnął, i zkąd się 
Śvevia wielka, czyli Wandałia poczynala. 

(2) Semnonowie naród wiclki z dzielnicy Swewów , czyli 
Wandalów, mieszkałi po obu stronach rzćki Odry średnity, 
gdzie teraz Marchia średnia , Luzacya, z częścią dolnego 
Szląska i Wielkićy Polski, Obacz Klnweryvsza. 
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itów (1). Należeli oni bez pochyby do tychże 
narodów Wandalskich, z których Pliniusz cztćry 
tylko wyliczył rodzaie; mnićy dokładny w opisie 
szczególności, niżeli Tacyt, który tylko o samych 


(1) Longobardowie za Augusta Cesarza mieszkali przed El- 
bą okolo Księstw Magdeburskiego i Luneburskiego. 'Tybery- 
usz onych za Elbę zagnal. Osiedli oni ztćy strony po- 
mienionćy rzóki, gdzie teraz część Marchii średnićy, z Mar- 
chią Pregnicką , między Elbą, Hawelem i Sprewą. Reu- 
dyngowie mieszkali także dawnićy kolo Elby, gdzie piaski 
Luneburskie Rede: zkąd zdzniem Ekkarda wzięli nazwisko. 
Potem osiedli za Longobardami, wedlug Tacyta ; a zatćm 
musieli zastępować część Księstwa Meklemburskiego i część 
także Marchii średnićy. Awionowie podobno byli ci sami, 
których Mamertyn w panegiryku Maxymiana Cesarza nazy- 
wa Chavionos. 'Kluwer osadza ich w części Marchii Pre- 
gnickiey i Meklemburga, około rzóki Pilawa. Zdawaloby 
się, iesli można z podobieństwa nazwisk brać wywody na- 
rodów, iż Chtwianie przeniósłszy się potóem w iakićy na- 
rodów Germańskich transmigracyi, blizćy ku Wiśle, dali 
początek i nazwisko naszym teraźnieyszym Kuiawom. An- 
glów kładzie Kluwer za rzeką Plawą do Elby wpadaiącą , 
gdzie teraz część Meklemburga i Księstwo Luneburskie. O 
Warynów siedzibach mówiliśmy wyżćy. Zudoxanie mie- 
szkali, wedlug Kluwera, między morzem Baltyckićm, i Odrą 
w Pomeranii Szwedzkićy, gdzie teraz Bart, Stralsund, JVol- 
gast, Dirnin, dnklam, i Gutzkow, a przy Eudoxach Swardo- 
nowie w okolicach Szczecina , Poswaldu i Usedoma. Ek- 
kard Nuitonów położył przy rzece Noteci Metze, Kluwer w 
teraznieyszćy Marchii Ukerańskiey. Z tych mniemań to tyl- 
ko za pewne twierdzić można, że wyliczone od Tacyta na- 
rody siedziały między dolną Elbą i Odrą, 
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Germanach pisząc, więcćy o nich musiał zasięgnąć 
wiadomości. Powiedziawszy tenże Tacyt o wzmian- 
kowanych wyżćy gatunkach Germanów półlno- 
cnych, dzielnicy Swewskićy, czyli Wandałskićy ; 
wylicza inne tegoż rodzaiu południowsze i bliż- 
sze Dunaiowi, idąc po nad tą rzćką, to iest: 
Iiermundurów, gdzie według niego, początek 
bierze rzćka Z/ba, tudzież Narysków, Markoma- 
nów i Kwadów (1). Lecz że ci równie iako i 
pierwóy namienieni, do przedsięwzięcia maszego 
nie należą, idziemy do innych Dliższe sąsiedztwo 
z Polską teraźnieyszą maiących, lub w nićy samćy 
osiadłych. Tenże sam Tacyt będzie nam prze- 
wodnikiem. 


(1) Hermundowie według opisu Tacyta, ponieważ u nich 
zaczynała się Elba, siedzieć musieli w Czechach , gdzie się 
ta rzeka zaczyna w cyrkule Kocnigsgrackim. Niektórzy błąd 
zadaią Tacytowi, iakoby on zamiast zrzódeł Egry, położył 
Elbę. Przyczynę blędu tego daią, równość trzech rzek blisko 
siebie łączących się, to iest, Egry, Moldawy Elby, iakoby 
Tacyt wziął Elbę za Egrę. Ci więc Hermundowie mie- 
szkaiąc okolo Egry, zaymowali część zachodnią Czechów , a 
Naryskowie ich sąsiedzi będący także blisko Dunaiu część 
Bawaryi od Jngolsztadu do Passawy , iako dowodzi Kluwe- 
ryusz, Za Naryskami byli Markomani mieszkancy także 
Naddunayscy, a zatćm siedzieli w części Austryi wyższćy i 
części Czeskiego Królestwa , wygnawszy ztamtąd dawnych 
Borów naród Galski, Kwadowie mieli siedziby swoie w Au- 
stryj niższey i w Morawach. Tacyt o wszystkich powiada : 
Juzta Hermundinos Narisci , ac deinde Marcomani et Quadi 


agunt, eaque Gerinaniae veluii frons cst, guatenus Danubio 
: - . 
praetezitur, 


9 
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Gotyni mowili ięzykiem Gallów, Ozowie ięzykiem 
Pannonow. 


$ XXIX. Polożyf on niedaleko Markomanów i 
Kwadów (1), narody Marsyngów, Ozów , Burów, 
i Gotynów. O tych powiada, że z nich Mar- 
s;ngowie z Burami mogą się tylko brać za plemie 
Swewów dla ięzyka i strolu: a zaś Gotynowie 
mówiąc ięzykiem Gallów, Ozowie Pannońskim, 
do tego hołduiąc Kwadom z Sarmatami, i kopiąc 
dla nich żelazne kruszce, znać daią, iż nie sa ro- 
du Germańskiego. Wszystkie te cztćry hordy we- 
dług niego siedziały na mieyscach górzystych ; 
a zatćm wnosić można :że ich mieszkania, bio- 
rąc początek około źrzódeł Odry i Wisły w gór- 
nym Szląsku i na Podgórzu Krakowskićm, ciągnęły 
się ku północy , zaymuiąc część Szląska i Woie- 
wództw Krakowskiego z Sandomierskićm. Po- 
twierdza zdanie nasze siedlisko Sarmatów Jazygów 
(a), i Kwadów, w części Węgier i Morawach mie- 
szkaiących; którym Gotynowie z Ozami daninę 
płacili.  Ozów nazwisko, ieśli sie nie mylemy, zo- 
stało w Księstwie Oświecimskićm. Marsyngowie 
wzięli podobno imie od rzćki Marus czyli Mo- 
rawa. Gotynowie, za świadectwem Dyona, zwać 
się raczćy powinni Kotynami, i nie byli narodem 


(1) Retro Marsingi, Gothini, Ost, Burii terga Marcomano- 
rum Quadorumque claudunt. De mor. Germ. 
(2) Obacz wyżćy n. k. 29 i nast. 
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tych Gotonów , o których niżóy będzie mowa. 
Kruszców żelaznych pełno tam widzieć , gdzie 
Kottynów z Ozami Tacyt posadził. 'Za temi na- 
rodami rościągały się na mieyscach polistych (1), 
dwa potężne narody Ligiów i Gotonów: Ligiów 
naród złożony był z wielu innych pomnieyszych. 
4 nich Tacyt wylicza tylko niektóre i wale- 
cznieysze (2), Aryów , Ilelwekonów , Maminów, 
Elizgów i Naharwalów. Ta Ligia od średnićy 
Odry, aż ku średnićy Wiśle zaymować musiała 
część dolnego Szląska średnią od Wrocławia, 
aż ku zbiegowi tćy rzćki z Wartą, także część 
woiewództw Sandomierskiego, Sieradzkiego , Ma- 
zowsza, Rawskie i część woiewództw Wielko- 
polskich: ponieważ od Warty średnićy ku No- 
teci mieszkali Burgundowie , wspomnieni od PIi- 


m 


(1) Dirimit scinditque Svcviam continuum montium iugum 
(góry ciągnące się przez Morawę i Szląsk ), ultra guod plu- 
rimae agunt genies, qula latissime patet Ligorum nomen in 
plures civitates (włoście, powiaty) dz/fusum, Trans Ligivs , 
Gotones regnantur. Tacyt de mor. Germ. 


(a) Ligiorum nomen in plures civitates diffusum,  Falentis* 
simas nominasse sufficiet. De inor. Germ.- Ptolemeusz w 
tymże Ligów narodzie mieści Lugów-lidunów, Lugów-Bu- 
rów, Lutów, Omanów, którzy są bez pochyby Tacyta Li- 
gli, Manimi. O Nakarwalach, a w ich kraiu o sławnćy gó- 
rze bożkom Kastorowi i Polluxowi poświęconćy, iż to by- 
la Łysa góra w Sandomierskićm, cośmy z różnych domnie- 
.naniów mówili; obacz w tlóinaczeniu naszćm Tacyta T.1V. 
de mor. Germ. w R, 43. 
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niusza, a za niemi Gotonowie , o których po- 
wiada Tacyt, że mieszkali za Ligiami (1). Ha- 
nek pisarz dzieiów Szląskich w obszernćm dziele 
swoićm o starożytnościach Szląskich , usadza tych 
Ligiów w Szląsku i w Polsce ,co także czyni i 
Kluwer w opisie dawnćy Germanii , do których 
czytelnika odsyłamy (2), nie trudniąc pracą nie- 
pewną w udeterminowaniu granic tych narodów 
Ligurskich w szczególności. 


Gotonów t Rugianów posady podług Tacyta. 


S$ XXX. Gotonów siedliska z Tacyta rościągały 
się wyżćy Ligiów: zaymowały zatóm zdaniem 
tłomaczów tego Autora, oraz innych, którzy przed- 
siębrali obiaśnić starożytne posady dawnych Ger- 
manów, kraie rozlegaiące się między dolną Wisłą , 
a morzem Baltyckićm, gdzie teraz Pomerania, czyli 
woiewództwo Pomorskie z częścią Kuiaw: resztę 
zaś, według tegoż Tacyta, Pomeranii aź do Odry, 
trzymali Rugowie z Lemowami. Kluwer znayduie 
ślady nazwiska tych obu hord Germańskielr w 
mieście Rugenwald i w powiecie ILemburskim. 
Za czasów Tacyta nie nader bylo sławne imie tych 
Gotów : lecz iuż mieli swoich Królików przeciw- 
ko zwyczaiom innych Germanów, gdzie był rząd 
gminny. W kilkadziesiąt lat po Tacycie żyiący 


(1) Zrans Ligios Gothiones regaaniur. 
(2) Marcin Ilauek „fntiquitates Stlesiae. 
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Ptolemeusz, osadza Gotów z tćy strony Wisły w 
kraiu Sarmackim (1), nazywając ich Gitonami. 
Zdawałoby się, że ci Gotowie szerząc powoli sie- 
dliska swoie , przeszli Wisłę i część Sarmacyi 

gdzie teraz Prusy Książecemi nazwane, opanowali: 
nim się potóćm ku granicom państwa Rzymskie- 
go i Dunaiowi pomknęli. 


Gotów przechód przez Sarmacyą 


S$ XXXI. Nim Gotowie do Sarmacyi weszli , 
wspomina Jornandes pisarz dzieiów Gockich, ży- 
iący w piątym wieku po Chrystusie, dwviakie ich 
zwycięztwa; naprzód nad Ulmerugami , potćm nad 
Wandalami. Ulmerugia Jornanda była taż sama, 
co Rugia Tacyta, albo Rugia Pomerańska; to iest, 
kray nadmorski między Odrą, a Wiparą rzekami: 
którćy to Rugii mieszkańcy Germanowie horda 
Wandalska Rugami nazwana , dała potóm imie 
wyspie Rugen, uchodząc podobno od sąsiednich 
i przemożnych Gotów sąsiadów swoich. Bo co 
powiadaią niektórzy poźnieysi pisarze (2), że U|- 
mernugia Jornandowa, znaczyła Chulmerugią, czyli 
woiewództwo Chclmińskie , płonnćm iest, i na sa- 
móm nazwisk podobieństwie zasadzonćm mnie- 


(1) Sub F'enedis Gythones sunt. 

(a) Jan Magnus w k.I. R. 15. Erasmus Stella, Eneas Sil- 
Vius, potćm Papież pod imieniem Piusa II. z Domu Picco- 
lomini, i 
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maniem (1). Opanowali wprawdzie Gotowie, iako 
się niżćy powie, Prusy całe; ale się to stało po 
ich weyściu do Sarmacyi. Wandalów nie było 
żadnego szczególnego narodu ; łecz według Plini- 
usza byfa to iedna z pięciu prowincyi wielką Ger- 
manią składalących, którąśmy wyżćy opisali: O 
zwycięztwach nad teni Wandalami, tak iako i nad 
Ulmerugami, nie nie piszą Tacyt z Pliniuszem. 
Więc ich Gotowie, iak chce Jornandes, podbili 
wtenczas kiedy Rugów, i innych iakich Wandalitów; 
to się stać musiało po śmierci inż obu tych pisa- 
rzów; wlat kilkadziesiąt kiedy ten narod bitny w 
zamyśle uderzenia na Rzymiany, wyruszywszy się 
z dawnych siedzib swoich, przeszedł Wisłę, i 
Sarmaty woiował. 


Gotowie lękaiąc się Kwadów, Markomanów i Ligiów, 
przez Sarmacyą drogę przenoszą nad inne. 


$ XXXII Niewiadomo nam z pism spółczesnych, 
co za przyczynę mieli Gotowie udać się raczćy 
przez Sarmacyą ku Dacyi Rzymskićy, niżeli przez 
Germanią ku górnemu Dunaiowi, czyniąc sobie 
wtym drogi nakładzie dłuższą wędrowkę. Lękali 


nm 


(1) Jornandes powiada odwoiakim rodzaiu Rugów : ieden 
z nich nazwany £tet ugi, die edlen Rugen, pozostal w Skan- 
dynawii: órugi Helmerugi, holim Rugen, który wyniósłszy się 
z tćjze Skandynawii, trzymał tę część Germanii ra Vacyta, 
głzie me on dal sadowisko przy Gotach. 
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się oni bez pochyby Kwadów, Markomanów i 
Ligiów, narodów także Germańskich, których oręż 
samym Rzymianom był ciężki. Jan Magnus (1) 
składa przyczynę tóćy wyprawy Sarmackiey na 
zayścia tychże Gotów domowe, z pokrewnym so- 
bie narodem Gepidów : którzy wniyść mieli w 
związek z Sarmatami i innemi Wandalskiemi hor- 
dami przeciwko nim, dla spólnćy obrony. Ten 
spisek miał pobudzić Goty do ugłaskania innych 
Wandalskich Germanów ofiarowaniem im wolno. 
Ści itowarzystwa, a do obrócenia spólnego oręża 
na Sarmaty, iako naród innćy krwi i obyczaiów. 
A przeto zcstawiwszy tych Gepidów przy uy- 
ściach Wisły, udali się z częścią Wandalów do 
Sarmacył. 


Astyngowie, szczep Gotów, wypraszaią sobie posia- 
dłość w Dacyi od Narka Aureliusza. 


S$ XXXIII. Nie iestem ia rękoymią powieści 
Magnusa; to pewna, że były zdawna narodowe 
między temi barbarzyńcami niechęci, o których 
i Tacyt w zwyczaynćy sobie słów krótkości wspo- 
mina, gdy dzieląc Germanią od Sarmatów mówi : 
Że ich góry, i boiaźń wzaiemna rozgraniczała. 
Jornandes nigdy porządku lat nie piłnuiący, nic nie 
powiada o czasie wpadnienia Gotów do Sarmacyi. 
Jzaak Pontanus w historyi Duńskiey , Hartknoch 


(1) W. k- I. R. 26. 
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w księdze o starożytnościach Pruskich, Kluwer /z 
aniiqua Germania, Ilugo Grotius w przemowie, w 
historyi Wandalów, kladną tę Epokę okofo roku 
161 toiest, za panowania Marka Aureliusza, lub 
poźnićy nieco. Autor Chronici Paschalis powiada: 
że Gotowie za Cesarza Traiana, to iest na pocza- 
tku drugiego wieku po Chrystusie, Rzymskie Pań- 
stwo woiować zaczęli. Autor ten pomieszał nazwi- 
sko Gotów z Getami, których Traian pobił. Dyon 
współczesny prawie powiada na k. 61: że za czasów 
tego monarchy, Astyngowie pod wodzami swoie- 
mi Ravem i liaptem prosili go , aby im pozwo- 
lil w Dacyi osieść. Gi Astyngowie byli bez po- 
chyby narodem Gockim : ponieważ Jornandes 
wyraźnie onich mówi, że wyszedłszy ze swoich 
siedlisk od morza Swewskiego, czyli Baltyckiego , 
ledwo w iednym roku przybyli do granic państwa 
Rzymskiego przez Sarmacyą. 


JIPyprawa Gotów pod JPodzem Filimerem do 
kraiu Owim. 


S$ XXXIV. Wyprawę Gotów do Sarmacyi w le 
słowa opisuie Jornandes w Roz. 4: « Przyciągnąt 
« Filimer do kraiów Scytyi, które w ięzyku Scy- 
« tów Owa nazywały się: gdzie po Ożywieniu 
« woyska wielką żywnością ziemi owćy, i prze- 
« prowadzeniu połowy iego na drugą stronę rzć- 
« ki, most, przez który woysko przechodziło, tak 
« się zawalił, iż żaden z ludzi ant tam, ani ow- 
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« dzie przeyść nie mógł Albowiem to mieysce, 
« iak powiadaią, otacza się około trzęsawicami i 
« wirem przepaścistym , które natura dwoiakićm 
« zamieszaniem uczyniła niedostępnóm. Ta więc 
« część Gotów, która była przy Filimerze , prze- 
« bywszy rzekę, stanęła na pożądanćm mieyscu w 
« ziemi Owim. » 

Przechodzącym więc Gotom do Sarmacyi trze- 
ba było Wisłę przebywać; nie wymienia Jornandes 
onćy , kontentuiąc się tylko mostem ną rzóce 
bezimiennćy , i załamaniem się iego. Ten przy- 
padek bądź prawdziwy, bądź zmyślony , większemi 
ieszcze baśniami zamącił Jan Magnus w historyi 
swoićy Greckićy, gdy powiada : że Filimer umy- 
ślnie most taki sporządzić kazał, ażeby innym 
Gotam na drugićy stronie pozostałym, drogę dal- 
szą zatamował, dla utrzymania onych w dawnićy 
opanowanych kraiach. Kładnie zaś ten przypadek 
gdzieś około bagnisk Meotyckich, nie wspomina- 
iąc ani micysca, ani wody. Wszelako z opisu 
Jornanda, zkąd Gotowie wyszli, to iest, z Germa- 
nii, i dokąd udali się, to iest, do Sarmacyi, wnosić 
należy, że naprzód przez Wisłę obu narodów 
dzielnicza przeyść musieli. Bayka o pozostałćy za 
mostem części ztąd urosła: że nie wszyscy razem 
Gotowie w głąb Sarmacyi weszli, ale się iedni przy 
Wiśle pozostali, mianowicie Gepidowie: którzy z 
Gotami, iako pisze Magnus, zayścia micli; i potem 
dopiero z wodzem swoim Fastydą od uyściów 


Wiślanych po nadrzóczu ku źrzódłom tćy rzćki 
10 


74 * Hist. Nar. Pol. V.I. Ks: £. 


udali się. Nie byli też mówi Kluwer 2 dntiqua 
Germania, tak nieumieiętni Gotowie; ażeby oby- 
czaiem innych Niemców, biegłych nader w bu- 
dowie mostów, tak słaby dla siebie na rzece most 
zbudować mieli, 


Badania nad nazwiskiem Owim. 


$ XXXV. Pierwsze mieysce według Jornanda, 
gdzie Gotowie stanęli w Scytyi, czyli Sarmacyi , 
nazywało się w ięzyku Sarmackim Owim. Gdyby 
dawni Sarmatowie Słowiańskim, iak niektórzy 
twierdzą, ięzykiem mówili, trudnoby ieszcze było 
zgadnąć, coto był za kray Ovim, ile gdy w prze- 
ciągu tylu wieków mogły się nazwiska mieysc 
odmieniać: a do tego sam ięzyk Słowiański tak 
różną na siebie różności narodów i sąsiedztwa z 
obcemi wdziewał postać, że Polak choć Słowianin, 
ledwoby w iakiśy mowy części Moskala , albo 
Bulgarzyna zrozumiał : lecz w tćy ciemnóy nie- 
wiadomości o dawnym ięzyku Sarmackim, podo- 
bno całą swoią istotą od Słówiańskiego różnym 
iako się z niektórych słów Scytyyskich od Hero- 
dota przywiedzionych widzieć daie, zgoła dociec 
nie możemy, iaki kray oznaczalo pomienione 
Owim nazwisko. Wreszcie mogło starożytne dzie- 
ło Jornanda przez tyle rak przepisane, w prze- 
ciągu kilkunastu wieków przekopiiowane , nim 
drukarskich czasów doszło, być nieco w tćy kraiu 
Sarmackiego denominacyi uszczerbione. Samych 


” 
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zatćóm koniektur użyć należy, a koniektur na ia- 
kićmkolwiek podobieństwie do prawdy zasadzo- 
nych. Jan Magnus wyżćy wspomniony, nie wie: 
dzieć na iakim fundamencie wsparty, śmie nazywać 
całą Sarmacyą naszą imieniem Owim. Smielszy 
w pomiarze Sarmackich kraiów Herman Konryn- 
glusz, przeprawuie Gotów (1) przez Wisłę około 
Torunia. Kray zaś Sarmacki od Jornanda nazwa- 
ny Owim, Mazowszem naszym teraźnieyszym być 
mieni (2). 


(1) W. K. 1. De Jmperii Romani finibus, 

(2) Te są iego słowa: « Mieszkali dotąd Gotowie na brze. 
« gach Baltyckiego morza, między Odrą a Wisłą. Prze- 
« szedłszy więc Wisłę okolo Torunia, przyciągnęli do Ma- 
« zowsza, która cała ziemia liczne ma nader włości koń- 
« czące się na Olu, i Qu.» Nie sprzeciwiamy się temu 
mędrkowi Niemieckiemu, że gdzieś około wzmiankowanego 
miasta mogli przechodzić Gotowie ; ile gdy oni przed swoićm 
do Sarmacyi przeyściem, siedzieli w woiewództwie Pomor- 
skićm, zakroiwszy nieco woiewództw Wielko-polskich, iako 
się wyżćy mówiło. Nie przeczewmy i temu, że może przez 
Mazowsze podróż swoię odprawowali; lecz nie dla plocho 
położonćy od niego przyczyny, iakoby Mazowsze dawnićy 
nazywało się Quim , że w nim fregueńtia admodun nomina 
in oiu, et ou terminantur. 

Naprzód zkąd mu to , że Sarmatowie tu siedzący ięzykiem 
Slowiańskim mówili, i z naiury ięzyka tego wsiom, i mia- 
stom nazwiska na ox i oiu kończące się nadawali? Czytamy w 
Piolcmeuszu Gcografie niektóre miast około Dniepra, Dnie- 
stra 1 Boha w teraźnicyszcy Musi , Podolu, i Kiiowszczy. 
znie nazwiska; jako to Zcgnum, Sarum, Sarbacum, Meto- 
niunt, Clepidana; lecz te Greczyzną trącą, dla osad tam 
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Sast do dziś dnią Prusy nazywaią Owim. 
y nazywalą 


S$ XXXVI. My pominąwszy nicpewne Konryn- 

ga tłómaczenie , pochwalmy raczćy w nim to, 
czego się sprawiedliwie domyśla: że Gotowie w 

podróży swoićy do Sarmacyi dolmieyszą Wisłę 

przeszli. Filip Kluwer uczony Gdańszczanin prze- 

sadziwszy Gotów przez Wisłę, pierwsze im siedlisko 

naznacza w Prusiech Brandeburskich: gdzie oni 

stanąwszy, inne tam mieszkaiące bądź Sarmackie, 

bądź Germańskic hordy, do spólnćy wyprawy 

pociągnęli. Powiada on w k. 111. R. 46: «ziemia 


niegdyś Greckich. Tszakże Ptolemeusz nie sięgnął w szcze- 
gólności północnieyszych Sarmatów, przestając na wyrazie 
samych tylko narodów osiadłych , i rzek tam płynących, 
bez żadnego miast i wsi wzmiankowania, których podlug 
wszelkiego podobieństwa, blędne owe, a na wozach tylko 
iak pisze Tacyt, Zyiące barbarzyństwo nie wiele budowało. 
Wiemy też także, iz Slowianie, chociaż naród Sarmacki, 
późnićy nierównie od Gotów, weszli do tćy Sarmacyi Euro- 
peyskićy części , gdzie teraz Polska a zatem i Mazowsze 
znaydnie się, Powtóre zkąd ito Konryngowi, że sami tylko 
Mazurowie dziedziczą wsie i miasta kończące się na po- 
mienione sylaby, iako ło Czerniakow, Uiazdow, Ciechanow 
Wyszkow , Wstendow , a w innych ziemiach, i powiatach 
Koronnych, i Litewskich niemasz podobnych? Naostatek 
ktoby rozumnie dawał nazwisko całemu kraiowi, dla Lego 
tylko, że w nim kilkadziesiąt wsi i miasteczek, pewny 
słów maią spadck , iłe gdy nierównie więcćy iest micyse 
takich na Mazowszn, klóre odmiennemi kończą się sylła- 
bami: iako Warszawa, Plońsk, Rożanna, Nur, Czersko, 
Falenty, i tam dalcy. 


npm Fa 


O Gotach po Chrystusie. 77 


« więc Owim na przeciwko Gotów leżąca nie inna 
« zapewne iest, iako ta, która się teraz Prusami 
zowie, pełna bagnisk i iezior, trudna do prze- 
« prawy , i niedostępna: ponieważ ta ziemia w 
« tych nawetczasach od Sasów nazywa się Owim». 
Jakoż trwaiące dotąd więzyku Saskim Prus sta- 
rożytnych nazwisko, naypewnieyszym być może 
dowodem: że kray Owim bez wyrazu mieysca od 
Jornanda położony , od Magna za całą Scytyą 
omylnie wzięty, a od Konrynga do samego Mazo- 
wsza przystosowany, był kraiem Pruskim tera- 
źnieyszym: zwłaszcza kiedy sam Jornandes , prze- 
prawuiąc Gotów przez Wisłę, dodaie, ze weszli 
do ziemi bagniskami napełnionćy: co naybardzićy 
Prusom slużyć powinno, mianowicie za rzćką 
Ossą, czyli Mokrą, niżćy Grudziądza do Wisły 
wpadaiącą, iako z opisu kraiów tamecznych, i od 
ich mieszkańców wiedzieć możemy. Pretoriusz i» 
orbe Gothico na kar. 58 powiada: że będąc przez 
lat kilka w obu Saxoniach, nie słyszał nigdy , aby 
kiedy Sasi, Prusy przez Owim wyrażali. Przyczyna 
Pretorynsza iest właśnie taka, iakby kto w Polsce 
będąc, nie słyszał o nazwisku Sarmacyi. Co za po- 
trzeba zaiste wyrażać w potocznych rozmowach 
narody obecne, izwyczayne nazwiska noszące, wy- 
dobytemi ze starożytności nazwiskami. Wreszcie 


A 


sam Pretoryusz przyznaie, że ponieważ niektórzy 
w ięzyku Saskim nazywaią ziemie północne, i posa - 
dą wyższe Oven, to imie do Prus, i do innych pół- 
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nocnych narodów stosować się może ; my temu 
niec przeczemy. 


Podkicie narodu Spalow przez Gotów. 


S$ XXXVII. Przeszedłszy Gotowie Wisłę, i wkro- 
czywszy do ziemi Owim, czyli Prus teraźniey- 
szych, kończyli przez cały rok podróż swoię do 
poludniowszćy Sarmacyi, iakośmy wyżćy mówili 
z Jornanda o Astyngach. Możnaby rozumieć z Ma- 
gnusem pisarzem; że ten naród zbroyny 1 stra- 
szny, w przechodzie swoim tak długim ku morzu 
Czarnemu, gdzie potćm osiadł, nie bawił sie pró- 
no; ale się tlukąc z Sarmatami, onych różne hordy 
podbił pod swoie panowanie, lub z sobą do spól- 
nych rozboiów pociągnął. Jornandes mówi: że 
Gotowie przeszedłszy Owim, rzucili się na naród 
Sarmacki Spalów, i onych podbili. Spalów Pli- 
niusz osadza niedaleko ieziora Meotyckiego 'i 
rzóki Donu, Gotowie zatćm osiedli naprzód w te- 
raźnieyszćy Tartaryi mnieyszćy, około Krymu 
zkąd powoli pomykaiąc się po nadmorzu , aż ku 
Dacyi Rzymskićy iGecyi, dali powod Jornando- 
wi, Że z miłości ku swemu narodowi Getów i Da- 


ków z Gotami pomieszał ; aco Getowie pod Kró- 
lami swemi Berebistą i Deccbalem działali, owszem 


i dzieie Scytów przed Gotami w tych kraiach 
siedzących, Gotom swoim fałszywie przyznał. Cóż- 
kolwiek bądź , ieśli Gotowie powtórne siedliska 
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swoie pomknęli od rzeki Donu aż ku Dniestro- 
wi, rozciągaiąc się po nadmorzu Czarnym , gdzie 
mało co przedtym siedzieli Getowie, poczęli oni 
dopiero stynąć w dzieiach Rzymskich w trzecim 
wieku po Chrystusie. 
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HISTORYA 
NARODU POLSKIEGO. 


TOM I. KSIĘGA II. 


Księga tu zamyka dziele trzech wieków, ( III. 
IV i VF po Chrystusie) stawnych przecho- 
dami różney dziczy Azyatychidy ku grani- 
com państwa Rzymskiego około Dunaiu. 
Opowiada zdobycze, woyny, klęski tych lu- 
dów: a z nich zgubę, lub posuwanie się ich 
ku IV'tochom ; a przez to otwartą do E uropy 
Stowiańskim narodom drogę, aż za Elbę. 


WSTĘP «. 


Iptyw Gotów na zmiany dawnych tey ziemi posad. 


N le można temu wierzyć, aby Gotowie weyść 
mieli do Dacyi, którą potóm opanowali, przed 
Traianem, pierwszego wieku po Chrystusie; al- 
bowiem Traian podbił Dacyą, a w żadnym hi- 


(1) Z rękop. JW. Józefa Hrabiego Sierakowskiego, z 3 
kart wlasney ręki Naruszewicza. Nota wyd. 
11 
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storyku o tóm piszącym, nie masz wzmianki o 
Gotach. Myli się zatóm Lazius, naznaczaiąc im 
weyście do Ścytyi przed  Ghrystusem Panem, 
za Sylli Dyktatora. Poszedł on za błędem Jor- 
nanda, który przez milość ku Gotom rodakom 
swoim, uwiedziony podobieństwem Getow i Go- 
tów, wszystkie dzieie Getów przypisuie Gotom; 
nie wstydząc się mówić, że Alexander W. woio- 
wał z Gotami: byli to albowiem Trakowie, Ge- 
tami od pisarzy starożytnych nazwani (1). 


(1) Rerum Danicarum historia authore Joh. Jsacio Pon- 
tano, Amstelodami sumptib. Henr. Hondii 1631r in fol. (676). 
4d Marci tgitur dlurelii principatu Gothi e patriis sedibus 
per Sarmatiam vagali, tandem in Dacia consederc. Atque 
inde occasio nata authoribus aevi sequentis, eandem cos 
cum JDacis et Getis nationem. censendi; et Graecis. quoque , 
quia e Scythia Jiuropaca a Macotć palude advenerant, eosden 
pro Scythis habendi, Unde eliam Dewippus res Gotkicas in- 
scripsit z Zmubiza , ct ipsos Goihas Xxx; teste Photio. Ut 
mirum haud sit , simili errori implicitos , quorum superius 
meminimus, Procopium , Orcsium, Hieronymuim , Spartianum, 
Claudianum , aliosque tam historicos, quam  Poetas Graecos 
Latinosque, qui Gothas et Gethas promiscue appellitant. Quod 
idea secutus cliaim superiori saeculo Joannes Gothus „lrchie- 
piscopus Upsalensis, mon tantum, quae Jornandes cst pro- 
secutus Gethica ct Scythica suam in rem vertit „ ac Svethi. 
cain istis Calamistris exornavit, aut potius oneravit histo- 


. 2 - 
riam; sed et tredecun practerca Gothorum reges anie Beri-, 


cum, Jornandi primum producit, qui omnes in Scandia Go- 
this imperitarint, ante ipsorum e peninsula cgressum. E- 
gressum autem cum in annuin relicit a diluvio 875, quit fut 


Z 
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Jak w pierwszych dwóch po Chrystusie wie- 
kach, Rzymianie i Grecy nazywali Scytami lub 
Sarmatami narody względem siebie Zadunayskie; 
tak w trzecim wieku wynurzyło się w ich pi- 
smach nazwisko Gockich narodów: a to dla wzra- 
staiącóy potęgi tych przybyszów , którzy iako 
wyżćy mówiono przeszedłszy przez Sarmacyą , 
osiedli nadbrzeżne kraie Czarnego morza. Pisa- 
rze wieków tamtych zamilczeli o posadzie tego 
naiezniczego narodu , w szczególności przestaiąc 
na tóm, że Gotowie za czasów Decyusza, to iest 
około roku 250 przeszli rzćkę Dunay , 1 proe 
wincye Rzymskiego państwa Dacyąi Mezyą bu- 
rzyli. 

Zapasieni pięknością kraiów Zadunayskich bar- 
barzyńcy , gdy dla potężnego Cesarzów odporu 
mocą tam wcisnąć się nie mogli, wymagali na 
nich pokorą i poddawaniem się: aby z ich łaski 
siedliska w kraiach Rzeczypospolitćy obeymowali. 
Omylała się polityka Bzymian pozwalaniem: na 


ante natum Christum 1430; quo tempore filii Jsraelis a tu- 
dice Othoniele regchantur. Quas st demamus ez illo opere , 
Gethicas inquam Ścythicasque res, cxiguus profecto religuus 
€rit ab eodem ex Saxone grammatico Danorum  historio- 
grapńo emendicatus rerum ŚSvethicarum acervus. BKt ausus 
idem non Gotios tantum in Scythas transformare, sed fi 
cum insuper lectori incauto faciens, affirmare hist. suae lib, 
L cap. 23 non crubuit , quasi Strabo lib. XI. Massagetas 
orientałes esse Gothos asscruerit: cum Strabo ne per so» 
mnium quidem Gothorum uspitam  meminerit. 
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ich prośby. Zaludniały się wprawdzie nowemi 
osadnikami barbarzyńskiemi z Sarmacyi i Germa- 
nii Zadunayskićy, wyplenione przez woyny pu- 
stynie; lecz to byli zawsze nieprzyiaciele Rzy- 
mu, ana ich mieysca nowe z północy następo- 
wały narody. Karpowie czyli Karpianie, naród 
Sarmacki, siedzący około gór Karpackich, gdzie 
teraz Pokucie, wypadał za Galliena około roku 
262 za Dunay. Aurelian część ich przeniosł do 
Mezyi: aci co ieszcze pozostali za zezwoleniem 
Dyoklecyana, z catym swoim narodem za tenże 
Dunay udali się. 


O IVołoszczyznie dawnćy, aż do dzisieyszego icy 
położenia (1), 


SI. My Polacy nazywany pospolicie M otoszą, IPo- 
foszczyzną, lub kraiem MF/ołoskim, ziemią /Foło- 
ską, M'otochami, tę część ziemi, która się od kra- 
iów naszych Ruskich , to iest od woiewództwa 
Ruskiego, Podolskiego i Bracławskiego przedziela 
rzóką Dniestrem , i częścią gór Węgierskich ; a 
ciągnąc się po prawćy stronie tegoż. Dniestru, 
aż do uyścia iego w morze (a) przy Akermanie, 


(1) Paragraf ten i następne z rękop. Jir. Sierakowskiego, 
poprawnego w wielu mieyscach ręką Naruszewicza. Nota 
wyd, 

(a) Mówiemy tu o dawnćy Woloszczyznie, iaka byla, nim 
Turcy z Tatarami opanowali ićy część nadmorską , która 
się teraz zowie Tataryą Budziacką. 
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od Akermanu zaś brzegami morza Czarnego aż 
do uyścia Dunaiu, idzie lewym brzegiem tegoż 
Dunaiu ku zamkowi Orszawa. Zkąd znowu idąc 
granicą Bannatu Temeswarskiego w Węgrzech, i 
granicami Księstwa Siedmiogrodzkiego w górę ku 
północy, przychodzi do granic Polsko-Ruskich , 
zkąd się poczyna. 


Podział geograficzny i opisanie tęy krainy, htó- 
rey część iedna dziś Moldawią zwana, druga 
JFalachcią. 


S$ II. Wofoszczyzna ta, tak pospolicie nazwa- 
na, dzielisię na dwie części , czyli dwa Hospo- 
darstwa, albo państwa lub woiewództwa. Ta część, 
która z Polską graniczy,i ciągnie się od Dniestru, 
aż do uyścia Seretu rzeki w Dunay, nazywa się 
Moldawia czyli Moldovlachia , ezyli ziemią Mul- 
tańską, albo Multanami, od rzeki Mołdawia wpa- 
daiącćy w Seret, przy miasteczku fłoman. Grec- 
cy pisarze zowią ią Maura Flachia, Tureccy zaś 
Kara Jflak albo Kara Bohdanta. Meunclavius w 
pandektach swoich nad historyą Turecka, wywo- 
dzi ten dodatek kara, od słowa Tureckiego kara 
czarny: z tey przyczyny, iakby się na Woło- 
szczyżnie naywięcćy gryki rodziło, którą my na- 
zywamy tatarką, a Francuzi zbożem Saraceńskićm» 
blć Sarrazin. Uczony zaś dAnville wyprowadza 
nazwisko Bohdanii od Książąt tam panuiących, 
iakoby oni wszyscy nazywali się Bobdanami, iak 
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Monarchowie Rzymscy (ćezarami,  zamieniwszy 
imie osoby w imie urzędu (1)- 


(1) Mniemanie Ieunclava 0 gryce , iest iego domysłem ; 
bo za cóżby Turcy saroę tylko Woloszczyznę nazywali czar- 
ną dla tego ziarna , którego więcćy się rodzi w innych 
kraiach, a którego Wołosza mnićty podobno sieie , aniżeli 
kukuruzy, czyłi pszenicy tureckićy ? Uczony D'Anville Fran- 
cuz we dwu dziełach swoich akademickich, wiednćm pod 
tytulem: Pamiętnik o narodach które mieszkały w Dacyt Tra- 
łana: w drugićm , Pamiętnik o narodzie Getów ; z których 
pierwsze widzieć w zbiorze pamiętników literatury Móma- 
ires de literature tomie LII, drugie w tomie XLII, wywo- 
dzi dowcipnie raczćy aniżeli prawdziwie nazwisko Bohda- 
nii w ten sposób. Zasięga on nayprzód powieści Hero- 
dota Greczyna, żyiącego na kilkaset lat przed Chrystusem 
Panem, o pewnym Gecie nazwiskiem Zamolxis : który będąc 
niewolnikiem i uczniem Pitagoresa filozofa, został potćm 
narodu swego Getów prawodawcą. Uczyt on swoic!: bar- 
barzyńców z nauki mmnistrza , o przechodzie dusz z icdnego 
ciala do drugiego, i oich nieśmiertelności, ustanowili do- 
stoieństwa kapłańskie , dla rządzenia ludu. Gmin gruby 
wziąt go za bóstwo iakieś nieśmiertelne, ducha "mądrości 
swoićy następnym kapłanom udziclaiące ; tak dalece że za 
czasów Strabona geografa, który żył za Augusta Cezara, 
w kilkaset lat po Herodocie , Gotowie popa swoiego Bo- 
giem nazywali, Powiada dalćy D'Anville z tegoż Straho- 
na, że rzeczony Zamolxis obrał sobie do mieszkania iaski- 
nią iakąś w górze wydrożoną, która się nazywała kogaton, 
i że Getowie tę górę mieli za świętą. Ten iest fundament 
założony od D'Anvilla, dla dalszych dowodów nazwiska 
Bogdanów 1 Bogdanii. Nauczył się on ż karty geografi- 
czney Mołdawskićy, rysowanćy przez Dymitra Kantymira , 
a pokazanćy mu przez syna iego Antyocha posła Rossyi- 
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Druga część Wołoszczyzny, dalsza od granic 
naszych, nazywa się właściwie Zulachia; lecz i 


skiego w Paryżu, że na granicach Moldawskich , Wolom 
skich, i Siedmiogrodzkich, iest góra iakaś nazywana Ka- 
szyn, z którcy wypływa rzóka tegoź nazwiska, i wpada do 
Serelu; nauczyl się i tego, Że w pobliżu tey góry , znay= 
duie się wioszczyna iakaś Bogdana. Wnosi zatćm, anato- 
mizuijąc słowo Strabona Kogaion, iż to slowo iest to sa- 
mo co Kaszyn; że Ilospodarowie Woloscy brali dla tego 
tytul Bogdanów, iakoby rządców narodu z daru Bożego 
wyznaczonych, a następców owego bóstwa w Zamolxsie od 
Getów szanowanego , przez areykaplany aż do niech prze- 
chodzącego, które bóstwo w Kaszynie nayprzód mieszkanie 
swoie miało. Niechay czytelnik zważy, ieśli w takićy wie- 
ków odległości, w takiży na Wołoszczyznie ięzyków , na- 
rodów i obyczaiów przemianie, można samym słowa iedne- 
go Kogaion chimicznym iż tak rzekę rozbiorem , prowa- 
dzić od Zamolxa imie Bohdanów i Bohdanii. My maiąc 
przed oczyma dzicie narodu Woloskiego, Polakom sąsiednic- 
go i holdowniczego, maiąc oryginalne Hospodarów Woto- 
skich z Królami naszemi od 400 lat tranzakcye , maiąc z 
nich wyczerpnione ich genealogie, nie znayduiemy między 
niemi iak trzech Bohdanów; innych zaś kilkunastu hospo- 
darów imiona clirzesne widziiny Piotr, Jan, Stefan, Eliasz i 
Alexander: a wszyscy nie Bolulanami co do tytułu, ale 
HMoiewodami i Hospodarami nazywali się. Odrzuciwszy więc 
dowcipne D'Anvilla konicktury , mówiemy z Miechowitą i 
Bićlskiim spółczesnymi Bohdanom: Że nadany dla Stefana , 
Bohdana tytuł od poddanych iego, caro Bogdano, to iest 
maly, drogi Bogdan, dat powod Turkom, państwa Greckie- 
go burzycielom, Że paimiętni na poniesione od niego klę- 
ski, kraie też do nicgo należące Cara Bohdania i Kara 
Jflak nazwali. Co się zaś tycze nazwiska Mauro Flaąchia , 


s 
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ta dla posady micysca , bierze różne także na- 
zwiska. Jedni pisarze zowią ią Jstriana, Od rzć- 
ki Dunaia, którego część dolna od wpływu rzć- 
ki Sawy poczyna się nazywać Jster Dunay; a 
on też dzieląc ią od Bulgaryi Tatarów Dobru- 
ckich, nadał ićy to nazwisko. Drudzy ią nazy- 
waią Transałpina, z przyczyny ziemi Siedmiogro- 
dzkićy, od którćy się przedziela pasmem gór 
wysokich, nazwanych pospolicie Alpami, czyli 
Alpami Sarmackiemi. Sani Wołochowie zowią 
ią Mumtova czyli z zepsutćy faciny Montava gór- 
na.  Jnni nakoniec oznaczaią ią przez słowo Ugro 
Vlachia, dla pogranicza z Węgrami Ugri: do któ- 
rych królestwa należy pograniczny z Wołochami 
Baunat Temezwarski. 


O naydawnieyszych tych ziem mieszkańcach, że to 
byli Getowie i Dakowie. 


$ III. Naypierwsi teraźnieyszćy Wołoszczyzny 
mieszkańcy, ile nas otóm uwiadamiaią dzieiopi- 
sowie Greccy, byli Getowie. Jakiego oni byli ro- 
du, nie wiadomo. Jedni ich wywodzą od Scy- 


moglibyśmy wierzyć, że część Wołoszczyzny, nosząca imie 
Moldawii, iako stykaiąca się z morzem Czarnóm , nim ią 
Tatarzy zabrali od Kilii do Akermanu, tak się mogla na- 
zywać od Włochów mieszaiących w swóy iężyk Łacinę i 
Stowiańszczyznę znare Plachia, iak ziemia nadmorska Po- 
meranią i Meranią, 
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tów sasiednich od północy, drudzy od Traków 
siedzących na pofudnie : ato dla podobieństwa 
ich ięzyka ztemi dwoma narodami, i niektórych 
obyczaiów. Tychże Getów późnieysza od Iero- 
dota starożytność , miesza częstokroć z Dakami 
czyli Dawami ; lecz prawdziwi Getowie byli bliż- 
si morza Czarnego : gdzie teraz Tatarowie Bu- 
dziaccy , Multańska ziemia i Wołoszczyzna ; Da- 
kowie zaś mieli swoie sadowiska w teraźnieyszym 
kraiu Siedmiogrodzkim , i rozciągali się aż do 
rzóki Tyssa czyli 'Tibiscus w Węgrzech. Hero- 
dot twierdzi, że Daryusz syn Histaspa Król Per- 
ski przedsięwziąwszy woynę przeciwko Scytom, 
przeszedłszy z Azyimnieyszćy przez ciaśniny mor- 
skie do Dunaiu, przeprowadziwszy woyska swo- 
ie mostem przez Dunay: gdy z niemi wtargnał 
w ziemię Getów, ledwo tam woysk tych nie 
stracił dla niedostatku żywności i wody. Prze- 
chód waysk Daryusza przez Gecyą, był zapewne 
przez teraźnieyszą Tatarszczyznę Budziacką, kray 
Ż przyrodzenia mało mieszkalny, bez dobrćy wo- 
dyi pastwisk dla bydląt. Jedność tych obu na- 
rodów za czasów Augusta Cezara dała pochop 
geografowi Greckiemu Strabonowi do powieści , 
że rzćka Marisus czyli Marasz płynie przez zie- 
mię Getów: lubo ona w rzeczy samćy do kraiu 
Daków należała. 

Getowie mieli swoich Królików , mieli rząd 
kratowi swemu właściwy, mieli prawa i obrządki 
religii, których nauczył ich pierwszy prawodawcą 

12 
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Zamolxis: nąprzód niewolnik, potóćm wyzwole- 
niec i uczeń sławnego filozofa Greckiego Pyta- 
goresa. Strabon powiada, że Alexander W. Król 
Macedonów maiąc woynę z Trakami, uderzył też 
i na naród Tryballów : których siedliska ciągnę- 
ły się aż do Dunaiu i iego uyściów, gdzie te- 
raz Bulgarya. Tenże Król przeszedłszy Dunay , 
i miasto stoleczne Getów złupiwszy, wrócił się 
rychło do kraiu swego. Posada miasta tego mu- 
siała być nad tą rzćką niedaleko ićy uyściów ; 
ponieważ Alexander z wyspy Peuce, którą czyni 
Dunay rozdziałem wód swoich wpadających w 
morze, zaraz się obrócił na zburzenie wspom nio- 
nóy Getów stolicy; iako widziermty w Strabonie. 
Lekkowierny nasz Kadłubek woynę tę Alexandra 
z Getami przeiworzył w woynę z Polakami; a 
miasto od niego zburzone Krakowem nazwał. 
Trwafo iednak imie i panowanie Getów w Woło- 
szczyznie, więcćy iak przez trzy wieki przed 
Chrystusem, pod walecznemi z narodu ich Kró- 
lami. Dawali oni mężny odpor i Królom Tra- 
ckim następcom Alexandra w tóy części państw 
iego, i nie zlękłi się wzrastaiącćy potęgi Rzy- 
mian; którzy Trakom panowanie wydarłszy, broń 
swoię aż o Dunay oparli , nazwawszy zdobycze 
swoie Mczyą i Pannonią prowincyami. Dromi- 
cheta Król Getów poymał w bitwie z Trakami 
Króla ich Lizymacha , a ukazawszy mu ubóstwo 
poddanych swoich: źe się nie miał przyczyny 
ua co kwapić Lizymach, puścił go wolno z na- 
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pomnieniem, aby odtąd był dobrym sąsiadem, a 
cudzego nie pragnął (1). Późnićy zaś inny Król 
nazwiskiem Berebista, rozszćrzył Gecyą pogromem 
Scytów, aż do Dniepra (2): a stawszy się dumniey- 
szym z podbicia także innych narodów, puszczał 
woysko swoie za Dunay na prowincye Rzymskie, 

Rzymianie myślili poskromić naieznicze Gety, 
i iuż Julius Cezar Dyktator gotował przeciwko 
nim woynę: którą śmierć iego w senacie, zasta- 
nowiła; lecz co siła otwarta dokazać nie mo- 
gła, zrobiła zdrada. Zabili Rerebistę właśni na- 
rodowcy, zbuntowawszy się na niego z namowy 
Rzymian (3). Po iego zeyściu rozdzieliło się 
państwo Getów na różne głowy. Dakowie tćyże 
krwi i ięzyka mieszkaiąc w teraźnieyszym Sie- 
dmigrodzie, a złączeni dotąd z Getami , wybrali 
sobie udzielnego Królika nazwiskiem Kotysa 
czyli Kota (4). Odtąd poczęło gasnąć w kraiu tam- 
tym, arazem i rzadszćm być w dziciopisach na- 
zwisko Getów podrobnionych , przemieniaiąc się 
w Dacyą. Kotys Król Dacki nie przestawał naie- 
żdźać prowincyi Rzymskich. Swetoniusz powia- 
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(1) Strabo wk. VIIIL. 

(2) Strabon tamże. 

(3) Około r. przed Chrystusem Panem 44. 

(4) Horacyusz poeta w k. IIL piesni 3 nazywa tego 
Kotysa Królem Dackim Occidit Daci Cotysonis agmen. Swe- 
toniusz późnieyszy stem lat, zowie go icszcze Geckim. 
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da (1), że August Cesarz poślubił mu córkę swo- 
ię Julią; a wzaiemnie córki Króla w małżeństwo 
żądał. Być to mogło dla pozyskania korzystnćy 
przyiazni, aby spokoynością Daków i Getów przy: 
wrócił pokóy prowincyom Naddunayskim. Wkrót- 
ce iednak tenże August wysławszy przeciwko nie- 
mu Kornelego Ientula, trzech iego wodzów w 
Pannonii pogromił, resztę za Dunay zagnał; a 
Catus Elius wódz takze Rzymski, za świadectwem 
spółczesnego podówczas Strabona (2), wiele bar- 
dzo familii Getów z ich kraiu wyprowadziwszy, 
w Mezyi i w Tracyi osadził. Potęga Rzymska, a 
domowe Daków i Getów z sobą niesnaski, przy- 
wiodły ich przy końcu panowania Augusta, a w 
początkach Tyberyusza do tćy małości: że ledwo 
40000 zbroynego ludu, w pole wyprowadzić mo- 
gli (3). Pod następcami Augusta pokrzepili się 
nieco Dakowie , i byli ieszcze narodem niepod- 
ległym. Tyberynsz zatrudniony okrutnemi wy- 
nalazkami i wykonywaniem potłumienia wolno- 
ści Rzymian, zatrudniony woyną w Niemczech i 
a Partami, a nakoniec polubiwszy samotne w 
Kapreach niewstydy: zapomniał o Dakach łotru- 


(1) W życiu Augusta Cczara r. 63. Marcus Antonius scri- 
bit, primum eum (Augustum) Antonio filio suo despondisse 
Juliam, dein Cotysoni Getarum regi: quo tempore sibi quo— 
que invicem, filiam regis in matrimonium petiisse, 

(2) Nostra aetate w k, V1L. 

(3) Strabon w k. VI. 
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lących często za Dunaiem (1). Krótkie innych 
po nim tyranów i wszeteczników panowania aż 
do Witelliusza , puściły ich także w niepamięć. 
Dakowie korzystając z kłótni domowych , mię- 
dzy Witelliuszem a Wespazyanem , poczęli się 
burzyć. Zaspokoiły ich legiony stoiące w Mezyi 
(2) za pomocą Mucyana. Domicyan woiował z 
niemi po dwakroć różnym szczęścia losem. Zo- 
stała chluba broni Traiana zhołdować ich zu- 


pełnie , zwycięstwem odniesionćóm nad Deceba- 
lem ostatnim Królem, i zamienieniem Dacyi w 
prowincyą Rzymską. 


HPotoszczyzna pod Rzymianami. 


S$ IV. Ta nowa prowincya Rzymska poczyna- 
iąca się od Dunaiu, zachodziła zapewne za 
Dniestr, i opierała się aż o brzegi Dnieprowe, 
zaymuiąc część 'lodola i Ukrainy. Bo ieśli Be- 
rebista, Król Getów naywalecznieyszy , zgromi- 
wszy za Świadectwem dawnych pisarzów pogra- 
niczne Dniestrowi Scyty, rozszćrzył kray swóy 
aż do Dniepru ; zapewne i Rzymianie panowie 
Dacyi, chcieli tam mieć swoie granice. Zaświad- 
cza to pamiętny ów na Ukrainie w uściech na- 
wet gminu //ał Traiana, którego ślady aż o 
Dniepr opieraiące się, widzieć dotąd. Zaświad- 
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(1 Swetoniusz w życiu Tyberyusza. 
(2) Tacyt w k.III. historji, 
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czaią monety Rzymskie różnego kruszcu w tey- 
że Ukrainie i Podolu, zziemi częstokroć w zna- 
cznćy liczbie wydobywane. Zaświadczaią gruzy 
po stepach miast lub zamków , chociaż w dro- 
bnych cząstkach : których czas nie mógł zupeł- 
nię skazić.- 'Traian Cesarz zaludnił Rzymskiemi 
osadnikami kray ten nowo podbity, posyłaiąc 
ua iego zamieszkanie z różnych państwa Rzym- 
skiego prowincyi żołnierzy wysłużonych , i li- 
czne familie: które tam siedliska swoie mieć 
chciały. To zaludnienie musiało być wielkie. 
Eutropiusz powiada , że się cały świat Rzymski 
na nie składał (1). Lecz i przed Traianem po- 
syłano iuż tam z Rzymu, i z Włoch na wygna- 
nie winowayców : czego iest dowodem sławny 
ów poeta Rzymski Owidyusz; który się nawet 
ięzyka Getów i Sarmatów nauczył, iak sam o 
sobie mówi (2). Rzymianie nie mogąc legiona- 
mi swemi zasłonić się zupełnie na północy , od 
napaści Germanów, Scytów, Sarmatów, Bastar- 
nów, Jazygów i innćy dziczy, potrzebowali w 
nowćy tćy prowincyi swoićy, miasteczek i wsi 
własnemi rodakami zapełnionych , dla pewniey- 
szćy i licznieyszćy obrony. Mniemano też iż 
Getowie z Dakami, będą sposobnieyszym do przy- 
ięcia słodszych obyczajów narodem; iako maią- 


(1) Totus orbis Romanus. 
(2) Wam didici Getice Sarmaticeque loqut. 
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cy dawnieysze związki z sąsiedniemi na przód 
Grekami, a potóm z Rzymianami zwycięzcami 
Greków, przez handel i sąsiedztwo. 

Mimo tak starownych iednak rozporządzeń 
Traiana w zamiarze utrzymania Dacyi, bliskie po 
iego śmierci czasy odmieniły ićy postać. Ceza- 
rowie następni poczęli ią zaniedbywać ; zabiegi 
utrzymania ich w posłuszeństwie, mieniąc bod- 
cem próźnćy ambicyi poprzednika: "aby miał 
więcćy poddanych. Smakowali więcćy Dakowie 
w dzikićy wolności sąsiednich barbarzyńców , 
uchylonych ieszcze od pęków i siekier Rzymskich: 
aniżeli w obyczaynieyszey pod ich grozą niewo- 
li. Następca Traiana Adryan, bądź przez za- 
zdrość sławy tego Cesarza, bądź przez uwagę: 
że bespiecznićy na mnieyszćm apewnćm prze- 
stawać, kazał nawet most rozrzucić, który Tączył 
Mezyą i Dacyą pod pozorem odięcia Darbarzyń- 
com sposobności do wpadania za Dunay. Marck 
Aureliusz miał co do czynienia w Pannonii , ze 
sprzysiężonemi na Rzym narodami Germańskic- 
mi: do których się ukradkiem i Dakowie łączyli. 
W dalszych latach woyny z Partami i Sarmatami 
zatrudniały Rzymian; uchylaiąc częstokroć ich 
oręż, od burzliwych zawsze i niespokoynych Da- 
ków. Nakoniec Aurelian sprzykrzywszy sobie 
utrzymywanie tóy prowincyi , ciągzął za Dunay 
do Mezyi, legiony Dackie z wielu tamecznemi 
mieszkańcami, nazwawszy ią swoią Dacyą; a 
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rzćkę tę wieczystą iuż Rzymskiemu państwu gra- 
nicą przeznaczył (1). 


Wotoszczyzna pod Gotami. 


S$ V. Naywiększą Aurelian miał przyczynę o- 
puszczenia Dacyi, z napływu tam od północy , i 
od morza Baltyckiego dziczy. Gotowie narod 
północny, przeniosł się dawnićy z półwyspy Skan: 
dyi, a teraźnieyszćy Szwecyi, i osiadłszy za pier- 
wszych Cesarzów między uyściami Odry a Wi- 
sły; przedsięwziął wędrować w południowsze 
kraie, Rzymianom przylegleysze. Był to zwyczay 
narodów dzikich przemieniać łatwo siedliska, do 
których ani rządne obywatelstwo, ani własność 
osobista , ani zyski wzaliemne ze społeczeństwa 
nie przywiązywały. Szły! one tam gdzie co złu- 
pić mogły : a siebie i dobytki swoie żywić bez 
pracy. Rzecz do prawdy podobna, że Dakowie 
z Getami pamiętni tylu klęsk poniesionych od 
Rzymian, wezwali do siebie Gotów, woląc się z 
niemi łączyć, niżeli być pod panowaniem obećm. 
Być to mogło wtenczas, kiedy za Marka Aureli- 
usza, wszystkie prawie Germanów narody Sprzy- 
sięgły się na Rzymskie państwo. Osiedli naprzód 
ci Gotowie wędrowni, od nyściów Wisły obszer- 
ne owe płaszczyzny , które się po nad morzem 


me. 22 |. o. | | 0 EB A | BL | 


(u) Około roku Chrystusa Pana 274. 
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GCzarnóm i ieziorem Meotyckiem, ateraźnieyszćm 
morzem Azofskićm rozciągaią, aż do uyściów 
Dniepru. Zkąd w przeciągu czasów rozszćrzy- 
wszy się aż do Dunaiu, zaięli siedliskami swemi 
kraie Daków i Getów; z któremi pospolu wy- 
padali za Dunay, i Rzymskie prowincye łupili. 
To pomieszanie Gotów z Dakami i Getami , da- 
ło pochop chlubnemu Jordanowi biskupowi Go- 
ckiemu, pisarzowi piątego wieku po Chrystusie, 
iż on wynosząc zwycięstwa swoich Gotów, to im 
nawet w dawnieyszych czasach przypisał , co by- 
ło dzielem Getów. Naiazdy Gotów , klęski ich 
lub zwycięstwa nad Rzymianami, opisuią histo- 
rycy Rzymscy pod różnemi Cesarzami, aż do 
Teodozyusza W. — Widzieć ich tam pod różne- 
mi nazwiskami: Ostrogotów, Wizygotów, Ter- 
wingów, Grutyngów , Tayfalów, Wiktofalów i in- 
nych. 


IF oloszczyzna pod Hunnamt. 


$ VL Gdy tym sposobem Gotowie na Woło- 
szczyznie gościli, ukazał się w nićy nowy na- 
rod dzikszy i okrutnieyszy. Byli to Hunnowie, 
narod północućy Ścytyi Azyatyckićy; których tu 
początków i różnych odmian, nim weszli do 
Europy, zakróślać: nie iest naszćm przedsięwzię- 
ciem. Z opisu ich postaci, i sposobu życia, który 
nam zostawili Ammian Marcellin, Menander , 
Prokop i Jornandes, zdaie się, iż Hunnowie byli 
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przodkami Kałmuków teraźnieyszych, i tam sia- 
dzieli lub kędy blisko, gdzie oni teraz siedzą. 
Łączenie się z niemi rozmaitych hord Scytyiskich, 
a zawoiowanie i przymus innych narodów Azy- 
atyckich, utworzyło potężne raczćy woysko tych 
barbarzyńców, aniżeli ich narod. Przyięła ta 
niepoliczona szarańcza nazwisko Ilunnów, i pod 
nićm Europę krwią zalała. Pićrwszy z ich: Kró- 
lów Balamber, tłukąc naypierwićy i ścigaiąc A- 
lany, przeszedł rzókę Tanais czyli Don teraźniey- 
szy i wpadł na Gotów; którzy kraie nadbrzeżne 
morza Czarnego, aź ku Dunaiowi pod ów czas 
zaymowali (1). Gotowie niezdolni wytrwać na- 
wale Ilunnów , uchyłać się naprzód poczęli od 
Donu ku Dniestrowi ; lecz gdy ich i tam prze- 
magaiąca cisnęła potęga, iedni się poddaiąc zwy- 
cięzcom, zostawali pod ich znakami : drudzy za 
Dunay do Rzymskich prowincyi weszli, za po- 
zwoleniem Walensa Cesarza wschodniego. Hun- 
nowie zatóm w towarzystwie i pomieszaniu wie- 
lu innych narodów, które sobie podbili , to iest 
Gotów, Alanów , Roxolanów i Gepidów , opano- 
wali całą dawną Dacyą z częścią Pannonii, i mie: 
szkali tam spokoynie, aż do śmierci wnuka Ba- 
lambera, Attyli (2). 


(1) Około roku Chr. Pana 376, 
(2) Umarł Attyla około R. Chr. P. 453. 
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Śmierć Auyli _rozprzęga tego państwo, i po- 
suwa rózne hordy w różne strony. 


podług redakcyi pierwszćy podług redakcyi drugicy 


ręką Naruszewicza. 


$ VII. Nastapiły po zgo- 
nie iego między synami 
domowe woyny. Narody 
zazdrośne sławy zwycię- 
zców swoich , porwały 
się na nich, iako będą- 
cych iuż w rozerwaniu 
i bezsilności.  Gepido- 
wie narod ze krwi Go- 
tów idący , którzy pod 
ówczas siedzieli w Pan- 
nonii,na prawym brze- 
gu rzćki Tyssa, wygnali 
ich z Dacyi zachodnićy, 
czyli Siedmigrodu. O- 
strogotowie , którzy w 
znacznóy części ieszcze 
między Donem , Dnie- 
prem i Dniestrem roz- 
sypani mieszkali, podnie- 


ręką tegoż (1): 


Śmierć Attyli, zaszła 
w r. 453 (2) była epo- 
ką upadku Królestwa 
Hunnów, a powstania 
na iego zwaliskach no- 
wych Królestw w Euro- 
pie. Przyczyną tćy ru- 
iny była mnogość naro- 
dów , Słowian, Gotów, 
Gepidów, Germanów 1 
Franków z sobą niezgo- 
dnych, które iednak po* 
tęga mocarza tego, w 
powinności utrzymać u- 
miała. Synowie Attyli 
pozostali Dengizyk, El- 
lak i Hirnak , nie mieli 
tyle rozumu i mocy, aby 
oycowskie Królestwo w 
całości zachowali. Ka- 


(1) Obie te redakcye są z rękop, Hr. Sierakowskiego. 
(2) Prosper, Kassyodor, Wiktor. 
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śli się znowu. A tak 
ostatki Hunnów ścisnę- 
ły się w szczupłych gra- 
nicach _Moldawii tera- 
źnieyszćy i Bessarabii , 
pomieszawszy się z An- 
tami czyli Wenedami ; 
bo: i ct w tóćy ustawi- 
cznćy błędnych naro- 
dów przemianie , przy- 
szedłszy od morza Bal- 
tyckiego, opadli nad 
Czarnóm: gdzie teraz 
Bessarabia, Hunnowie ci 
pozostali na Wołoszczy- 
znie, lecz słabi i mało 
znaczący; siedzieli tam 
aż do przyiścia nowych 
barbarzyńców nazwanych 
dwarami; ponieważ wi- 
dziemy w dziciach Rzym- 
skich, że i poźnićy po- 
tćm pod Cesarzami Le- 
onem , Zenonem , i Ju- 
stynianem , napadali na 
państwo wschodnie. 


żdy z nich chciał udziel- 
nie panować, zkąd zwa” 
da między bracią, a spo- 
sobność poddańcom do 
wybicia się z ich iarzma 
urosła: Naypierwszy Ar- 
daryk Mról Gepidów, 
podniósł oręż przeciwko 
Huanom. Po kiłku krwa- 
wych potyczkach , na 
których zginął Ellak nay- 
starszy ż synów Attyli» 
ze 30000 tak Hunnów, 
iak innych stronę ich 
utrzymuiących  barba- 
rzyńców, szablami Gepi- 
dów wyścinanych (1) » 
zostało zwycięztwo przy 
Gepidach. Opanowali o- 
ni zaraz Dacyą, iako nay- 
pierwsze Iunnów  sie- 
dlisko (2), to iest Woło- 
chy , Multany , Siedmi- 
gród, i Pannonią drugą, 
która się za rzćka Tys- 
są, czyli Tybiskiem roz- 


(1) Jornandes de rebus Gothicis, 


(2) Jornandes ta mże. 
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ciągała. Rozumiem że ciż sami Gepidowie po- 
mnąc ma dawne swoie w Sarmacyi siedziby, 
część razem woiewództwa Krakowskiego ze Spi- 
żem zagarneli (1). Za przykładem Gepidów po- 
szli inni wodzowie (2). Trzćy Krolikowie Os- 
trogoccy, Walemir między Sawą i Drawą w Pan- 
nonii, nazwanćy Savia, a teraźnieyszćm Króle- 
stwie Sklawonii (3) ; Teodemir około ieziora 
Peyso (4), a Widemir, w Pannonii pierwszćy, gdzie 
teraz Austrya , osiedli (5). Opuściły Hunnów i 
inne sprzymierzone narody: Cześć Rugianów po- 
szła do Tracyi (6), część opanowała Drzegi Du- 
naiu z Herulami i Scyrrami, w prowincyi JVoricum 
ripense, a teraźnieyszćy Bawaryi (7). Alanom 
dostała się Scytya mnieysza z Mezyą wyższą (8). 


(1) Błondus w hist: decade 1. w k 11, Arderyka nazywa 
rex Zepidorum. Rozumiem, że Spiż terażnieyszy wziąt na- 
zwisko od Gepidów , czyli Zepidów. Niemcy go dotąd 
Zips nazywaią. Lezius in migratione gentium na k. 6o1. 
Geptzyą od tychże Gepidów. 

(2) Sigebertus Gemblacensis zn chronico, 

(3) Tornandes 5o. Pray 178. 

(4) Nie daleko Prezburga. Jornandes. Trzymał więc część 
Węgier, która się z prawćy strony Dunaiu ku Austryi 
rozciąga: bo na lewćy stronie tćy rzeki Gotowie osiedli. 

(5) Jornandes 50. 

(6) Teraz Romanii. 

(7) Hansirius T. 1. Germ. sacrae 56. 

(3) Jorn. 5o. Scytya mnieysza, gdzie teraz Wotochy i Mul- 
tanska ziemia , Mezya , Bulgarya. 
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Niedobitkowie Hunnów umknąwszy się ku wscho- 
dowi, dawne Gotów siedliska między wyższym 
Prutem, Dniestrem i Dnieprem opanowali (1). 


JVołoszcz „yrzna pod Adwarami. 


S$ VIII. Awarowie, narod tegoż plemienia i ięzy- 
ka co Hunnowie, tułat się naprzód i włóczył 
długo po Azyi północnćy: gdzie teraz Syberya 
Moskiewska. Pisarze Greccy nazywaią tych A- 
warów. w dzieiach swoich Ogurami a czasem 
Warchonitami od rodu ich pierwiastkowego Ogur; 
a od dwóch tegoż rodu dzielnic nazwanych w 
ich ięzyku J/ari Chunni. Pomknęli się oni po- 
tćm ku dolnćy Wołdze w początkach panowa- 
nia Justyniana Cesarza; a przy ostatku tegoż 
panowania (2), po różnych szczęśliwych bitwach 
z podobnemi sobie barbarzyńcami , pomnożeni 
ich liczbą przeszedłszy Don , Dniepr i Dniestr, 
opadli na tych samych mieyscach, gdzie siedzieli 
Antowie i reszta Hunnów; to iest w Multanach 
i Wołoszczyznie. Nie przestała na tych siedli- 
skach dzicz okrutna. W przeciągu lat kilkudzie- 
siąt (3) zwoiowawszy sasiedzkich Gepidów, po- 


(1) Gdzie teraz część Moldawii, Tatarszczyzny , tudzież 
Podole, Bracławskie woiewództwo , z częścią Kiiowskiego. 

(2) Około r. Chr. P. 557. 

(3) W r. Chr. PR, 557, weszli do Europy Awarowie; 
w r. 626 dobywali miasta Carogrodu. 
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tlukłszy ostatki Gotów, oraz Bulgarów i Slawów, 
opanowali znaczną część Pannonii; zkąd stawszy 
się zuchwalszemi, miecz swóy o sam Carogrod 
opierali. Zaświadczaią to, panowania następnych 
po Justynianie Cesarzów, aż do Herakliusza. 


Wołoszczyzna, i prawie cała posiadłość ziem 
teraz Polskich, pod Antami (1). 


$ IX. Antowie osiedli między morzem Czar- 
nćm, uyściami Dunaiu i Prutem rzćką (2). Sie- 
dziby ich nad wodami były powodem, że im na- 
dano imie Antów, z ięzyka Celtyckiego, mieszkań- 


(1) Z rękop. Hr. Sierakow: poszyt drugi, w którym po- 
czątku nie dostaie. Zaczyna się ta stronica od tych słów : 
» pomknęła się za Dniepr dolny i w głębsze ku Duna- 
« iowi krainy. Lecz ci Wenedowie czyli Maeotowie, wkrótce 
« potem za Konstantyna W. Antami nazywać się poczęli , 
« których pisarze Rzymscy pod imieniem Zimigantes czyli 
« limitanei Antae , albo pograniczni, wspominaią. 

(2) Antowie iuż byli przed Attylą nad brzegami morza 
Czarnego między Dunaiem i Dniestrem , to iest około r. 
376; świadczy Lazius 559: Finitarius (Ostrogotha) moleste ferens 
Hunnorum imperio subiacecre, paululum se subtrahebat ab 
ulis, suamque dum nititur ostentare virtutem in Antaruim 
fines movit procinctum , eosque dum agęreditur etc. 

Kiedy zaś Antowie mogli przyiść do Europy, i osieść 
kray od Dunaia do Dniestra, widzieć ex Jordano orig. Slav, 
30. De Sarmatis Fenedis qui dntae posthac dicti, circa Pontum 
Euzinum , prima mentio occurrit ez tabula Peutingeriana etc. 
dein vero sub iiperio Constanunit M. 
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ców nadwodnych znaczące. Zwano też ich i 
Wenedami, powszechnóm na ów czas, po Ścytach 
i Sarmatach iuż nieco z pamięci wytartych, imie. 
niem: oznaczaiącćóm także narody Sarmackie, 
które albo mnićy były Rzymianom znaiome, al- 
bo według pospolitego mniemania, do morza 
gdzieś i bagnisk północnych przypierały. 


Od czasów Konstancyusza, syna Konstantyna 
W., który z temi Antami czyli Wenedami woy- 
nę prowadził, siedzieli oni spokoynie więcćy 40 
lat; aż do pierwszego wtargnienia Hunnów z 
Królem Balamberem do Europy (t). Świadczy 
Jornandes że Witymir Król Gocki od Hunnów 
zhołdowany, gdy ciż Hunnowie glębićy w pań- 
stwa Rzymskie wkroczyli , korzystaiąc zich nie- 
przytomności, uderzył na Antów, i odniósłszy nad 
niemi zwycięstwo, Królika ich Boaza z synamii 
70 panów przednieyszych obwiesić kazał. Znać, 
że ci Antowie po stfłumionćy Gotów przez Hun- 
nów potędze, wybić się na ów czas chcieli z ich 
mocy: ile gdy tenże Jornandes świadczy, że ie- 
szcze przed Witymirem, poprzednik iego Król tych- 
Że Gotów Ermeneryk, iuż ich był wespół z We- 
nedami i Słowianami zawoiował. 


(1) Balamber Król Hunnow, przeszedlszy rzćkę Tanais, 


wpadł do Europy w r. 374, zniszczył Alanów w 375, 


potćm Gotów w 376 z Królem ich Ermenerykiem, po którym 


Winitar nastąpił. 


zzo 


—— 
— 
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Ci Antowie rozmnożywszy się sami, a bardzićy 
zą przybywaniem coraz nowóćm hord swoich z 
Huunami , pomnożeni: w tak niezmierną mno- 
gość ludzi urośli; że za czasów Justyniana Cesa- 
rza, całą prawie Polskę teraźnieyszą, także Wo- 
łoszczynę i Siedmiogrodzką ziemię napełnili. 
Świadkiem tego Jornandes, który tak o nich mó- 
wi na k. 16. « Za Dunaiem iest Dacya nakształt 
« korony, przykremi górami opasana, około któ- 
« rych łewćy strony ciągnącćy się ku północy, 
« i od zrzódeł Wisły rzćki przez niezmierny ziem 
« rozłog, liczny Winidów osiadł narod ; których 
« imiona lubo teraz dla różnych osad i siedlisk 
« odmieniaią się, pospolicićy iednak Slawinami 
« i Antami ich nazywaią. Sławinowie od Nowe- 
« go miasta (Nova w Węgrzech) na wschód do 
« Dniestru, na północ do Wisły siedzą; a ci ba- 
« gniska i lasy za domy maią. Antowie zaś, 
« którzy znich są naymężnieysi, i do Czarnego 
« morza przylegają , rozciągaią się od Dniestru 
« aż do Dunaiu: które rzćki od siebic nader są 
« dalekie. Na brzegu zaś morskim, gdzie trze- 
« ma uyściami Wiślane połykaią się wody, sie- 
« dzą Winidarowie, z różnych narodów w iedno 
« zebrani (1). » Jacyby zaś byli ci Winidarowie 


(1) Ex Jornando ib. Jntrorsus illi (Scythiae) Dacia est ad 
coronae speciem , arduis 4lpillis ertmunita, iuzta quorum 
sinistrum latus, quod in Aquilonem wvergit, et ab ortu Fi- 
stulae fluminis per iminensa spatia wenit, Finidarum natio 
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tfómaczy tenże Jornandes na k. 65, gdzie opisa- 
wszy zwycięstwa Ermeneryka Króla Gotów nad 
Wenedami, przydaie: «Albowiem ci Wenedowie 
« ziednego szczepu urodzeni, ab una stirpe exorii, 
« na 3 teraz nazwiska dzielą się, to iest: Wene- 
« dowie, Anty i Słowacy , śrea eorum nomina red» 
« didere, id est: Fenedae, Antes, Slavi. » 


Ci „ntae, toź samo co Wenedowie , Antae limit 
gantes, Slawinowie. 


S$ X. Ztego cośmy z Jornandesa wypisali , 
wnosić można: Że Antowie, Słowacy i Wenedo- 
wie iednym narodem byli; owszem iednym na- 
wet ięzykiem gadali, mianowicie Antowie i Sło- 
wianie: iako Świadkiem iest Prokop, który wy- 
raźnie MÓWI, usa est utrisque lingva admodum bar- 
bara. Z tegoż wyżćy cytowanego Jornanda, dwa 


popułosa consedit.  Quarum normina licet nunc per warias 
familias et loca mutentur, principaliter tamen Sclavini et 
dntae nominantur. Śclavini a civitate ova , et Sclavino 
Ruinunense , et lacu qui appellatur Musianus, usque «d Da- 
nastrum , et in Boream Fisela tenus coiunorantur: ht pa- 
ludes sylvasque pro civitatibus habent. dAntae vero, qui 
sunt etiam Jfortissini , a Danastro eztendunt usque ad Da- 
nubium : quae flumina multis mansionibus ab invicem absunt 
4d littus vero Oceani , ubi tribus faucibus fluenta Pistulac 
fluminis ebibuntur, Pinidant sedent, ex diversis nationibus 
aggregati. 

Vide ibidem de Gepidibus quae dicit: ad ostia Pistułae ; 
ubi postea Finidani seilerunt, 
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także wnioski wypływają : że ieszcze przed Ce- 
sarzem Justynianem, nim Słowianie dla woien 
swoich z Rzymianami znaiomemi zostali , iuż po 
całóy Polszcze rozplemienieni bydź musieli. Po- 


-«wtore: panowanie Ermeneryka Króla Gotów po- 


przedzilo czasy Justyniana stem i kilkudziesiąt 
lat; w którym przeciągu czasu mogli się dobrze 
Słowianie zagniezdzić w Sarmacyi, choć imienia 
tego nie nosili, albo one dla spokoyności, i 
dalekich od Rzymian za górami Sarmackiemi sie- 
dzib, wiadome im nie było: 

Z tegoż Jornanda opisu widać; że prócz kra- 
iów za górami Karpackiemi leżących od Węgrów 
teraz posiadanych, z tóy nawet strony tychże gór, 
poczynaiąc od Rusi Czerwonćy aż do Krakowa; 
wszystko posiadali Słowianie; resztę zaś Polski, 
ile ićy między uyściami Wisły a zrzódłami pra- 
wie Dnieprowemi rozciąga się, ciż sami Słowia- 
nie, lecz iuż pod nazwiskiem Winidów, opano - 

jali. Nie rozumiem iednak , aby to byli sami 
Antowie, którzy osiedli całą tę Sarmacyi rozle- 
głość , lubo od czasu wtargnienia ich w pośro- 
dku trzeciego wieku, upłynęfo do Justyniana 
lat okofo dwóchset. Woyny Goskie i Huńskie , 
byty na przeszkodzie tćy ludności. Musiało ich 
napłynąć więcćy wtym przeciagu czasu, a mia- 
Dowicie w towarzystwie z Hunnami, którzy cią- 
gnące przez ich rodowite siedliska, wiele hord z 
sobą naprowadzili. Sarmatowie teź dawnieysi po 
ruinie Hunnów , bądź od Słowianów podhici , 
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bądź z niemi połączeni, ieden ięzyk i narod po- 
tóm uformowali. To zaiste było pobudka Jor- 
nandowi: że narod Słowiański różnych narodów 
Ściekiem i mieszaniną nazywa, i że ich części ie- 
dnćy, od zrzódeł Wisły, aż ku ićy uyściom cią- 
gnącey się imie Wenedów nadał. 


Badania nad innemi osadami Słowiańskiemi. 


S$ XI Nie wiadomo nam iest, prócz powsze- 
chnego Antów, Słowianów i Winidów nazwiska, 
iakie w tych trzech powszechnych Słowiańskich 
prowincyach, były pomnieysze hordy. Ze iednak 
było ich wiele i różnych, widzieć w samym Jor- 
nandzie, którego słowa: per varias familias et lo- 
ca mutantur: także ex diversis gentibus aggregati i 
oznaczaią liczbę znaczną różnych osad Słowiań- 
skich , we trzech wyżćy pomienionych prowin- 
cyach osiadłych. 

Nie wiadomo nam tćm bardzićy, iakie były ich 
nazwiska, chyba też same, mianowicie na Rusi, 
mieć zechcemy ; które z dawnieyszych podobno 
kronik Ruskich Długosz w historyi swoićy poło- 
Żył O niektórych Konstantyn Porfirogenit w 
księdze de administrando Jmperio : acz niepewnych 
w ięzyku Greckim pokałćczonych, nieco namie- 
nił, iakie za owego czasu były, o których mię- 
dzy narodami Słowiańskiemi mówić będziemy. 
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$ XII. Z tych wszystkich iednak Słowian, któ- 
rych Porfirogenit z Długoszem, w Polszcze naszćy 
osadza; zdaie się iż naydawnieyszemi byli Syr- 
bowie i Chrobatowie. Syrbowie pomknąwszy się 
za Wisłęi Odrę, dali od siebie nazwisko Syrbii 
czyli Sorbackićy ziemi: gdzie teraz Misnia, część 
północna Czechów, wyższa Luzacya i część dol- 
nego Szląska. Księstwo Siewierskie może być 
śladem, póki starożytna Syrbia zachodziła. Chro- 
batowie podobno późnićy nieco po Syrbach przy- 
szedłszy , opanowali tę część Polski, która w 
sobie Ruś Czerwoną, i część wolewództwa Kra- 
kowskiego, z częścią Moraw i Szląska zawiera. 

Syrbowie zatrzymać mogli starożytne nazwisko 
Syrbów, narodu Sarmackiego, około morza Kas- 
piyskiego,: ieszcze za czasów Ptolemeusza siedzą- 
cych. Chrobaci zaś, ile rozumiem, wzięli to 
imie, osiadłszy krainy pod górami Karpackiemi: 
które barbarzyńska mowa w Krobatów , czyli 
Chrobatów, a potćm Kroatów przemienifa. As- 
semani w T. I. Orig. eccł. Slavon: wc. II. r. 1. 
przydaie do Serbów i Chrobatów, Bu/garów, po- 
wiądaiąc: Że te wszystkie narody , niewiadomo 
iednak kiedy, wygnane od Turków czyli Chaza- 
rów, niegdyś wyżćy morza Kaspiyskiego mieszka- 
lących, z kraiów Nadwołgańskich, szukały sobie 
nowych siedlisk około Dunaiu, i gór Karpackich; 
zkąd potóm osiedli te kraie , które dziś Serbia , 
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Kroacyą, i Bulgaryą nazywają. Zdanie Assema- 

na ma za fundament pisarzów Greckich Menan- 
dra i Symoncattę : z których oba twierdzą, że 
Turksat, Han Turków, prócz narodów Huńskich 
od siebie zawoiowanych , inne nawet pograni- 
czne, barbarzyńskie narody zawoiował. Byli ci 
Bulgarowie z Chrobatami i Serbami pograniczni 
Turkom; a więc inni iak Huńska horda War- 
chonitów, od tychże Turków przepędzona, która 
się potóm w Europie Awarami nazwała; uciekać 
musieli z dziedzicznych kraiów, i szukać w Eu- 
ropie innych siedlisk. Pray zgadza się z Asse- 
manim co do $yrbów i Ghrobatów : lecz powąt- 
piwa o Bulgarach, daiąc przyczynę; że Bulga- 
rów nazwisko inż było znaiome w r. 392 za Że0- * 
dozyusza W :, iako świadczy Paweł Dyakon. Nie 
przeczę wysokiemu zdaniu Praya, nie można ie- 
dnak mówić, aby Bulgarowie iedno tylko do Eu- 
ropy wtargnienie uczynili. Mogła ich część z. 
Hunnami pod Balamberem przyiść dawnićy od 
Wołgi, i aż do upadku Huńskićy monarchii być 
znaioma tylko co do nazwiska, nie maiąc ieszcze 
pewnych siedlisk; owszem pomieszana siedzieć 
mogła z tóy strony Dunaiu na Wołoszczyznie, z 
niedobitkami innych Hunnów. Jakoż są niektó- 

rych świadectwa, że Bulgarowie, nim Dunay'prze- 

szli, siedzieli ztćy strony rzeki. Ci Bulgarowie, 

o których teraz mówiłem , dali początek Bulgar- 

skiemnu Królestwu. Tamci co zSyrbami i Chro- 

batami przyszli, rozumiem, że osiadłszy przy 
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Chrobatach ną Wołyniu, dali od siebie nazwisko 
tćy prowincyi: która od Wolgarów, czyli Bolga- 
rów, Wolharyą a potem Wołyniem nazwała się. 

Konstantyn Porfirogenit powiada, o Chroba- 
tach, że z tego narodu wyszli osadnicy Dalma- 
cyi Rzymskićy, którzy ią za pozwoleniem Iiera- 
klusza Cesarza, wygnawszy ztamtąd Awarów, osie- 
dli, i od pierwiastkowego gniazda Kroacyą na- 
zwali. Musiała zatóm Chrobacya być mocno na 
początku 7. wieku, pod panowaniem Herakliusza 
zaludnioną ; kiedy nawet do innych kraiów swoie 
osady posyłała. Z tćyże samćy Chrobacyi musia- 
ły wychodzić owe barbarzyńskie Słowianów woy- 
ska, które za czasów Justyniana trzydziestu kil- 
ku łaty przed Iferakliuszem panuiącego, Rzym- 
skie państwa naieżdźać zaczęli ponieważ, iako 
uważa Kierslich, naypóźnieyszy pisarz Ilistoryi 
Dalmackićy , naybliższą im była droga przez gó- 
ry Sarmachie wpadać do Pannonii, i państwo 
Rzymskie łupić. Sama nie. wielka liczba tych 
łupiczców, bo tyłko we 3000 łudzi, pokazuie : 
że z bliskich gdzieś kraiów wypadli , probuiąc 
naprzód Szczęścia dla wzwiadów, ieśli tam ich 
współbracia w większćy liczbie,potóm wkroczyć 
mogli. Zkądby się albowiem ten trzytysięczny 
wyrwał poczet? ile gdy wiemy z Jornandesa, że 
inńych ieszcze na ów czas Słowianów nie było 
znaiome imie, prócz Antów przy Czarnóm mo- 
rzu siedzących, a od Pannoni, Sawii hardzo 
dalekich, i prócz Wenedów dalćy ieszcze około 
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Baltyckiego morza nasiadłych. Byli to więc ciż 
sami Słowianie Podgórscy , którzy się Ghrobata- 
mi nazywali. Wiemy także, że naiezdnicze naro- 
dy, które kiedykolwiek Rzymskie państwo na- 
padały, nie przychodziły zdala w małćy liczbie, 
lecz niezmierne z sobą woyska prowadziły. 

Ztąd się pokaże, że Chrobatowie, będąc za Ju 
styniana i Ilerakliusza rozmnożonym bardzo na- 
rodem, i zdolnym iuż do wysyłania zbroynych 
osadników w inne kraic, musieli wiekiem przy- 
vaymnićy całym poprzedzić ich panowanie, swo- 
iemi w Polszcze siedliskami, i częścią rozmnożyć 
się z owych Antów, naydawnićy do Sarmacyi Eu- 
ropeyskićy przybyłych, a około morza Czarne- 
go między Dunaiem i Dniestrem osiadłych; cze- 
ścią powiększyć siedziby swoie innemi rodakami, 
których z sobą Hunnowie według wszelkiego po- 
dobieństwa od Wołgi, Donu, oraz morza Kas- 
piyskiego i Czarnego przyprowadzili. Milczy o 
tych Chrobatach Jornandes, kontentuiąc się po- 
wszechnym na trzy prowincye , Antów, Słowia- 
nów i Wenedów podziałem. Wszelako z cytowa- 
nych wyżćy słów iego wnosić można: per varias 
familias et loca mutantur, i daley ec wariis natio: 
nibus aggregati; że w tych trzech pomienionych 
prowincyach, iak inne liczne hordy, tak i Chro- 
batowie mieścili się. 

Nazwisko Chrobatów było znaiome, jeszcze w 
TX wieku za Konstantyna Porfirogenita, który o 


nich tak pisze w księdze de administrando Jmpe- 
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rlo w rozdziale XXX. i XXXI. « Chrobaci mieszkali 
« wtenczas, (to iestza Herakliusza) za Babigoreą , 
« gdzie teraz są Belo-Chrobaci, (i na drugićm 
« mieyscu mówi) ć inni zaś Chrobaci, odtych którzy 
« do Dalmacyi weszli, mieszkali ku Francyi, na- 
« zywali się Belo-Chrobaci, to iest biali, maiący 
« własnego Księcia. Hołduią zaś Ottonowi W. 
« panuiącemu nad Francyą, która iest i Saxonią; 
« są oni poganie , a z Turkami ligę i przyiaźń 
« trzymaią». Tenże na innćm mieyscu: « Chro- 
« batowie którzy w Dalmacyi siedzą, od Chro- 
« batów białych niechrzczonych początek wiodą, 
« którzy za Turcyą przy Francyi siedzą, a ze Sło- 
« wianami Serbami graniczą «. Nakonicc powia- 
« da: wielka zaś Chrobacya, która się białą na- 
« zywa, do dnia dzisieyszego chrzczona nie iest, 
« tak iako i sąsiedzi ićy Syrbowie. Jazdy i pie- 
« choty nie ma tak wiele iak Chrobacya Chrze- 
a« ściańska, dła częstych napadów od Franków». 


Rozbiór twierdzeń Dobnera o tych ludach. 


$ XIII. Nie wchodzę ia w dysputę z Dobdnerem, 
szanuiąc wysoką iego umiejętność i powagę; ie- 
śli ta Chrobacya, taż sama iest co Królestwo 
Czeskie , iako on wywodzi z lekkich omyłek Por- 
firogenity: który obyczaiem Greków i innych 
obcych pisarzów Słowiańskie imiona fałszuiących, 
zamiast Babigorea, Zagiborca napisał. bomiiam 
ito, że tenże Dobuer, tych Clrobatów nie Belo- 
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Chrobatami, ale Welo-Chrobatami chce mieć, a to 
iuż dla podobieństwa liter początkowych; że 
Grecy nie maiący litery W :, brzinienie ićy przez 
literę B wyrażają, i że tenże Porfirogenit nazwi- 
sko Belo-Chrobatów, tłómaczy: iakoby wiele ziem 
posiadaiących. Znayduiemy wiele w texcie od 
nas wyźćy cytowanym wyrazów, z których Ża- 
dną miarą Czechom i Dobnerowi, Chrobacyi dać 
nie możemy. Naprzod co się tycze posady tóy 
Chrobackićy prowincyi, samo wspomnienie Babich- 
gór w nazwisku swoićm od Greczyna pofałszo- 
wanych , okazuie Podgórze Polskie od Węgier. 
skiego Królestwa Babiemi-górami przedzielone : 
w czóm się z nami zgadza Dandury, który Porfi- 
rogenitę przypiskami swemi obiaśnił. Tłóma- 
czenie nazwiska Belo- Chrobatów sam Porfirogenit 
zbiia; gdzie na iednóm mieyscu dawszy mu zna- 
czenie wielkich dzierżawców, na drugićm o Biażo- 
ści powiada. Nie można też mówić, aby Chro- 
batowie, narod ieszcze za Konstantyna Porfiro- 
genity (który Żył około roku 949) pogański i 
niechrzczony , był narodem Czeskim ; który na 
kilkadziesiąt lat przedtóm , według samego Do- 
bnera, za Książęcia Borzywoia wiarę Chrześciań- 
ską przyiął. Wreście sąsiedztwo przez Porfiro- 
genitę zukrćślone, ż Turkami, Syrbami i Franka- 
mi, bardzićy do tey Chrobacyi Polskićy , niżeli 
do Czeskiego Księstwa przypada. Nie graniczy- 
li nigdy Czechowie z Węgrami: których Porfiro- 
genit, iako wspólny ród maiących, Turkami zo- 
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wie. Nie graniczyli też z Pieczyngami, o których 
powiada tenże Cesarz: Że często od nich Chro- 
bacya naieżdżana była. Chrobacya zaś Polska 
graniczyfa i z Pieczyngami, i z Turkami czyli Wę- 
grami, przez Babie-góry. Trzymaiąc też Moraw. 
skie Księstwo od Ziemowita nabyte, oraz Szlask 
i Luzacyą dolną, przybliżała sję do Franków i 
Syrbów. Dla czego gdyby Porfirogenit Ćhroba- 
tów, i wielkiemi Chrobatami nazywał, tak iak 
w samćy rzeczy nazywa, bardzićyby to Polakom 
służyło niżeli Czechom, drobnemu nader naów- 
czas Księstwu, i dopiero wzrastać poczynaiące - 
mu. Nakoniec Franków naiazdy , i panowanie 
Ottona nad Chrobacyą, niemnićy służy Polakom 
iako i Czechom: ponieważ oba te narody miały 
zawsze do czynienia z Frankami i Saxonami, a 
Książęta też Polscy, według wszelkiego podo- 
bieństwa , z krajów za Odrą trzymanych , byli 
Cesarzów lennikami. 


JE Chrobacyi szukać wypada początków naszych. 
Ślady Lazów, i Zechów. 


$ XIV. Swiadectwo Konstantyna Porfirogenity 
© Chrobatach, iż oni za Herakliusza Cesarza , 
wielkim i ludnym narodem iuż będąc, osady 
swoje do innych kraiów wysyłali; daie mi po- 
wod do szukania w Chrobacyi początków narodu 
Polskiego. Powiedzieliśmy wyżćy : że prócz An- 
tów rodaków tegoż samego kraiu, i tegoż ięzy- 
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ka, co inni barbarzyńcy Słowianami teraz na- 
zywani; weszło potóm wiele hord tegoż kraiu i 
języka, z Hunnami do Pannonii Rzymskićy. Bo- 
wiedzieliśmy także: że po zniszczeniu Hunnów, 
bądź ciż sami Słowianie pod znakami Huńskie- 
mi służący, bądź wespół z Antami spółrodakami 
swemi, zaludnili całą Sarmacyą Europeyską, a 
Polskę naszą teraźnieyszą. Powiedzieliśmy nako- 
niec: że tą część Słowiańskićy ziemi , która się 
od Podgórza Ruskiego i Krakowskiego ku półno= 
cy rozciągała, iuż nazywała się za lierakliusza , 
to iest na początku VIL wieku, wielką Chro- 
bacyą. Znieść nam teraz należy z temi prawda- 
mi historycznemi, to co Kronikarze nasi, o Lechu 
i Czechu Książętach powiadalą. 

Mówią oni, że ci dway bohatyrowie byli bra- 
cia rodzeni, że mieszkali dawnićy w Kroacyi, że 
dla domowych niezgod czyli innych przyczyn , 
opuściwszy Kroacyą, kray rodowity , poszli do 
ziem Wandalskich, i tam sobie nowe Królestwa 
założyli. Dowiedziemy niżćy, gdzie będzie mowa 
o Lechu: że ten mniemany Książe, byf raczćy 
hordą Słowiańską Laców, nie osobą iaką; któ-' 
rą hordę dopićro w 14 wieku, nasz Bogufał w 
nazwisko Księcia przemienił: tak iak Dalemil 
Kronikarz Czeski spółczesny Bogufałowi, raczył z 
narodu Sarmackiego Zechów, Czecha sobie u- 
tworzyć. Dowiedziemy także, przynaymnićy z 
podobnieyszych do prawdy konicktur: zkąd ci 
Lacowie z Zechami w totcysze kraie przeszli. Te- 
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Taz krótko tylko namienić należy: że w samych 

baśniach, można iakikolwiek ślad pewności zna- 

leść. Braterstwo Czecha i Lecha przywodzi nam 

na pamięć, bliskość i sąsiedztwo narodów Azyaty- 

ckich Lazami i Zechami nazwanych : które naro- 

dy w powszechnóm onćm wszystkich barbarzyń- 

ców, w podłuż Wołgi aż do morza Kaspiyskiego » 
i dalćy przeciągnionych , Huńskich napadów za- 
mieszaniu: weszly z niemi po części do Europy. 
Rod Lecha i Czecha w Karwacyi, stawi na myśl 
Chrobacyą wielką, znaną iuż właśnie w tym wie- 
ku: kiedy Kronikarze Lecha z nićy z bratem wy- 
prowadzaią. Niezgody domowe tych brąci do- 
myslać się każą: że wielka ludność tćy Chroha- 
cyi, dla którćy za czasów Herakliusza , familie 
tameczne szukać sobie musiały w Dalmacyi Rzym- 
skićy nowych osad; mogła być pobudką niektó- 
rym hordom także Chrobackim, Lazom i Zechom, 
Ze sobie w kraiach Wandalskich , to iest zie- 
miach dawnićy przez Wandalów posiadanych , 
spokoynych siedlisk szukać postanowiły. Wy- 
szli więc Zechowie z Serbami do Czech i Miśnii 
teraźnieyszey, którą Porfirogenit nazywa Syrbią 
sąsiednią Chrobatom, a Lazowie przeszedłszy tak- 
Że Wisłę, dawne i spustoszałe Wandalów kra- 
iny między Wisłą i Wartą opanowali. Czas tćy 
rewolucyi, zgadza się prawie ztym czasem, któ- 
ry Kronikarze peregrynacyi Lecha i Czecha za- 
mierzają, Okoliczności tak od nas teraz wynu- 
rzone, iako i dalsze , które na mieyscu swoićm 
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pod Lechem położemy , ieśli nic zjednaią nam 
wiary zupelnćy, przynaymnićy to okażą: że 
mniemania nasze o początkach narodu Polskiego , 
mogą być do prawdy podobne. 

Tę więc tylko iedynie, o naydawnieyszćy w 
Polszcze Chrobatów Słowianów osadzie, wiado- 
niość mamy; inne ich ziemie i powiaty niepa- 
mięć zakryła. Nie będzie iednak od rzeczy, dla 
oświecenia dalszćy historyi, opisać czytelnikowi 
w szczególności wszystkie hordy: które się w na- 
stępie czasów późnieyszych poczęły, i które dla 
związków z Polakami, do historyi narodowćy 
należa. 


O dAlanach sąsiednich Gotom (1). 


S XV. Narod Alanów wielu dzieiopisów kła- 
dnie być zasiewcą w czasie późnieyszym narodu 
Litewskiego. Siedział on około roku g50 za cza- 
sów Konstantyna Porfirogenity, za ieziorem Meo- 
tyckióm i rzćką Donem; maiąc z iednego boku, 
ile od Dniepra toż iezioro Meotyckie i rzćkę 
Don, od północy zaś narod Uzów, posiadaiący 
dawne Patzynacytów czyli Pieczyngów siedliska , 
z drugiego boku góry Modyi i Kazachów narod 
na górach Kaukazkich osiadły, od morza zaś Czar 
nego Papagu czyli Pagagów kray; za nimi zaś 


(1) Text z rękop. Puławskiego, przypisy z rękop. Hr: 
Sierakowskiego. — Nota wyd. 


O Alanach. 119 


Zichów narod z kraiem Zichią nazwanym , po 
nad samćm Czarnóm morzem leżący. Granicą 
iego z Chazarami , przeprawa rzeki Donu Dyła. 
Ztąd to Porfirogenit daiąc synowi przestrogi słu- 
żące do rządów państwa, w rozdz: X. na k. 51. 
mówi: iż ieśli naywyższy władca narodu Ala- 
nów zechce, mogą Alani woyną dziewięciu hor- 
dom Chazarów z niemi sąsiaduiącym szkodzić: a 
różne krzywdy, szkody i zgnębienia, temu naro- 
dowi czynić. Atoli iuż to późnieysze były Ała- 
nów siedliska, wprzód sie oni Europie poznać 
dali, i krew swą zinnemi narody zmieszali. Za 
świadectwem dzieiopisów wszystkich starożytno- 
ści, narod Alanów był iednym z naypotęźnicy- 
szych (1), liczny co do mnóstwa narodowego lu- 
du: mocny, ile pod rządem iak się z dzieł Kon- 
stantyna pokazuie, iednego Monarchy zostaiący , 


(1) Pray 66. Erant Alant gens praepotens, qui ad orientem 
Macotidis et Tanais, accolas dlipzuros , caeterosque quos 
ab Hunnis wictos inemoravimus, ad meridiem contra et 
occidentis partem , Gotos finitimos habuere. Bonam eorum 
partem sub Hunnis meruisse, res deinceps narrandae osten- 
dent, alios in Galliam postea invasisse , ct illatą Romano- 
rum terris vastitate, in Poloniam rediisse, Miechovius author 
est; ex quibus Uhlanos hodiernos doctissimus Fraelichius cx01- 
tos suspicat : quin sunt quoque , qui Alanorum ab Hunnis 
victorum partem, in Litvanos commigrasse ezistimant. Jor- 
nindes vero , antequain cum  Junnis imanus conseruissent , 
„Alanos cum VPandalis ez Pannonia, ob imetum Gothorum in 
Gallias abtisse , perhubet. 
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mógł łatwo sąsiedzkie zgnębiać hordy , i siebie 
tułackim innych narodów obronić następowa- 
niom. Tę atoli Alanów moc i spokoyność, zmie- 
szało nayście Balamira z Hunnami. Przemożo- 
ne od niego sąsiedzkie Alanom narody, iedne 
orężem, drugie przyiaźnią, inne chęcią łupów i 
zdobyczy, szukać innych siedlisk i szczęśliwszego 
bytu podwiedzione ; moc, bez tego straszliwą, na- 
rodu Hunnów powiększyły. Mówi Jornandes o 
Gotach pisząc w rozdz. 24 ,iż Alanów nakoniec 
równych sobie co do męstwa i boiu, kształtem 
i ludzkością różniących się, po znamienitych u- 
tarczkach Hunnowie zwałczyli. Nasz zaś Miecho- 
wita, pisząc o Sarmacyi Azyatyckićy w księdze I. 
rozdz. 13 kładnie ; iż wygnani Alanie kraie Rzym- 
skie naszli, osobliwie Gallią, ztamtąd zaś iak do- 
noszą Dzieiopisowie do Wandalii, lub części Wiel- 
kopolski udali się. Wnosił Miechowita , iż to 
od mich do kraiu Polskiego, różne numizmata 
Cesarza Hadriana z Gallii przeniesione były (n. 
Froelich zaś w dzieiach swoich 0 numizmatach 


(1) Ex Miechovio de Sarm. Asiatica lib. q, cap. 13. 4b 
Hunnis expulsi Alani , postca oimanorum rempublicam in- 
wadentes, Gallias afflizerunt; et exinde ut referunt histo- 
rici, ad Pandaliam seu Poloniam redierunt , ©t usque ad 
tempus Stiliconis commorati sunt: intuleruntque ut ez quibus- 
dam  signis comicio, immensaim multitudinem argenti cuim 
Jiguris et cffigie Hudriani unperatoris: prout titulus et su- 
perscriptio ostendit, 
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ną kar. 132 pisze: iż rodzay żołnierstwa Poł- 
skiego Ułanów, ponieważ Alani nazywali się czę- 
stokroć i Ulani, od nich wziął początek (1). Ko- 
iałowicz zaś w historyi swćy Litewskićy, kładnie 
ich narodu Litewskiego być zakładcami (2). Zwal- 
czenie ich przez Hunnów, zaszło w roku 375 
(3). Część tego narodu znaczna powiększyła po- 
tęgę Hunnów, łącząc się z niemi; o drugićy zaś 
która do Gallii udała się, i nad rzóką Ligieris 
osiadła: która to i do części Polski Wandalią 
nazwanćy zaszła, mówi Jornandes: iż Hunnów 
pogrom, narod ten osady rodowite rzucać przy- 
naglif, i z nimi udać się; że Alanie dawnićy ie- 
szcze niż z Hunnami do czynienia mieli, przy- 
błąkawszy się do Pannonii, porzucili ią z Wan- 
dalami razem: z przestrachu aby nie byli zaięci 
burzliwym órężem Gotów, i udali się do Gallii 
ku rzćce Ligerze. Mówi nawet Grzegorz Turo- 
neński, z którego dzieł Tyllemonciusz donosi w 
tomie 7; iż co większa, i woyna między Gotami 
i Alanami wszczęfa się była. 


(1) Ex Fraelichio in anecdotis Numismatum regni veter : 
132 pag: Hodie dquoque Alanorum reliquias superesse suspi= 
cor i» Hulanis seu Ulanis ; nam et Hulani olim scribeban= 
tur, et Alani: qui Polona in militia equitatus partem con- 
ficiunt, 

(2) Koiałowicz in hist: Litv. p. 1. De origine Litva- 
norum , 4lanos meimorat. 

3) Alani częścią zbici od Hunnów , częścią rozproszeni 
od Balamberą r. 375, Pray 67. 6 

: 1 
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sllanie sprzymierzeni z Chionitami (1), przez Hun- 
nów. zniesieni równie. 


$ XVI Zaprzestawszy na tych doniesieniach 
o narodzie Alanów, o których dość obszernie mó- 
wiło się w rozdziale o Hunnach; znayduiąc ie- 
dnakże o nich ciekawą wiadomość w Prayu hi- 
storyku Węgierskim, w księdze iego dzieiów Wę- 
gierskich II. części pierwszćy, na karcie zaś 61 
położoną: tu ią całkowicie pod tym narodem 
umieszczam. Mówi Pray, uwiadomiony z pism 
Ammiana Marcellina; iż Chionitowie, (za czasów 
Konstantyna CGesarza, syna Konstantyna W), sprzy- 
mierzeńcami Alanów byli, i że Julian Cesarz li- 
sty swoie przez Chionitów i Alanów do Sapora 
Króla Perskiego, który w ich sąsiedztwie zimował, 
przesyłał. Todaie, że Sapor z Chionitami i Ala- 
nami w przymierze wkroczył; że ci Alanowie 
przegnani byli od narodu Troiańskich Sykam- 
brów za Meotyckie iezioro , a to się stać miało 
za czasów Walentyniana, oczćm Aimoniusz do- 
nosi. Nie wiadomo w tćy grubćy starożytności, 
co to za narod Sykambrowie byli? pewnićy ato- 
li zdaie się, iż być musieli Hunnowie. Przeko- 
nywa o tćm założenie miasta Kiiowa przez Chio- 
nitów, a nawet Kiiowianów Chionitami nazwanie; 


(1) Jest wzmianka o Chionitach , w przedziałe o Rusi, 
równie iak i o Alanach; lecz ta ciąg rzeczy w tamtem 
micyscu stanowiąc, przenosić się tu nie może. Nota wyd: 
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inna albowiem Żadna Grecka osada w Scytyi 
podobnieyszćm imieniem zaszczyconą nie byla, i 
bliższych z Alanami spoiów mieć nie mogła. Nie 
iest to sam domysł ruynuiący baśni przez staro - 
żytność uświęcone, sąsiedztwo Alanów z Dnie- 
prem, ustawiczne handle Greków z Scytami, na- 
ostatek mnogie wspominania Chionitów Scytyi- 
skich przez Dzieiopisów, dobywaią przecież pra- 
wdę z tylu baśni o założeniu Kiiowa wymyślo- 
nych. Wiele nam starożytność dzieł narodu 
Alanów w dzieiach zostawiła ; między innemi Ju- 
liusz Kapitolinus pod Markiem Aureliuszem i An- 
toninem filozofem, wyraźnie o Alanach 'w Panoń- 
skićy woynie wspomina : gdy mówi, iż w czasie 
woyny Rzymian z Markomanami i Kwadami, spo- 
tykały się z Rzymianami pułki Roxolanów, Ala- 
nów, Peucynów i Cestobochów. Wiadomo iż Ce- 
stobochy i Peucyni za wieku Ptolemeusza Pol- 
skie kraie osiadali, to sprzymierzenie ich z Ala- 
nami i Roxolanami w dzieiopisie nader widocznym 
slarożytności świadku , iest powodem do wnio- 
skowania: iż Alani, Roxolani, Cestobochy, Peu- 
cyni, azaliż nie Dyli iednego narodu ludzie ? a sa- 
mo sąsiedztwo Cestobochów i Peucynów o dru- 
gich dwóch narcdach, tegoż domniemywać się 
każe. Tenże Kapitolinus w życiu Gordyana pod 
rokiem 24a donosi, iż Alani Gordyana na polach 
[ilipińskich zwyciężyli; domyślać się możemy, 
że to byfy wpadania na rabunki Ałanów, tak 
iak owe w dawnieyszych czasach woyny Hunnów 
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z Alanami, oraz w Jornandesie wtargnienie Ala- 
nów do Gallii. Prawdą iest że wielka część na- 
rodu tego złączyła się z Hunnami, że siły narodu 
Hunnów powiększyła. Dochodzę, iż owe słowo, 
oznaczaiące Słowiańskim sposobem mówienia sty- 
pę pogrzebową Strawa ; (1) boday czy nie Ala- 
nom powinniśmy przyznać i ich sąsiadom Bois- 
kom? których nim do Alanów doszli, Hunny nay- 
pierwóy zwalczyły, Nie chcę, zaprzątać się sa- 
memi domysłami; iż Zechia położona w Kon- 
stantynie Porfirogenicie być musiała starożytnych 
Boisków oyczyzną; ile przed ich narodem po- 
łożona, a ztąd pierwsza do wpadnienia po dro- 
dze Ilunnów będąca. Wyszli z Ilunnami Alani; 
z niemi wspólnie korzystali z zwycięstw Attyli, 
z niemi nakoniec wspacznego szczęścia zmian do- 
znali, po śmierci tego zdziercy większćy części 
Europy. Gdy ten wypadck Hunnów ku niniey. 
szym Krymskim osadom zapędził, pewnie że 
Mlani do rodackiego kraiu powrócić mogli; chy- 
ba Że się tak z Ilunnami małżeństwy i obywatel- 
stwem złączyli, iż wszelkie losy trzaskaiącćy się 
Hunnów potęgi razem z niemi znosili: atoli pi- 
sma Konstantyna Porfirogenity wierzyć każą, iż 
zawsze Alani oyczystego kraiu swego posiadaczami 
byli. 


(1) Jornandes de rebus Geticis, 
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JVnioski, czy nie są lanie założycielami narodu 
Litewskiego? gdy zajmowali posiadłości SqSIE- 
dnie Sarmatom t Massagetom. 


$ XVII. Co Koiałowicz i inni o założeniu państwa 
kiedyś oddzielnego Litewskiego przez Alanów do- 
noszą; toć to przypisać należy tćy części narodu 
Alanów , która pewnie będąc rozpłodu ludu Alań- 
skiego zbyteczną młodzieżą, boiow i walk chci- 
wą, a zdobyczy ieszcze mocnićy żądaiącą, biegi 
swe Tupieżne aż ku Gallii i rzóce Ligicrze zapę- 
dziła, potóm zaś ku Polszcze, dobrze'z Rzymia- 
nami obeznana, i ich ięzyka nawykła, udala się. 
Być więc może, iź ten początku Litewskiego na- 
rodu przez Rzymian założonego, Daieczny w na 
szych dzieiopisach wniosek, Alanom po Rzym- 
sku mówić umieiącym przyznać należy; na co 
naprowadza samych słów Łacińskich , w ięzyku 
Litewskim moc wielka. Czyż nie mogło co z 
Alanami udać się i Rzymian rodowitych, innego 
bytu i siedliska szukaiąc ? przyłączy się o tćm 
niżćy mocnieysza uwaga. Wyraźnie w dzieiach 
Węgierskich Praya, w części I. w księdze 4. pod 
Attylą, o bitwie na polach Katalańskich czytam: iż 
naprzód Attyla z szykami swemi na Wyszogotów 
i Alanów w Rzymskićm woysku będących, ude- 
rzył. Niżćy tenże dzieiopis mówi; iż Alani srzodek 
woyska Rzymskiego składali. Dość to widoczne 
Alanów z Rzymianami pobratymstwo: iż przeciwko 
rodakom w woysku Attyli także będącym Ala- 
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nom oręż nieprzyiacielski obrócili. Nie czynię 
dalszych wniosków, kończę na tem: iż ci Alanie 
pod Rzymianami będący, iakem wprzódy doniosł, 
czyli to podwiedzeni od Wandalów, czyli z niemi 
sprzymierzeni, udali się wspólnie ku rzćce Wiśle 
i kraiowi Wandalii, Iw moióćm więc mniemaniu 
są oni zakładcami narodu Litewskiego; im należy 
przyznać wlanie w ięzyk Litewski słów £Łacińskich. 

Lecz to są późnieysze doniesienia, przeydźmy 
do wyższych. Ammian Marcellin nowy i niezbi- 
ty podaie dowod, w księdze swych dziejów XXH 
na karcie 392: iż naród Litewski ż Alanów wy- 
szedł. Pisząc albowiem o różnych państwa Rzym- 
skiego czynach i woynach, tak z barbarzyńcami 
prowincye Rzymskie rabuiącemi, iako też z sąsia- 
dami pogranicznemi temu państwu: (ile świadek 
oczywisty panowania Tuliana Cesarza), kładnie 
siedliska narodu Alanów w tym czasie nad rzóką 
Chronem, to iest teraźuieyszym Niemnem, i nad 
Bisulą, którą to drugą rzekę samo wnioskowanie, 
ale nayrzeczywistsze , za Wisłę brać każe. Po- 
wiada ieszcze Alanów być sąsiadami Sarmatów 
i Massagetów. Sarmatów miał oczywisty powod, 
z wziętego szćroko imienia, a na wszystkie oko- 
liczne włożonego ordy, użyć. Co się tyczy Mas- 
sagetów: nie znayduiąe ich śladu, a razem nie 
widząc do przekonania służącego dowodu , któ- 
ryby mi kazał dokładnie wierzyć, zkąd się kra- 
iowi Mazowieckiemu urodziło nazwisko Mazo- 
wsza ? może za Śmiało to powiem, może nie 
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kto z surowych krytyków za błąd poczyta? mimo 
wszelkie iednak w starożytnościach szperania i 
zarzuty naywiększe, coraz mocnieyszego nabieram 
przekonania, i tak mniemam: że sąsiedzi Alanów , 
a w doniesieniu Marcellina rzćki Chronu i Bisuli 
mieszkańcy Massagetowie, Mazowszu imie nadali. 

Równie mi będzie łatwo na dalsze odpowie- 
dzieć zarzuty: że ustawiczna hord błąkazina, 
iedne z kraiów przez nie posiadanych wypro- 
wadzała, drugie na ich mieysce przywodziła, 
iakoż same siedliska Alanów raz ku Dnieprowi, 
drugi raz aż za Don były posunięte: co i Porfi- 
rogenit wspomina. Toć one i późnićy tam by- 
ły, i za cząsów Porfirogenity; atoli Alanie przed- 
tćm daleko wyżćy w górę postąpili, i z czasem 
oparli się o rzćkę Ligierę. Wszędzie się błąka- 
ły tego narodu części; wszakże i Hiszpańska Ka- 
talania, nie co innego iest zapewne tylko Gotto- 
Alania: a to ztąd, iź z Gotami złączeni Alani, w 
nićy osiedli. 

Narod mnogi w członki rozliczne, rozmnożony 
w osady, cóż za dziw? że wielokrotnie młodzież, 
a rozpłod ludu oyczystćy ziemi, na rabunki cu- 
dzoziemskich kraiów wysyłał. Nie mogąc zmie- 
ścić się wiednym kraiu, szukali innych siedlisk. 
To mogło dać powod włóczącym się od Ligie- 
ry z Wandalami Alanom: zwłaszcza gdy zasły- 
szeli że nad Niemnem są osady Alańskie, ażeby 
do nich dążyli. Przybycie tych Zrzymszczonych 
Alanów utworzyło potćm w dzieiach naszych Li- 
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tewskich, Palemonów, Libonów, Kolumnów, i in- 
nych płodu Łacińskiego przychodniów. Jmie 
samo Litwy wymyślić się wtenczas mogło , gdy 
ci nawpół Rzymianie przywędrowali, nazwano 
ią nadbrzeżną Alanią, czyli Litalanią, co potóm za 
Litvanią wzięto. Był ci narod Litianów , który 
pod znakami Attyli służył woyskowo, atoli ża- 
dnego o nim Światła, żadnćy wiadomości po- 
wziąść nie można. Wspomniawszy dzieiopisowie 
żebył: głębokie zkądby miał swóy początek ? za- 


chownią milczenie. 


Tenże sam Marcellinus, w tóyże księdze dzie- 
łów na kar. 393, mówiąc o osadach Naddnie- 
strowych, wspomina Europeyskich Alanów i Ce- 
stobochów. To zdaie się potwierdzać wnioski na- 
sze, iż z Alanów narod Litewski poszedł : ile że 
Cestobochi nad Bugiem mieszkali. 


Doniosło się o tych, którzy z Hunnami w po- 
bratymstwie byli, teraz idzie o wyszukanie , iak 
się obróciła reszta tego narodu w domu pozosta- 
fa? W roku 945 z górą zaznał ich Konstantyn 
Porfirogenit ; lecz późnicysze grubych narodów 
tułackie zawsze włóczenia się, następowania ie- 
dnych na drugie , w samym tylko żołnierstwa Pol- 
skiego Ułanami nazwanego gatunku, tego narodu 
pamiątkę zostawiły. 


O Jadzwingach. 129 
JADZWINGOWIE (1). 


Jadzwingowie io samo co Jazygowie. Jch prze- 
noszenie się z iednych mieysc na drugie. 


$ XVIII. Jadzwingowie czyli Jaczwieże narod 
na teraźnieyszćm Podlasiu niegdyś siedzący, a od 
kronikarzów naszych nieraz dla częstych z Po- 
łakami i Rossyą woien wspomniony; zdaie się iż 
ciż sami byli, których maydawnieysza staroży- 
tność Grecka i Łacińska Jazygami nazywa. 

Za czasów Herodota kilką wiekami przed Chry- 
stusem, Jazygowie nie maiąc ieszcze osobnego i 
udzielnego od innych Scytów nazwiska, siedzie- 
łi pomieszani za Dnieprem z innemi Ścytami; 
których tenże Herodot Georgami czyli oraczami, 
i /Vomadami czyli pasterzami trzód nazywa. 

Pierwszy Strabon, Geograf Grecki, tych Scytów 
oraczów i pasterzów, Jazygami nazwał: ztćy po- 
dobno przyczyny, iako się domyśla Sarnicki, że 
się około wołów i uprawy roli bawili; ponieważ 
to samo słowo Jazyga z Greckiego łarzmo zna- 
czy. Posada, którą im daie Strabon za Tyroge- 
tami, zgadza się z powieścią Iferodota, o Scytach 
Georgach i Noimadach, to iest: że mieszkali za 
Dnieprem, gdzie teraz Ukraina Moskiewska; po- 
niewąż Strabo kładnie ich wyżćy Tyrogetów , o 
których ze wszystkich dawnych Geografów wie- 

. 
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(1) Z rękop. Pulawskiego. Nota wyd, 
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my, że siedzieli z tóy i z tamtćy strony Dniestru, 
Tyras od starożytności Greckićy nazwanego. 

Lecz za czasów Strabona musieli ci Jazygo- 
wie wyniść z za Dniepra, i przeszediszy przez 
Dniestr, osieśdź nad morzem Czarnćm, część Wo- 
foszczyzny i Tartaryi mnieyszćy nadmorskićy zay- 
muiąc. Musieli też dla bliskości oręża Rzym- 
skiego nad Dnieprem zamienić się po części w 
ludzi zbroynych; ponieważ Owidyusz wysłany na 
wygnanie od Augusta, maiąc ich w sąsiedztwie , 
przyznaieim osobliwszą zręczność do strzelania 
z łuków. W sto lat potóm, iak ci Jazygowie, 
zdalszćy iakom wyżćy mówił Scytyi, w Dacyi 
osiedli; zdaie się że porzuciwszy to powtórne 
siedlisko, poszli aż ku rzóćce Tybiskus czyli 
Tysza, i między temi dwiema rzćkami nowe so- 
bie siedlisko założyli: iako to świadczy Pliniusz w 
tom. I. księdze IV. $ 25 na karcie 466. 

Ta tak częsta mieysc przemiana, dała pochop 
Ptolemeuszowi, Geografowi drugiego wieku po 
Chrystusie , że ich Metanastami, co się w Gre- 
ckim języku znaczy Wfoczęgami nazwał. Tacyt 
w księdze XII dziejów rocznych wspomina Ja- 
dzwingów, gdy mówi o wygnaniu z państwa Kró- 
la Swewów Wannina; w tćm on mieyscu doty- 
kaiąc trzydziestoletniego iegoż panowania , po- 
wiada : że barbarzyńcy słysząc ciągiem czasu zna: 
cznym ugospodarowane dobrze Wannina państwo, 
a przez to samo Dogate, na nie następować za- 
częli. Mówi dalćy Tacyt: miałci Wannin pie- 
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chotę z swego ludu, a iazdę z narodu Sarmatów 
Jazygów złożona; przemagaiącey potędze nie- 
przyiaciół bronić się, mocnemi twierdzami uwa- 
rowawszy kray zamyślał; lecz nieskrowitość Ja- 
zygów niechcąca zwłoki czynić walce , mieysce 
bitwie dała: którą Wannin, walecznie się poty- 
kaiąc, przegrał. Tenże się sam tego narodu ge- 
niusz i w dzieiach Polskich acz nierównie po- 
źnićy, nieprzeistoczony doyrzy. © których i w 
drugićm mieyscu Tacyt w księdze XIX. tychże 
dziejów rocznych, chwaląc Jazygów celuiących 
inne narody barbarzyńskie iazdą powiada; iż na- 
wet w czasie woyny między Wespazyanem a 
Wittelliuszem o państwo, do spolnictwa broni 
Rzymskićy przypuszczeni byli. 

Niewiadomo iest, iak długo ci Jazygowie mię- 
dzy pomienionemi rzćkami Dunaiem a Tyszą 
mieszkali. Zdaie się iednak, że aż do czasu Hun- 
nów; którzy wpadłszy do Huropy , naprzód IDa- 
cyą, potćm i obie Pavnonie, az niemi i siedziby 
Jazygów opanowali. 


Przed Hunnami usuwaią się na Podlasie. 


$ XIX. Boiaźń tćy okrutnych barbarzyńców 
nawały, mogła być przyczyną wędrownym po 
tyle razy Jazygom, że umykaiąc się od okrutnych 
Rzymskiego świata naiezdników, przeszli po czę- 
ści góry Karpackie, i aż w głębszćy ku pólnocy 
Sarmacyi, gdzie teraz Podlasie, oparli się. Że zaś 
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ci Jadzwingowie, którzy w teraźnieyszćm Podla- 
siu osiedli, byli ciż sami, których niegdyś przo 
dkowie z głęDbszćy Sarmacyi do Dacyi weszli, ma- 
my nieiakiś ślad prawdy w historykach naszych 
Polskich, Kadłubku i Bogufale; z których pier- 
wszy, opisuiąc woynę Masława z Kazimierzem 
Mnichem, kładnie między iego woyskomi Getów 
i Daków, drugi zaś wzmiankuiąc o woynie Kazi- 
mierza Sprawiedliwego z Pollexianami , nazywa 
ich także Getami. Błąd Bogufała, który na tóm- 
że mieyscu nazywa Podlasianów Geticum seu Prus- 
sicum genius, ztąd podobno wyniknął ; że Podlasia- 
nie byli sąsiadami Prusaków, i spółkę z niemi 
jłotrostw i naiazdów na Polskie kraie czynili. Pru- 
sacy innym wcale od Jadzwingów byli narodem 
Sarmackim, i badź od niepamiętnycl czasów sta- 
rożytne Sarmatów Weziedów trzymali siedliska ; 
bądź iako chcą niektórzy z północnieyszych kra- 
iów Sarmacyi tam przyszli; Jadzwingowie zaś 
iakośmy wyżćy powiedzieli, zkąd inąd do Podla- 
sia przybyli. 

Uczony pisarz dzieiów starożytnych Franków 
Jan Jerzy Ekkard, nie wiem z iakiego powodu 
mówi w tomie I. pod panowaniem Klotaryusza i 
Dagoberta Królów, że ci Jazygowie czyli Jaze- 
chy użyczyli nazwiska swoiego Czechom: iakoby 
od dawnych Jazygów , Jazechami czyli Czechami 
nazwani zostali. Przydaie także, że ci Jazygo- 
wie znaczyli toż samo, co Syłptcolae, albo mie- 
szkańcy lasów. 


O Jadzwiugach. 133 


To ostatnie Ekkarda nazwiska Jazygów tłuma- 
czenie, należałoby raczćy stosować do Jadzwin- 
gów , którzy nie w Czechach, potćm iak od Du- 
uaiu i Tyszy wyszli, ale w naszćm Podlasiu te- 
raźnieyszćm mieszkanie sobie założyli. Dla tćy 
przyczyny i Kadłubek i Bogufał, pisząc o woy- 
nach Kazimierza Sprawiedliwego z Jadzwingami, 
nazywa ich Pollexiauami, to iest Podłasianami. 

Trudność iest nayzawilsza podania potomno- 
Ści, kiedy ciż Jazygies Jadzwingami od naszych 
pisarzów nazwani, do Podlasia przyszli, którego 
mieszkańcami w poźnieyszych daleko czasach za 
owe zRzymiany pobratymstwa byli. Nie wiado- 
mo pewnie, ażali się ten narod od morza Czar- 
nego wdwie strony razem, i za Dunay i na Po- 
dlasie udał? czyli też z między Dunaiu i Tybi- 
sku rzek nawalą Iłunnów wyciśniony, ile prze- 
magaiących mocą i potęgą, przymuszonym został 
opuścić międzyrzćczne zasiedziałe kraie, a udać się 
w Podlasie ? 

Nie zostawiona w starożytnych dzieiopisąch po- 
tomności wiadomość , kiedy Jadzwiugowie Podla- 
sie osiedli, samemi domysłami i podobieństwem 
bliższćóm ku prawdzie rzecz osądzić dozwala. Wia- 
dome weyście na Wołoszczyznę Hunnów pod Ba- 
lamberem, niezmierne mnóstwa ludu wiodącym, 
zwalczenie przez niego Gotów, Gepidów i pod 
rząd swóy nagięcie; pewnie i Iadzwingom w ich 
sąsiędziwie będącym, łub poddaństwa lub ucie- 
czki wolność zostawowało, iako srzodek iedyny. 
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Naród waleczny wedle podania starych pisarzów, 
a podług Ptolemeusza, kladącego ich między śrze- 
dniemi Sarmatów hordami, nie nazbyt liczny; mu- 
siał się mocnemu umknąć nieprzyiacielowi. Nay- 
podobnieysze być może mniemanie, iak się rze- 
kło, iż weyście Hunnów do Europy może się 
słusznie kłaść za epokę, iak Alanów części usu- 
nięcia się ku Niemnowi, tak i Jadzwingów prze- 
niesienia się w Podlasie, 


JPoluią z Polakami, wyplenieni przez Bolestawa 
JPstydi: t Leszka Czarnego: 


S$ XX. Narod ten długim ciagiem czasu na 
Podlasiu obywszy się, nie po raz Polszcze wo- 
iennemi pogromy znaiomy , okrutny, dziki, do 
rabunków skory , sąsiaduiące sobie prowincye 
Polskie częstokroć niszczący; w tych naiazdów 
porze mieszkał wedle świadectwa Kromera w księ- 
dze IV na karcie 5r, między Rusią i Prusami, 
Litwą i Mazowszem; część lesistego zaymuiąc kra: 
iu, który się w czasach ninieyszych Podlasiem 
nazywa. Tenże Kromer Długosza cytuiąc, niżćy 
na tćyże karcie mówi: iź Jazygowie i Słonianie 
(1), byli mieszkańcami traktu Pruskiego. Dalćy 
zaś tamże, te dodaie słowa: powiadaią że tego 


(1) Słońsk miasteczko w woiewództwie Płockiem które 
się Kasztelanią zaszczyca ; pewnie że od tty hordy swe 
znusialo wziąść nazwisko, 
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ludu ostatki szczupłe, ieszcze się w Litwie i na 
Rusi (używając ięzyka innegó niźli te narody) 
znayduią. Mogło i bydź to kiedyś ; lecz w ni- 
nieyszych czasach wiadomsza nam, niźli Krome- 
rowi gminu w kraiach Polskich posada; acz nam 
Zmudzką, Litewską i Ruską, £Łotewską zaś i Czu- 
chońską w Inflantach w pospólstwie kraiu na- 
szego zachowała mowę , Jadzwingów iednak ię- 
zyka w Podlasiu, by miał być różny od Ruskie- 
go i Litewskiego, ani śladu nam nie zostawiła. 
Mógł się on czas mielaki, kiedy był różny od 
wspomnionych utrzymywać; lecz zmieszanie się na- 
rodu z narodem, a narodu co większa wyplenio- 
nego w czasie woien (o których niżćy nieco się 
namieni, gdyż na mieyscach swoich w historyi 
są dobitnićy zawarte) fatwo posłużyło garstce lu- 
du szczupłćy, w obfitszym nierównie w obywate- 
lów rodowitych zostaiącćy kraiu, zwyczaie iego 
imowę przyiąć; acz się Kromerowi naszemu w 
tóy icgo powieści całą istotą rzeczy, Sarnicki, pi- 
sarz takoż dzieiów Polskich, sprzeciwia; gdy na 
karcie 1883: pod Jadzwingów narodem powiada: 
iż zasłyszał, że ostatki tych, którzy w Węgrzech 
byli Jadzwingów, tam pozostale, Sarmackim we- 
dle niego czyli Słowiańskim nader zepsutym ię- 
zykiem mówia: a mieszkańcy tamteysi im Sąsic- 
dni Jazwingami po dziś dzień ich nazywaią. 

O łosie tego narodu, gdy został wyciśniony 
wedle naszego zdania przez Hunnów z między 
rzćk Tybiska i Dunaiu na Podlasie, w poźniey- 
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szćy kilkuset laty porze uwiadomia Kromer, na 
karcie 341 35 księgi III., iż Włodzimierz Wielki, 
Jednowładca potćm Ruski, Jaropełka brata swego 
i z Życia i zpanowania wyzuwszy, (który wprzód 
równym sposobem Olegowi bratu swemu, przy- 
czyną stał się postradania Życia) obiął całe po 
oycu państwo, na trzech niegdyś zostawione sy- 
nów, przez co zamożny w potęge, pograniczne 
narody, Bulgarów, Kroatów, Wiatizanów , Dulebia- 
nów , a między niemi i Jadzwingów, berłu swe. 
mu czyniąc dannikami, zawoiował. Wniosek ztąd 
wypada, iż gdy następcy Włodzimierza Wielkiego, 
poszarpawszy silne za niego panowanie Ruskie 
na wiele Księstw, moc i potęgę na różne pomię- 
dzy sobą, (próżne. tylko Monarchy Książęciu Ki- 
iowa zostawuiąc imie) podzielili osoby; musieli 
znowu Jadzwingowie dawną odzyskać wolność , 
nie widząc tóy w Książętach Ruskich potęgi, któ- 
raby ich w poddaństwie utrzymać mogła. Ztąd 
za Kazimierza Pierwszego wedle tegoź Kromera , 
do woien sąsiedzkich mieszać się zaczęli, daiąc 
pomoc w ludzie orężnym z narodu swego , Ma- 
slawowi. Poźnićy coraz bardzićy kraiowi Pol- 
skiemu naiazdami rabowniczemi szkodzili; za cza- 
sów nawct Konrada Księcia Mazowieckiego nie- 
mal ustawicznemi Mazowsze napełuiali łupieztwy. 
Wyraża Kromer, iż widział przywilóy Konrada 
Książęcia Mazowieckiego dany Gottardowi Hrabi, 
synowi Łukasza , przodkowi domu Uchańskich, 
na wieś Służewo z wielą wolnościami, za to iż 
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siedmiu Książąt Jadzwingów potykaiąc się z nie- 
mi poymał, z których się każdy, siedmiuset grzy- 
wnami czystego sróbra z niewoli. wykupił: Tenże 
Kromer kładnie i to, że miasto Drohiczyn na 
Podlasiu, stolicą niegdyś ich narodu było. 

Tychże samych Jadzwingów wedle Kronika- 
rzów naszych , Książe Mazowiecki Konrad na 
dzierżawy synowca swego Bolesława Wstydliwe 
go napadać podmawiał; a nakoniec sam Bolesław 
Wstydliwy zebrawszy iuż po Śmierci stryia swego 
Konrada liczne woysko, wtargnął do ich ziemi; 
tam z niemi bitwę stoczył, w którey Konath wódz 
ich zginął, oni zaś iedni do Litwy się udali, 
drudzy wiarę Chrześciańską przyiąć przynagleni 
byli: poźnićy nieco ostatek ich zbiegły do Ti- 
twy, z Litwą się razem złączywszy, za panowa- 
nia Leszka Czarnego w kraie Polskie, burząc 
wszystko przed sobą, wkroczył: których tenże 
leszek Gzarny za Narwą rzóką z woyskiem Pol- 
skićm dognawszy, klęską do szczętu Jadzwingów 
narod pleniącą poraził. 

Po tćy ostatnićy iużź niemal z Jadzwingami 
rozprawie, pozostały błahy i nikczemny ostatek 
tegoż narodu, po Rusii Litwie rozpierzchniony, 
W obywatelów się kraiowych, zostawuiąc potomno- 
ści o imieniu swoićm samą tylko pamiątkę, prze- 
mienił. 


100 lltst. Nar. H'otls. 1.1, Ks. IL. 
PIECZYNGOWIE 
Podlug rękopisma Pulawskiego 


JPywod początku Pieczyngów. 


S$ XXI. Narod Pieczyngów pod różnemi od 
starożytności znany był przezwiskami, iedni go 
nazywali Patzinacitae, (1) drudzy Patzinacae (2); 
od Polaków Pieczyngowie, od Rusi zaś Pie- 
czenniki (3) nihy dla okrucieństwa tak  na- 
zwani. Wymienia tę przyczynę nazwisko im da- 
iącą, Kulczyński Mnich Bazylian; ten mówi: iż 
Pieczyngowie dla tego tćm są nazwani imie- 
niem, iż od innych pogańskich narodów okru- 


(1) Constantinus Porphyrogenitus de administratione Jimpe- 
rii cap. 1 partis Il. de Patzinacitis quantum prosint Jim- 
peratori Romano, si pacem cum ipsis habeat etc. pag, 46. 

(2) Calendarium Ecclesiae universae Josepht _Assemani 
origin: Ecclesiast. Sclavon: par. II. cap. III. pag, 154. Bau- 
drandus PF. Patzinacae, Patzinacia, Patzinacitae. 

(3) Georgii Pray annalium pars I1I complectens res gestas 
Hungarorum libr. I pag. 3a4. Prolirius nominis originem 
Kulczyńscius Or. S$. Basilii Monachus in specimine Ecclesiae 
Ruthenicae explicat, ita scribens: _Porro gentes Furagorum, 
Drevlanorum, Jazigarum,  Polovciorum, Pecenigarum, aliae- 
que finitimue, quamvis divisae sub duversis dominis , contra 
se invicem seinperque pugnaverint, omnes tamen Sarmaticae 
seu Roxolanicae stirpis fuere , eandemque origine antiqui- 
tus habuere. Nam Paragit sunt nominati ab hostilitate, Dre- 
wlani a metustate, Jazigae ab idiomatis corruptione , Polovci a 
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Narod Pieczyngów pod różnemi w starożytno- 
ści, znany był nazwiskami. Zwano go Pacina- 
tiae, Pacinacae, Patzi, Peiinei, Petinegi, Picenalici, 
Pezinegi. Polscy kronikarze nazywaią ich Pie- 
cyngami, Rusini Peczenikami. Kulczyński Ba- 
zylian w księdze pod tytułem Specimen Fcclesiae 
tuthenicae m appendice na k. 107 wywodzi na- 
zwisko tych barbarzyńców od pieczenia a com. 
bustione, 1ż oni poymańców swych na ofiary bo- 
gom, żywcem palili i piekli. 

Pieczyngowie poczęli być znaiomi w history- 
ach na początku X wieku, kiedy około roku 9r5 
za czasów Jhora Księcia Ruskiego zbliżyli się ku 
Rusinom (1).. Myli się więc Lucius w historyi 
Dalmacyi, wywodząc ich od wyspy Peuce, którą 
Strabo Geograf pierwszego wieku po Chrystusie , 
kładnie przy uyściach Dunaiu. Znaiome było 
nazwisko Peucynów Sarmatów Tacytowi, Pliniu- 
szowi , i Ptolemeuszowi: ale te narody Sarma- 
ckie zatarła niepamięó ośmiowieczna ; w którym 
czasów przeciągu inne a inne narody po sobie 
następuiąc , razy kilka postać Dacyi odmieniły. 
Myli się bardzićy ieszcze Peucer Niemiec, daiąc 
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(05 Deguigncs w T. II. na kar, 5r9g, wT. IV. na Kar. 
305. Roku od Stw. świata wedlug kronik Ruskich 6423. 
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tnieysi , zwyczay mieli ludzi żywo na ofiary 
Bogom swoim pićc. Niemnićy w doścignieniu 
przezwiska mnich ten bystrym szperaczem byt, 
iak w umieszczeniu ich między narodami Sło- 
wiańskiemi gruby błąd popełnił; inni różne ta- 
koż przyczyny przezwiska ich kładli; Peucerus 
od Posena czyli Poznania, że w bliskości iego 
swą osadę mieli; Lucyusz zaś od Wyspy Peu- 
ce, którą Strabo w ulewie Dunaiu w morze kfa- 
dnie (1). Trudne są sprawiedliwe przyczyny w do- 
ścignieniu nazwiska hordy błąkaiącćy się, za- 
znanie ich pod tóm nazwiskiem w roku g4g od 


venatione: Picenigae a combustione , quod Ri ultimi prae 
reliquis forsitan crudeliores idolatrac , vivos in sacrificia 
idolorum coinburere consveverint ; etsi in eo Monachum hunc 
errasse certum sit, quod Piczenigas, quo nomine Pacinacitas 
widetur accipere , Rozolunicae originis fuisse escistimaverit , ut 
ex Cedreno paululum ante ostendi , ac postcą iterum erit lo* 
cus demonstrandi, tamen nullo negotio coatjcimus, Patzina- 
citas aut finitimos Russis fuisse , aut saepe in eoruim pro- 
vincias wastitatem intulisse: unde nomen id eis postea , ut 
Kulczyńscius refert, facile adhaeserit etc. 


(1) Pray annal; pars III complectens res gestas Hungaro- 
rum libr. I pag. 324 in notis. Sunt tamen qui id nomen 
aliunde derivent. Peucecrus a Posina, seu Poznania nobili 
Poloniae municipio, im cuius finibus sedem habuerint. Lu- 
cius ab insula Peuce , quam Strabo ad Jstri ostia locat. 
Fuisse autem Penedae originis, quod Frenzelius , Gvagninus, 
ct Topeltinus putant, diquet ex Constantino falsum esse. 
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Pieczyngom imię od Posina czyli Poznania, Nie 
siedzieli oni tam nigdy , ani byli narodem Sło- 
wiańskim, iako chce omylnie z tóin Peucerem 
Kulczyński, wyżćy od nas cytowany. 

O Pieczyngach , że byli iednym ze Scytami i 
Hunnami narodem, mamy świadectwo dwu Gre- 
ckich pisarzów, Cedrena i Kuropalaty (1). Mo- 
gli oni potym, gdy się do Rusinów przybliżyli, 
nauczyć się zich sąsiedztwa mowy Słowiańskićy: 
lecz mowa nie rodowita nie iest probą rodu. 
Owszem same nazwiska ich osad różnych, iako 
niżóy powiemy, są pobudką do wierzenia, że 
oni byli innym wcale narodem, od Rusii Sło- 
wianów. O pierwszych siedliskach tych Pieczyn- 
gów powiada Konstantyn Porfirogenit w k. de 
Administr. Jmperio roz. 37. że mieszkali po- 
między rzekami Atel i Geich, maiąs sobie po- 
granicznych Uzów i Chazarów. Chazarów pier- 
wsze mieszkania były za morzem Kaspiyskiem 
ku wschodowi. Atel rzćka iest bez wątpienia taż 


(1) Patzinaurum gens Scythia est, certe Scytharum, qui Ba- 
silii sivc Regii dicuntur, magna et popułosa, et cui nulla 
alia gens Scythica sola resistere potest. Dividitur autem in 
<III tribus, quae ut universae Pacinacitarum nomen  usur- 
Pant, ita quaevis a sui generis Principe atque auctore pecu- 
liarem sortita est appellationem. Cedren; na kar. 6. Toż sa- 
„mo powiada Curopalates na kar. 116, Podobnie mówi Ban- 
duri w notach na Porfirogenita. 
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Konstantyna Porfirogenity (r) wnosić każe, iż 
iuż dawno służące sobie to imie mieli ; co zacz ie 
za przyczyna dała? nieskończona w rzeczywistćm 
doścignieniu trudność , domysłom różnych pisa- 
rzów powodem była; nowych zaś imaginacyi u- 
tworów tak oddałony wiekami i mieyscami narod, 
iak doścignąć dokładnie nie dozwala, tak też za- 
przestać w szperaniu daremnćm każe. Mimo błąd 
mnicha Kulczyńskiego i wielu innych pisarzów, któ- 
rzy jemu nawet powodem do niego byli: Słowiana- 
mi narodu Pieczyngów czynić nie można. Byli al- 
bowiem oni z zaświadczenia dzieiopisów narodem 
Scytyiskim od dawnych Hunnów swóy początek wio- 
dącym. Wymienia o nich Annalista Meteński (2) 
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(1) Jn Constantino Porphyrogenito de administr. Jmperii 0- 
rientalis seu antiqui: pars III. cap. I w nauce zostawionćy 
synowi, mówi nieco opuściwszy textu; rbitror autem e re 
Jmperatoris Romanorum esse, ut cum Patzinacitis pacem 
semper agat, amice cum illis paciscatur et foedera ineat , 
singulis annis Apocrisiariuim cuim donis genti competentibus; 
ad illos_ mittat ete. 

(2) Pray annal: pars IIL complectens res gestas Hungaro- 
rum lbr I pag. 323. Przepuściwszy nieco pierwsze linie, 
mówi: Js „Annalista letensts ad laudatum annum descripta 
Scythia „lsiatica, ex qua per errorem  Hungaros hoc anno 
pulsos putavit, cum id iam multo ante factum, alias osten- 
derimus, in hunc modum cvenisse scribit. Ex supra dictis 


igitur locis (to się niżćóy wyrazi dla lepszego zrozumienia), 


gens memorata (id est Hungart) a finitimis sibi papulis, qui Pa- 
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sama, którą dotąd Tatarzy Edel, Etili Etel, Ru- 
sini Wołgą , a starożytni Grecy Rha nazywali. 
Geich zaś iest teraźnieyszy Jaik, którego Turcy 
Giaiechem zowią (1). Wypadaią więc pierwsze 
Pieczyngów siedziby między rzćkami, Wołgą, Jai- 
kiem i morzem Kaspiyskiem, gdzie teraz guber- 
nia Astrachańska. Widzieć dotąd na brzegu 
wschodnim Wołgi ostrów Pieczugin, który mógł 
być niegdyś od Pieczyngów nasiadłym (2). Wy- 
gnali ich z dziedzicznego kraiu Chazarowie z Uza- 
mi; część ich została przy Uzach, reszta po= 
szła na dalsze ku zachodowi rozboie (3). 
Kłotliwe zawsze, a błędne Huńskie czyli Scy- 
tyiskie hordy, nie dawały nigdy iedna drugićy 
w spokoyności mieszkać, wzaiemnie siebie naie- 
żdzaiąc 1 wyganiaiąc. Dzieie Ruskie za świade- 
ctwcm Herberszteyna iz Comm. Mosch; na kar: 
87. wywodzą tych Pieczyngów z Syberyi od rzć- 
ki Jrtysz: Metody Patomski biskup Ruski daie 
śmieszną przyczyne ich transmigracyi. Nieiakiś 
Gedeon postraszył ich bliskiem skończeniem świa- 
ta, i iego upadkiem. Dzicz barbarzyńska, boiąc 


(1) Wstarożytności nazywal się Oxios. Herbelot w Bibl. 
Oryent. na kar. 401. Degvignes w T, II. hist. Ilunnów 
na kar. 519. 

(2) Atlas Państwa Rossyiskiego. 
(3) Degvignes. T. IV. na kar. 519. 
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takoż Cedrenus (1) między innemi, pisarzami 
nayobszernićy mówi: iż Patzinatów narod iest 
Scytyiski, tych to Scytów, którzy się Bazylii na- 
zywaią czyli Krolewscy; tak zaś wielki i potężny, 
iż mu żaden inny narod SŚcytyiski sam przez 
się odporu dać nie może. Mieszkał ten narod 
przodem miedzy rzćkami Wołgą i Oxem (2) 


cinaci vocantur, a propriis sedibus expulsa est; horum ita 
que wiolentia effugati ad cxquirendas quas possent incolere 
ierras, sedesque statuere, waledicentes patriae iter arripiunt; 
ct primo quidem Pannoniorum et Avarum solitudines perer- 
rantes, vcnatu ac piscatione wictum quotidianum quaeritant , 
deinde Caranstanorum , Marahensium , ac Bulgarorum fines 
crebris impulsionum tinfestationibus irrumpunt. W notach zaś 
tenże dziciopis slowa Annalisty tego wymienia, anno inquit, 
Dominicac incarnationis 889. Gens Ungarorum ferocissima, 
et omni bellua crudelior. ... a Scythicis regnis et a paludi- 
bus, quas Tanais seu refusione in iimmensum porrigit, egres- 
są est, 

(1) Jbidem eadem pagina; dalćy tenże Pray kładnie: Hun- 
nico genere prognatos Patzinacitas, Graeci scriptores passim 
Jatentur. Cedrenus omnium  copiosissime. Patzinacitarum , 
Inquit, gens Scythica est eorum Scytharum, qut Basylii, iq 
cst Regii dicuntur, magna et populosa, et cui nulla ala 
gens Scythica resistere sola possit. Dividitur autem in XIII, 
tribus. Constantinus solum VIII censet , quae ut univcrsae 
Patzinacitarum nomen usurpant, ita quqevis a suit generis 
principe atquc auctore, peculiarem  sortita est appellationem. 

(a) dAssemanus orig Eccl. Sclavon; pars 11 cap. II Ka- 
lendarii pag. 253 aut: Patzinatae a prineipio ad Atel.IVolga 
(et Geich-O:xus) flumina habitarunt, iisque contermini fuerunt 
populi iMi, qui Chazari atque Uzi cognominantur; ante an- 


= 
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się aby ztym upadkiem wszystkie razem boga- 
ctwa nie zginęły, wypadła ma łupienie dalszych 
kraiów; i spustoszywszy wielką część Azyi aż 


«do Eufratu i golfa Perskiego, rzuciła się na za- 


chód, opieraiąc się aż o rzekę Kalka: gdzie Po- 
łowców z Rusinami potłukła. Rok tćy klęski we- 
dług Rusinów 6533 a Chrystusa 1025 nie zgadza 
się zgoła z powieścią Porfirogenita , który o'Pie- 
czyngach im dobrze znaiomych tego czasu kiedy 


© nich pisał, to iest około roku gg powiada. 


Musieli to być inni iacy barbarzyńcy , z tey tyl- 
ko może przyczyny Pieczyngami od Rusinów ma- 
zwani, Że iako tamci tak i ci z za Wołgi przyszli. 
Deguignes w historyi Hunnów i innych: narodów 
barbarzyńskich Oryentałnych, a z niego Pray hi- 
storyk Węgierski, opisuią szeroko, iż narod Wę- 
grów leraźnieyszych , Chazarów i Pieczyngów , 
był zdawna iednym narodem , nazwanym. Tur- 
kami: dla czego i Konstantyn Porfirogenit za- 
wsze Węgrów Turkami zowic, a czasem Chaza- 
rom to imie nadaie. Nazwiska wodzów i mieyse 
gdzie siedzieli, uczyniły w tymże naródzie odmia- 
nę; że iednych tak, drugich inaczćy. przezwano 
(1). Pieczyngowie przeszediszy Wołgę, wydali 
bitwę Turkom, między tą rzćką a Donem sie- 
dliską maiącym, i dzierżawy ich opanowali (2;. 


mamę MAZ 22 AO ——— 


(1) Pray whist, Węgier. T. I. na kar. 306. 
(2) Deguignes w T. IV. na kar. 519. 
19 


9460 Hist, Nar. Pot, T. 1, Ks. 1. 
Podług rękopisma Pulawskiego. 


maiąc na około. siebie Uzów i Chazarów są- 
siaduiące narody koło goo roku, wedle zaświad- 
czenia Konstantyna Porfirogenity (1). Sąsiedzi 
ich Uzowie t Chazarowie złączywszy w iedno 
broń ,swoię, na Pieczyngów nastąpili: ci prze- 


nos vero quinquaginta ii qui Uzi nuncupantur : cum Cha- 
zaris conspirantes, et coniunctis armis Patzinacitas aggressi, 
superiores facti, sedibus eos suis expulerunt , illasque tenu- 
ere in hodiernum usque diem. Uzi ac Patzinacitae, qui fuga 
evaserant, circumeuntes quaerebant, ubinam sedes suas collncarent 
venientesque in terram, quam nunc_ incolunt (supra Macotidem 
inter Danaprum, et Danastrim) inventis ilłie Turcts incolis H 
debellatos eiecerunt ultra Danastrim et Danubium; sedesque 
ipsi suas ibi posuerunt , tenentque iam hodie annum quinqua- 
gesimur  quintum , ut dicium est. Et Patzinacia quidem 
universa in Themata octo dividitur, quae imagnos quoque 
principes totidem habent: quorum quatuor Themata ultra Da- 
naprim Jlumen sita sunt, orientem septemtrionemque spectan- 
tes, versus Uziam, Chazariam , Alaniam, Chersonem et caeteras 
regiones: ob nobilitatem autem Cancar appellantur. Reliqua 
quatuor Themata posita sunt, cis Danaprim ad partes occi- 
dentis septemtrionisque: quorum unum  Bulgariae  finitimum; 
alterum Turciae , tertium  Russiae ; quartum conterminum 
est tributariis pagis Russiae regionis, puta ultimis Derbleni- 
NISy Lenzeninis, reliqutsque Słavis. Distat autem Pazinacia 
ab Uzia et Chazaria uinere dierum quinque, ab Alania di- 
erum sex, a Mordia dierum decem, a Russia unius diei, a 
Turcia dierum quatuor, a Bulgaria dimidii unius dyel: pro. 
pinqua est Chersoni, sed magis etiaim Bosphoro, 

(1) Ja Constantino Porphyrogenito id ipsun par, II, cap. 
XXAXPII, de Patzinatarum genie pag. 86, gdyz Assemanus 
z niego wziął. 
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"Turcy rosproszeni, iedni poszli ku wschodowi i 
tam osiedli, gdzie teraźnieysze Państwo Tureckie 
w Azyi około morza Czarnego: drudzy udali się 
na zachod i przeszedłszy Dniepr z Dniestrem w 
Wołoszczyznie opadli. Nie długo potem Chaza- 
rowie z Uzami wygnawszy znowu Pieczzyngów , 
sami osiedli między Wołyą a Donem, zaymu- 
iąc oba brzegi Donu aż do Krymu (1). Wy- 
rugowani Pieczyngowie od Chazarów , obrócili 


- oręż na dawnych nieprzyiacioł Turków czyli We- 


grów, i około roku 889 wyrzuciwszy ich z Da- 
cyi, aż do rzćki 'lissa, sami się od Krymu ażdo 
Dunaiu i Siedmiogrodu zagnieździli. 

Za czasów Konstantyna Porfirogenity, którzy o- 
koło roku 949 pisał o nich, trzymali Piecyngo- 
wie obszćrne kraie, z tćy i z tamtćy strony Dnie- 
pru aż do Dunaiu; a między innemi znaczną 
część Podola, Braciawskiego i Kiiowskiego Wo- 
jewództw posiadali. Wylicza Konstantyn ośm 
hord czyli powiatów pryncypalnych Pieczyn- 
gów, które się na 4o pomnieyszych dzieliły, a 
każda miała swoiego wodza. Było ich cztćry za 
Dnieprem nazwanych: Cuartzitzur, Sivuculpee, Bo= 
rotalmat , bBulatzopon; na wschód i północ ku 
Chazaryi , Uzyi i Alanii. Te cztery Zadniepr- 


(1) Konstantyn Porfir : w roz. 38. Assem. in Orig. Fecl. 
Slav. w T.I. fol. 253. 
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możeni od zlączonego sasiadów oręża, indzićy: 
szukać dla siebie siedlisk musieli; przyszedłszy zaś: 
w tę ziemię, w którćy potóm osiedli, zastawszy 
w nićóy Turków czyli Hunnów, tych zwałlczyli 
i przegnali; ci zaś Turcy na dwie się części 
po porażce rozdzielili (1). Jedna udała się ku Per- 
syi, druga: zaś ku: zachodowi; a sami Pieczyn=: 
gowie osiadłszy kray kiedyś od "Turków po- 
siadany. między Dnieprem. i Dniestrem, nad- 
brzeża: morza Czarnego obeymuiący (2); potćm. 
siedliska swoie aż ku Dunaiowi pomknęli; ci 
na ośm: wielkorządztw rozdzieleni czyli poko- 
leń rozłączeni, naden obszerny kraiu ciąg po- 


(1): Jbid in. Constantino -Porphyrogenito:cap. XKXXFLII. par. 
II. pag. 88 porzuciwszy pierwsze linie rozdziałn tego, mó- 
wi wydawca: Belło autem inter Turcas et' Patzinacitas tunc 
temporis. Cancar. cognominatos, ezorto; Turcarum exercitus 
devictus fuit, atque in: partes duas divisus, et earum una 
quidem. orientern: versus partem Persidis incoluit, et hi etiam: 
in hodiernum diem de wvetert Turcakum. cognomine Sabar. 
thaeaspali nuncupantur ; altera vero pars occidenteim versus: 
sedes posuit, cura Boebodo suo ac duce Sebedia in'łocis 4- 
tęleusa nuncupatis, quae nune Patzinacitarum gens tncolit, 

(2) ssemanus im calendario" origin. Eccles. Sclavon. par. II, 
cap. 1IŁ. pag, 250 $ XIX. Rosunodum vero iidem Patzi- 
nacitce trans Jstrum' planicies incoluerunt, a Boristhene flu- 
wio ad. Pannoniam.usque porrectas ; plura in Porphyrogenito 
in principio, ct: cap'19; nóż terminey illarum= gęntium: asgi=* 
grat 
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skie hordy, siedziały ile się zdaie między Dnie- 
prem i Dońcem górnym od północy , a Dnie- 
prem i Przekopem od południa. Doniec górny 
dzielił ich od Chazarów, którzy za świadectwem 
Porfirogenity mieli nad tą rzóką miasto Sarcel 
znaczące w ich ięzyku Dom Biały , a ślady iego 
dotąd zostały. w Białogrodzie Moskiewskim. Że 
zaś od uyścia Dniepru ciągnęli się aż do Krymu, 
świadczy tenże Porfirogenita mówiąc w R. IL. 


"że się aż o Chersonę , znaiomą starożytności pod! 


nazwiskiem 7aurica Chersonesus opierali. _Miasto' 
Chersona w Krymie teraźnieyszym , zdaie się iż 
było gdzie teraz Kozłów. Zaymowali więc Pieczyn- 
gowie za Dnieprem część Gubernii Kiiowskićy 
południową z Tatarszczyzną. Z-tćy strony Dnie- 
pra było także cztćry hordy Pieczyngów ku za- 
chodowi i północy: Gyła granicząca z Turcyą 
to iest Węgrami, Charoboe ztykała się z Rusią: 
Jabdiertin graniczyła z włościami Słowian hołdu- 
iących Rusinom , to iest Lenzeninów czyli Łu- 
czanów,: Derbleninów , Drewlanów, Ultynów , Wo- 
łyńców; Giazi chopan bliska była Bulgarów.- 
Pray kistbryk Węgierski w T. I. na kar. 325 da- 
le tym cztćrem włościom Ptzeddnieprskim po= 
sady takowe. Charaboe mieści między Dnieprem' 
a Bohem , to iest: że ci Pieczyngowie mieszkali 
poczynając od rzeki Rosi (nad którą Buotzega 
czyli Białacerkiew według Porfirogenita zamek 


150 Hitst. Nar. Pot. T. 1. Ks. 21. 


Podlug rękopiema Pulawskiego. 


siedzeniem swoićm zaięli ; rozciągnęli się Dyli 
aż ku Bugowi rzóce, z drugićy zaś strony aż ku 
Haliczowi. June ordy aż ku Bulgaryi całą Molt- 
dawią zaymowały, przez co wnosić można, iż 
ninieysza Transylwania w ich obięciu znaydo- 
wała się (1). Sąsiadowanie ich z Rusinami we- 
dle uwagi Kulczyńskiego mogło im przezwi- 
sko Pieczeników nadać; gdyż nim się zbliżyli w 
sąsiedztwo Ruskie , nazwani byli Kankarami 
(2), które imie znaczyło u nich moc i szlache- 
tność. 


NO A O OZ 


(1) Pray ann: par. III. complec: res gestas Hung: libr. I 
pag. 325 mówiąc o Pieczyngach szeroko, strony ich poko- 
leń dodaie. Tribum Choroboe quod Russis vicinam cis Da- 
naprim sive Boristheneim locat, ab laudato flumine ad Bo- 
gum pertinutsse oportuit ; cum altera Gobdiertini nomine 
Derblenninis, ultimis ac Lenzeninis, Slavis Russiae tributa- 
riis, quos Beierus ad Tyrum flumen ultra Haliciam ezten- 
«lit „, contermina fuerit ; caeterarum  limites diserte a wicinis 
gentibus notantur, nam tribus Giazichopon Bulgaris firautima 
erat, itaque ori  Moldavia qua haec ad Jstrum ct Pon- 
tum  Euzinum tenditur, conclusa. Turciae autem sive Hun- 
gariae tribum Gila proximam Porphyrogenita facit, quam 
ob rem hodiernam Transylvaniam citra dubium obtinuit, 


(2) Constantinus Porphyrogenitus de admin : Jmperio par. 
II, cap. KKXVPTII et pay, 88 w środku rozdziału mówi: 


Bello autem inter Turcas et Patzinacitas tunc temporis Can. 


car cognominatos €xorto, Turcarum exercitus devictus fuit 
PLC. 


Su) 
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należał do Rusinów), aż do uyścia Bohai Dnie- 
pru. Jabdi-Ertin około górnego Dniestra, mię- 
dzy tą rzćką a Bohem obok z Drewlanami a w 
górze z Łuczanami i Ultinami. Dwa poślednie 
Giazichopan, przy uyściach Dunaiu i Bułgaryi, 
gdzie teraz Wołoszczyzna, a Gylę w Siedmigro- 
dzie. Dwu pierwszych siedliska naznaczone od 
Praia, zgadzają się prawie z mappą Bandurego 
przy dziełach Konstantyna i z mappą także Si. 
gifryda Beiera w T. IX. Commentar: Petropolit. 
oraz z naszą pod panowaniem Bolesława I. 
Narod Pieczyngów, położony między Cesar 
stwem Carogrodzkićm, Węgrami, Rusinami i Po- 


lakami, do których bez pochyby Chrobacya Wiel- 


ka należała, ustawiczne z niemi woyny miewał. 
Konstantyn Porfirogenit pisze, Że Grecy starali 
się mocno oich przyiaźń, i podarki im posy- 
łali, dla zasłony od Rusinów i Węgrów. Ponie- 
waż Rusini i Węgrzy czyli Turcy, będąc prze- 
dzieleni Pieczyngami od Greckiego Cesarstwa 
nie mogli mu szkodzić, ani lądem wyprawuiąc 
woysko do Bulgaryi, ani wodą spuszczaiąc sta- 
tki Dnieprem do morza Czarnego, póki się z 
niemi razem nie znieśli. Biiali oni Rusinów i od 
nich bici bywali (1). Chrobacya też wielka do 


(1) Ex Chronologia Lecinii Hulsii pod tytulem Russia 26. 
Jn hac regione ante multos annos popułus quidem Pocnuze 
nomine , duos alii Gotos alić Hunnos sive Cumos vocant 
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Przez Rusinów t Greków Pieczyngowie pokonywani 
i zupełnie urytępieni. 


$ XXJI. Jedno pokolenie Gilam nazwane, 
od Stefana Króla Węgierskiego zwyciężone w 
roku u2r, a to w Transylwanii swą osiadłość 
maiące, nabieraiąc od położenia ziemi z da- 
wnieyszego czasu innego imienia Transylwa- 
nów , pod panowanie Węgierskie dostało się 
(1). Szeroko rozciągnięte innych hord tego na- 
rodu rabunki, z naokoło siebie położonemi są- 
siadami walki wznawiały. Między innemi na- 
padaniami kraiów cudzych za Jana Komnena 
Cesarza Greckiego przeszedłszy Dunay, na Pań- 
stwo Greckie swą siłę wywarły. Wyraźnie Scy- 
tami ich  dziejopisowie opisuiący następną po 
tćm wpadnieniu bitwę zowią: że zaś oni byli 
Pieczyngami, święto od Jana Komnena Cesarza 
na znak zwycięztwa ustanowione (2), świętem 


(u) Pray ann. part. III. complectens res gestas Hung. libr. 
II. pag. 386 Tribum Gilam devicto per Stephanum eorum 
duce in Hungarorum potestatem concessisse ac Transylvanos, 
postea ab situ Regni nuncupatos, scriptoribus nostris certum 
est cte. 

(a) Pray annal: pars III. complectens res gestas Hungar. 
libr. 1I. pag. 386 Choniatas ad quintum Joannls Comnen 
Jmperii annum, qui cum anno Chrsti 1121 nobilem illam, 
quam ex Patzinacitis tulerint victoriam describens, nomina- 


tim eorum meminit, operac pretium est, eam narrationem huc 
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Polski należąca, miała od nich częste napaści, 
przez góry Balże, dla czego mówi tenże Kon- 
stantyn, nie mogła mieć nigdy tyle woyska, ile 
go mieli Chrobatowie Dalmaccy , którzy z tćy 
wielkićy Chrobacyi dawnićy wyszli. 

Okofo roku 971 za czasów Mieczysława w 
Polszcze, gdy Swiętosław Książe Ruski wkroczył 
do Bulgaryi , Cesarzom Carogrodzkim pograni- 
cznćy , Pieczyngowie sprzymierzeńcy Greków o- 
blegli Kiiów, na którego odsiecz gdy ten Książe 
powracał, zabitym Dył od mich na zasadzkach 
(1). Ciż Pieczyngowie odnieśli w roku 998 zna- 
czne zwycięstwo nad Włodzimierzem i Ruskie 
państwo zpustoszyli. Długosz powiada, że Wło- 
dzimierz uciekłszy z pogromu, na pamiątkę swe- 
go ocalenia , zbudował kościoł w Kiiowie , pod 
tytułem Zreobrażenia, to iest Przemienienia Pań- 
skiego. Osłabił ich potęgę Bolesław Chrobry , 
kiedy maiąc ich w towarzystwie woyny przeciw- 
ko Rusinom w roku ror4 i doznawszy zdrady, 
wszystkich wyciąć kazał, iako świadczy Dytmar 
na kar. 397 (2). Rozumiem że tu mówi ten 


consedit, cum antea ad Tanaim fluvium habitasset, hic non 
rare Russis ipsis praedando ingentia damna dedut. 
(1) Kromer 34. Zonaras. 
(2) Post haec vero Russiam nostris auxiliantibus pełut et 
snagna  Regionis illius parte vastata , cem cominotio inter 
, 20 
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Pieczyngów nazwane było. Po utraceniu tak 
znacznóćm potęgi Pieczyngów; albowiem  ie- 


transferre ; cum: Ścythae tnquit Jstrum trangressi Thraciam 
popularentur, et obwia quaeque locustarum instar wastarent, 
Romanas copias undique convocatas et quam accuratissime 
armatas contra eos educit , non 06 multitudinem  duntazat 
pene innumerabilem , sed etiaim ob insolentiam et confiden- 
tiam Barbarorum. Repetebat eniia inemoria labores suos , 
quos Alexzio Comneno Jmperanie caeperat , cum Thracia oc- 
cupała et Macedonia imascima parte desolata esset, ac prin- 
cipio missis ad Ścythas legatis eorum linguae peritis, pe- 
riculum facit, an, ut ad pactiones descendant persvadere pos- 
sint, et a belli consiliis omnes avocare, aut saltem pleros= 
que. Nam in plures tribus erant distributi , nec uni duci 
parebant. Hoc igitur pacto quosdam ex principibus eorum 
omni genere comitatis sili conciliat, non modo luzxuriosis 
convlviis instruendis, sed et sericis vestubus , et poculis , et 
lebetibus argenteis donandis. Quibus illecebris cum  fucum 
fecisset Scjthis, eosque vana ope inflasset, non cunctandum 
esse ratus , copias in aciemm eduzit. Dum adhuc ambiguis 
essent aniimis et suspensis, ac pacem ob pollicitationes il- 
las cuim Roimanis facere cogitarent , nec tamen a pugna ut 
olim wincere assveti abhorrerent, Educto igitur Beroe ezer- 
citu, nam ibi castra habebat, crepusculo Scythas aggreditur, 
Fit horribilis conflictus et atrocissima pugna comumititur ; 
nam et Ścythae nostrum  exercitum incursione equorum et 
emissionc sugittarum , ct clamore in congressu imuinant su= 
blato, fortiler exceperunt, Romani vero semel teniata Mar- 
tis ałea, ita pugnare institucrunt; ut aut hostes projfligaturt, 
aut zmorituri, Sed et Jinperator amicorum et satellitum prae- 
sidio septus, laboranti subinde parti , opeim ferebat. Perum 
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kronikarz Saski o tych Pieczyngach, którzy sie- 
dzieli między Dnieprem i Iniestrem pod imie- 
niem Charaboe i Jabdi-Ertin, na Podolu i w 
woiewództwie Bracławskiem. Służyli i potćm 
Pieczyngowie Bolesławowi, gdy w roku 1018 Ki- 
iów Rusinom odebrał, i całą Ruś zawoiował, ia- 
ko świadczy tenże Dytmar na końcu księgi VIII. 
Musieli iednak tak iako i Ruś cała, być iego dan- 
nikami. 

Od tego czasu kiedy ich Bolesław osłabił, po- 
częli upadać powoli Pieczyngowie : mianowicie 
ci, którzy ztćy strony Dniepra siedzieli. Pobił 
ich dwa razy Jarosław Książe Ruski. raz w ro- 
ku 1016 z Świętopełkiem, kiedy go z Kiiowa wy- 
gnał, drugi raz w roku 1033 iako chce Długosz, 
gdy Kiiów oblegli. Węgrowie też około tegoż 
czasu, z Królem swoim Stefanem, powiat ich 
nazwany Gyla z Księciem tegoż nazwiska za- 
woiowawszy, zgasili nazwisko iego: który odtad 
Siedmiogrodem nazywać się począł (1). Trzy- 
mali się iednak oni długo około morza Czar- 
nego i Dunaiu pod imieniem Giazi Chopan. Bi- 
iali się często z Grekami przechodząc tę rzekę, 
mianowicie za Konstantyna Monomacha, Jzaaka 


suos et hospites Pieczinegos fieret, omnes, quamvis sui essent 
fautores, iussit interfici. 
(1). Pray annał part. 1II. na kar. 386. 
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dną z naywiększych klęskę odnieśli, zniosłszy ie 

4 pierwszemi od Rusaków -poniesionemi , siła 

i potęga tego narodu zupełnie ztrzaskała się. Na- 

mienić iednak należy niektóre z Rusakami boie, 


tegoż narodu moc wytępiaiące. 


Scythae in hoc conflictu ipsa necessitate artium magistra 
edocii , rem huiusmodi sunt cominenti. Omnes currus in 
orbem coniunxerunt, iisque non exrigua suarum copiarum par- 
te iimposita pro vallo sunt usi, ac mułltos obliquos adiius 
platearuim instar iniis reliquerunt, Cum igitur a Romanis 
urgebantur , tergis obversis. inira currus tanquam inunitam 
arcein, nullo fugae incommetio se recipiebant, Jnde recupe- 
ratis wviribus tanquam partis fortia facinora edebant , neque 
ea res aliud erat quam imaenium oppugnatio, quae in me- 
dia planicie Scythae ex tempore struzerant. 

Unde Jfiebat ut Romani labore irrito fatigarentur. Tum 
vero Joannes prudentiae suae specirien edebat: neque enim 
consilii duntuaat et ingenii solertia walebat, sed prumus 
etium ea, quae ducibus et legionibus mandaba, exzequebatur 
Jllud autem  insigneim etiam  pietateim cius testatur. Nam 
cum Romanae phalanges, urgentilus hostibus et audacius se 
inferentibus laborarent, imaginem Dei Genitricis cum gemitu 


et miserabilibus gestibus intuens, lacrimas bellicis sudoribus. 


calidiores fundebat, neque id frustra; statim enim coclesti ro- 
bore arimatus , Scythicam aciem profligat. dssumplis igitur 
urmigeris qut clipeis lonyis et prominentibus galeis instar 
imuri inexpugnabilis muniuntur, cum Ścythis congreditur, qui 
cum dissoluta illa curruum serie ad imunus venirent, in tur. 
pem versć fuga a Romanis alacriter perscquentibus, imagno 
numiro cacduntur Hamaxobii tli , castrćsque direptiy tumu- 
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1 Manuela Komnenów (1). Choniates pisarz Gre- 
cki, pod piątym rokiem panowania Jana Komnena, 
a pod r. Chrystusowym 1i21, Opisuie sławne zwy- 
cięstwo tegoż Cesarza nad Pieczyngami, z przy- 
czyny którego ustanowione było w. państwie 
Carogrodzkićm Święto zwycięstwa Pieczyngów, 
na podziękowanie Bogu za pobicie tegoż pogań- 
stwa. 

Ustała w dalszych wiekach i w pismach pa- 
mięć Pieczyngów. Część ich dostała się Wę- 
grom , część Rusi i Polakom (2). Ta zaś, co 
za Dnieprem około morza Czarnego siedziała , 
powoli odmieniła nazwisko w Połowców, iako się 
pod tym narodem mówić będzie. 

Assemanni w T. II. Origin. Eccl. Słav. na kar. 
1o5. wyliczywszy pod rokiem 822 narody Sło- 
waków , które według dzieiów Franków pod Lu- 
dwikiem I Cesarzem byty na ziezdzie Frankfur- 
ckim , tłomaczy w nocie że Słowianie Predene- 
cenii bylitoż samo co Pacinacae Pieczyngowie. 


TT NA w 


(1) Deguignes T. IV. 521. Zonaras. 

(2) Du Cange. fol. 99. Swientoslaw czyniąc wyprawę 
na Greków, miał w swoićm woysku Turków czyli Wę- 
grów i Pacynaków. Reynecius w notach na Poetę Saxona 
k. M. pod rokiem 789. Bosnenses a Graecis Pazinacac (Pa- 
zinab) muncupantur. Du Cange in Jllyrico 103. Allertus 
dquensis libr. 1. e. 19 scribit sua tempestate circa annum 
1096. Bułlgariam fuisse a Pacinacis habitatam, 
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Naprzód wroku g7r nad Swiętosławem Księ- 
ciem Ruskim korzyść znaczną odnieśli, która 
i samego Swiętosława o śmierć przyprawiła (1). 
Poźnićy znowu ciż Pieczyngowie napadłszy na 
Ruskie kraie, z Włodzimierzem Księciem Rusi 
w roku 998 bitwę stoczyli, w nićy Rusacy 


merabiles capiuntur, sed et transfugae  desiderio captivorum 
popularium confluebant, adeo ut in occidentali quadam pro- 
wincia Romana pagi ab iisdem conderentur , quorum adhuc 
reliquiae supersunt, nec pauci in sociorum  cokhortes refer- 
rentur, et maior turba ab exercitu capta wenderetur. Hac 
de Scythis parta Pictoria , et illustri edito facinore Joannes 
wota Deo persolvit, quod festum Patzinacarum nostro tem- 
pore dicitur, in rei gestae monimentum, et grati animi te- 
stimonium. Huc usque Choniata, 

(1) Cromerus de rebus Polonorum libr. 1II. pag. 34 an: 971. 
Svendoslaus vero (Sphendostlabum Zonaras appellat): nec 
quiquam svadente matre, ut ipse quoque Christianus fieret » 
in impietate perseverans, agros Bulgariae longe lateque po- 
pułatus est, eaque subegit ; septuaginta arcibus  secundum 
Danubium captis. Revocatus autem a matre Piecinigos (quos 
Zondaras Pacinaces wocat, Fapovius Peucinos esse vult) eius 
orae qua Danubius in Pontum influit , populos, ditionem 
suam infestantes et Kiioviam obsidentes , repressit. Sed ab 
his deinde cum eis vicissim bellum inferret , caesus est. Zo- 
naras cum apud  Dorostolum -sive Dristram , capta Perca- 
słavia, quam ipse Perstlaben appellat, magna cląde Zemisce 
Jmperatore afflictum, et pace acqvis conditionibus impetrata, 
ad sua revertentem, a Pacinacis insidiis exceptum et interfe- 
ctum inemorat. 
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Omyliła go posada tych Predenecentów którzy we- 
dług dzieiopisa Franków pod Ludwikiem I. w 
1. I Veter. script. Germ.ex Bibl. Justi Reuberi 
na kar. 59. Contermini Bulgaris, Daciam Danubio 
adiacentem incolebant. Byli to Słowacy od klę- 
tek Awarów pozostali, tych naprzód około roku 
860 wygnali Hunnogunni czyli Węgrzy, a potóćm 
Węgrów Pieczyngowie, którzy według Konstan- 
syna Porfirogenita wyrzucili z Dacyi Węgrów o- 
koło goo roku. Podobno będą ciż sami ci Sło= 
wianie, o których piszą dzieie Francuskie wy- 
żćy wspomnione pod rokiem 821. Bulgari quo- 
que ŚSclavos in Pannonia sedentes, misso per Dra- 
vum navali exercitu ferro et igne vastaverunt, et ete 
pulsts eorum Ducibus, Bulgaricos eis rectores consti- 
tuerunt. Bylito Słowianie z Awarami pomieszani, 
którzy siedzieli między Dunaiem, Anasem i Rabą 
rzekami. 
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zniesieni (1). Dalćy ciżź sami Pieczyngowie wspo- 
magaiąc Jarosława Księcia Ruskiego, od braci 
iego Borysa i Swiatopełka w roku roo5 znie- 
sieni, szczerbę w potędze swoićy znaczną od- 
nieśli (2). Ostatnia nakoniec od Rusaków za- 


(1) Dlugosz hist. Polona tom I. libr. II. pag. 123. anni 
998. Jrruentibus eo anno Pieczyngis in terram Russiae , 
et eam wchementer caede et igne wastantibus , Pladimirus 


Russiae Dur, cum suarum gentium copiis occurrit , dllis et 
ingenti caede utrinque edita, contritus est Pladimirus ; pro- 
sequentibusque illum Pieczyngis, ne in iilorum manus vivus 
inciederet, sub pontem qui fugienti occurrerat , se abscondit , 
cuius beneficio usus, hostes se insequentes fefellit , Pieczyn- 
gi autem spoliis et castris Ruthenorum potiti, praedata Rus- 
siae terra, in regiones suas captivos et pecora caeteramque 
praedam deducunt, post quorum discessum Vladimirus Rus- 
siae Dux, in signum suae evasionis Ecclesiam Transfigura- 
tionis in Kitów aedificat ct dotat. Eo dquidem festo iuztą 
Graecorum ritum clades tilla, et sua evasio contingerat. 
(2) Diugosz hist. Polona libr. II. pag. 14% o buncie Ja- 
rosława Księcia Ruskiego przeciwko oycu Wlodzimierzowi 
donosząc mówi : Quod pater Folodimirus acerbissime ferens, 
copias ex omnibus principatibus , quos inter filios diviserat , 
contrahit cum  Jaroslao filio pugnaturus, quo Jaroslaus com- 
perto mittit et conducit Pieczyngos et Farahos, patri resistcn= 
tiam faciuros, Jnterim Polodimirus Dux et pater, propter 
/ilii Jaroslai rebellionem et hostilitaterm a dolore proveniente 
gravi langvore correptus, filium Borys ezercitui praeficiens, 
contra Jaroslauin mitlit. Jpse morbo invalescenie paucis posę 
diebus in ćastro Berestow noritur, et in Kiiów adductus in 
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dana kięska przez Jarosława Księcia Kiiowa, a 
Jednowładcę Rusi, tak była straszliwa, iż gdy 
na przeciwko iemu z Nowogroda idącemu z 
woyskiem, rzucaiąc rozpoczęte oblężenie Kiio- 
wa wystąpili , Rusacy uderzywszy na nich, cale 
Pieczyngów woysko, częścią na płacu wybili, 
częścią w niewolą zabrali ; reszta zaś pozo- 
stałego woyska, na przeprawach potonęła (1). 


Ecclesia Beatissmae Firginis, quam itpse vivens aedificaverat, 
sub mzarmoreo lapide sepelitur. Conflucit autem ad haec 
tuadem funebria sua, Ruthenorum multitudo, qude in sepul- 
tura sua planctum magnum edens wociferabatur, patrem se 
et liheratoreim patriae, et Fidei Christianae in Fussta plan- 
tatorem, limmature perdidisse. Jgnari patrem suum , scilicet 
Ducem Fladumirium, hi duo filii Borys et Sviatopelcus e 
wita excessise, certamen cum Jaroslao et gente sua ineunt , 
et wvictus Jaroslaus cuim Pieczyngis et Farachis adiutoribus 
suis fugit; et haec in anno 1005, 

(1) Dlugosz historiae Polonae libr, II. pag. 188 In anno 
1033. Mscislao Russiae ct (Czernieioviensi Duce, dum ve- 
nationibus operam  daret absumpto , et in ecclesia Sancti 
Salnatoris quam acdificaverat sepulto , Jaroslaus Kiioviensis 
Dnx illi, quia non reliqnerat successorem, in principatu Suc- 
cessit, et Monarchia totius Musstae, quod lingua Ruthenica 
sonat Jednoataddec, gerere cacpit ; Jarosłaa autem  praedicto 
Russiae Duce, apud Novogrod commoranu, Pieczyngorun gens 
in grandi multitudine veniens, Kiiów wiolavit. Qua novita- 
te Jaroslaus per significationem celeris,Nuncit accepta, con- 
traclis ubique copiis in Kiiów advenit, et cum Pieczyngis 
obniam sibi euntibus congressus fortiter depugnat , utrisque 

21 
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Ta porażka w roku 1033 zaszła, zniosłszy ią z po- 
znieyszą od Greków w lat blisko siedmdziesiąt 
poniesioną , w którćy całego narodu siły stępio- 
ne zostały: imie nawet samo Pieczyngów mnićy 
głośnćm zdziałały, a w czasach następniących , 
za innych narodów powstaiącą siłą i potęgą, wła- 
ściwie mówiąc; w odgłos ieden, iż kiedyś były, 
przekształciły. . 


autem pro victoria adnitentibus, caeduntur Pieczyngi et muł. 
ti dum fugere contendunt, suffocantur in aquis, caeteri aut 
ugantur. Jn capiuntur, aut signum autem victoriae in loco certa- 
minis Ecclesiam Sanctae Sophiae, ante conflictum wotam, Jarosla- 
us erigit , quae post honore Metropolitico insignita fuit, Eodem 
anno nascitur Jaroslao Duci Kiiovienst filius , et imponitur 
tilla nomen Penceslaus. 


Połowcey. 1b3 
O POŁOWCACH (1). 


Początek imienia Połowców. 
pochodzą. 


Ci od Pieczyngów 


$ XXIII. Naybliżćy położony siedliskami swo- 
iemi Połowców narod przy granicach Ruskich, 
Rusi też naprzód około roku 1o5o zaczął bydź 
znalomym (2); od nićy nabył przezwiska, czyli 
wedle Kulczyńskiego mnicha Bazyliana (3) od 
łowów, czyli też wedle innych, od osad swoich 
w polach i równinach rozłogów stepnych , po 
nad Czarnem morzem i uyściami rzćk Dniestra 
i Dniepru, oraz za Dnieprem położonych. Swiad- 
czy wspomniony w rzeczy o Pieczyngach mówio- 
nóćy Konstantyn Porfirogenit, iż były za Dnie- 
prem pokolenia Pieczyngów , tam gdzie potćm 
siedliska dały się poznać Połowców. Tenże sdm 


(1) Z rękop. Puław. Nota wyd. 

(2) Dlugosz hist. Poł. libr. JI. pag. 247. Gentiles et 
Barbari wvocati Polowcy, veniunt hostiliter in IFszewlodum 
Ducem Russiae de Percaslaw , et inito certamine vincunt 
Hszewlodum et esercilum eius, 2 die Februarii: obtenta vi- 
ctoria cuim duce suo dicto Sobał alias Siehalł , crudelissima 
wastatione in Ducatum suum grassantur. Haec autem clades 
priumarium fuit malorum, quae tunc primum etex post, passa 
est terra Russiae a Połowcis. 

(3) Pray annal. pars III. complect: res gestas Hurg. br. 
I Gdzie o Mnichu Bazylianie Kulczyńskim wspomina, do- 
ścigalącym, kczemu się przystosować mogą nazwiska naro- 
dów, mówi: pag. 3a4 Polowcy a venatione cte 
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dzieiopis świadczy, iż Pieczyngowie z Chersoną 
sąsiedzili, z Chersoną handle wiedli (1), oraz że 
z nimi Chersonitowie strony kupiectw rozma- 
itych, przymierza osobliwe mieli (a). Te zaś 
wyraźnie mieysca, iak mappa Konstantyna Por- 
tirogenita oświćca, na których ona Pieczyngów 
kładnie; wedle dzieiopisów oznaczaiących, iż od 
wschodu i zachodu słońca Rusakom , Połowcy 


(1) , Constantinus Porphirogeniius wyżćy wspomniony de 
adimin. Jumper. part. III. cap. XXXVII. pag. 86, mówi: w 
środku tego rozdzialu, Et quatuor quidem  Patzinacitarum 
nationes sive Themata, nimirum Cuartzizur, Syrucalpae, .Bo- 
rolalmat, et Bulatzospon, ultra Danaprim flumen sitae sunt 
tc, Jn Cap. I. part JI. pag. 46 idem, haec quippe Pa. 
tzinatzitaruim Sens, parti Chersonis finitima est etc. Ju cap: 
FA. part JL pag. 48, „Tenże mówi Patzinacitarun gens 
altera Chersonis parti contermina est, quae etiam cum Cher- 
sonitis negoliationem exercet, et tam ipsis quam Jinperatori 
ainisterium praebent in Russia, Chazaria , Zichia, atque in 
omnibus illic positis regionibus , pactam widelicet mercedem 
a Chersonitis accipientes, de qua pro tali mintsterio mutuo 
convenerant , pro ratione susceptae operae ct laboris, £tus= 
modi norro merces esportant, Blattas, Prandca, Pannos ra- 
riores, segmenta, piper, pelles pardorum purpurcas , caete- 
rasque rerum species quas exquirunt ; prout inter Chersonć- 
tas stugułos et Patzinacitas pactum fuit. Liberi enim et quasi 
sui juris cum sint Patzinacitae, operam sine mercede nullaim 

praebent. 

(2) Mappa wyrażona mieysca osad Pieczyngów, na czele 

księgi Constantini Porphirogeniti de Admin, Jimp. znayduie 


się, 
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(r) sąsiedzili; z Pieczyngów pokoleń ukształcony, 
nazwiskiem innćm oznaczaiący się Połowców na- 
rod, tenże sam co i oni, być się dowodzi. Wnio- 
sek zaś sądzić każe , iż to była część nieodro- 
dna strzaskanćy potęgi Pieczyngów narodu; lub 
może tenże sam narod z niewiadomych okoli- 
czności, inak przezwany. Zdanie w tym dzieio- 
pisa Węgierskiego, iest naymocnieyszym dowo- 
dem (2). Sama ich siedlisk, tychże samych co 
i Pieczyngów osiadłość, lub pokoleniem, lub czę- 
ścią tego narodu, lub nakoniec z innemi sąsie- 
dzkiemi narodami zmieszaną drużyną, ich bydź 


okazuie: 


Napady ich na kraie Ruskie i Węgierskie, Losy 
ich w Węgrzech i Tatarskiey ziemi. Przetstocze- 
nie się w mieszkańcow tych kraiów. 


S$ XXIV. Pierwszy raz oni na kraie Ruskie 
(3) Wszewłoda Księcia Pereiesławskiego w roku 


(1) Hiechowitu pag. 120.sub anno 1211, 

(2) Pray annal. par III, complectens res gestas lłung. 
libr. 11. pag. 387 cam ob rem plane inducor, ut. credam 
Curios sive Cumanos, nam utroquc nomine a Patriis scri- 
ptoriubus compellatos lego, eandem cum  Patzinacitis gentem 
fuissc, quibus Moldavia passin Cucumanici audit; cum am- 
borum enim praccursiones in Hungariam multo ante, quam 
Patzinacitae a Joanne Coimneno meimorabili illo praelio pro. 
fligarentur, susceptac. 

(3) Fide w Dlugoszu pag. 247 sub anno 1058 co icst wyżćy 
na 163 str. 
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ro58 napadli, a wduniu zgim Lutego w bitwie 
z niemi stoczonćy Książe Wszewłod porażony , 
państwo zaś iego od okrutnych nieprzyiacioł zni- 
szczone zostało; w roku zaś 1070 ciż Połowcy 
nazwani Kumanami od Węgrów, gdy na kraie 
Węgierskie napadli, zniesieni: od Salomona Kró- 
la Węgierskiego klęskę ponieśli (1). Wpadanie ich 


(1) Pray annal. regni Hung, libr. II. sub Salomone pag. 
67 Cumani, stve ut alias docuiinus , Patzinacitae, quod su- 
periorum annoruin turbis distractum in partes Regnum pu- 
tarent, immani imultitudine per angustissimum adiium, Mezes 
dictuim, qua cuntibus ex occidente in Transilvaniam ter est, 
in Hungariam effusi , ommnem cam plagem quae in Bihari- 
ensi provincia uliraque Samusium aimnem tenditur , caedi- 
bus, rapinis, ac igne miserrinum in modum vastabant. Tum 
actis hominum, pecudumque immensis spoliis , ceu re prae- 
clare gesta, domum redibant. Quod ubi a Rege et Ducibus 
cognitum est, partim miserorum calamitate perinoti, partim 
hostis barbarie ad vtndictara incensi, miltem, quantum in 
tis angustiis poterant , rapiunt , rcctaque isthuc qua hostis 
reditum parabut, magnis itineribus coniendunt , tantaque ce- 
leritate usos perhibent, ut Barbaros sui securos, praedaque 
onustos septeim adco dies praeverterent, ad oppidum Do- 
buka delat. Hic curatis corporibus, speculatorem quem an- 
nales domestici Kantiscam nuncupant , ut copiarum nume- 
rum, rationem iuineris,. termpus, hostisque consilia referret , 
exploratum mittunt. Js ubi quinta post die rediit, a/futuros 
in sequentem diem Burbaros nunciat , neque dita longum 
remotos nocteln acturos. Geisa moram ormneit rumpendam 
ezistimans , et noctis Ueneficio utendum auctor Regi est, ut 
continuo profectioni signum  daret. Jtaque itum in hostem 
cst, quoad locum nacti, ex quo imobservati hostem aut ag= 
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do Węgierskiego kraiu bydź musiało przez kray 
Pieczyngów, toć gdyby nie byli iednorodcy , pe- 


gredi, aut intercipere possent, restiiere, Barbari haud pro- 
cul castra metati sunt, neque satis ex ritu militari , neque 
diligenter. „Ad haec illis Duz cui Oślu nomen , ut natura 
Jerox, ita stolide praefidens, qui Hungaros quod nuspiam se 
hactenus obiecissent, metu correptos quum longtssiine abesse 
persvasum habebat,, Ubi illuscit, et primae Cumanorum co- 
piae iter adornant, confertissimum agmen Hungurorum, qui 
ordinata iam acie hosti praestolabantur, conspicati metu ez- 
sternantur, Ducique quid periculi subesset, celeriter referunt, 
Jlle ex re et loco consillum capiens, prozimum montem, con- 
scensu arduuim curm suis occupat , et positis spoliis ne quid 
obturbarent, deęfensioni se coimparat, audacissimis quibusque 
sagittariis im montis umbilico relictis, qui hostem aditu pro- 
hiberent. 

Hungart postquam hostem pugnam non  detractare vidc- 
rent, sibique tmprudentia effugium pracclusisse, continuo par- 
titis agminibus monti circumfunduntur , sagittisque rem emi- 
nus agunt, Marte primum non satis propitio, quod iniquiore 
łoco et densissimo ordine consisterent. Tum Salomon videns 
rem commminus agi oportere, intrepidus periculi, primus o0- 
mnium cura suits crepidint succedit, et qua parle imons ma* 
sime arduus erat, aggressionem imolitur: fuitque in princi- 
pio praelium hac parte satis ambiguum , quod Cumani den- 
sissiimum sagittarum imbrem in adreptantes depluerent, quoad 
Geisa cum Ladisłao montis situm circumquaque rimati, adi - 
tum nec hosti in pugnae fervore observatum neque difficilem 
nact, barbaris cx improviso a latere et tergo incubutssent ; 
tum imagis caedes, quam pugna exorta, ct hostis in apertam 
fugam, quacunque via erat, effundi; sic tamen, ut maximam 
ab Hungaris cacdem in fuga editam, et paucissiimos barba- 
rorum cvaslsse perhibeant; excussa omnis praeda , homines 


captivitate czemti etc. 
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wnieby Pieczyngowie, iłe ieszcze wtedy w niniey- 
szych Multanach nader mocni, i całe Zadnie- 
strze trzymaiący, lub przechodu by zabronili , 
lub brężem oręż od swych granic odparli. Io 
zgaśnięcia albowiem imienia Pieczyngów , bitwa 
z Grekami w lat 5o poźnićy przydarzona, przy- 
łożyła się, wtóy zaś porze ieszcze być mogli sil- 
ni. [o zaś pewnie wyrazić można: iż ci Pieczyn- 
gowie, którzy za Dniestrem ku Dunaiowi byli, 
ieszcze stare zatrzymali imie, ci zaś co na oba 
brzegi Dniepru i nadbrzeża Czarnego morza swe 
siedliska rościągali , nieiakąś trudną w dociecze . 
niu okolicznością, Połowców nabyli imienia; w 
poźnieyszych zaś czasach częstokroć na Węgry 
napadali, bardzićy zaś ustawicznemi niemal z Ru- 
sią, aż bliskonie do roku 1240, boiami zwierali 
się. Pełne są dzieie tak nieprzyiazni ku Rusa- 
kom Połowców, iak też w innych czasach Ru- 
saków z niemi pobratymstwa; powodem iego w 
r- 121a (1) odgłos powszechnego nieprzyjaciela, 


(1) Długosz hist, Polonae libr. FI. pag. 61a mówi: Po- 
tentiain suam Tatarorum gens in cam diem ignorata et viz 
audita , ad partcs septemtrionales exiensura, Połowciis ex 
illa parle imagis consistentibus , et pluribus aliis nationibus 
conflictis, delelis aut subjugatis, etiam ad terras eorum qui 
citra imare Ruthenis confinantur degebant, venit. Poloarcy 
de potentia sua diffisi, periculum quod illis a Tataris immi- 
nebat , petentes se universis potentiis Ruthenorum adjuvart 
insinuant, denunciando per discriimen, si victć a Tataris fu- 


| 
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to iest Tatarów pomykaiących się od Donu, na- 
straszonych Połowców ucieć się do pomocy Ksią- 


erint Ruthents imuminere, Veniunt et sub ideim tempus ad 
Russiae Duces Tatarorum nuncii, exorantes eos ne se bello 
Polowcorum implicent, nec se jungendo Polowciis, necessita- 
tem Tataris bellum contra Russiam imovendi, imponant; sed 
st sapiunt, de suis fenibus Polowcos hacienus plurima mała 
Russiae terris inferenies, ezterminent; cum de aliis regioni- 
bus Tatari sint tillos veristmiliter exterminaturi, Duces au- 
tem Jussiae parum provido usi consilio , et nulla super his 
matura deliberatione praemissa, gentiuin iure violato, Tata- 
rorumm interfectis nunciis, vadunt e.ercitualiter contra Tata- 
ros, auzilium Połowciis laturi , videlicet Moscisłaus Romano- 
wicz cum. militia Kiioviensi , dem Mscisluus - Mscislawicz 
cum Hafliciensć militia, item IPadimir Rurikowicz, cacteri- 
que Jussiac ; item Duces Sinolenses , iteim Duces Czernie- 
wienses, item omnis terra Polowcorum, et omnes Duces e0- 
rum: et aliquibus Ducihus et miliibdus Russiae in equis cun- 
tbus, aliguchus iu navibus , perveniunt usquc ad Protoae , 
et inde singuli accensi$ equis, duodecun stativis ad flumen 
Kalita perveniunt, quo iam Tatari castra sua posuerunt, et 
illico Tatarć respuwandi spatio non dato, in Ruthenos et 
Połowcos irruunt , Łołowcis autem contritis et di/fugientibus, 
etlam acics Muthenorum turtantur, et hi duo Duces Msci- 
slaus Kiiovtensis, et Czerniejoviensis captivantur, plurimaque 
caede edita, imulus aut captis, aut necatis, cueteri di/fugiunt; 
sed in fugienies aliud aequo horrendum, :liscrunina suis Poło- 
wciis in quorum terras fugum malurabant editum , nulli enim 
actati, aut conditioni parendo , Połowcy agrestes Ruthenos , 
$i equites propter equos , si perlites propier vestes trucida. 
bant, farne morielantur , plerique in aquis suffocantur, kor. 
rendumque jnalum in illa die secutum est, qucle nusquam in 
22 
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żąt Ruskich przymusił, zniemi wspólnie zwartą 
w iedną obu narodów potęgą zaszli Tatarom dro- 
gę, lecz od nich porażeni byli, Ruś zaś nieszczę- 
śllwa na powrocie z przegranćy niedość że szko- 
dowała od Tatarów , równie i od sprzymierzeń- 
ców swych Połowców, przez ich kray do swego 
dążących, różnych nieszczęśliwości doznała. Część 
zaś tego narodu, ieszcze wyżćóy wr. 1124 w ma- 
łćy liczbie z wodzem swoim Tatar nazwanym, 
zabiwszy rządzcę narodu, do Węgier umknęła , 
dane im tam były między Tybiskiem i Duna- 
iem rzćkami na osadę grunta; z czasem przez 
przybycie do nich innych z tego narodu osad 
nader się w potęgę wzmogla (1). Ci w roku 1227 


- 


terris Fussiae visum fuit, neque auditum. Mścislaus autem 
Miscislawicz Haliciensis Dux, dum fugiendo ad naves per- 
venisset, superatis fluviis, naves perscquutionem Tatarorum 
veritus disrumpi mandavit , abindeque fugac im' Halicz pa- 
vore et trepidatione plenus pervenit. Dum vero alia omnis 
Ruthenorum multitudo, ad naves fugiendo pervenisset , et eas 
offendisset wiolatas, in maerorem versa, dum undas tranarc 
non posset , fame contabescens, illic consuimpta est praeter 
Duces, et aliquod eorum Milttes, qui in limbis fluvit trale- 
cerant. Tladimirus autem Nurihowicz fuga et ipse salwatus, 
in Kiióo perveniens, sedem accepit Kijoviensem; eaque prima 
eladcs extlut, quam Ruthent pertulere a Tatarts. 

(ay Pray annul. Regum Hung, libr, II, Stepkanus II, anno 
1124 pag. 119. Jiccepta Dalmatia, aliunde iudem Regno fu- 
cła est accessio, quae tamen inagno postca Hungariac da- 
mno fult. Cumani cum duce suo Tataro, putrata Regulc cui 
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do wiary Chrześciańskićy skłaniać się zaczęli (1). 
Zbliżenie się ku osiadłościom Połowców, w ich 
kraiu rodowitym Zadnieprskim będących, woysk' 
Tatarskich , które inne wszystkie przed niemi 
będące narody to zwalczyły, to podbiły: ubiedz 
z oyczystych dziedzin wodzowi ich Kutenowi z 
większą częścią narodu do Węgier, przyczynę 
dało (a). Roku 1238 obiecał Kuten Królowi 


parebant caede, in Hungarorum fulem concessere; pauci pri- 
mum numero, deinceps vero auctis partiim popularibus, par- 
tim soli ubertate suapte allectis, in immensum excreverant, 
ct plagas quae inter Tibiscum et Danubium sitae erant, co- 
lendas ab Stephano accepere. Magnum quidem illorum in 
bello postea usum fuisse narrabimus, sed cum gratia Regum, 
qua apud nonnullos walebant, superbe ac impotenter abute- 
rentury magnas quoque turbas concivere. 

(1) Jbidem et in eodeim Pray circa annum 1227 pag. a31 
List Papiezki do Andrzeia II. Jerozolimczyka Króla Wę- 
gierskiego strony nawrócenia Połowców w te słowa brzmi: 
Nuper , scribit (Gregorius Papa) per litteras tuas nobis trans- 
'nissas accepimus, quod Jesus Christus Deus ac Dominus 
noster, super geniem Cumanorum clementer respiciens, eis 
sałwationis ostium daperuit his diebus; aliqut enim nobiles 
gentis illius per te ad Baplismi gratiam pervenerunt: et qut* 
dam Princeps Boris nomine de terra illorum, cum omni- 
bus sibi subdiiis per ministerium tuum fidem desiderat su- 
scipere Christianam; propter quod unicum filium suum una 
cuin Fratribus Praedicatoribus, ad te spectaliter etc. 

(2) Pray eodem libro sub anno 1238 et dominatu Belae 
1P. pag. a5y_ dicit. Tatarorum metu, qui vastata 
Georgia, et quod trans Tanaim est, arma ct formidinem ad 
Borysthenem  circumferebant , terriii ad Huagariam conces* 


Cumant 
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Węgierskiemu Beli IV. wiarę Chrześciańską przy- 
iać, i siły swoie z Węgierskiemi złączyć; przez co 
Bela 1V pozwolił im osieść cały kray między 
Dunaiem a Tybiskiem będący, wodzowi zaś ich 
Kutenowi, miasto Pest dla zwyczaynego pobytu 
pozwolił (1). . 

Ci, iak się tylko w Węgrzech rozgościli , 
wraz w czasie świąt wielkanocnych w roku r240 


sere. [ew illis Cuthenus quć haud ignarus, qua Deneficentia 
popułarcs sui ad Christiana sacra nuper traducti, ab Rege 
acceptt fuissent, legatos ad Belam miserat , rogaluin ; ut se 
cum. gente suo Jmperio obnowia in clientelain reciperet, pol- 
licitus se cum oimnit populo , desertis maiorun superstitio* 
nibus, ad Teligionem Catholicae Ecclesiae transiturum. Rex 
ea accessione mirum in modum laetus, haud gravate copiam 
illi cum suis weniendi fecit , taciumque illum Hunyartae, 
quit inter Danubium et Tibiscum a meridie in septeimtrionem 
wergit, frugum st quein alias feracem colendum praebuit ; 
Cutheno eorum Rege Pestini comunoreri perintsso , qut haud 
multo post cum praecipuis viris Bela agente , sacro fonte 
ablutus est, tque ut gentem recens in Regnum appułlsam 
stabiliori fide sibi adversus hostes concikiaret, datis kospita- 
litatis iuribus , weniam guoque fecit, ut connubia cum lun- 
garis promtscuc inirent. Quae res magnam primum illis a- 
pud Hungaros tnvidiam conflawit , tum Regno quoque , ut 
deinceps narrabitur, ezittalis fut, 

(a) Ju eodemm Pray sub auno 12540 pag. 252. Jnterea 
Cumani pro bceneficio quo eos Bela superiore anno coin- 
plerus erat, insigne imaleficium reddidere. Jpsis Paschae 
Keriis civitatem Rodna ingressi, cum oppidant Divinis ope- 
rantur, nihil tale opinantes, facto unpetu trucidant, nec ae- 
, tali nec sexui parcenies, ad haec viros religiosos , ludibrio 
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miasto Rodne wycięli i zrabowali, co było po- 
wodem, że ich Bela IV po całym kraiu Węgier- 
skim rozsadził Wpadnięcie Tatarów w 1241 do 
Węgier , wnosić ludowi Węgierskiemu kazało , 
iż byli od Połowców sprowadzeni; te iuż roziu: 
szonego narodu wieści i przykre sobie wymó- 
wki, chcąc Bela IV zaspokoić, kazał przyzwać 
do siebie Kutena wodza Połowców. Ten znać 
wiedząc zayście narodu z narodem , prosił o za- 
kład osoby swoićy; Węgrzy ztąd wnosząc, iż 
nie iest Królowi posłuszny , uderzyli społecznie 
z Niemcami na Kutena i znacznieyszych Poło- 
wców; został zabity z żoną i dziecmi Kuten, 


prius habitos, iminaniter omnes mactant. Tam atrocis cae- 
dis fama cuim per Hungariam percrebuisset, incredibile di- 
ctu, quanta odia in Cumanos apud omnes promiscue ordi- 
nes concitarit. Jpse etiam Rec nefarium facinus pro merito 
graviter tulit. _Adccedebat populi dicacitas, qua Regem aper- 
te carpebant, quod hominibus nuper advectis tantum fidet et 
benevolentiac tribueret, ea facilitate sumsisse animos, ut Hun- 
garos prae se despicabiles habeant , neque aliud supcrare , 
quam ut se barbaris hominibus in serwvitutem addicat.  Be- 
ła ne malum porro serperet , in principio curatum woluit 
Jtaque conventum Fegnt Ordinibus ad Monasteriun Koeven- 
se, haud procul Tibtsco amne situm, indicit: ubi habitis in 
utramque partemt consułtationibus , hunc in modum cautum 
est ; singulae Cumanorum familiae seorstm per Hungartam, 
cum fortunis suis, ac jumentis, nam in his summae illis tum 
„diwitlae , spargerentur ; quo partim ferociae gentis modus , 
partim amplerandae fidei wia illis poneretur: ne autem dis- 


Juncli aliorum imiuriis paterent , viros ab acqultate et au- 
. 
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możnieysi z narodu tąż klęską porażeni (1). Na- 
rod zaś ich rozkazami Królewskiemi podtenczas, 


ctoritate graves constituit, quit sive ab aliis Cumani in ju- 
dlicium postularentur , sive ipsi diem a quibus laesi erant , 
dicerent, sine partium studio jus pronunciarent, Hac pru- 
dentia sopitum dquidem, non extinctum malum est, ut nar- 
randi locus erit etc. 


(1) Pray in eodeim libro, sub data anni t1ańx pag. 256 
pod rokiem tymże mówi : Jnterca Bathus, qui toti Turtarorum 
genti, summa potestate praefuit, occupatis montium f/aucibus, 
Justsque Palatini copiis, Hungariam ac Transilvaniam ingre- 
ditur, ferro jlaimmaque late viciniam omnem corrumpens etc. 
Dalćy potym mówi: pag. 257. Pulgus eax dicacitate haud 
multo post ad viim gradum fecit, Passim Cuthenus cum su- 
is Cumanis in causa fuissc ferebatur, quod Regnum , Tar- 
iarorum rapacitati, ac injuriae eapositum esset , factaque 
cołcione palam heminem, quamquam ut postca paluit inno 
centein, coorto frernitu ad neceimm deposcebant. Bela sive mi- 
sero consultum vellet, sive ut tumuliuantem populum sedaret , 
gravius in eum advertere constituerit, Cuthenum ad se acciri 
iussit, sed is cum ac ferociam vulgi wveritus , iturum se ne: 
gavit, nist Rex data fidc vwrum gravcm, cuius auctoritate 
tutus ub injuria esset, mutleret. JA cum palam vulgaretur, 
sie ab omnibuy acceptum est , quasi (inpertum Regis hoimo 
Jastuosus detrectasset. Tum vero satis causae nactos se esse 
arbitrati, Umpełtum in acies Hlungarć cum Gerimanis promi- 
scue /aciunt » qausosque obrutł ezquisilis modis obtruncant. 
Cuthenus cum paucis suorum wvim diu propulsabat , quoad 
nuinero ojpressus, cum, uwore ct filiabus capite truncaretur. 
Corpora cacsoruim per fenestras in piatcam praecipitata, łu- 
dibrio obiecta, et inhumata manscre. Sunt quć id Jucinus 
„dustrice Duci tribuant: cgo dnconsulto Rege nihil cum 
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zewsząd na Tatarów z orężem zwołany, słysząc 
wodza swego okrutne zamordowanie , wraz do 
rabunku na około Pestu rzucił się, potym z 
Tatarami złączony , do klęsk Węgierskićy ziemi 
przyłożył się. 

Po wyiściu zaś Tatarów z Węgierskićy ziemi 
znowu się Połowcy Beli IV ukorzyli, a w roku 
1243 do łaski przyięci byli, nawet sam Bela 
1V, Połowców czyli Kumanów Króla (1) używać 
zaczął imienia. 


tentasse , quo fortitudinem insigni inhumanitate temerasset , 
iniht persvadeo. 

Cutheni cacdes , matores quam existimatum communiter 
sit, turbas conscivit, Cumant enim qui Regis literis ad au- 
zulium wocali ex tota Hungaria confluzerant, audito, Regem 
suum tam  lminaniter trucidatum , conversis repente studiis 
non modo wicos ac oppida Pestino finitima vastare, sed ini 
ta cuim Taurtaris arinorum societate in Hungaros arima cor- 
ripere caeperunt, windictae studio ita acti, ut fueritate Tar- 
taros non inodo aequarent, sed superarent eliaim etc. 

(1) Jdem Annalistia Pray anno 1243. pag. 274. Credibile 
est, Cumanos paenitentia ductos ahhuinc, quam Tartari Regno 
ezcesserunt, denuo se Regis fidei pernisisse, multumque eo 
contulisse moinenti , ut wastissiima Regio haud multo post 
hoiminum copia frequentaretur. Neque enim prius Cumaniue 
titulo Belam in literis usum fuisse reperio, quam reduz in 
Hungariam  donationem a Laurentio Transilvaniae Ftavoda 
sua auctoritate factam, publico iudicio in haec verba con- 
Jfirmasset. Bela Dei Gratia Hungariae, Dalmatiae, Croatiae, 
Ramae, Serviae, Galliciae, Lodomeriae, Cumaniaeque Rex Uni- 
»crsis Etc. 
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Poznićy zaś wroku 1273 za Władysława IV, 
Hunnem z przyczyny przywiązania ku Połowcom 
nazwanego Królą Węgierskiego, do takićy w 
Węgrzech przyszli potęgi, iż wszystkiem rządzi- 
li; kochanki zaś z narodu tego Królem Włady- 
sławem zupełnie władały (1). Ztąd urosło iż 


(1) Jdem Pray sub Pladislao IV. cognomento Chunnus an- 
no 1273 pag. 336. Neque optlimo interea loco res in Hun- 
garia fuere. Adolescens Rex, de quo spes magnas plerique 
conceperant, non obscura futurae sępitiae et levitatis tndicia 
dabat, Cumanis fere prae Hungaris addictus. Opisawszy da- 
ley Połowców możność za niego, i kraiowi czyniące się 
przez nich krzywdy , kladnie lis biskupa Ołotnunieckiego 
do Papieża pisany. Haec vero sunt pericula a Regno Hun- 
gariae Christianitati imminentia ; prumum, quod in ipso Re- 
gno Cumani manutenentur , qui non solum alientgenis; sed 
etiam ipsius Regni incolis atrociter sunt infesti, et modo 
apud alios minus solito praeliandi, infantibus et senibus non 
parcenies , iuvenes et iuveniculas captivatos, in sui ritus ma- 
litiae deducunt consvetudinein, ita quod potentiaim suaim ta- 
liter iam multiplicaverunt per eosdein, quod «psi Hungariae 
certum ex hoc iimminet periculum et taciura, et terris etiam 
convicinis. ltem in codcim Regno manifeste Haeretici et Schi- 
smatici confoventur, terrarum profugi aliarum, Ecce ipsa 
(mater) Regina Hungariae est Cumana , prozimi parentes 
eius gentiles sunt et fuerunt, duae filiae Regis Hungariac, 
Ruthenis qui sunt Śchismatici desponsatae fuerunt, soror tuvenis 
huius Regis est tradita Ecclesiae inimico, Ruthent sunt Schistma- 
ticiet Tartarorum nihilominus servitores, Litvani et Pruteni ve- 
łut gentiles, plures episcopatus Poloniae iam penttus, deleverunt: 
isti sunt parieics proximi nobis, in dquibus cum ardcat, rem 
nostram agi sine dubio iam widemus etc. 
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po wielu zamieszkach kraiowych, wydany był na 
nich ukaz Królewski (r). Atoli potym Panowie 


(x) Ja eodem Pray, sub anno 1278 pag. 342 mówi on: w 
czasie przyjazdu Firmina Legata Papiczkiego za tegoż Kró- 
Ja do Węgier, iż Legat weyrzawszy w nierząd zaczął Kró- 
la upominać. Jtuque precibus ante omnia cum eo agere, pro- 
ponere iniurias lectissiimae corniugi illatas , fuedum amorem 
quo Curmanis imulieribus additus  csset exagerare, damna 
quibus etc. Dalty accedebat Praesulum et oeptimatum Han 
gariae crebra adhortatio, qui Cumanorum insolentiam nisi 
Rez mature caverct, tott Regno periculosam fore, liqutdissi- 
mis rationibus cominonstrabant. lMitior ad haec consilia La* 
disłaus, persvaderi se tandem passus est, cte. Jdzie niżty 
przywiley iego z obietnicą obrony kościoła, i wstrzymania 
Połowców nieskrowitości. ZLadisłaus Dei gratia Hungariae 
etc. Omnibus etc. Opuściwszy początek mówi dalćy, w tóm 
to oświadczeniu swoićm na 343 str. Secundo iuravlmus in 
praesentia pracdictorum, quod novem alios articulos, qut fę- 
deim Catholicam et Ecclesiasticam libertatem, nec non Christi» 
anoruin et Curimanorum statua tangunt , effectualiter imple- 
reimus, €t imodo simili servaremus, ac serwarć a nostris suba 
ditis faccremus.  Demum promisiunus, et iuravimnus Fenera- 
biłi Patri Domino Legato pracfuto attendere, et servari fa- 
cere articułos infrascriptos, quos pro cultu iustitiae et unita- 
te fidei observanda , Uzu ct Tolon Principales Cumanorum 
pro se et untversitate Cuinanoruin , quorum wiceim et con- 
sensum se habere dicełant etc. Daley w tómże oświadczeniu. 
(e scilicet univcrst Cuimani et singuli, cuiuscunque aetalis , 


et serus, gui nondum sunt Baptisatć , wolunt et desiderant 


, 
recipere Baptisinalis Sacramentum , et suscipere et tenere 
omnia Ecclesiastica Sacramenta , et quaecunque alia servan- 
da doceł, tenet et praedicat Roinana Ecclesia sacro sancta, 
et Jdolorun cultura ac omnibus et singulis Paganorum ri- 


23 
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Węgierscy ha Połowców urażeni, bardzićy zaś 
na Króla swego im sprzyiaiącego, w niewolę go 
wzięli.  Kumani, czyli Połowcy, widząc iż Wła- 
dysław IV dla ich miłości tę przykrość ponosi , 
z wodzem swym Oldamirem do oręża za niego 
wzięli się. Panowie Węgierscy Królowi przeło= 
żywszy przyczyny ważne, nakłonili go, iż i sam 
do woli narodu przystawszy , z nimi przeciwko 
Połowcom poszedł. Zniesieni Połowcy u błota 
Hood w roku 1282 , na resztę zaś ich narodu 
pozostałą , Król Władysław IV wiecznćy niewoli 
piętno, swym ukazem narzucił (1). Ci zaś co z 


tibus demissis et prorsus relictis, servare Catholicae fidei uni- 
onerm etc. Nakoniec wiele na nich postanowiwszy co za- 
chować powinni, mówi: na 344 str. Quod si pracfatos 
Cumanos ad praedicta et singula observanda et implenda, 
ezchortationibus, persvasionibus, rationibus et praecibus forsi- 
tan inducere non possemus; recepimus, promisimus, et tura= 
wimus, quod in congregatione praedicta, contra dictos Cumanos 
indicemus, et facicmus exercitum generalem de Regno et ter- 
ris nostris subiectis: ad quem nostros ct Regni nostri tnvi- 
tabimus, et invitarć fuciemus amicos, ad compellendum eos 
per dictuim ezercitum, et alios quosłibet utiles modoś, brachio 
Regiae potestatis, ad recipicnda, facienda, ac etiam obser- 
vanda omnia, ct singula supra dicta etc. 

(1) Jan eadem Pray sub anno 1281 pag. 351 opisawszy 
różne nierządy Władysława , daley mówi; Agedantur hace 
maiore strepitu, quam ut non ad plerosque, pertinerent; qut 
he Cumani, guod non obscuris indiciis cognitum est, Regnum 
per wim invaderent, Regem etiam ingratlis ad saniora co- 
gcndun unanini conscnsu decrevere. Jtaque depulsis cum 
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bitwy z Oldamirem wodzem swoim umknęli, da 
Azyi ku Tatarom udali się. Ułakomili i chęcią 


ignominia Cumanie pellicibus , comprehensum cum ustore , 
honesta custodia claudunt, ut libidini poneret modum, et Re- 
gno khaeredem daret. 

Cumani wizo Regem in optimatum Hungariae arbitrio esse, 
Stb sutsque rebus weritć, arma et wvim circumspectabant, 
Collatis constliis oimnium una woz ct sententia fuit, Regem, 
qui Curmanorum causa comprehensus ab Hungarts csse£; suo 
etiam periculo et sanguine ex horum manidus in libertatem 
asserendum csse ; postulare id favores et beneficia , quibus 
se olim repugnantibus Hungarts complezus fueriż 3_ nist iq 
Jacerent, ewtremma omnia ab lis metuenda csse, qui Regem in 
custodiam tradere non sint weriti.  Oldamur Cunanorum 
Princeps collaudato suorum studio, alia omnia meditatus , 
breviter qutd sibi animo insideat, aperit; e re omnium ma- 
gis videri, si conscripto wirilim cxercitu Regnum ipsum <n- 
wadant, quo st potiantur, neque precariam sibi dcinceps, ut 
hactenus viam fuluram, neque cz Hungarorum arkitratu ra. 
tiones institucndas esse. Si Regem libertati restituerent , fae 
cturos quidem rem gloria Maud rudcgnam , sed rełus suis 
»parum utilem; quod fuvorum, quos sperare propterca a Rege 
posstnt, idem qui witae finis futurus essct. „Ad hacc haud 
satis  czpłoratum wideri, quo animo Rex, guem vcrsatilis in= 
genii esse non Igrorareni, deinceps in Cusmanos forct; pro- 
cerum auiem certa odia ; quos suimpta acerbissiima ultione, 
gentem omni acrumnariim genere ecercituros sibi persvasum 
haberent. Mis cawvcri posse, si se Ducem scequi wvelim , nce 
opporiunum tcmpus inutli mora corrumpere: complunatam 
esse wiam ad Regnum timvadendum ; qutl vim propulsaturi 
sint, paucos repertup tri: gnod ct Regis czemplo plerigue 
mołlliwia defluzerint , ctob turbas intvstinas ad defensionem 
iimparali cssent. Ilis moimentis facile oimnes persvaść, omnia 
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łupów i proźby swoiemi dzicz Tatarską ; która z 
. G BI 3v.,, + 7 + sgęlekz 5 
nimi spółęcznie do Węgier wpadłszy, aż pod 


quae futuro bello necessaria erant, magno studio parant , 
brevique ingenies copias cogunt, popułatione in finitimos qua- 
quaversum circumluta , Hungarć id quod erat ex apparatu 
suspicali, capiatis teimporibus Regem, jam suopte ad meliora 
proclivem adecunt, quid Cumant molirentur, edocent, oranć , 
ut se respiceret, ac Hegne całamitaie tangeretur ; Barbaros 
non modo favoribus, quos im eos tempestive prodegisset, in= 
dignos, sed omne cruciałuum genus praetcrea commeritos es- 
se, qui in Deneficiorum loco ipst Regnum et witam erepium 
irent. Ladislaus suorum charitate perinotus, militem sub si- 
gna cogi imperat, et primo dquoquo tempore profectionem in 
hostem edicit. ' Obsequentes habuit omnes, Cumanis multas 
ob causas perinfensos. Barbari custra ad Hoodum paluderz 
habuere, ut vicina impune infestantes, ita haud mediocriter 
consternati , cum Ilungaros infestis signis eminus intucren= 
tur. Jd mazsime rationes eorum conturbarat, quod Regem in 
exrercitu adesse cormperisscent , tgnart quem in modum haud 
tua dudum a suis comprehensus, nunc subłatis partium studiis, 
concordi wvoluntate Cumanis imrmineret, Pugnae tamen, quam 
necessariaim instare videbant, diligenter se coimparant, neque 
mnulto post facto a nostris impetu acre praelium exoritur , 
in quo Lorandus maxrimam jorttudinis laudem tulit. Hutus 
enim wvirtutć, et perruptos Cuinanoruin ordines, et nostrorum 
rem instauratam  doinestici adscribunt. Neque Oldamur suis 
uspiam deesse , qui quod suo consilia plerosque huc discri- 
iminis adduzisset , voce et exemplo fortissiimos quosque per 
intervalla in hostem ducebat, ut partim suis spacium respi- 
randi daret; partim, quo cum reliqua copiarum mole evasu- 
rus esset, incertos Hungaros redderet etc. Reszta tego textu 
zniesienie Połowców , i ucieczkę Oldamira donosi, dodaiąc. 
Rer victoria potitus, paucas Cumanoruim reliquias , eoruim 
quorum virlus in praelio enituerat, servituti addirit. 


Lołow cy. 181 


sam Pest rabunki rozpościerała, nakoniec gdy Du- 
nay przeszedłszy, Greckie osady rabować zaczęla; 
mor srogi wszcząwszy się, mnóstwa niezliczone 
rot saydacznych wyplenił; resztę Węgrowie nad- 
biegli, ze szczętem zniszczyli. Kładną inni, iż 
śniegi , mróz i chłody, tćy nieszczęśliwości Tata- 
rów , naywalnieyszą 
przyczyną były (1). 


a zwycięztwa Węgrów, 


To się stało w roku 1285. 


(a) Jdem Pray sub anno 1282 pag. 353. „Atque horum 
quidem praecipui, quit cum Oldamuro Principe ab infausto 
praelio wvictorum imanus cevaserant , ad Tartaros in Asiam 
delati , siummis apud Barbaros precibus , ac proposita prac- 
darum spe agebant, ut Hungariam nova incursione inftsta- 
rent, interposita fide polliciti , Regno quod wvariis facttonum 
studiis laceratum esset, nullo negotio potituros, si omnes mo. 
ras erosi, profectioni se accingerent. Neque illi partim prae- 
teritorum teimporum memoria, partim divitiarum cupiditate 
illecti abnuelcnt , coactoque ingenti czcercitu, socijs Cutmanis, 
in nudatum ormnt praesidio regnum  irrumpunt, totamque 
Hungarcam Pestinun usque impune pervagati, caedibus, ra- 
pinis et incendijs appleverunt. Jnde transmisso Danubio in 
Graccorum ditiores illati, part licentia et barbarie obvia 
quaeque popułabantur. Ladislaus sive copia hostis territus, si- 
ve ad pristinaim witae socordiam relapsus, nuspiaim congre- 
di ausus, Regnum Barbarorum libidint prostituit: neque dif- 
Jicile est conijcere quac Hungariae fortuna rursum futura fue- 
rit, nist Dqus singulari beneficio impurissimam gentem , 
partim inedia, partim pestlfera lue attrivisset , caeteris qui 
tram Numinis evaserant, al accurentibus Hungaris magnam 
parlem ccesis, ct in captiyitatem alductis. QQuos tamen ubi 
pristino gratiaę loco apud Regem constituissent, magnas tur-. 
ś 
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Nakoniec sam Władysław IV odpadłszy znowu w 
miłości sobie zwyczayne Kumańskich kobiet, 
obrzydzony narodowi, od samychże zmówionych 
wodzów Kumańskich, czyli Połowieckich, Arbu- 
za, Tartuli i Kemenecha, mszczących się za krzy- 
wdy ich narodowi poczynione, w roku 12go za- 
bitym został. Zemsta potóm Węgierska za przy- 
wodem Mezego woiewody, wszystkich winoway= 
ców zabicia Królewskiego, (1) wyszukanemi w 


bas dedisse paulum infra narraturi sumus. 'Takoż Stero im 
Annalibus ad annun 1285. Za czasów Wladyslawa Króla 
kładnie ten drugi autor, śnieg, gradi dćszcze, oraz glod, 
bydź przyczyną klęski Tatarów. 

(1) Jdem Pray sub anno 1290 pag. 359 mówiąc o śmier- 
ci Wladyslawa Andrca aquis merso haud diu superstes La- 
dislaus fuit. Nam cum praeter pellices, ex quibus et si id 
modi faeininae posterorum memoria prorsus indignae sint, 
prima omnium HEdua fuisse fertur, alienos quoque thoros pro - 
miscue invaderet , Cumant suarum tniuriarum parum patt- 
entes, de Rege eimedio tollendo consilium inire. Auctores 
tam nefarii cróminis tres praccipuos ex Cuimants Iures, Ar. 
buz, Turtule ct Kermeneche futsse comperio; qut habito sacpe 
cum  suts conventu, Regem in tentorio cubantem unedio noctis 
silentio aggressi, multis confossuun vulneribus trucidarint. UŁi 
cacdis patratae ruimor percrębult, quamquam multe vtoum 
aversarentur, tam miserabili tamen futo sublatum, vindican= 
dum omnes censuere. Myze Palatinus ec Saraceno ad Chri= 
stiana Sacra, tlum ad hanc dignitatem Regis bencficio tra- 
ductus , ulciscendt inhumant facinoris partes prae alijs sibi 
sumserat, Jtaque adscitis suorum  fidisstmes, concubia nocte 
ad Cumanos dofertur , et sub ipsum aurorae diliculum cotm- 
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okrucieństwie sposobami, ukarała. Zdawać się 
powinno, iź ten narod tylą klęskami przetarty , 
w Węgrów ci co w Węgrzech byli znaturzaiąc się, 
przemienif, reszta zaś w Tatarszczyznie będąca, z 
Tatarami tak się dobrze skleiła, iż iednym odtąd 


narodem bydź zaczęła. 


prehensos parrictdas exrqulsito rnortis genere affecit. Arbu- 
zium bifariam diwidć, Tartulen membratim concidi imperat; 
tui ultionis studio in necessarios, et propinquos eorum con- 
wersi, ad annumm omnes contrucidant , ipsa quoque Edua pel- 
lew siinili imorte emedio sublata est: morte fortassis Regi et 
Rogno utiliore ; st vivo Ladislao eventsset. Corpus Regis 
Chanadinćt urbe Cumanis finitima conditum , ut criminis, quo 
se inquinassent mcinoria, propinquitate loci perpetua esset, 
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UORENESZEEUAC RS: 


Orda Chazarów, kiedy się znaiomą przetart- 
szym w Europie. kraiom stała, niepodobne iest 
docieczenie. Geograf Nubieński daie mi powod 
trzymać: iż pierwsze siedlisko kiedyś tego na- 
rodu być musiało przy morzu Kaspiyskićm, gdy 
mówi w klimacie 5, części 6, iż w Armenii są dwie 
wielkie rzóki, iedna Roś czyli Araxes, druga Kor 
lub Cyrus; Kor rader wielki i do żeglugi zda- 
tny, ma początek swóy nie daleko góry Kauka- 
zu, spływa się z rzóką Roś czyli Araxem, a wpa- 
da w morze Chazarskie czyli Kaspiyskie etc. 
Drugie zaś zdanie miiam dwóch Arabskich wyda- 
wców Mirchonda i Abulphedy, którzy trzymali : 
iż Słowacy , Rusini, Turcy i Chazarowie, oraz ine 
ne liczne hordy północne, od Japheta. swóy pv- 
czątek wiodą. Na takich domysłach, grunt o- 
świecenia prawdziwego zasadzonym być nie mo- 
że. 

Pierwszy Konstantyn Porphirogenit o Chaza- 
rach iaśnićy nad innych mówi, iż Chazarya tam 
leży, gdzie ninieysza Krymska Tartarya, a pół- 
wysep nawct KMrymski, Chazaryą zowie. Ztąd 
wnoszę: iż ten narod Chazarów, który był pier- 
wćy morzu Kaspiyskiemu imie swe udzielił, acz 


(1) Z rękop. Puławskiego. Nota wyd. 
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Podlug rękopisma Hor. Sierakowskiego, 


O CHAZARACH i KOZARACA (1). 


Kozarowie, czyli Chazarowie albo Gazarowie, 
byli w pierwiastkach swoich iednym narodem z 
Pieczyngami, Uzami i Węgrami teraźnieyszemi , 
który narod, albo raczćy zbior dzikich hord A- 
zyatyckich, mazywał się powszechnóm imieniem 
Turków. Dowodzi tego obszernie Deguignes pi- 
sarz historyi Hunnów, z ksiąg Chińskich i innych 
oryentalnych, a z niego Pray w historyi Węgier- 
skićy Tomie I. Panowanie tych Turków wielką 
część Azyi wschodnićy i północnćy zaymowało 
pod swemi Monarchami , póki domowemi kło- 
tniami rozerwane nie poszło w rozsypkę, i nie 
nadrobiło z siebie udzielnych narodów, pod ró- 
źnemi potym nazwiskami, bądź od mieysc, bądź 
od wodzów wziętemi, w Europie nawet znaio- 
mych (2). 

Deguignes powiada, (3) że Chińczykowie Ko- 
zarów w pismach swoich nazywaią Turkami Koza. 
Pisarze Arabscy za świadectwem Assemaniego, (4) 
wywodzą ich nazwisko od pierwszego ich oyca 


Chozar. 
Pierwsze siedliska tych Kozarów były około 


(1) Z rękop. Hr. Sierakowskiego. Nota wyd. 
(2) Pray T, 1. 306. 

(3) WT. T. Części I. na kar. 507. 

(4) Orig. Ececl. Slav, T. I. na kar. 219. 
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może być, że i sam osiadły nad nićm, gdy się 
ono nazywało Chazarskićm; na iego brzegach bę- 
dąc, od niego w dalszą włokitę puściwszy się, 
nabył imienia, niby łudu od morza Chazarskie- 
go ciągnącego się. Atoli iednym z narodów A- 
zyatyckich był równie tułackim iak i inne; za 
przodków mu i pierwszych ludu tego oyców , 
żadnego z narodów starożytności, bez oczywiste- 
go dowodu , kłaść nie mogę. Wymienia tenże 
Porfirogenit w części HI dzieł swoich , rozdziele 
zaś VI, mówiąc o Pacynatach i Chazarach ; a 
chociaż nic oich narodu osiadłościach, iak były 
szerokie nie mówi, wnieść iednak z sąsiadów ich 
krain, oraz z miasta Sarcel na mappie iego le- 
Żącego, uczęszczanego od Chazarów, a nad Do- 
nem mnieyszym położonego, można: iż ziednóy 
strony , ci co na półwyspie byli Krymskiey, 
mieli morze na około; łądowi zaś z boku, od kra- 
łów ninicyszćy Polski, porohi Dniepra i Pacy- 
natów kraie, w górze zaś Ruś i narodu Uzów 
osady , które wedle Porfirogenita, aż do ulewu 
w Mceotydę bagna Donu , kray zaymowały, posia- 
dali. W roz. X wyraźnie mówi „iż władca kraiu Ala- 
nów , dziewięciu krainom będącym w osiadło- 
ściach Chazarów, a sobie sąsiedzkim, szkodzić mo- 
że; namiezia tędnak o nich w roz. XIII, części 1I, 
iż Chazary, Turcy, Rusini i inne północne na- 
rody są Scytami. Obięcie te wszystkich rozli- 
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północnych brzegów morza Kaspiyskiego, które do 
tąd w Perskich, Tureckich i Arabskich pisarzach 
pod imieniem Khozar słynie (1). Pray ich kTadnie za 
rzóką Jaikiem, gdzie teraz część Gubernit Astra- 
chańskićy i JFładenie Kara kałpackole. Wedlug 
pisarzów Carogrodzkich znaiomi oni byli Rzy- 
mianom, pod imieniem 7urków wschodnich, od po- 
czątku VII wieku i panowania Herakliusza. Mie- 
wali z Rzymianami przymierza przeciwko Per- 
som: i często do Medyi, Armenii i Arabii na- 
wet wpadali (2). 

Niewiadomo iest kiedy ct Kozarowie, zbliżyli 
się ku Rusinom przeszedłszy Woligę. Woayny ich 
z Pieczyngamiinieprzyiaźń, dała okazyą do dwo- 
iakićy odmiany mieysca. O pierwszćy ich trans- 
migracyi powiada Porfirogenit, bez wymiany ie- 
dnak czasu, (3) że wziawszy zaczepkę od Pie- 
czyngów,zbiliich, i zkraiu rodowitego wygnali. 
Rozszerzyli się więc Kozarowie między górnym 
Jaykiem i Wołga, gdzie teraz część Gubernii 
Astrachańskiey około Ostrowa Pieczugin, i dawne 
siedzihy Pieczyngów opanowali. Wygnani Pie- 


(1) Assemanni T.I. na kar. 22r. 

(2) Deguignes w T. I. części I. na kar. 507. Teofanes w 
Chronografii pod r. 16 Herakliusz Chazarć portis Caspiis dis- 
ruplis, in Persidem irrumpunt, Pray 245. 


(3) W roz. 38. 
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cznych, po nad Czarnćm morzem, i dalćy nastałćóy 
Azyi i Europy ziemi położonych narodów, pod o- 
gólnem Scytów imieniem, nie dokładnego w wy- 
rażeniu nie przynosi. Tenże Porfirogenit w części 
I, roz: XXXVII mówi, iż Uzowie z Chazarami 
sprzymierzywszy się, narod  Pacynatów  mie- 
szkaiący na tych mieyscach, które potćm Uzowie 
zaięli , mocą oręża wycisnęli. Poźnieysze znać 
przechody dzikich hord ku Dunaiowi, i walki 
Rusinów z Chazarami, którzy podobno byli temi 
sławnemi Kozerami, którym daninę Sławiańskie 
narody płaciły, nim pod iarzmo Książąt Ruskich 
poszły; ich do podległości zmusiły. 
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czyngowie od Chazarów 1 Uzów, rzucili się na 
sąsiednich Chazarom Turków , a Węgrów tera- 
źnieyszych (1): którzy według Praia mieszkali 
szeroko, po obu brzegach Wołgi dolnćy aż za 
Dońcem. Zwyciężeni Turcy od Pieczyngów , po- 
dzieliwszy się na dwie części, iedni poszli drogą 
między morzami Czarnćm i Kaspiyskićm, i pod 
imieniem swoićm dali początek teraźnieyszemu 
Państwu Ottomańskiemu: drudzy udawszy się na 
zachod, aż na Wołoszczyznie teraźnieyszćy opa- 
dli (2). Pomykali się tym czasem Chazarowie z 
Uzami ku zachodowi, i znowu Pieczyngów z po- 
wtornych siedlisk wyrzuciwszy, oparli się aż o 
rzekę Doniec, i o Chersonę, a Krym teraźnieyszy, 
Kozarowie osiedli z zachodnićy strony Donu, U- 
zowie ze wschodnićy. Konstanty Porfirogenit po- 
wiadaiąc o tćm zwycięstwie Chazarów nad Pie- 
czyngami w roz. 37 przydaie , że się to stało 
anie annos50, przed tym czasem kiedy to pisał, 
to iest około roku gog. Musiał się w rachubie 
lat pomylić, ponieważ sam w roz. 42 mówi: że 
ieszcze około roku 836 za Cesarza Teofila siedzieli 
Chazarowie okofo Dońca, i że ten Cesarz zbu- 
dował im nad tą rzćką miasto Sarceć, znaczące 


(1) Porfirog. w r. 38. Turcarum gens olim prope Chazariam 
habitabat. 


(2) Porlirog, tamże, 
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w ich ięzyku Biafy dom, które iest bez pochy- 
by teraźnieyszym Bialogrodem Moskiewskim, w 
Prowincyi Białogrodzkićy. 

Trzymali Kozarowie cały ten kray, który się 
od Dońca i Krymu aż ku Donu po nad mo- 
rzem rozlega; (1) od zachodu graniczyli z Pieczyn- 
gami przez rzekę Doniec, od wschodu przez Don 
z Uzami, i niżóy z Ałanami. Do nich też Krym 
teraźnieyszy należał, który sami Rusini Cha- 
zaryą nazywaią. Porfirogenit w roz. io po- 
wiada, że dziewięć powiatów Kozarskich które z 
Alanami graniczyły, były obfite we wszystko, re- 
szta uboga. Byli oni Cesarzów Rzymskich czę- 
sto sprzymierzeńcarni, iako się z Porfirogenity po- 
kazuie, a przed Rurykiem fundatorem Monarchii 
Moskiewskićy, panami niektórych prowincyy Ru- 
skich. Herberszteyn z powieści kronik Ruskich 
świadczy, (2) że Kozarowie panowali nad nie- 
któremi kraiami Ruskiemi: i że z każdego ich 
domu, pewną liczbę skórek popieliczych wybie- 
rali. 

Kozarów potęga poczęła upadać w pośrzodku 
X. wieku. Dłngosz pod rokiem g66 na kar. 96 
powiada: że Swiętosław Książe Ruski uczynił w tym 


(1) Dobner w Notach na hist. Czeską Hayka w T. 3 na k- 
33. Pray 309. 
(2) Commept, rer Mosch. na kar. 3. 
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roku wyprawę na nich: podbił ten narod, da- 
ninę włożył, i miasto ich stołeczne Białą wieś 
nazwane opanował. Ta Biała wieś Długoszowa 
była bez pochyby. Sarcel, albo Białogrod tera- 
źnieyszy, jakeśmy wyżćy mówili. Pisze tenże 
Długosz o Włodzimierzu Wielkim, iż on odebrał 
Chersonę Gesarzom Carogrodzkim. Na tćy Cher- 
sonie, czyli półwyspie teraźnieyszćy Krymskićy, 
siedzieli Kozarowie, czasem sprzymierzeńcy, czas 
sem nieprzyiaciele Greków Carogrodzkich. Mieli 
w Krymie Cesarze miasto Chersonę (1), gdzie 
teraz Kozłów: resztę kraiu Kozarowie trzymali 
(2). Nie wiadomo, ieśli Włodzimierz z tćm mia- 
stem nie opanował razem całego Krymu. Za Ży- 
cia tegoż Włodzimierza, Jarosław Książe Nowo- 
grodzki (3) zabiwszy w poiedynku Rededę wo- 
dza Kozarów, opanował kray ich i podatki wło- 
Żył. Umowa była między obu woyskami, ażeby 
się wodzowie z sobą spotkali, a kto kogo po- 
kona, przy tym zwycięstwo zostanie nad narodem. 


(1) Levin Hulsius o Chersonie Non procul inde (Jmber- 
meno) etc. 

(2) Jdem ibidem w Chronologii 40. W Krymie Chazarowie 
Jncolłas habet Gazonas dictos. 

(3) Dlugosz pod rokiem x10xr1, ale się myli nazywaiąc 
Jarosława Księciem Kiiowskim : bo ieszcze wtenczas żył 
Włodzimierz W, i lubo podzielił państwo na synów, sam 
w Kiiowie panowal. 
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Rozumiem że Jarosław będąc Księciem Nowo- 
grodzkim , miał sprawę z temi Kozarami, którzy 
siedzieli ku północy, i sąsiadowali z Gubernią 
Nowogrodzką Siewierską. 


O Rust. 193 
RUKSZ(1). 
badania o iey pierwolmych zawiązkach. 


S$ XXV, Naybliższe sąsiedztwo Polski wedle 
zdania kraiowych dzieiopisów, zawsze było z Ru- 
sią; w późnieyszym zaś czasie kray ten, który 
niegdyś Ruscy Jednowładzcy posiadali , znaczną 
częścią pod kraie Polskie zaiętym został, a prze- 
twór sam w tych kraiach będących Rusaków na 
Polaków, mówić o Rusi każe. 

Rozliczne świadectwa w dzieiopisach zażylszych 
i poźnieyszych, o narodzie Ruskim przekonywa- 
ią: iŻ to byt narod dawny, i że pierwszą kraie 
Europy 0 nim, nizli o imieniu Polskićm wiado- 
mość miały. Ustawiczne Rusaków ku Cesarstwu 
Konstantynopolitańskiemu przymykanie się, i ie- 
śli nie związki z Grekami sąsiedztwa i handlów, 
to przynaymnićy woien i naiazdów na to pań- 
stwo czynienie ; Ruś Grekom poznać, i o nićy 
cóżkolwick w pismach swoich zostawić przyczy- 
nę dało. 

To prawda, iż nader późno Grecy Rusinów 
poznali, iednak pierwićy niżli o imieniu Polskićm 
zasłyszeli ; zkąd wypłynęły różne zdania o po- 
czątku Rusi, które douosi Kulczyński Bazylian, 
w księdze swoićy na karcie 1oa pod liczbą trze- 
opo chażdka: helazcodkówi zana 

(1) Jest tu mowa o Waregach i Chionitach, tudzież Ala- 
nach, Text ninicyszy z ręk. Pulawskiego. Nota wyd. 
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cią, i temi słowy; « Jedni utrzymują, iż Rus 
« był bratem rodzonym Lecha i Czecha, inni od 
« rzeki Rha, czyli inak Wolgą nazwaney, imie 
« Rusinów naciągaią, drudzy od Roxanów; nie 
brakuie i tych, którzy zmieszanie się ludu od 
« rzćki Rha idącego z Alanami , pod imieniem 
« Roxoalanów potomności podawszy, z nich na- 
« rod Ruski wywodza, igdyby na tych się wia- 
« rę przyszło spuścić, toćby o Rusi do czasów 
« Mithrydatesa Eupatra, przez wodzów swoich z 
«a Roxolanami woiuiącego, wiadomość pomknąć 


a 


« należało, o czóm ninieyszćm pismem roztrząsać 
« będziemy. » 

Herbersztein w pismach swoich tym wyrazem 
« mówi; « zbiiaią te wszystkie zdania Moskale, 
« iako niedobitne, mówiąc: iż Rozsieyskim na- 
« rodem w starożytnych czasach Ruś się nazy» 
« wała, co i słowo te w Rossyiskim ięzyku roz- 
« sianiem czyli rozsypaniem wytłomaczyć się dale.» 
Mniema ten wydawca, że to iest prawda , po- 
nieważ liczne narody i teraz z rodakami zmie- 
szane, i rozmaite prowincye Rossyiskie różnie po- 
łożone, toż przyświadczać zdaią się. Hoffman 
podobnie mówi; iż Rossya, która Roxolania i 
Russia (Ruthenia) nazywa się, zkądby swoie imie 
wzięła, rozmaite są zdania; a między niemi nay- 
podobnieysze iest, że się starożytnie Rozselią na- 
zy wała, czyli narodem rozsianym i rozproszonym, 
co tłómaczyć wyrazistość tego słowa zdaie się; 
albowiem ten narod całą Sarmacyą Europeyską, 
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1 część Azyatyckićy zaymował, a od Oceanu ło- 
dowatego do śrzodziemnego i Adryatyckiego, od 
morza zaś Qzarnego do Baltyckiego, osady swo- 
ie rozciągnął; dodaie potćm, iż wszystkie te na- 
rody które Słowiańskićy mowy używaią, a Chrze- 
ściaństwo obrządku Greckiego przyięły, powsze- 
chnóm imieniem Rusini nazywaią się. 

Podobnie różnych Słowaków, Prokop historyk 
Grecki nazywa, gdy w księdze III, rozdziale 14 
woien Gockich, donosi temi słowy, iż imie kie- 
dyś Słowakom i Antom iedno było , nazywała 
albowiem ich starożytność Sporami: dla tego pa- 
dobno, iż swe domówki i obyty rozłączone i po+ 
różnie rozsypane mieli, 

Wypada to wszystko na iedno co i Hoffman 
z Herberszteynem donoszą. Z tych słów Prokopa 
należałoby wniosek uczynić, iż Rusini wieku ie- 
go, to iest szóstego, acz pod innemi, znani byli 
imionami, gdyż ca się zoaczy po naszemu roz- 
siani, to pa Grecku znaczyło się Spory; a że z 
wniosku zawżdy inny wniosek rośnie, więc i całą 
obszćrność zaięcia kraiu w Hoffmanie wyrażona, 
Rusaków imie na sobie nosiła; przez coby pe- 
wnie trzymać należało, iż wszystkie Słowiań- 
skie narody Złozseiani nazywały się; na to zaś po- 
zwoliwszy , wypadaćby powinno, iż wszystkich 
narodów Słowiańskich, boday czy nie byli da- 
wni Roxani, czyli Roxolani Sarmatowie (znaiomi 
naystarożytnieyszym Grekom i Rzymianom) przo- 
dkami; którym pewnie zgreczone Roxanów , 
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przez złączenie iak się mnie zdaie Alanów z Ro- 
xanami, Roxolanów imie przypisano. Teraz u- 
stroniwszy Grecki, Słowiańskim wyrazem mówiąc, 
mogli się nazywać fozsyianami gdyż sama 
brzmienność słowa Roxanie, Rossianie, iedno z 
naybliższych ma do siebie podobieństwo.  Po- 
zwalam na to, że kto może mi zadać, plątanie 
się w niedościgłe starożytności śledzenia ; przy- 
staię na to, ile wniosków czystych, acz na mo- 
cnych fundamentach zasadzonych , nie chcąc za 
rzeczywistość, tylko za bliższe do nićy podobień- 
stwo, podawać. Niech tak będzie , iż wątpliwe 
wszystkich narodów Słowiańskich rozkrzewu przy- 
pisanie Russakom, zbyt śmiałym będąc wnio- 
skiem, acz może i prawdziwym; na samćy tylko 
Rusi, wyszukiwanie moie, i o nićy starożytności 
podania wstrzymać powinno; za nim więc idąc, 
znayduię w Iielmoldzie między narodami Sło- 
wiańskiemi położony kray Wagirów , o którym 
w rozdziale 1I kronik Słowiańskich mówi. Prze- 
chodzi się ztamtąd (to iest od Połabów), do rzć- 
ki Zraweny w naszą prowincyą Wagirską, mia- 
sto ićy iest Aldemburg nad morzem położone. 
Wiadome są równie w pobliżu ich, starych Dre- 
wlanów Słowaków siedliska, którzy zniemczeni , 
są teraz Holsatami nazwani, acz te oba nazwi- 
ska od drewna, gdyż i po Niemiecku Holtz toż 
samo znaczy, pochodzą ; należałoby tu Drewla- 
nów tych, przysądzić Ruskim Drewlanom , a 
Wagirów Waregom. Mówi o tych Waregach Her- 
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bersztein, i£ wyczytał tw Słowiańskich dzieciach, 
że narod Kozerów od niektórych Rusaków wy- 
magał dani po skórce wiewiorczćy z każdego do- 
mu, nad nim zaś Waregowie rządzili. Nie wy- 
mienia Tlerbersztein, co to ci za Kozerowie bye 
li? równie o Waregach nic pewnego w dzieiach 
Słowiańskich dowiedzieć się nie mógł, prócz że 
morze Baltyckie , te które Prusy i Jnflanty od 
Szwecyi dzieli, Wareckićm nazwane było. Łatwo 
wnieść należy , że ci Waregowie ubrzeż morza 
Raltyckiego, czyli od nich Wareckićm nazwane- 
go osiadali, a Jnflanty obytem swoim zaymować 
musieli; samo przezwisko narodu tego Ruśczy- 
znę wydawać zdaie się, i zabawy iego razem; 
dwa słowa Ruskie JForoh (Wrah) nieprzyia- 
ciel, lub JFor złodzićy, musiały im nadać przee 
zwisko: położenie nad morzem, ztąd ma nićm 
częste rabunki i z sąsiedzkiemi narodami zwa- 
Śnienia , dość wladną przyczyną były. Sadzibą 
zaś ich acz nam niewiadomą, pewnie iednak wnio- 
skiem nusądzona, mówiłem iż ubrzeź morza być 
musiała; gdyż odnoga Estonii i morze Baltyckie, 
koło wyspy Oseli, niemal po uyście Dzwiny, 
po dziś dzień nazywa się od Moskalów Ware- 
ckićm, zachowuiąc nazwisko od dawnych mie- 
szkańców swoich madbrzeży. Z tey przyczyny 
naywiększa wypada powinność śledzenia, ażali ci 
Waregowie Rusini byli ? lub czyli innemu naro- 
dowi przyznać ich należy? 

Czytam dzieie Duńskie,i za panowania Fro- 
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tona pierwszego Króla tego imienia, znayduię 
woynę iego toczoną z Rusinami, w Pontanie hi- 
storyku Duńskim na karcie 16 położoną , oraz 
zniesienie morskićy Rusaków floty pod Trano- 
nem rządcą Ruskim będącóy; miiam baieczne 
wieki, i inne zwykłe starożytnym dzieiopisom 
plotki, samą tylko woyny z Rusakami donoszę 
okoliczność: nayprzód kiedy to byfo? należy miar- 
kować. Kładną Duńczycy rok pierwszy ery Chrze. 
Ściańskićey, za panowania Frotona III. wedle te- 
goż samego dzieiopisa: więc Iroto I. woiował 
z Rusią ieszcze przed przyiściem Chrystusa. Gdzie 
zaś ta woyna była toczona? wiadome położenie 
Danii; wiadome też barbarzyńskich narodów sie- 
dliska, dawnićy po Wisłę Germanią wielką na- 
zwane; azaliż ta woyna nie była toczoną z Wa- 
regami » których dzieiopis Duński nazywa Rusina- 
mi. Łatwo iednak , acz maiąc Pontana świade- 
ctwo, zaprzeczaiąc mu dawnością wieku , niepe- 
wnością mieszkańców, niepodaniem ich potomno* 
ści przez zaręczenia pewne; baiecznym czasom tę 
całą postapić Frotona I. z Rusinami woynę: to 
tylko mówię, iż ieśli ona toczoną była, toć nie- 
gdzie indzićy iak na Baltyckićm morzu, a nie z 
kim innym, iak z obywatelami ninieyszych Jn- 
flant, których Pontanus Rusinami nazywa. 
Zuayduię w Pontanie na karcie 29 panowanie 
Frotona III, a czasu iego rok pierwszy zaczyna- 
iącego się Clirześciaństwa. Czytam pod tćm pa- 
nowaniem w Saxonie Grammatyku na karcie 76, 
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woynę Frotona III. z Słowakami, potóm bitwę 
między niemi zaszłą, w którćy wódz Słowaków 
Strunik z naymężnieyszemi z pomiędzy nich zgi- 
nął, reszta zaś narodu poddać się musiała. Niech 
już wtóćm wedle dzieiopisów poźnieyszćm pano- 
waniu, uwaga krytyczna acz może być sprawie- 
dliwa, na nie pozwoli: więc za istotne iakoby , 
wziąwszy to panowanie, wyszukiwać będę z ia= 
kiemi to Słowakami Duńczycy woiowali? toć pe- 
wnie nie z tymi, którzy w roku 500 z górą Wini- 
dami nazwani, pobrzeże morza Baltyckiego zaięli , 
międzyrzócza Elby i Odry osiedli; gdyż ci w 
pięćset lat potóćm zjawili się, i sąsiadami być 
Duńczyków zaczęli, a nawet te narody Prusy 
osiadaiące i Juflanty, były wedle Ptolemeusza, 
Sarmackie a nie Słowiańskie. Coż tego wypada? 
nie co innego, tylko że ci którzy osiadali nad- 
brzeże morza w Estonii, przeciwko nim broń 
Duńska obróconą być musiała; ci zaś acz po- 
źnićy daleko imieniem Waregów nazywali się, 
iednak lub z przodkami ich, lub z innemi te miey- 
sca osiadaiącemi narodami, Froto III woiował. 
Chyba nie mówię, że tak Duńska iak i Polska 
starożytna kronika, samemi baśniami i grubemi 
fałszami czytelników bawi; w tym przypadku do- 
niosłszy to, co mogło usłażyć do rozpoznania 
dawności imienia Ruskiego, zamiarom inoim za- 
dosyć czyniąc, nim się z nocy ciemnćy staroży- 
tności wybiiemy, ieszcze o tćmże panowaniu pod 
sąd oświeconych czytelników poddam, drugie z 
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Saxona doniesienie , na karcie 79 umieszczone. 
W tćm tenże wydawca mówi; iż Froto Ill woy- 
nę z Rusakami morską toczył, abitwą znako- 
mitą z małą liczbą okrętów, nader wielką Rusa- 
ków flotę przemógł. Może dobry Saxon, stra- 
szliwszą nam niżli była wystawuie rozprawę, atoli 
zdaie się mieysce bitwy ukazywać , kiedy mówi; 
iż ciała pobitych, sztuki zdruzgotanych okrętów, 
dard i tarcz moc nieskończona , powierzchność 
odnogi morskićy tak ukrywała, że okręty Duń- 
skie ustraniaiąc ciała i druzgi pływaiącey broni, 
zdawały się z umarłemi i orężem toczyć bitwę. 
Odnogę tu Saxo wymienia morską, mnie się nie 
inna być zdaie, iak nazwana w starożytności Wa- 
recką ; gdyż inne wszystkie kraie Sarmatami 
(bym nie uczynił krzywdy Ptolemeuszowi) ile 
nadbrzeża Baltydy były osadzone. Dałćy na tey- 
że karcie mówi Saxo , iż wszyscy Królowie Ru- 
scy prócz Olamira i Daga w bitwie poginęli; nie 
iest że to czysty wedle Prokopa, rządu Arystokra- 
tycznego u Słowaków wyraz : pewnićy że Duń- 
czycy narodów Ruskich czyli Słowiańskich wo- 
dzów, przywykłszy do rządu Monarchicznego, na- 
zwali Królami; niżli oni tą godnością zaszczycać 
się „mieli. Dodaie Saxon kończąc tę wyprawe na 
Rusaków, zawoiowanie przez Frotona III. ich 
kraiu. 

Wyznać należy, że to są nader ciemnćy sta- 
rożytności ślady, lecz iak upartym ich stronnikiem 
być nie można, tak niegodzi się ich odrzucać 
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zupełnie : ile że ie znayduiemy w narodzie Duń- 
skim, z oświeceńszemi ustawnie walczącym kra= 
iami, od nich bezprzestannego oświecenia nabie- 
raiącym; a przez to maiącym zdolność pamiątkę 
większą dzieiów przodków swoich zachować, ni- 
żli o naszych poprzedników Słowaków czynach, 
nam się dostała. 

Wspomina niżćy na karcie 81 tenże Saxo, o 
Olimarze Królu; będzie to ten sam, który w bi- 
twie z Rusakami ocalał ; iż mu Holmgardią , a One- 
wowi Konogardią, innym inne Królestwa poroz- 
dawał, Dagonowi zaś Hestią; są to wszystko Sta- 
rożytności poszlaki, które gdybym ich prawdę 
mógł zaręczyć, byłyby mi kluczem do odkrycia 
naytaiemnieyszćy o narodach Słowiańskich wia- 
domości. Upatruię w Konogardyi Nowogardią lub 
i sam Kiiów, końce słów na Gard cżyli Grod 
Słowiańszczyznę zbliska ukazują, a Estyi czyli 
Estonii i tłómaczyć nie trzeba ; te doniesienia 
wszystkie kończy Saxo, urodzeniem Chrystusa 
Pana, na karcie 86: więc iuż Ruś wtym wie- 
ku (acz ieśli to prawda, podbita berłu Duńskie- 
mu) znaiomą światu Dyła. 

Przezwiska Konnograd podobieństwo w Hel- 
moldzie znayduię, a co większa z Duńskich spo- 
sobów mówienia umieszczone , te w całości na 
pierwszćy karcie dzieł tego pisarza wspomnione, 
tu kładnę temiż słowy, iakie się w nim znaydu- 
ią. « Wszystkie te narody prócz Prusaków, Chrze- 
« ściaństwa imie maią dawno , albowiem Ruś ie 
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« ptzyięła, którą Duńczycy zowią Ostrogard, dła 
« tego iż na wśchód leży, a we wszystkie do- 
a broci opływa. Nazywa się ona i Chunigrod, 
« iż tam siedliska Hunnów pierwsze były; sto- 
« lica Państwa tegoż zowie się Chue:» Podobień- 
stwo nader wielkie Chunigrod do Konograd , 
bliższe iak Chue do słowa Kiiów; acz to każde- 
mu wiadomo, że Chue Helmold za Kiiów umie- 
ścił, Prawda iż Ptolemeusz Chunnów narod w 
ninieyszych okolicach Kiiowa położył, wątpić ie- 
dnak sprawiedliwie należy, żeby to mieli być 
ci sami Chunnoówie, których Euwópa pod Balam- 
berem, z głębi Azyi wybiiaiących się, a Hunna. 
mi nazwanych , widziała. Będą to owi Chioni- 
towie, znaiomi w woynach Rzymskich, i acz od 
nas pod Alanami, i indzićy z dość wielkićm do 
prawdy podobieństwem na mocy świadectwa au- 
torów podani, w tym iednak osobliwym o Rusi 
rozdziale, wyciągaią byśmy onich koleyną po- 
dłag dzieiów Dunskich uczynili wzmiankę. Jak 
miarkuię zliczby lat Chrześciaństwa, toć iuż Chi- 
onitowie byli znani, w drugim wieku pod Chun- 
nami Ptolemeuszowemi , poźnićy zaś nazwisko 
tychże Chionitów czyli Kiiowianów , zgadzaiące 
się z posadą Kiiowa, od Duńczyków Rusinami 
nazwane: dawnićy za Ptolemensza, a poźnićy ie- 
szcze nierównie za świadectwem wspomnionego 
nieraz Marcellina, dzicie ich uważać każe, anay- 
przód to: że Ghionitowie byli sprzymierzeńcami 
Alanów, i że Rzymianie listy swoie posyfali do 


O Rusal. 203 


Sapora Króla Perskiego z Carogrodu, przez kraie 
Alanów i Chionitów; ta okoliczność dla lepsze- 
go rozpoznania rzeczy, powtórzenie mi o Alanąch 
powieści uczynić każe. 

Alanowie narod obszóćrny Scytyi częścią Azy- 
atyckićy, częścią Europeyskićy , z powieści nay- 
dawnieyszych Ery Clrześciańskićy pisarzów, po- 
siadał naprzód obszerne kraie między morzami 
Kaspiyskićm i Czarnóm, górą Kaukazu, a Wołgą 
i Donem, gdzie te potężne rzćki naybardzićy 
do siebie zbliżaią się, potóm zaś pomykaiąc się 
dalćy ku Europie, przeszedł rzókę Don i aż ku 
Dnieprowi swoie siedliska rozporzetrzenił nim 
ztamtąd od Hunnów był częścią wyparty, częścią 
zniemi pomieszany. Wpadanie tych Alanów do 
prowincyi lRzymskich , iako mamy w Prokopie, 
Juliuszu Kapitolinie, Marccllinie, Jornandzie, po» 
kazuie iawnie, że aż do pomienionego mieysca 
panowali. "To ich tak obszćrne panowanie, za 
świadectwem Marcellina w księdze 31, pomnoży- 
ło się podbiciem nie tylko wielu narodów wscho: 
dnich , ale nawet przyłączeniem innych Ścytyl- 
skich ku północy i 'zachodowi. ciągnących się; 
króre tenże Marcellinus szczególnie wylicza, to 
iest: Neurów, Budynów, Gelonów, Agathyrsów, 
Massagetów, Melanchlonów, i Antrophagów. Te 
wyliczone od Marcellina narody mieszkały tam 
przed Chrystusem, gdzie teraz są Ruskie pań- 
stwa między Dnieprem , a Donem rzćkami cia- 
gnące się ; wszakże Alanowie lubo mocą oręża 
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tyle podbili narodów, i podbitym imie swoie 
nadali (1), nie mogli tak przytłumić narodów mię- 
dzy Dnieprem a Donem mieszkaiących, aby ich 
starożytne nazwisko Sporów, a w Słowiańskim ię- 
zyku Rozsianych zgoła zniszczyli; owszem zbli- 
Żżywszy się ku nim, broń i imie swoie z niemi 
złączyli , Roxolami czyli Roxo-Alanami nazywa- 
iąc się: iakoż za świadectwem Strabona, który 
Żył za czasów Chrystusa (a), ta część Soytyi Eu- 
ropeyskićy nazywała się Roxolanią , która leży 
za Dnieprem. Mówi on, iż mieszkaią za tą rzć- 
ką, ostatni z wiadomych Scytów Roxolani, bar- 
dzićóy ku południowi położeni. Tenże w roku 
306 powiada , Roxolani są, którzy pola między 
Dnieprem a Donem osiadaią ; ; ztąd uczony Asse- 
mani w księdze Orig: Słav: w Tomie I na karcie 
477 wnosi, że Alanie prawdziwi, to iest Azyatyc- 
cy, mieszkali za Wołgą: a zaś ci którzy się z 
Rozsianami czyli Sporami pomieszali, Europey- 
skiemi nazywali się, a od Dniepra do Donu 
mieszkania mieli. 

Nie iest to dobitne i z gruntu wyświecaiące 
narodu Ruskiego opisanie, gdyż dwóch rzeczy 
tylko dowodzi , iż Ruś nader dawnaiest; iż Ruś 
znana Duńczykom , i Grekom z Rzymiany była, 
iż Roxolanie, aczby w naystarożytnieyszćy porze 


a śś 


(1) Strabo Libro 31. 
(2) Jdem Libro 2. 
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tak zostali nazwani, toć zdaie się wypadać, że 
część ich nazwiska od Rusi ukleiona była. 
Kiedy zaś ci Alłanowie imie i broń swoię z 
Roxolanami złączyli, rozumiem Że dobrze przed 
Chrystusem : ponieważ tenże Strabo mówiąc o 
Roxolanach podaie , że oni przeciwko Filipowi 
oycu Alexandra wielkiego woiowali. Zważaiąc 
gęste świadectwa w dziciach zagranicznych rozli- 
cznie porozrzucane, woien Duńczyków z Rusina- 
mi: raz ich właściwćm przezwiskiem nazywanie, 
po drugie Słowianami; przyznać muszę, iż te od 
dzieiopisów poźnieyszych, kraiowi temu mogły 
być z wiadomości poźnieyszćy mieszkańców na- 
dane; zawżdy się iednak mieysca sadzib i morz 
położenia, też same znayduią: a chociażby i błe- 
dnie Frotona III walki w Estonii z Rusinami u- 
mieszczone były, i nad nimi panowanie: toć 
zawżdy wypada, iż iednak z iakimkolwiek on na- 
rodem Estonią osiadaiącym , musiał mieć do 
czynienia. Olaus Magnus przyświadcza w roz- 
dziale IV, księgi 1V mówiąc o narodach półno- 
cnych, iź pięcioraki w nich ięzyk kwitnął, Ta: 
ponów lub Bothnów , Moskałów lub Rusinów » 
Finingów , Swewów, Gotów i Niemców. Atoli ia 
mimo doniesione odemnie o Rusi iakieżkolwiek, 
wyczerpnięte, z naywiększćy starożytności wzwia- 
dy, ieszcze poźnieysze z wiadomego dzieiów Ru- 
skich pisarza, iego samego czyste wnioski, tu 
doniosę. Zygmunt Herbersztein pisząc 0 dzie- 
iąch Moskiewskich, mniema iż imie Ruskie od 
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starożytnego miasta fosse w Nowogrodzkićy gu- 
bernii początek wzięło; a to zdaie się brać so- 
bie za powód Salomon Neugebauer na karcie 2, 
na Ruskich dzieiach wspieraiący się ; ponieważ 
podlug nich panowanie pierwsze Rusaków, u 
Nowogroda wielkiego , Białego Jeziora i Jzbor- 
ska, początek wzięło, od trzech braci , Książąt Ru- 
ryka, Sinewa i Trubora, z narodu Waregów idą= 
cych. "Toż samo wswoićm dziele które się Or- 
bis Gothicus nazywa, w księdze 2 rozdziale 2 $ 6. 
Mateusz Praetorius mówi. Te są słowa, « po- 
« nieważ Litwa Rusią nazywała się, ado Pruskie- 
« go należała panowania (co się wyżćy dowo- 
« dziło) więc z żadnćy innćy prowincyi, ieśli nie 
« z Prus Waregów, Książąt Litwa i Ruś wzięła. 
« Ruskie dzieie trzech nam Książąt podaią, któ- 
« rzy Rossyiskićm państwem rządzili. Pierwszy 
« był Ruryk panował w Nowogrodzie ,*a stolicę 
« swą miał w Zadodze; drugi był Synau który 
« u Białego ieziora osiadł; trzeci Truwor kray 
« Pleszkowski zaiaf, czyniąc swą stolicą miasto 
« Szwarczek (Jzborsk); po ich. bezpctomnćm zey- 
« ściu, nastąpił Jgor młody, maiąc żonę Olhę z 
« Pleszkowa; ten przez wodza swego i krewne- 
« go Oleha, z Grekami woynę wiodł, Konstan- 
« tynopol obległ, a do Heraklii i Nikomedyi, mó- 
« wią że doszedł. "Ten Qlch po śmierci Jgora 
« przemożony umykać musiał, a od Malditta Dre- 
« wlanów Księcia zabitym został; którego śmier- 
« ci mszcząca się Olha Drewlanów zwalczyła, 2 
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« państwem póty poki syn i następca po oycu 
« niedorosł, rządziła; tym zaś synem być kładnie 
u Swentosława. » 

Wyraz Pretoryusza wywodzący z Prus być Wa- 
regów, czyli w tym raczćy domysł iego; oczywi- 
Ście się przeciwi położeniu morza Wareckiego, i 
siedliskom narodów w Ptolemeuszu, ubrzeż mo- 
rza Bałtyckiego zaymuiących. Grłosi sam, że się 
na Ruskich dzieiach , strony wymienionych tu 
Monarchów zasadza; łatwo mu na te panowania 
pozwalam , nie maiąc zkąd mu one zaprzeczyć ; 
owszem przeciwnie, ieśli nie o Ruryka z drugiemi 
dwoma Książęty panowaniu, toć o Jngora czyli 
Jgora, mam niemał naybliższego iemu wiekiem 
zaręczenie pisarza. Poseł od Ottona wielkiego, 
posłany do Nicephora Phokasa Cesarza wscho- 
dniego, Luitbprandus Kremoński biskup, pisząc o 
dziełach Jmperatorów Europy w księdze I, roz- 
dziale III to mówi. « Miasto Konstantynopoł, 
« przedtym Bizanciam, a teraz Rzym nowy, mię- 
« dzy nayokrutnieyszemi leży narody, ma na o- 
« koło siebie Pieczyngów, Ilungarów , Chazarów i 
« Rusaków, których nazywany Nortmanami. » A 
znowu dalćy donosi w księdze 5, rozdziale 6 o 
woynie morskićy Romana Cesarza z Jngorem Kró- 
lem Rusaków czyli Nortmanów, z którym do ty- 
siąca z górą okrętów maiacym Roman walczył, 
i Jngora klęską nabawił. Temu mężowi wiara 
być p=winna; a tak ieśli Jgor panował, toć i Ru- 
ryk z bracią mógł mieć panowanie, iednakowoż 
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zabranie licznćy floty domyślać się każe, ugrun= 
towanie się wcześnieysze monarchii Ruskićy, i 
ieśli nie zasłyszenie ićy Grekom, kiedy wprzódy 
z niemi żadnych zayść woiennych nie mieli, to 
przynaymnićy zaymowanie pod swóy rząd kra- 
iów od Wareckiego morza, aż do Kiiowa, a mo- 
że i dalćóy: gdyż Rusakom do wyprawy woien- 
nóćy, aco większa morskićy, ieśli nie ubrzeża 
Czarnego morza trzeba było; toć się obeyść nie 
mogło, by za porohami Dniepra stanowiska iakie- 
go, lub zboru dła swych okrętów nie mieli. Luth- 
pranda świadectwo iest wielkićy wagi, był on 
posłanym za panowania Ottona I czyli wielkiego, 
tego panowanie zaczynało się w roku 938, a 
Romana Lakapena który z Żoną i synem ićy Kon- 
stantynem VIII panował w roku 907; toć ciąg 
czasu. okolo łat 40, pamiątki Jgora w obywate- 
Jach Carogrodu tak ieszcze nie wytępił, aby Luth- 
prand będąc w nim posłem, pewnych nie zasię- 
gnął wiadomości. Mógł Jgor nie być na tćy 
wyprawie, mógł nią iak Pretoriusz mówi Oleh za- 
wiadować, atoli zawżdy wodzów sława, wodzów 
przegrane Królom się zsądzaią, ich imionom słu- 
żąc. Te podobno Nortmanami Rusaków nazwa- 
nie, dało przyczynę niektórym dzieiopisom Gre- 
ckim, z narodu Franków iście Rusaków wywo- 
dzić ; nie przeczę ia, aby się Ruska krew, ile w 
czasach woien z Duńczykami tego narodu, któ- 
rych nam starożytność acz ciemne pokazuie ślady 
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nie zmieszała ; atoli iednak każdy uznać może, 
uieprzyzwolte przez”Greków Rusi zniemożenie. 

Jest ci wiadomość o Rusakach:i w dawniey= 
szym trochę wieku, to iest w roku 878, od Ży- 
iącego wtedy Nicety Greckiego pisarza : ten opi- 
suiąc Życie $. Jgnacego patryarchy Konstanty- 
nopolitańskiego pod rokiem 859, wspomina wy- 
raźnie Rusinów temi słowy: « wtedy Rossowie (to 
« iest Rusini) narod Ścytyiski, od Czarnego mo- 
« rza do Stenu wypadłszy, cały kray i wszystkie 
klasztory okoliczne wyrabowali, u wyspiarzów 
« Bizantyńskich wszystkie naczynia srebrne ra- 
« bunkiem zabrali, a w niewolą wziętych, co do 
« iednego wybili, i samego patryarchy klasztor 
« równąż klęską nabawili etc. » O różnych wy- 
prawach Ruskich anówi Zonaras Cedrenus. i 
Syimeon Logotheta, który w 930 roku żył, a tę wy- 
prawę Rusaków do czasu Cesarza Michała 'Teo- 
filowego syna posuwa; lik mnogi około tych 
lat dzieiopisów Greckich, iuż potężne Rusaków 
panowanie głosi, i niemnićy silne na państwo 
Konstantynopolitańskie mocy Ruskich wywarcia. 
Mówi Assemani w części 2, rozd. 3, na karcie 248, 
przeciw baśnie sieiącemu Pretoryuszowi, iż Jngor 
od 887 do gai. roku panował, którego to roku 
on sam, nie Oleh od Drewlanów zabity, gdy 2 
wyprawy przeciwko Grekom powrócił. 

Namicnia na karcie 48 w księdze I Długosz o 
Rusakach, gdy mówi o Podolu, a właśnie pod 
wiekiem siodmym Chrześciaństwa swoią powieść 

a) 
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umieszcza temi słowy: było u nich trzech mę- 
żów z iednego '©yca urodzonych Kig, Szczyg, 
Korew i czwarta siostra (którą Ruscy dzieiopiso- 
wie Lebedą nazywaią). Ci obiąwszy naywyższą 
w narodzie władzę, innych pod siebie podgar- 
nęli: atrzy miasta czyli zamki wystawiwszy, im 
swoie imiona nadali; Kig nad Dnieprem od sie- 
bie zbudowane Kiiowem nazwał , Szezyg Szczy- 
gawice, a Korew Korewice; co się zaś wiary Ścią- 
ga, w pogaństwie Żyli. Byli i inni Książęta Ruscy 
iako to; u Radzynia nad rzćką Sanem, w Wiat- 
ce nad rzćką Olhą siedliska maiący, od Radzynia 
Radzimierzanie, od Wiatki Wiatczanie, nad rzóką 
Bóg siedzący nazwali się równie Dulebianami od 
Duleby Księcia, a tych teraz Łuczczanami nazy- 
wamy. Wyraża dalćey Długosz iź te Ruskie na- 
rody, które z Polanów szły (acz niewiem zkąd 
on iście ich wziął) uczciwićy żyły, i w małżeń- 
stwach aby się z siostrami i pokrewnemi nie brać, 
przestrzegały, Duliebanie zaś ici co z Radzynia i 
Wiatki pochodzili, w lasach zwierząt obyczaiem 
żyli , plątaiąc się w stadła , iak któremu z kim 
pierwszćy chuci zapęd radził. Są to nader wy. 
szukane w starożytności Dlugosza doniesienia, któ- 
re pewnie ile wnosząc z grubości narodu , nie 
zgrzeszyłby 1 sąsiadom ich też same zsądzaiąc. 
Nie chcę ia prawdy zaręczać ani zbiiać, a czy- 
telnik przeczytawszy w wyższych rozdziałach nie- 
co o Kiiowa założeniu, czyli raczćy mam mówić 
o starożytności, odeszle Kiga z Kiiowem swoim 
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do zakładców Monarchii Lecha , oraz Czecha , 
daiąc im mieysce przy równie baiecznym od nie- 
których dzieiopisów przyłączonym do nich Rus- 
sie bracie ich, i zakładcy państwa Ruskiego. Dal- 
sze na tćyże karcie 49 doniesienie iego, to ma 
w sobie, iż gdy Kig, Szczyg, Korew, z potom- 
kami swoiemi wymarłi , następstwo państwa do 
dwóch braci przeszło, Oskalda i Dyra. W cza- 
sie ich panowania w Kiiowie, niektóre Ruskie 
narody, przymuszone za rozpłodem niezmiernym 
ludu, innych szukać siedlisk ; oraz znudziwszy 
się w ich rządzie, od Warahów trzech Książąt 
wzięły. Dodaie tu Długosz: że niechcieli ró- 
wnych sobie mieć rządców , i to iest szczegól- 
ność uwagi godna , aieśli prawdziwa toć nader 
Słowiańską wolność wydaiąca ; iednak przebaczy 
mi Dfugosz, iż równe iemu czyniąc wnioski, 
niepodobieństwem zdaie się, aby Ruś za czasów 
Ruryka wolna być mogła; u Rusinów bowiem 
za Jngora i Włodzimierza, iak nam świadczą dzie- 
ie, zawźdy było samowładne panowanie. 

Aczem u Pretoryusza wziąwszy, doniosł o Ru- 
ryku. i bracie iego; atoli Długosz iako starszy 
dzieiopis, będąc wartym większego wzgłędu, za- 
sługuie na to, abym iego zdanie w tćm' dziele 
o Rusakach umieścił: opowiada'on na teyże co 
i pierwsze słowa wyięte z niego karcie. Pierwszy 
z nich Ruryk w Nowogrodzie, drugi Scyniew w 
Białćm Jezierze, trzęci Trubor w Zaborsku osic- 
dli ; tym -za podatek* z każdćy głowy wiewiorcza 
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była skórka biała dawaną: w dalszym czasie gdy 
dway bracia Sciniew i Trubor Dezpotomni po- 
marli, Ruryk na ich Księstwa następca, umiera- 
iąc syna Jhora .zostawił ; ten młodym będąc, O- 
skalda i Dyra Książąt Kiiowskich pozabiiał, a 
kraie i państwa im podległe, zawoiował. Mówi 
daley , iż nie minęła się ta Jhorowi w zabiciu dwóch 
Książąt popełniona zbrodnia; gdy albowiem Jgor 
Książe Ruski Drewlanów maiących własnego Księ- 
cia Misśkina, do hołdu i podatków - postąpio- 
nych od niego napędzał, a niekontent iż mu 
na rok raz wypłacił, powtórnie tegoż same- 
go roku podohnćyże daniny żądał: za to, od 
Drewlanów krzywdy niecierpiących, zabitym zo- 
stał. Opisuie dalćey Drewlanów proźbę i posel- 
stwo do Olhy żony Jhora, aby za ich Księcia w 
małżeństwo poszła; iź ona posłów zatrzymawszy, 
wskazała do Drewlanów, aby do nićy z Książęciem 
swym Miskinem przybywali. Opowiada zaś Dłu- 
gosz niżćy zamęczenie posłów, i samych przy- 
bywaiących do nićy Drewlanów do pięciu ty- 
sięcy osób na zasadzkach przeięcie i zabicie, i 
dalszą nad Drewlany zemstę kładnie; iako to 
przez syna ićy Swiętosława spłodzonego z Jhorem 
Drewlanów zwalczenie, i do iarzma poddaństwa 
nagięcie. Na ostatku opowiada przyięcie wiary 
w Konstantynopolu przez Ollę, którą tam Hele- 
ną przy chrzcie nazwano: syn Świętosław za po- 
wrotem ićy z Konstantynopola namawiany , by 
wiare przyjął, wzgardził matki zachęcaniem, a w 
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pogaństwie trwał uporczywie. Przeciwi się Dfu- 
gosz doniesieniem swoićm Pretoryuszowi, żadne- 
go Oleha rządcą woysk nie umieszczaiąc, i nay+ 
mnieyszćy wzmianki o nim nie czyniąc: owszem 
to mówi, na co się i dzielopisowie Ruscy zga- 
dzaią: że Drewlanie Jgora nie Oleha zabili. Nie 
wiem co się ma rozumieć przez tych Książąt Ru- 
skich, których Długosz bracią Kiga robi, gdy 0 
Podolu mówi: zdaie się, iź to będzie kształcik 
iakiś wspomnienia tylu Książąt Ruskich Saxona 
Gramatyka, pod Frotona III Króla Duńskiego 
panowaniem doniesionych; gdzie ten dzieiopis 
licznych Królów Rusakom daie, a co większa acz 
się Epochy dwóch tych pisarzów nie zgadzaią , 
gdyż Saxo te panowanie umieszcza z Ery Chrze- 
ściańskićy początkiem, Długosz zaś koło 860 ro- 
ku zdaie się kłaść Jgora panowanie, a przez to 
samo i dwóch Książąt od niego zwalczonych 
Oskalda i Dyra, w tymże lub około tego wieku, 
wymieniać. Jednak bardzo się podobną rzeczą 
zdaie, że ci dway Książęta są to Oldamir i Dag 
od Niemców tem nazwiskiem przekształceni, a 
znayduiący się w Saxonie. Mogli oba pomylić 
się dzieiopisowie, ieden wyżćy Frotona kładąc, 
drugi Oskalda i Dyra przez kogo innego zabicie, 
takoż ranićy zaszłe, przysądzaiąc Jhorowi około 
860 roku Żyiącemu. Jakkolwiek bądź, są to za- 
wźdy starożytności mylące dościgi, które uporem 
iednym utrzymywać nie należy, i acz podobień- 
stwa, niby bliższe wnioski układać każą, atoli 
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onych zaręczać nie można. Bardzićy ieszcze Ru- 
skie dzieie ile w starożytności są mylne, niż na- 
sze; ten albowiem narod nabywszy wiary Chrze- 
ściańskićy od Greków , ich zwyczaiem starał się 
iakąś osobliwość do nayzwyczaynieyszych przy- 
darzeń mieszać. Pewnie to będzie o Olhy ochrzcze- 
niu się, co Baroniusz pod rokiem 863 w liczbie 
41 z Fociusza wyiawszy, mówi:« Nie sami tylko 
Bulgarowie od pierwszćy swćy bezbożności do 
Chrześciaństwa przeszli, lecz i narod ten, który 
Rusinami nazywaią, który niezliczoną moc naro- 
dów podbił: a przez to wzdęty wyniosłością, prze- 
ciw Rzymskiemu państwu walczył, odrzuciwszy 
teraz błędy pogańskie, wiarę przyiął. 

W czasie Olhy dość szerokie Ruskie być mu- 
siało panowanie, Konstantyn Porfirogenit kładą- 
cy z iednćy strony sąsiadami im Pieczyngów, i 
wymieniaiący miasta niektóre Ruskie, iako się 
nie poiednokrotnie o nich w innych rozdziałach 
mówiło ; będąc postosowanym z ową straszliwą 
flotą, z którą Jgor Król Ruski zdawał się mieć 
chęć zburzenia samego Konstantynopola, dowo- 
dzi bliskie ubrzeża Czarnego morza Ruskie sa- 
dziby. Mówić on o sposobie przenoszenia czół- 
nów i przeprawy ich przez porohy , a przez to 
wnosić każe, iź ich panowanie zaczynało sie za 
porohami Dniepra. Jak iest flota wielka Jhora, 
musiała być dalćy za niemi i bliżćy morza uzbra- 
ianą; nie mówię ia o tych batach czyli łodziach, 
których Ruś iedynie dla pornnieyszych wypraw 
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używała, lecz o tych które morza burzliwego 
mogły wytrzymać srożenia się. Nie możnać to 
kłaść za konieczne panowanie na Zadnieprzu, 
ale przynaymnićy za uzbratanie floty w uyściu 
Dniepra w morze. Pisze w rozdziale 2, części 2 
Konstantyn, iź Rusini nie mogą wypraw woien- 
nych czynić, nie maiąc zapewnionćy przyiaźni 
Pieczyngów, a ztąd w mappie iego pokład uwa- 
żaiąc Ruskich sadzib, uważam położonych Ter- 
bleninów Słowaków aż w początku źrzódła Dnie- 
strowego ; Lenzaninów za Wyszogrodem, w tył 
Kiiowa leżącym, Krywetanów ieszcze głebićy za 
niemi, a oddaleńszych od Dniepra. Wypada ztąd 
iż Derblenini być mogli Drewlan w dalszćy Ru- 
si będących osadą, mieszkali w ziemi Sanockićy, 
Ekonomii Samborskićy; ci graniczyli z Pieczyn- 
gami i ich częścią narodu, nazwaną Jaódi Erthin. 
Kładnie Porfirogenit ieszcze za Derblanami in- 
nych Słowaków przed Chrobacyą leżących, atych 
położonemi na ostatku nazywa; posada ich u- 
mieszczona w nim, zdaie się zaymować ziemię 
Przemyską, więc wziąwszy od granic wielkim 
rozłogiem ziemi o Ruskie kraie opieraiących się 
Pieczyngów; wziąwszy od ziemi Przemyskićy, Sa- 
noka i Samborza aż do Białey Cerkwi, którą Kon- 
stantyn Bułoczeba nazywa, cały ten obszar Ruś 
zaymowała; rzuciwszy się zaś ku północy, a za- 
iąwszy Kiiów i cały ciąg śrzedniego od Przemy- 
śla, Sanoka i Białćy Cerkwi kraiu, do Nowogrodu 
wielkiego; o iakże wielka część Europeyskićy 
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ziemi ,'pod władzcami Ruskiemi byla; cóż mó- 
wić od Nowogroda znowu do morza Wareckie- 
go, nad któróm musiał narod Waregów siedzieć, 
ich zaś bycie iednomyślnie z nazwiskiem morza 
podanie wieków zaręcza (1), oraz trzech Ksia- 
Żąt narodu ich nad Rusią panowanie; toć te nam 
zaręczone doniesienia, narod Ruski nader obszer- 
nie panuiący, podaią. Niewiadomość gruba sta- 
rożytnych Rusaków nie dozwala wiedzieć, iak w 
Zadnieprzu daleko swe państwo rozpostarli, ie- 
dnakowoż wnosić można z długości kraiu od po- 
czątków Dniestru do Wareckiego morza, Że się i 
szerzyna równać musiała. 

Przyjęta od Olhy wiara Chrześciańska znać ze 
mały krzew w Rusi uczyniła, kiedy Monarcha ićy 
Świętosław sam Chrześcianinem nie został, ten 
iak Pretoryusz na karcie 19 mówi, zbiwszy Bul- 
garów , w Pereiasławie stolicę założył, a umieraiąc 


(1) Eckardus Tom I. fol. 5, 

Cum vero pyratica omne mare Balticum itmplerunt Cim- 
brit wcł Franci, inde illud a Russis mare MVaregicum nomi- 
natum est, et adhuc hodie nominatur. 

Rurico quoque qut saeciulo post Christum natum octavo, 
Principatum Russorum adeptus est, Faregus gente ab cisdem 
Russis vocatur , qula aut ex Vagria, aut e vicina Dania 
quae mari VFaregico seu Baltico alluitur, ortus erat. 

Ze ta cała ziemia, która od Wagryi aż do państw Ru- 
skich nad morzem rozciąga się, była niegdys Wargią czy- 
li Waregią nazwana i potężnych Książąt miala; pisze Hel- 
mołd libr, I. cap. 12. 


| 
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trzech zostawił synów: z nich był Jaropełk: Ksią- 
że Kiiowa, Oleg Drewłanów, Włodzimierz No- 
wogrodu; gdy dway starsi nieśmiertelną niena- 
wiścią i boiami źrą się, a-Żżycie w tych waśniach 
tracą, mieysce Włodzimierza panowaniu dali. Na 
lepsze iednak wzwiady należy poradzić się Dłu- 
gosza, co o tych trzech pierwszych władcach 
Rasi iuż znaiomych Europie , iako Świadomszy 
dzieiów i pracowitszy pisarz mówi.  Kładnie Dłu- 
gosz na karcie roo, w księdze a czyny Swięto- 
sława i woynę iego z sąsiady Bulgarami. Jest to 
błąd: gdyż Bulgarów kray przecinali Pieczyngo- 
wie , przez których posady idąc ku Bulgarom, 
orężem lub przyiaźnią musiał ułatwiać drogę. 
Sam nawet Długosz pod tymże rokiem 970 mó- 
wi dalóy: iż w czasie iego wyprawy i zburze- 
nia ośmiudziesiąt około Dunaiu Bulgarskich zam- 
ków, narod Pieczyngów Kiiów obległ; w którym 
Olba czyli Helena z trzema synami Swiętosława, 
Jaropełkiem , Olhiem i Włodzimierzem zostawa- 
ła. Pewnieby Kiiów zdobyty lub poddany, ile w 
ogłodzeniu zostaiąc Pieczyngom się dostał, gdy- 
by nic rozgłosili Rusacy, że z zwycięskićm nad 
Bulgarami woyskiem Świętosław z odsieczą przy- 
bywa: ta wieść miasto z oblężenia uwolnić 
miała. Na ror karcie, śmierć Swiatosława, Dłue 
gosz tak. opisuie: iż gdy Swiatosław Ruski Ksią- 
że z zdobyczą i łupami na Grekach zyskanemi 
do domu z woyskiem powracał; ostrzeżeni Pie- 
czyngowie od samychże RRusaków 2 Kiiowa, z ca- 
28 
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łą narodu swego potęgą przeymuią go. Wy- 
daie Świętosław bitwę, w tćy gdy szyków zmie- 
szanie: się widział, chcący poprawić ten nicład, 
w ręce Pieczyngów wpada; wódz ich nazwany 
Bura, uciąwszy mu głowę, czerep ićy wzłoto o- 
prawiwszy , iego nakształt puhara do napoiów, 
przypominając zwycięstwo swoie, używał. 

Smierć Swiatosława opisawszy Dlugosz, dalćy 
następstwo synów i waśnie między niemi, w ten 
kształt na karcie ro3 opowiada. Rozdziału od 
oyca uczynionego, nie mogąc ścićrpieć Jaropełk, 
a udzielnego panowania żądając, zamek Wareszcz, 
w którym brat iego rodzony Oleg miał swe mie- 
szkanie, zdobył, Księcia Olega zabił , a Księstwo 
Drewlańskie zawoiował. Ulakł się Włodzimierz 
przypadkiem bratnim, trwożąc się zaś, aby o 
krucieństwo Jaropełka"podobnuym krokiem i na 
niego nie' nastąpiło, niby to mszcząc się śmierci 
bratnióy, Kiiów «4% Jaropełkiem w nim będącym 
obległ, a przychodzącego do siebie bezbronnie i 
w zaufaniu braterstwa Jaropełka (z rady bezbo- 
Źnóy  iakiegoś Bluta powiernika swego) brata za» 
biia, wszystkie trzy Księstwa pod siebie obey- 
muie. Nie przestawszy na zyskaniu bratobóystwem 
tak szćrokiego państwa, żonę do tego ieszcze 
rodzonego swego Jaropełka, Greczynkę rodem 
w cięży zostaiącą w małżeństwo poiął, która uro- 
dziła syna Swiatopełka, dwóch oyców *Włodzi- 
mierzą i Jaropełka maiącego: to się zaś wedle 
Długosza w 976 roku działo. * Mówi Dlugosz da- 
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lóy, o woynach Włodzimierza z Polakami, które 
nie wiem azali być mogły: gdyż Przemyśl który 
on kładnie odebranym być Polakom od *Włodzi- 
mierza, zdaie się: iż Derblenini hofdownicy Ru: 
scy i inni Słowacy, tychże poddani, wedle Vor- 
firogenita trzymali. Co się zaś ściąga do przyię- 
cia wiary przez Włodzimierza Chrześciańskićy , 
rysuie nam Dlugosz na karcie 108 i 1o9g waha- 
nie się iego, iakąby miał przyiąć wiarę, nakoniec, 
zdanie Rusaków aby się za Grecką uiąć, ile gdy 
posłom iego w Konstantynopolu obchod nayu- 
roczystszy odprawy nabożeństwa pokazano. Ten- 
że na karcie nam iio pod rokiem ggo opowia- 
da Włodzimierza potężną na Greków wyprawę , 
Korszyna czyli Chersony dobycie, nakoniec po- 
selstwo do Greckich Cesarzów Konstantyna i 
Bazylego , aby mu siostrę swą Aunę w małżeń- 
stwo dali, obiecuiąc Chersonę wrócić; odpo- 
wiedź Greków iż za poganina wydaną być nie 
może, lecz ieśli Chrześcianinem zostanie, nie bę- 
dzie odmówiono. Opowiada nam dałćy Długosz 
krótką ślepotę Włodzimierza, a póty trwaiącą, 
póki namówiona przez braci Anna siostra Cesa- 
rza, która się opierała temu małżeństwu do Cher- 
sony z niemi nie przybyła; ta poradziwszy za 
skuteczne lekarstwo chrzest, gdy z nim razem 
Włodzimierz przezrzał, obrządkiem Chrześciań- 
skim ślubem się z nią złączył. 

Mogli Grecy tę ślepotę biorąc duszną co do 
wiary, i naciało rozciągnąć; iakkolwiek bądź, rok 
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ggo stał się epoką nawrócenia Rusi, za nay- 
władnieyszćm w północnych kraiach Apostol- 
stwem Anny Siostry Cesarzów Konstantynopoli- 
tańskich ; tak iak Dąbrowka Polaków , Jadwiga 
Litwę, ipodobnych więcćy zdarzało się przykła- 
dów, ' nawróciły. 

Można Włodzimierza za pierwszego zakładcę 
Monarchyi Ruskićy kłaść, i na nim cały rozdział 
o Rusi zakończyć; gdyż poniższe tego narodu 
dziele , ile że z czasów pogańskich wywite, dziel- 
nie przez pisarzów Rossyiskich są opisane; w 
dzieiach zaś Polskich , z przyczyny Polaków są- 
siedztwa z Rossyią, niepoiednokrotnie znaydzie 
czytelnik zayścia i woyny Rusaków z Polakami, 
równie iak też ich kraiów z Polską połączenie , 
samych obywatełów Rusi w Polaków pod Kazi- 
mierzem Wielkim zaszłe przekształcenie ; to ciag 
dalszy pism naszych obiaśni. 
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O WANDALACH (1). 
Wandalowie część Germanow. 


S$ XXV. Wandałowie sławni Państw Rzymskich 
naprzód towarzysze w różnych potrzebach, po- 
tćm Francyi, Hiszpanii i Afryki naiezdnicy, da- 
li powod niektórym kronikarzom naszym, że ich 
narod z Polski wywodzą, i iednym z Polakami 
być rozumieia. Ten błąd wyszedł bez pochyby 
z niewiadomości historyi starożytnćy, a mianowi- 
cie z pierwiastkowego nazwiska Wandalii; nada- 
nego od pierwszych geografów tćy części Ger- 
manii, która się od Odry o dolną Wisłę opie- 
rafa. Ciż sami kronikarze nasi popełniaiąc błąd 
po błędzie, chcą mieć nazwisko Wandalów od 
rzeki Wandala, czyli Wisły teraźnieyszćy ; iako= 
by ona od Wandy Królowćy Polskićy, tak się 
nazwała. i 

Naydawnieysi geografowie i historycy: Plini- 
usz, Ptolemeusz, Ammian-Marcellin, wspominaią 
Wisłę, pod imieniem Fistula, Jsula, Vistilus, Bi- 
sula, nigdzie iednak nie nazywaią ićy JFanda- 
lem. Wandy: też Królowćy imie, ieśli ona była 
kiedy na świecie, zjawiło się nierównie późnićy, 
niżeli prowincya i narod Wandalów , który iuż 
był obszerny za czasów Pliniusza i Tacyta. 


(1) Oba texty podlug rękop. Hr. Sierakowskiego. Nota 
wyd. 
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Nie wchodzę ia w próżne szperanie, ażebym 
tych Wandalów z niepewnego wyprowadzał gnia- 
zda. Prokop i Jornandes pisarze VI wieku wy- 
ciągaią ich od bagnisk Meotyckich, i naprzód w 
Germanii osadzaią. Niewiem zkąd oni tę wia- 
domość wzięli; mogli tam wprawdzie siedzieć 
Wandalowie, gdy się w Germanii z Gotami złą- 
czywszy w pośrodku Il wieku, z temiż Gotami 
wespół po nadbrzeżach morza Czarnego osie- 
dli; lecz to się stało iuż po śmierci Tacyta i 
Pliniusza , z których pierwszą i naypewnieyszą 
wiadomość o ich pierwiastkowych siedliskach ma- 
my. 

Tacyt w księdze de moribus Germanorum, czyni 
narod Wandalów prowincyą Germanii. Nie daie 
on przyczyny tego nazwiska; zostawuiąc w nie- 
pewności podanie gminne, ieśli ićty one nadane 
było od Wandala, syna Twiskona, pierwszego 
zaszczepcy narodu Germanów. Nic on także nie- 
powiada, na którćm mieyscu ci Wandalowie sie- 
dzieli. Wszelako ziego powieści wnosić można; 
że Wandalia była prowincyą, z wielu hord po- 
mnieyszych złożoną : tak iako Swewowie, Mar- 
sowie, Jngewonowie, od synów tegoż Twiskona 
pochodzący. Zgadza się z Tacytem Plininsz, któ- 
ry w księdze IV dzieląc Germanią na pięć pro- 
wincyi, między innemi Wandalią położył. Mylą 
się więc ci, którzy Wandalów chcą mieć naro- 
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dem udzielnym. Każdy Burgundczyk, Got, Wa- 
ryni Karyn mieszkaniec Wandalii , nazywał się 
Wandalem; tak iak obywatel Kalisza, Poznania i 
Gniezna Polakiem, albo Pinczuk, Brześcianin lub 
Oszmiańczuk Litwinem. Nie wiadomo nam, 
zkąd ci Wandalowie nazwisko swoie wzięli: wie- 
lu uczonych wyprowadza one z Niemieckiego 
słowa, włoczęgów znaczącego. Ale to tylko iest 
mniemanie, ponieważ i inne narody Germańskie, 
równie iak Wandalowie były błędne, i rzadko 
kiedy mieysca iednego trzymaiące się. 

Nie pisze wprawdzie Pliniusz, gdzie Wandało- 
wie właściwe mieli siedlisko, że iednak między 
Wisłą i Odrą dolną za iego czasów siedzieć mu- 
sieli, świadkiem są narody od niego wymienio- 
ne: to iest Burgundów, Warynów , Karynów i 
Gutonów do prowincyi Wandalii należące; które 
narody między pomienionemi rzćkami, poźnieysi 
geograłowie usadzili. 

We sto lat po Pliniuszu i Tacycie Dion Kassi- 
usz Greczyn pisarz historyi Rzymskićy w księdze 
LI świadczy: że rzćka Elba z gór Wandalskich 
wypływała; za iego więc czasów, albo się Wan- 
dalowie rozmnożeni w dawnych dzierżawach po- 
mknęli aż ku teraznieyszym Czechom, wygna- 
wszy innych Germanii mieszkańców: ałbo ich 
Gotowie dawni nieprzyiaciele i zwycięzcy , tam 
zapędzili, Wreszcie nazwisko Wandalów, nie by- 
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ło tak szczególne iednemu narodowi; aby go 
tylko samego oznaczało. Starożytni pisarze nie 
wchodząc w'te udziały barbarzyńców , dawali 
często Gotów i Wandalów imie wielu innym błę- 
dnym narodom z niemi połączonym i spólnie 
Totruiacym. 


Umknienie się JFandalów, nayście w ich kraie 
Słowianów. 


$ XXVI. Umknienie się Wandalów błąkaiących 
się prawie przez trzy wieki, z dziedzicznych po- 
sad do południowszych państwa Rzymskiego kra- 
iów; było powodem Sarmatom Słowianom , że 
ogołocone z mieszkańców przez woyny i prze- 
miany narodów krainy , między Elbą a Wisłą le- 
Żżące w Vi VI wieku opanowali. Epoka wtar- 
gnienia Słowianów do Wandalii , naysprawiedli- 
wsza podobno będzie około roku 410; kiedy ci 
Wandalowie, czyli pod ich powszechnóćm imie- 
niem różne hordy Niemieckie i Sarmackie, Ala- 
nów, Swewów, Kwadów, Herulów, Markomanów, 
Turcylingów , Alemanów i Saxonów , wyciśnio- 
nych przez Hunny , w liczbie czterech kroć sto 
tysięcy: naprzód do Gallii , potćm do Hiszpanii 
i Afryki udały się. Nie sami iednak oni wy- 
szli , ale wespół z żonami i dziećmi , obyczajem 
starożytnych Germanów, którzy idąc na woyny, 
brali zsobą żony i potomstwo, za świadków i 
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pobudki do bitwy. I ta była przyczyna, że kro- 
nikarze nasi, z powodu opanowania Wandalskich 
między Elbą, Odrą a Wisła, przez Słowiany kra- 
iów , Słowianów z Wandalami iednym narodem 
uczynili. Język i różne siedliska obu tych na- 
rodów, czynią ich od siebie różnemi. 

Zostało imie Wandalii i w poźnieyszych wie- 
kach, pod panowaniem Słowiańskiem: a Niemiec- 
cy nawet pisarze, Słowianów osobliwie Nadmor- 
skich, Wandalami nazywaią. Książęta też tera- 
Źnieysi Niemieccy , którzy narod Słowiański w 
tych kraiach wytępili; biorą tytuły Książąt Wan- 
dalskich, dla pamięci przodków swoich Niemców; 
którzy nie maiąc ani krwi, ani ięzyka spólnego 
ze Siowianami, imienia im tylko swego użyczyli. 
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SŁOWIANIE ANI WENEDOWIE, NIE BYLI 
WANDALAMI. 


S$ XXVII. Znayduią się ieszcze niektórzy z pi- 
sarzów poźnieyszych, którzy dawnych Słowia- 
nów chcą mieć z rodu Wandalów , owych to 
sławnych Rzymskiego państwa naiezdników i po- 
gromców: których oręża doznała Hiszpania i 
Afryka. Z tych liczby są prócz innych Blon- 
dus, Albert Krantz kanonik Ilamburski, Eneas 
Silvius potćm papież pod imieniem Piusa II, 
Sarnicki i Junius Decius.  Muiemaniu temu 
dało okazyą podobieństwo nazwiska Wanda- 
lów, do Wenedów Sarmatów: i że Słowianie 
wszedłszy za Dniepr do głębszćy Sarmacyi Eu- 
ropeyskićy, i pomieszawszy się z Wenuedami, a 
potćm przeszediszy Wisłę i Odrę, osiedli na 
dawnych siedliskach Wandalów; gdy oni z kraiu 
swoiego wyszli na łupienie państwa Rzymskie- 
go. Wszakże ani Słowianie, ani Wenedowie, ni- 
gdy nie byli Wandalami. 


Gdzie siedlska Mandalów ? Słowianie ich sady= 
by zaięli. 


$ XXVIII. Rzecz pewna, że narod Słowiański 
począwszy od czwartego wieku przechodzić przez 
Dniepr, rozlał się powoli po tych wszystkich 
ziemiach, na których mieszkali Wandalowie. O sie- 
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dłiskach tych Wandalów mówiliśmy wyżey z Ta- 
cyta, Pliniusza i Ptolemeusza ; iź oni mieszkali 
w pierwszym wieku po Chrystusie, między Wi- 
słą, Elbą, częścią Dunaia i morza Bałtyckiego ; 
to iest gdzie teraz Austryi część, Morawy , Cze- 
chy, Szląsk, Marchie Brandeburskie, Meklemburg 
i Pomerania. Lecz to był narod ieden z kilku 
znacznieyszych dawnćy Germanii, iężykiem oby- 
czaiami i religią wcale różny od Wenedów i 
Słowianów, w Sarmacyi wielkióy mieszkaiących. 
Jmiona rzók, ziem, narodów , i miast Wandalii 
pierwiastkowćy, nie maią z teraźnieyszemi żadne= 
go podobieństwa, lub ieśli iakie z nich trwaią 
dotąd, a w przepaści owćy tylu wieków i prze- 
mian narodów nie zniknęły; te następni Słowia- 
nie na swóy ięzyk przekształcili. Jeśli się znay- 
duie iakie podobieństwo JFisżyy do Vistillus , 
Bisula „, Vistula , Odry do Viadrus, Sprewy do 
Suevus, Z/by czyli Łaby do Albis ; albo miasta 
Kalisza do Calissium: niemasz zaiste żadnego 
między miastami Budorgis i Wrocław , Limiosa- 
leum i Gniezno , Carrodunum i Kraków , Hagit- 
matia i Lignica, tudzież innych: których Topo- 
pografią z pomiaru mieysc dawnych, poźnieysi 
geografowie determinuią. Większe ieszcze za- 
chodzi niepodobieństwo narodów Wandalskich , 
Warynów, Karynów, Burgundów, Gotynów, do 
Polaków, Czechów, Szlązaków, Morawców, Obo- 
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trytów, Lutyków , których wieki poźnieysze na 
„tychże ziemiach Wandalów osadziły. W po- 
źnieyszych czasach po Tacycie, Pliniuszu i Pto- 
lemeuszu, odmienili Wandalowie te siedziby : a 
których wyżćy nieco mówiliśmy. Prokop pisarz 
Grecki w szóstym wieku zyiący, pisząc o woynie 
Wandalów z Rzymianami, powiada: iź ten na- 
rod wyszedł od bagnisk gdzieś ieziora Meoty- 
ckiego , to iest od tey części Czarnego morza, 
gdzie wpada rzeka Don, która się teraz zowie 
morzem Azowskićm: i że ztamtąd głodem przy. 
muszeni, wypadli na „Germanów i Franków. 
Jornandes pisarz tegoż wieku, urodzeniem Got i 
biskup tegoż narodu, mówi o tychźe Wanda- 
lach; iź oni na tych niegdyś mieyscach siedzieli, 
które miały na wschód Dacyą Gotami osadzoną, 
to iest gdzie teraz Wołosza i Siecdmiogrod; na 
zachod Markomanów narod Germański, gdzie te- 
raz Czesi (1), na północ Hermandurów gdzie 
teraz część Czechów, Szląska i Moraw, i na po- 
łudnie rzókę Dunay. Siedliska więc Wandałów 
według Jornanda były przed iego czasami, gdzie 
teraz Morawy, z częścia Węgier i Austryi. Nie 
wchodziemy w rozbior tćy kwestyi, kiedy ci Wan- 
dalowie z pierwszych siedlisk od Pliniusza wy- 


(1) Cłuverius in Germania antiqua. 
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mienionych, umknęli się ku morzu Czarnemu, i 
ieśli potćm czyli przedtćm siedzieli na miey- 
scach od Jornanda oznaczonych. 'To prawda, że 
i Słowianie około morza Czarnego mieszkali, i 
daley się pomknąwszy, opanowali też' same miey- 
sca około śrzodka Dunaiu, gdzie byli Wandalo- 
wie. Lecz pomieszkanie prędsze lub poźnieysze 
nie dowodzi iedności narodów. Jak Sarmacya 
tak Germania dawna, były to kraie rozległe na- 
der; gdzie lubo błędne owe barbarzyńców mro- 
wiska, w powszechnym Europy zamęcie, i na- 
padach tak na siebie wzaiemnych, tako na pań- 
stwo Rzymskie, mieszały się i siedliska odmie- 
niały; każdy znich atoli miał inny ięzyk i oby- 
czaie , każdy siebie się trzymał, i swoie panowanie 
rozszerzał, Łatwo atoli z wyżćy cytowanych 
Prokopa i Jornanda, tudzież innych powieści o 
Wandalach wnosić, iż oni mogli nayprzód bę- 
dąc ciśnieni od Gotów, w drugim wieku po 
Chrystusie wyciągnąć z Germanii, i osieść oko- 
ło morza Czarnego, z tćy strony gdzie Don 
wpada: agdy ich ciż sami Gotowie osiadłszy, po- 
tćm w kraiu Getów i Daków po nad tćmże morzem 
Czarnóm, wygnali: zrazu Wandalowie uchyłaiąc 
się od dawnych nieprzyiaciot , umknęli się ku 
zachodowi , i tam opadli , gdzie im Jornandes 
mieysca wyznaczył; zkąd iuż łatwo sąsiednich 
Germanów i Franków gnieii, anaresztę do Ga- 
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lii, Włoch, Hiszpanii i Afryki rozboiami wcisnęli 
się. I wten czas to, to iest w piątym wieku, 
Slawowie po zniszczonóm państwie Iunnów, 
osłabieniu Gotów, i tychże z Wandalami umknie- 
niu się do zachodnieyszych prowincyi Rzym- 
skich , kraie Wandalskie i Sarmackie Wenedy- 
ckie szarpać, i w nich osiadać poczęli (1). Ztąd 
się wnosi: że Słowianie przodkowie Polscy , nie 
byli nigdy Wandalami; lubo ich kraie opano- 
wali. Jone dowody iedności krwi Wandalskićy 
ze Słowianami, a zatóm i Polakami, są równie 
słabe i nic nieznaczące. Nazwisko Fandalus Wi- 
sły naszóy iest poźne, stworzone od Bogufała, i 
nigdy dawnićy nie słyszane : nie nadała też imienia 
swoiego iak tóćy rzóce, tak i Polakom, Daieczna 
ich Królowa Wanda, według powieści tegoż Bo- 
gufała. Ta mniemana dziewica być mogła, albo 
córką czyli żoną baiecznego starych Germanów 
bożka Wodana, albo libussa Czeska iako niżćy 
powiemy, albo sama Wisła rzćka dla wielkości 
swoićy i różnicy od innych rzćk drobnieyszych 
JFodą nazwana, iak mówią per excellentiam. Ró- 
wnie śmiechu godny i ten niektórych wynalazek, 
iakoby Wandalowie narod błędny, nazwisko swo- 
ie wzięli z ięzyka Słowiańskiego; w którym Jen 
daley, znaczy słowo upominalne do ucieczki, lub 


(1) Blondus Foropiliensis. 
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odmiany mieysca. Pewnieysze nierównie są do- 
wody, różności tych obu narodów Słowiańskiego 
i Wandalskiego, z ich rządu i obyczaiów; Wan- 
dalowie mieli zawsze Królów swoich, lubili mięk - 
kie życie: iako zaświadcza Prokop pisarz spół- 
czesny. Słowianie według tegoż Prokopa , Żyli 
pod rządem wolnym i w gminowładztwie (AK 
obyczaie ich i sposób Życia był przykry i twar- 
dy: mieszkania brudne i rozproszone; dla czego 
ich Grecy nazywali Sporć, to iest Rozsiani czyli 
w rozsypce mieszkaiący (2). Blondus pisząc o 
Polakach i Czechach mówi: iż na tych miey- 
scach (3) gdzie oni teraz siedzą, siedzieli dawnićy 
Wandalowie: iże gdy ci wyszli na łupiestwo pań- 
stwa Rzymskiego, pozostała ich część wkraiu i 
pomieszana potćm. 


(1) Ja popułari Jmperio vitam agunt. Prokop de bell. 
Vandal. 

(2) Prokop. 

(3) W historyi Decad. 1. w. k.8. 


23a Hist. Nar. Polsk. T. 1. Ks. Il< 
Podiug rękopisma Puławskiego. 
O SLŁOWIANACH 


Kraina pożniey Polską zwana pod Słowianami, po- 
suwanie się ich ku Młochom i za Elbę. 


$ XXIX. Widzieliśmy dotąd iakie narody Sar- 
macyą Europeyską przed weyściem do nićy Go- 
tów posiadały, i iako ci Gotowie przeszedłszy 
Wisłę przy końcu trzeciego wieku, przechodem 
swoim wiele tych narodów Sarmackich podbi- 
wszy; częścią w starożytnćy Dacyi, to iest Wo- 
łoszczyznie , Multanach i Siedmiogrodzie , częścią 
pod imieniem Gepidów w górzystych Spiża kra- 
inach i na pograniczu Węgierskićm osiedli. Wi- 
dzieliśmy i to, że ciź sami Gotowie, ieźli nie 
całą Sarmacyą iako chce Jornandes z Janem Ma- 
gnem, przynaymnićy część ićy południową a Da- 
cyi pograniczną trzymali. 

Szukać nam teraz należy Słowianów w Pol- 
szcze, ponieważ z tóy krwi rod nasz prowadzi- 
my, i tymże z nimi ięzykiem, lubo nieco odmia- 
ną czasów pomieszanym, mówimy. 

Nie przedsiębiorę ia tu wyprowadzać Słowianów 
z pierwiastkowego ich gniazda, i że tak rzekę 
z Korabia Noego, iako niektórzy uczynili; daiąc 
sobie trudną nader, a iak mało pewności, tak i 
pożytku mającą pracę. 

Na to się zgadzam, że Słowianie z Sarmatów 
poszii, narodu niegdyś z rozlicznych hord i na- 
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Tym czasem, gdy Gotowie z innymi Germa- 
nami i Sarmatami pomieszani , ruszaniem sie 
swoiem od morza Baltyckiego, nową prawie Sar- 
macyi Polskićy dawali postać, gotowały losy z 
innćy strony dla tćyże Sarmacyi nowych naie- 
zdników i przyszłych mieszkańców.  Powiedzie« 
liśmy wyżćy że starożytność tak Grecka iak Ła- 
cińska , pospolicie wszystkie północne, a sobie 
mnićy znaiome narody powszechnem Scytów i 
Sarmatów imieniem nazywała , mianowicie te; 
które się od Wisły aż po Don i Wołgę rozciągały. 
Io tego powszechnego nazwiska, należeli bez po- 
chyby i Słowianie, to iest te narody, które w 
Sarmacyi siedząc , miały różny od innych Sar- 
matów ięzyk, posadę i obyczaie. Jakoż że Sło- 
wianie byli narodem Sarmackim , pospolite iest 
wszystkich dawnieyszych i świeższych pisarzów 
zdanie. 

Lecz iacy to byli Sarmatowie? ponieważ Sar- 
macya czyli Scytya dawnieysza rozciągaiąc się od 
Wisły aż za Wolgę, wiele w sobie hord różnych 
nazwisk i ięzyków zawierała. Niektórzy z po- 
Źnieyszych pisarzów chcą mieć Słowianów tymże 
samym narodem co Sarmatowie „ którzy za cza- 
sów Tacyta, Pliniusza i Ptolemeusza , Wisłą od 
Germanów przedzieleni , nazywali się Wenedami. 
Ciź sami twierdzą, że ci Wenedowie Sarmaci 
gadali ięzykiem Słowiańskim, iakim teraz mówia 


Jo 
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zwisk złożonego, a rozległe około Donu i Wołgi 
żiemie posiadaiącego ; nie iestem też i temu prze- 
ciwny, aby oni nie mieli być przybyszami nie- 
tylko do Polski naszćy, aleido tych wszystkich 
w Europie kraiów, które do dnia dzisieyszego, lubo 
w tylu wieków i narodów przemianie, noszą w 
ięzyku swoich mieszkańców, ślady starożytne Sło- 
wiańskiego panowania. 

Lecz ażebyśmy tych Słowianów porządnie z 
Sarmacyi dalszćy, to iest: ku wschodowi i pół- 
nocy zabiegłóy, do Polski wprowadzili ; należy 
nam pierwóy wyznaczyć mieysce w tćyże Sar- 
macyi, gdzie ten narod i pod iakićm nazwi- 
skiem mieszkał, nim potćm wkroczywszy głę- 
bićy do Europy, naprzód pod powszechnćm imie- 
niem Antów, Wenedów, Słowianów , a wkrótce 
rozmnożywszy się tamże na ruinach Sarmatów, 
Rzymian i Niemców, tudzież grassuiących przed 
sobą w Europie barbarzyńców: pod imieniem Po- 
laków dał się światu poznać. 

Pierwsze Słowianów mieszkanie było według 
wszelkiego podobieństwa, w tćy stronie Sarma- 
cyi, która się szeroko między Dnieprem i Woigą 
aż ku morzom Czarnemui Kaspiyskiemu rozlega. 
Nie znayduiemy wprawdzie żadnego świadectwa, 
tak o nazwisku Słowianów iak o ich siedliskach, 
ani w Greckich ani w Łacińskich starożytnych 
pisarzach; bo ieźli którzy zdawnieyszych i wkrótce 


O  Słowianach. 235 
Podług rękopisma Hr. Sierakowskiego, 


Rusini, Polacy, Czechowie. Drudzy podobień - 
stwem nazwisk Wenedów i Wandalów uwiedzeni, 
chcą mieć iak Wendów Sarmatów, tak Wanda- 
lów, iednym i tymże z starożytnych Germanów po- 
chodzącym narodem. 

Inni tychże Słowianów być rozumieią pierwia- 
stkowie mieszkańcami dawnćy Jlliryi. Dla rozwią- 
zania więc tey zaplątanćy kwestyi, o początkach i 
pierwszych siedzibach narodu Slawów, powiedzięć 
pierwćy należy , czćm oni nie są, to iest: iż nie są 
Wendami Europeyskiemi. 

Trzeba naprzód wiedzieć, że nazwisko Wenedów 
ściągało się do tćy części Sarmatów Europeyskich, 
którzy po nad morzem Baltyckićm siedząc szćroko 
od Wisły, zaymowali te kraie, gdzie teraz Prusy 
Brandeburgskie, Zmudź, Inflanty i dalsze półno- 
cnieysze. 

Nie było iednak to nazwisko tak szczególne tćy 
części Sarmatów nadmorskich, ażeby onego inni 
także nadmorscy mieszkańcy, iakiegokolwiek ięzy- 
ka i krwi, bądź Sarmaci, bądź Celtowie nie nosili. 

Naydawnieysza starożytność w Księgach Homera 
wspomina o Hentach czyli Wenedach, narodzie Pa- 
flagońskim, w Azyi mnieyszćy nad morzem Ponc- 
kićm, czyli Czarnóćm siedzących. 

Byli Wenedowie i we Włoszech nad morzem 
Adryatyckićm , których dotąd pamięć , sławna 
Rzeczpospolita zatrzymała, w państwie i stolicy 
swoićy Wenecyi. Wspomina także Strabo o We- 
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po Chrystusie żyiących , iako Pliniusz, Ptoleme. 
usz, pisali co © Sarmatach Europeyskich i Azya- 
tyckich; tedy, albo dla odległości kraiów pół- 
nocnych, ze słuchu tylko o ich różnych hordach 
i nazwiskach coś powiedzieli, albo iawnie wy- 
znali: że im ta część Sarmacyi zupełnie była 
niewiadoma. 'Poźnieysi też od nich, i którym 
nazwisko Słowian z naiazdów na Rzymskie pań- 
stwa iuż znaiome zostało; nie badaiąc gdzie da- 
wnićy siedzieli, przestawali na tem powszechnem 
mniemaniu, że wszystkie barbarzyńców zgraie, 
które się kiedy w państwa Rzymskie wdarły, z 
zabłocia gdzieś Meotyckiego do Dunaiu, iako do 
zwyczaynćy mety granic Rzymskich przychodzi 
ły. W niedostatku więc pism Europeyskich pora- 
dzić się należy autorów orientalnych, albowiem 
Turcy i Tatarowie będąc Słowianom pograniczni, 
a z przyięciem wiary Machometańskićy nauczyw- 
Szy się od Arabów pisać, poczęli też sami bydź 
dzieiopisami. Uczynili to przed niemi Arabowie 
z Persami, którzy także w posrzodku siódmego 
wieku, sektę ową przyiąwszy, sprawy Królów swo- 
ich czyli Kałifów w Arabii, Persyi, Syryi, Egi- 
pcie i Afryce dżiałane , ięzykiem Arabskim i 
Perskim potomności zostawili; z tych pisarzów 
dway są naysławnićysi: Jzmael Abulfeda Książe 
Apamei Syryiczyk, pisał księgi, iednę pod tytu- 
łem Directio Regionum, czyli geografia rozłożoną 
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nedach Belgickieh, którzy się z Juliuszem Ceza- 
rem na morzu potykali, chcąc mu żeglugę do 
Brytanii zatamować. Wiemy nakoniec 0 naro- 
dzie Antów, siedzących między Dniestrem a Du- 
naiem nad morzem Czarnćm, przy końcu drugiego 
wieku po Chrystusie, których Tablica Peutyge- 
ryańska Wenedami zowie. i 

To nazwisko Wenedów różnie w starożytności 
Greckićy 1 Łacińskiey wyrażane, przez /eneit, 
Venedi, Benedi, , Anthae, Finidi, nic innego nie 
znaczyło , iak tylko mieszkańców mieyse niższych, 
nizowych względem pozycyi ziemi, mianowicie 
nadmorskich ; pochodziło zaś z ięzyka Celtów, 
iako o tćm pisze i dowodzi Soriek w k. 4 pod 
liczbą 41. Monitorum secundorum gdzie mówi o 
Wenedach  Adryatyckich. 

Służyło więc nietylko Sarmatom siedzącym o- 
koło Wisły i morza  Baltyckiego, ale też i innym 
narodom Sarmackim, Belgickim, Paflagońskim i 
Włoskim. Lecz że w nim żadnego niemasz zwią- 
zku i podobieństwa do ięzyka Słowiańskiego, ia- 
ko dowodzi Jordan in Originibus Slavicis, wno* 
sić można, że Wenedowie, za Tacyta i Pliniusza 
nie byli narodem Słowiańskim, ale tylko co do 
posady nizowym, nadmorskim, bądź Sarmackim, 
bądź Niemieckim, albo z obu pomieszanym, któ* 
róćm nazwiskiem , naprzód Celtowie , Germanów 
Belgickich i Włoskich , i ciź sami Celtowie czyli 
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na tablice według porządku kraiów: drugą pod 
tytułem Compendium de rebus hominum geslis , 
czyli historyą powszechną. Drugi z tych pisa- 
rzów orientalnych nazwiskiem  Kondemir czyli 
Mirkond , zostawił dzieło pod tytułem, księga 
zawierająca dokładną historyą ludzi zacnych. Oba 
ci pisarze wywodzą narody Turków , Hazarów , 
Rusaków, i Słowianów od Jafeta syna Noego, w 
czćm się zgadzaią z kronikami Ruskiemi. Sło- 
wianów zaś nazywaią Sekaliba, a przodka ich 
narodu Seklab, naznaczaiąc Słowianom z Rusi- 
nami mieszkanie za morzem Czarnćm i Kaspiy- 
skićm, ku północy między rzeką Ztel czyli Wołgą 
a Danaprem czyli Dnieprem. Przydaią nakoniec 
że część tych Słowianów przeszedłszy rzókę Du- 
nay, (w czćm się zgadzaią z pisarzaini Greckiemi 
szóstego wieku) osiadła tam, gdzie teraz Sklawo- 
nia; część na dawnych siedliskach, to iest: na 
górach Hyperboreyskich pozostała. Obacz o tćm 
Herbelota w bibliotece orientalnćy pod słowem 
Seklłab, który przydaie na karcie 794, że Sło- 
wianie od starożytności nazwani byli Chalibes , i 
że ich Arabowie na dwoie dzielą; to iest na pół- 
nocnych , o których dopiero mówiliśmy, i na 
południowych nazwanych w ięzyku Arabskim 
Słavi Zyngi, a w starożytnych dzieiach Chałlcbes 
<dethiopum. O tych poślednich Sklawach albo 
Słowianach , ieźli oni kiedy w Kappadocyi pro- 
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Gallogrecy, Paflagonów; potóm Germanowie Sar- 
matów, nad morzem Baltyckićm siedzących na- 
zwali W poźnieyszych zaś wiekach toż samo 
nazwisko Wenedów , znaiome iuż w Sarmacyi, w 
Azyi mnieyszćy i we Włoszech, tacinnikom po- 
częło się dawać, samym nawet Słowianom przy- 
byszom , iż oni według pospolitego naówczas 
mauiemania, od bagnisk Meotyckich przyszli, i pier- 
wsze, siedliska około morza Czarnego położywszy, 
potóm się aż do morza Baltyckiego , gdzie da- 
wnićy byli Wenedowie pomknęli. Obszerność 
ięzyka Słowian, a mianowicie ich osad w Sarma- 
cyi, poczęła bydź dopiero znaioma w piatym i 
szóstym wieku, iako świadczy Jornandes pisarz 
współczesny, który narody Antów , Słowianów i 
Wenedów, od Dniepru aż do Wisły rozciąga za 
swoich czasów. 

Następstwo tych barbarzyńców na mieysce 
dawnych Sarmatów i Wenedów, różneini woyna- 
mi przerzadzonych, iako było przyczyną, że ich 
Germanowie potćm Wenedami nazwali, ile że oni 
w początkach przyiścia swego za Dniepr, opadli 
nad morzem Czarnćm , iakom teraz mówik tak 
początkiem omylki, iakoby Wenedowie nad mo- 
rzem Baltyckićm siedzący, ze Słowianami iednym 
byli narodem, i tymże ięzykiem gadali w pier- 
wszych wiekach, co Słowianie Wenedowie od 
inorza Czarnego wędrowni, i Wencdów  Balty- 
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wincyi Azyi mnieyszćy pod imieniem Chalibów 
(bo tam ich Xenofon i Strabo kładnie) siedzieli, 
nie naszego pióra iest dowodzić. 

To zdaie się pewna, co piszą dway cytowani 
od nas Arabowie, że Słowianie starożytne sie- 
dliska swoie mieli, między. Wołgą a Dnieprem; 
i że ztych Słowianów iako oni świadczą, iedni 
pod imieniem Bulgarów czyli Wolgarów nad Woł- 
ga siedzieli, drudzy nazwani właściwćm  imie- 
niem Slawi, nad Dnieprem mieszkali. Jakoż Bul- 
garów samo nazwisko, oznacza ich rodzay przy 
Wołdze. 

Zdawałoby się iednak , że wszystkich tych 
hord Sarmackich , językiem Słowiańskim mówią- 
cych , a między Wołgą i Dnieprem mieszkaiących, 
pierwiastkowe nazwisko było Roxani, znaiome 
ieszcze w pierwszym po Chrystusie wieku Łaciń. 
skim pisarzom ; i że to nazwisko z ięzyka Sło- 
wiańskiego pochodzące , a wszystkim Sarmatom 
ogólne, w postępie czasów do samćy Rusi weszło. 
Bo co się tyczy posady tych Sarmatów Roxa- 
nami nazwanych, ta właściwie przypada na miey- 
scach od nas między Dnieprem a Wołgą wyzna- 
czonych; Słowianie zaś, Antowie i inne Sarmackie 
hordy, iako błędne zawsze i nowych siedlisk 
szukalące, pospolicie w starożytności uazy wały się 
Sporami, co z Greckiego Rossyanów znaczy: iak 
mówi Prokop. 
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ckich naiezdnicy. Nazwisko zatćm Wenedów , 
Winulów, Winilów , zostało potóm powszechaćm 
wszystkich Słowian, które w pierwiastkach swoich 
znaczyło tylko nizowych Sarmatów , i do nich 
tylko ściągało się. 

Wreszcie nie sami tylko za czasów Tacyta , 
Pliniusza i Ptolemeusza, Wenedowie byli mieszkań- 
cami Sarmacyi Polskićy. Trzymali oni tylko część 
północną i nadmorską, w południowszćy zaś sie- 
dzieli według Tacyta, Peucyńskie i Bastarskie , 
czyli Bastarnów hordy: których Ptolemeusz do 
kilkunastu wylicza, O Wenedach, Finnach i Peu- 
cynach, sam Tacyt powątpiwa, ieźli ich spra- 
wiedliwie między Sarmatami położył, dla podo- 
bieństwa obyczaiów Wenedyckich z Germanami. 
Jakoż z samego Tacyta możnaby acz z niepewno- 
Ścią wnosić, że ci Wenedowie, ieźli nie krwią 
Niemcy, tedy przynaymnićy sąsiedztwem zniem - 
czeli, mogli używać po części ięzyka Niemiie- 
ckiego: co się pokazuie z narodów dawnieyszych 
Wenedyckich, a teraźnieyszych Pruskich, u któ- 
rych Bursztyn, G/assem nazywał się. Mieli zaś 
oni według wszelkiego podobieństwa ięzyk swóy 
włusny, różny wcale od Słowiańskiego, iakim dziś 
Prusacy, Litwa, Zmudź i dalsi za nimi Jnflant- 
czykowie mówią, to iest Litewski i Łotewski. O 


*Sarmatach też południowszych nie można mówić, 


aby oni i dawnićy, i w pierwszych po Chrystu- 
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nie Kozaków imienia naznaczyć: iestem przeko- 
nany Ruskićy mowy wyrazistością, łatwićy « 
niżeli o używaiącą; i teraz Rossyanin ma wzwy= 
czaiu mówić, Kazaki naszyie. 

Wnposzę tu, na nowo przypatrzywszy się poło- 
żeniu krajów Azyatyckich, a w nich hord, tych 
to «dzikich narodów , które Słowianami nazywa- 
my , umieszczeniu: iź Bulgarya wielka Dyla za 
Wołgą; wziąwszy zaś zza Wołgi od ubocznego 
kraiu Dzwiny, a wedle innych i samego na pół- 
noc ILodowatego morza, siedliska tych to różnie 
rozpierzchnionych Słowackich narodów , między 
Wołgą i Donem, aż do gór Kaukazkich i morza 
na ubok ich Czarnego, naznaczam. Szerzyna zaś 
kraiu, osiadłego rozlicznemi hordami , opierała 
się aż ozakąty ostatnie Juflant przy morzu bę- 
dące; nad któróm to morzem w ubrzeż iego, 
Waragów narod osady swoie miał. Samo nazwa: 
nie przyległego morza Wareckićm, wątpić o tćm 
nie pozwala. 

Tak rozmaita w tćóy nayobszernieyszćy części 
ziemi położona zgraia narodów, myśleć nie do- 
puszcza, aby wszystko iedne Słowiańskiego ludu 
być to mogło plemie. Starożytność rodaków tćy 
ziemi gruba, nic o sobie pewnego wnieść nie 
dozwała; wzięta iednak szeroko mowa Słowiań- 
ska, a w naypoźnieyszych wnuukach zachowana, 
dobitnie przekouywa, iż w tćy to Części Azyl, a 


= 
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Chronus narody Arymfeów, a przy nich Alanów 
i Massagetów, oyców bez pochyby iako się wyżćy 
powiedziało Litwy i Mazurów: na żadnóćm iednak 
mieyscu opisu iego Sarmacyi nie znayduiemy 
śladu, bądź w mieyscach, bądź w narodach ięzy- 
ka Słowiańskiego. Nie można więc mówić, aby 
w Sarmacyi teraźnieyszćy Polskićy byli Słowianie: 
chybabyśmy idąc za niektóremi z obcych i swo- 
ich pisarzów, na lekkim fundamencie niektórych 
nazwisk hord Sarmackich , Żudynów iakoby w 
domach i budynkach mieszkaiących, / Zastarnów 
Pasterzów , i innych tym podobnych, pewność 
historyczną gruntować chcieli. Lecz tym sposo- 
bem możnaby rozciągnąć ięzyk Słowiański do 
samćy Ameryki, w którćy nieużyteczna ciekawość 
znałazłaby podobno nazwiska, iakiekolwiek podo- 
bieństwo do Słowiańszczyzny 1naiące. 

Pierwszą imienia Słowiańskiego wzmiankę znay- 
duiemy dopiero w pisarzach VI wieku Prokopie 
i Jornandzie, to iest: tego czasu kiedy ten na« 
rod począł naieżdźać Państwo Rzymskie za Du- 
naiem. Nie wymieniaią ci Autorowie, zkąd ci 
barbarzyńcy przyszli, tak iako ani dawnieysiod 
nich, zostawuiąc w głuchóm milczeniu ten narod, 
który się po Gotach i Hunnach na wielkim Rzym- 
skicy Monarchii placu pokazywać, wsławiać, i o- 
siadać począł. Nie trzeba się temu dziwić, gdyż 
Rzymianie i Grecy dawnieysi nie wchodzili głę- 
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może i niektórych hordach Sarmackich lub da- 
wnićy Scytyiskich , taż sią sama mowa znaydo- 
wać mogła; co większa wnosićby należało, iż 
osady nawet Seytyi czyli Sarmacyi Europeyskićy , 
przynaymnićy niektóre, tegoż ięzyka używać mu- 
siały. 

Wspomina Jornandes w rozdziałe V, na karcie 
16, mówiąc o Slowianach, iż od początku Wisły, 
ku naydalszym ićy pływom, narod nader liczny 
Winidów osiadał, którego mnogie hordy, acz się 
nie iednako od mieyse i swych pokoleń, ró- 
żnych przezwisk nabieraiąc, nazywaią; atoli po- 
wszechnuóm Antów i Sklawów zowią się imieniem. 
Mówi dałćy: Słowacy od miasta nowego, od 
Słowackiego Rumunensu, i ieziora które się na- 
zywa Muzyanus, aż do.Dniestru i po Wislę sie- 
dliskami zaymowali; a ci lasy i bagna za miasta 
mieli; Antowie zaś narod ieden z naymocniey- 
szych Słowiańskich narodów, który osadami swo- 
iemi ku nadbrzeżom Czarnego morza zbliżał się, 
siedliska swoie przy Dniestrze do Dunaiu rozcią- 
gnał. "Tenże dzieiopis niżćy trochę mówiac o 
Bulgarach, donosi: iż ich narod za Agazirów 
narodem i Czarnćm morzem osady swoie miał : 
atoli chyba wtedy, gdy iuż z Bulgaryi wielkićy 
siedlisk oyczystych wyruszony, ku Europie dążył. 
Naytrudnieyszą iest czynnością czas oznaczyć pe- 
wny, tych to hord tułackich do Europy przyjściu, 
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boko w pismach swoich w genealogie narodów , 
mianowicie dalszych , przestaiąc pospolicie na 
tych wyrazach pełnych niedbalstwa i niepewno- 
ści, iż one z północy, od gór Ryfeyskich, od ba- 
gnisk Meotyckich, lub Kaukazu przychodziły. Nie 
wiele z nich można mieć światła: Ci którzy pi- 
sali przed i po Chrystusie o Scytach i Sarmatach , 
iako Herodot, Mela, Strabo, Pliniusz j Ptoleme- 
usz, albo iawnie wyznaią, że im ta część Sar- 
macyl i Scytyi, któraby nasnaywięcćy teraz in- 
teressowała, cale była nieznaioma; albo nazwiska, 
które daią hordom Scytyiskim i Sarmackim, tak 
Greczyzną przyćmiłi, że ledwo z nich lekką iskier- 
kę wiadomości o Słowianach mieć możemy. Po- 
źnieysi też od czasów V wieku mieli dosyć na 
tem, że same woyny Rzymianów ze Słowianami 
opisywali. Pisarzom orientalnym, Żydom , Per- 
som , Chińczykom, Arabom dać w tem należy 
pierwszeństwo, iż oni pilnićy i dokładnićy swo- 
ich i pobliższych narodów, iak dzieła, tak gene- 
alogie wywodzić zwykli. 

Poznała to teraźnieysza Rzeczpospolita uczo- 
nych, a daiąc sobie trudność wywodu Scytyiskich 
narodów , które kiedy pod imieniem Hunnów , 
Alanów, Tatarów . Mogołów , mianowicie w po» 
źnieyszych wiekach Europę naieżdżały ; rod ich 
ł sprawy, jako uczynił sławny Deguignes zksiąg 
i nauk Europie nieznaiomych, sprawiedliwićy niż 
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i wteraźnieysze narodu tego siedliska wkrocze- 
niu. Toć iest pewną rzeczą , iż nie razem ten 
Słowianów odprawił się wckód, lecz różnemi 
czasy; i nie poiednokrotnie hordy ich do Euro- 

y wchodzić musiały. 

Sledzę, ile mi dozwalaią dzieiopisowie nayda= 
wnieyszych czasów, a mimo to co się w tymże 
o Słowianach doniosło rozdziale; pisać będę, kie- 
dy się tylko ich którakolwiek horda , dała świa- 
tu przetartszemu poznać. Juźci Boisków nie 
wspomnę kilkokrotnie wyrażonych; Antów przy- 
chod cale kiedy, niewiadomy; nawet Wenedów 
w Słowaków odmiana w Jornandesie wyrażona, 
musiała mieć osobliwszą Epokę i przyczynę; atoli 
ićy starożytność potomnym wiekom nie zostawiła. 
Mówiąc Asseman, o Sklawach donosi , iż Clro- 
baci, Serblowie, Bulgarowie, razem z Werchoni- 
tami, którzy się z iarzma Tureckiego wybili, do 
Europy przyszli, i ku górom Sarmackim nazwa- 
nym Karpackiemi udali się; z nich Bulgarowie ku 
Dunaiowi udawszy się nowe Królestvzo Bulgaryi za- 
łożyli. "Te wyrażone w tomie I początków ko- 
ścioła Słowiańskiego, cześci H, rozdziałach XI1XII 
wnioski, wspiera dziełami Menandra i Symokat- 
tego. Zbiia iego dowod szeroce wyrażony , te 
to przegnanie do Europy przez Turków i Uzów, 
Słowaków pod wyrażonemi imiony zaszłe ; do- 
niesienie Dyakona w księdze I, rozdziale X, gdy 
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Grecy i £acinnicy wyprowadzaią, W niedostatku 
więc pisarzow Europeyskich, dla zasiagnienia z 
nich wiadomości o Słowianach, poradźmy się o- 
ryentalnych. Albowiem Turcy i Tatarowie Scy- 
tami także Azyatyckiemi w powszechności nazwa- 
ni, będąc Słowianom pograniczni, a z przyięciem 
wiary Machometańskićy, nauczywszy się od Ara- 
bów pisać, poczęli też sami być dzieiopisami. 
Uczynili to przed niemi Arabowie z Persami, 
którzy także w pośrzód siodmego wieku , Sektę 
Machometa przytąwszy, sprawy Królów swoich 
czyli Kalifów w Arabii, Persyi, Syryi, Egipcie i 
Afryce działane , ięzykiem Arabskim i Perskim 
potomności zostawil. Ztych pisarzów dway są 
naysławnieysi , Jzmael Abulfeda Książe Apamei , 
Syryiczyk, pisał on dwie księgi: iednę pod ty- 
tułem : Directio Regnorum , czyli geografią rozlo- 
żoną na tablice, według porządku kraiów: drugą 
pod tytulem: Compendium de rebus hominum ge- 
stis, czyli historyą powszechną. Drugi z tych 
pisarzów oryentalnych Kondemir, czyli Mikrond. 
zostawił dzieło pod tytułem: Księga zawieraiąca 
doktadną historyą ludzt zacnych. Oba ci pisarze 
wywodzą narody Turków, Chazarów, Rusaków, 
I Słowianów od Jafeta syna Noego, w czćm się 
zgadzają z kronikami Ruskiemi. Słowianów zaś 
nazywaią Sekaliba; a przodka ich narodu Seclab, 


naznaczaljąc Sfowianom z Rusinami mieszkanie za 
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mówi iak Bulgarowie nocą na oboz Longobar=- 
dów napadłszy, Agielmonda Króla ich ubili. Ten- 
że sam w księdze XV około roku 489 różne o 
Bulgarach donosi wiadomości, iak ich Król Ba- 
zan przez Rzymian porażonym został, iak oni w 
roku 493 Tracyą wniwecz zniszczyli. Toć Asse- 
mana zdanie, co się tycze Chrobatów i Serblów 
może być dowodne; lecz Bulgarów imie , daleko 
przodem niźli Warchonitowie czyli Awarowie 
przyszli do Europy, Europie znaiome było; uwia- 
domiaią o nich kronikarze Łacińscy pod Theo- 
dozyuszem Wielkim około 392 roku. Ztąd wy- 
pada; iż Bulgarów część z pierwszymi Hunnami 
lub sprzymierzona z niemi , lub gwałtem pocią- 
gnięta, do Europy wpadła, kładną niektórzy , iż 
ci Bulgarowie gdy potęga Hunnów słabieć i ni- 
szczeć zaczęła, przedtćm między nimi mało zna- 
ni, za Dunaiem cząstkę kraiu Bulgaryą nazwa- 
wszy , osiadali; (1) albowiem gdy Attylli pano- 
wanie upadło, tam się oni z częścią Hunnów 
udali. : 

Po roku 489 pełne iuż dzieie Łacinników i 
Greków walek z Bulgarami, ile gdy przebywszy 
Dunay, państwo Rzymskie napastować zaczęli ; 
czas zaś wkroczenia ich do Mezyi prowincyi Rzym- 


(1) Pray Tom I. pag. 254 de Bulgaris. 
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morzem Czarnóm 1 Kaspiyskićm, ku północy 
między rzóką Etel czyli Wołgą, a Danaprem czy- 
li Dnieprem. Przydaią nakoniec, że część tych Sło- 
wianów przeszedłszy rzćókę Dunay (w czćm się 
zgadzaią z pisarzami Greckiemi wieku szóstego ) 
osiadła tam, gdzie teraz Sklawonia: część na da- 
wnych siedliskach , to iest na górach Hyperbo- 
reyskich pozostała. Herbelot w bibliotece oryen- 
talnćy, pod słowem Secłab, powiada na karcie 
794, że Słowianie nazwani byli od starożytno- 
Ści Chalibes, i że ich Arabowie na dwoie dzielą, 
to iest: na północnych, o których dopiero mówi- 
liśmy, i na południowych nazwanych w ięzyku 
Arabskim Slawi Zyngi, a w starożytnych dzie- 
iach Chalibes Ethyopum. Byli więc dwoiacy Sło- 
wianie, iedni północni między Wołgą a Dnieprem 
ku morzu Białemu i Oceanowi północnemu cią- 
gnący się, drudzy południowi między morzami 
Kaspiyskićm i Czarnćm, według powieści Arabów. 
Lecz ta wiadomość o imieniu ich właściwćm , 
została tylko w narodach i w księgach oryental- 
nych, którym tóm większa wiara może być da- 
na, iż oni byli sąsiadami Słowianów, i dokła- 
dnieyszą ich znaiomość niźli Grecy i Łacinnicy 
mieć mogli. 

O Slawach południowych , ieźli oni kiedy w 
części nadmorskićy Azyi mnieyszćy siedzieli, rzecz 
iest trudna do wywodu. Wszelako nie możnaby 
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skićy; i opanowania części ićy, cale niewiado- 
my; można z Maryana Szkota kroniki wnosić, 
iź przed rokiem 504, iuż tam Bulgarowie swoie 
siedliska mieli; te są zwiady naystarożytnieysze 
o Bulgarach. 

Co się zaś tycze przychodu Słowianów , wy- 
raziło się niepodobieństwo wyśledzenia czasu ich 
przyiścia. Wiadomość atoli dzieiów ich , zosta- 
wiona w Jornandesie rozdziale XLVIII uczy , iż 
za czasów Balamira, Winithar Król Ostrogotów 
przykro znosząc panowanie nad sobą Hunnów , 
chciał się z pod nich wymknąć, co mu dało przy- 
czynę, na sąsiaduiących sobie uderzyć Antów. 
Na początku zwyciężony od nich, potóm zwy- 
cięzca, Króla Antów Boxa z synami, i siedmiu - 
dziesiąat znacznieyszych z narodu , kazał na krzy- 
że powbiiać; by tćm straszliwóm oheyściem się, 
panowanie swe zapewnił. Atoli wkrotce sam od 
Balamira zwyciężonym, i zabitym został. Toć 
Antowie przed przyiściem ieszcze Hunnów sie- 
dliska swoie około Czarnego morza mieć mu- 
sieli: lecz że Ptolemeuszowi niewiadomi byli; 
wnieść należy, iż przed trzechsetnym rokiem , 
do tego w którym siedzieli kraiu, przybyć mu- 
sieli. 

Przyiście Serbów i Chrobatów do Europy nie 
pewne, atoli daleko być musiało poźnieysze, iak 
używanie imienia Słowiańskiego od Antów i Wi- 
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temu przeczyć, że ponieważ ięzyk Słowiański był 
iednym z tych pierwotnych, które się pospolicie 
zowią Linguae Matrices, za rozmnożeniem się lu- 
dzkiego rodzaiu , mianowicie po zamieszaniu i 
rozsypce u wieży'Babilońskićy, mogła część wiel- 
ka ludzi ięzyka Słowiańskiego osieść naprzód w 
tym kraia, zkąd pomykaiąc się ku północy, 
naprzód krainy między morzem Czarnóćm i Ka- 
spiyskióm opanować, a potćm się i dalćy posu- 
nąć. Ludność zawsze była okazyą do transmi- 
gracyi narodów i szukania nowych posiadłości. 
aż sama ludność i bieg długi czasów, mogła 
słabćy pierwiastkowćy garści dać potćm rozmno- 
żenie, i różne podziały i nazwiska, amoże i ze- 
psucie pierwiastkowego ięzyka. Wszelako nazwi- 
sko Sklawów czyli Sekalibów Arabskich zostało 
nam w zgreczonych Chalibach nie tak ciemno 
zawarte, aby się w nich ślad iakiś pierwiastko= 
wy nie wydawał. Nie nowina Grekom kaleczyć, 
owszem i zupełnie odmieniać właściwe nazwiska 
barbarzyńców mnićy znaiomych. Ci Chalibowie 
Herodota, siedzieli za czasów iego nad morzem 
Czarnćm niedaleko Pontu, i być mogli nieiako 
gniazdem narodu Słowiańskiego, z którego potćm 
inne narody wyszły, pod innemi i szczególnemi 
nazwiskami w starożytności znaiome. 

Żebyśmy zaś tego z własnego domysłu nie 
mówili, poszukaymy u siebie osad Słowiańskich, * 
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nidów: nayprzód iednak należy mi nieco powie- 
dzieć, o pierwszych nam wiadomych tego naro- 
du siedliskach, nim sobie innych osad w pań: 
stwie Rzymskićm szukać zaczęli; należy mi wprzód 
przyczynę położyć nazwania gór Beskidzkich Kar- 
packiemi. Zdaie się rzeczą być podobną do 
prawdy, iż narod Karpów w Ptolemeuszu między 
narodami Polskę ninieyszą osiadłemi, za Dnie- 
strem położony , mógł swe siedliska ku górom 
Beskidzkim Polskę od Węgrów dzielącym pom- 
knąć, i tym górom przemiany przezwiska na 
Karpackie dać przyczynę. Nie poiednokrotnie 
wymieniłem, iż te włóczężne narody, nie miały w 
zwyczaiu iednych, a tych samych osad pilnować. 
Mam do tego dowod z Jornandesa, który w roz- 
dziale XVI wyraża, iż Karpi narod naybitniey- 
szy, we trzy tysiące ludzi, państwa Rzymskiego 
osiadłości niszczył, i że ich za panowania Dio- 
klecyana, Waleryusz Maxyminus Cezar, podbił ; 
to wierzyć każe , iż oni nie tylko na Polskićy 
stronie gór, swe mieć musieli siedziby, lecz i na 
drugą dla rabunków przechodzili, a może tami 
osady swe mieli. 

Co się zaś Ściąga do Chrobatów i Serbów, ie- 
den z-naydowodnieyszych pisarzów Konstantyn 
Porfirogenit, szćroko o nich mówi: atoli ia biorę 
Farlata o nich doniesienie, gruntuiące się na pi- 
śmie tegoż samego Konstantyna, położone w 


mo 
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ieśli ich nazwisk, owszem i ięzyka między Sla- 
wami południowymi, o których teraz mowa, nie- 
znaydziemy. 

Znayduiemy zaiste między innemi Syrbów, U- 
krów , Czechów, Lachów, Moskałów, Kozaków , 
Czerkasów, 'Tyweranów. Syrbowie siedzieli w 
KLuropie między Elbą i Odrą, mianowicie w te- 
raźnieyszćy Misnii i Luzacyi górnćy, iako świad- 
czą wszyscy krónikarze IX i X wieku. Część 
tych Syrbów przeniosła się ieszcze w VII. wieku 
z wielkićy Syrbii, do teraźnieyszćy Serwii Ture- 
ckićy, za Świadectwem Konstantyna Porfiroge- 
nity. Rozumiem że ich ostatki przemocą Niem- 
ców niezatarte, zostały w Księstwie Siewierskićm, 
do Biskupa Krakowskiego należącem. 

O Ukrach narodzie Słowiańskim wspominaią 
kroniki Saskie X wieku, których Ukrów pamięć zo- 
stała w Marchii Brandeburskićy znaioma pod imie- 
niem Uchermarki, a może i w krainie Wielko Pol- 
skićy. Posada Czechów Słowianów wiadoma iest 
każdemu. Nas Polaków Słowian, także Ruś, 
Turcy 1 Węgrowie Lachami nazywają. Kozaków 
do tćyże krwi Słowiańskićy należących, oyczyzną 
iest Ukraina. O Moskalach, to iest o tey części 
iusinów, która siedzi nad rzćką Moskwą, że są 
Słowianami, Żaden nie wątpił. O Tyweranach , 
iako o narodzie Słowiańskim, powiada Nestor 
Starożytny historyk Ruski, że mieszkali obok z 
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Tom. I Jlliryku Swiętego , na karcie 318 iŻ z 
położenia obu narodów (to iest: Serbów i Chro- 
batów) w Konstantynie Porfirogenicie można do- 
ciec, że Chrobaci tę część Sarmacyi , teraz zaś 
Polski; między Karpackiemi górami osiedli, która 
z zachodu Francyą, to iest: terażnieysze Niemcy, 
od południa 'Turków czyli teraźnieyszych Wę- 
grów, w pograniczu swoićm miała. Niedaleko od 
nich Serbów siedliska były; przez co mówi Far- 
lat, iż zła mappa co do Serbów Porfirogenita : 
gdyż co do Chrobatów, toć dobrze przy górach 
Chrobackich czyli Karpackich umieszczeni; Ser- 
bia zaś biała za Dunaiem, tam położona , gdzie 
Pannonia wyższa między Drawem i Dunaiem le- 
ała, maiąc Noryków od zachodu. 

Oba narody Chrobaci biali i Serhowie , w Sar- 
macyi przed Dunaiem ku północy mieszkały; a z 
tego to pierwiastkowego w Sarmacyi siedliska, 
przeszedłszy za Herakliusza Cesarza Dunay, przez 
posłów swych u niego prosili, aby ich pod pa- 
nowanie swoie przyiął, apola i ziemie na osia- 


dłości w państwie Rzymskićm wydzielił. Miła. 


Herakliuszowi ta proźba Chrobatów i Serbów by- 
ła, chętnie zezwolił; gdyż roztargniony woyną 
niepomyślną z Saraceny , nie miał sit na odzy- 
skanie zaiętćy przez Awarów i Słowianów, Dal- 
macyi; przeto więc dozwolił Chrobatom i Ser- 
bom, by Awarów i Słowaków wygnali, a ten kray 
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TŁuczanami nad rzćką Bohem; czego ślady wi- 
dzieć dotąd można w miastach, a my one znay- 
duiemy w miasteczku Teterowie. Czyrkasowie że 
są także Słowiańskim iiednym z Czechami naro- 
dem, niżćy się namieni, gdzie wszystkich Słowiań= 
skich i nam dobrze znaiomych ludów, pierwsze sie- 
dliska, prędzćy lub poźnićy przez starożytnych 
pisarzów wzmiankowane, znayduią się w Azyi, i 
w tych, nader pobliskich onym kraiach, gdzie po- 
łudniowych Sklawów, idąc za pisarzami oryen- 
talnymi, kładniemy. Mosków i Chalibów wspo- 
mina Herodot na kilku mieyscach, że płacili 
daninę Królom Perskim , w woyskach ich żofdo- 
wali, osadzaiąc Chalibami pustynie przy morzu 
Czarnem. W tćm mieyscu kładnie ich Strabo, 
pierwćy od Herodota kilku wiekami. Przypadek 
wyciągnął potćm ludy północnieysze, niewiadomo 
gdzie. Z tego się domniemali, że ich uciążli- 
wość panowania Persów popchnęła między pół- 
nocnieyszych, nadbrzeżów Kaspiyskiego i Czarnego 
morza mieszkańców; albo ich Hunnowie potóm z so- 
bą porwali. Syrbów posady w Azyi niedaleko 
uyścia Wołgi, między nią a rzeką Kamą, Uden 
dawnićy nazwaną, znayduiemy w Pliniuszu i w 
Ptolemeuszu. 

Czechów tymże samym narodem z Zichami i 
Czerkasami być mieni, i gruntownie dowodzi 
uczony Dobner, w notach na historyą Hayka, w 
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posiadłszy , wierni za dobrodzieystwa, przy zwy- 
czaynych podatków płaceniu, Cesarzom Konstan- 
tynopolitańskim byli. Uwiadomione oba narody 
o wykierowaniu się posłów u Cesarza Ilerakliu- 
sza, zabierać się większą częścią do opuszczenia 
kraiu zasiadłego poczęli. Mówi o tym ich wy- 
chodzie z-Chrobacyi wielkićy , inaczćy białą zo- 
wiącćy się, Konstantyn Porfirogenit. w rozdziale 
30,,iż cale iedno Chrobatów pokolenie, to iest:* 
pieciu braci; Kluk, Lobel, Kozentz, Mochło, 
Chrobat i dwie siostry Fuga i Buga, z całym 
swoim ludem do Dahnacyi wkroczyło. O drugim 
zaś narodzie tenże Konstantyn mówi, iż gdy pa- 
nowanie nad Serbią po oycu na dwóch synów 
spadło, ieden z nich wziąwszy połowę narodu do 
Cesarza Herakliusza umknął, który iemu mieysce 
do osięścia: z ladem w prowincyi Tessalonickićy 
wyznaczył; to „iest część Macedonii, która od te- 
go czasu Serbią nazywać się zaczęła, Mówi da- 
lćy Porfirogenit, iż Chrobaci z niezmiernym lu- 
dem wpadłszy , po kilkuletnićy woynie , Awarów 
iednych wybili, drugich do poddaństwa sobie 
nagięli. Pray atoli-na karcie 356 w części Il księ. 
dze II mówi, iź Hunnów część większa, niecier- 
pliwa być w iarzmie niewoli, umknęła od prze- 
mocy: Chrobautów=do Pannonii, iuni spoieni mat- 
żenstwem lub zażyciem z Chrobatami, w Chroba- 
tów. przemienili się. 
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przemowie, części drugićy. Że zaś ci Zechowie 
siedzieli od czasów niepamiętnych w teraźniey- 
szćy Cyrkasyi, mamy świadectwo w opisie naro- 
dów Konstantyna Porfirogenity, pisarza X wieku, 
i Aryana który żył za Augusta Cesarza; iako 
świadczy Gwilhelm de TJsle w przypiskach na 
pomienionego Konstantyna. Kozaków tenże uko- 
ronowany autor kładzie między górami Kaukazu , 
obok Zychów i Lachów, Dobner z opisu kra- 
iów Ptolemeusza, Uchrów od rzćki Ukruch : wy: 
prowadza. 

Były więc w Azyi też same narody Słowiań= 
ńskie, co do nazwisk. Lecz czyli one miały ię- 
zyk Słowiański? nie mamy żadnćy- wiadomości. 
O Moskach, Tyweranach, Chrobatach i Syrbach , 
wszelako watpić nie można , ażeby te narody , 
które z sobą pierwiastkowo do Europy wszystko 
wniosły , nie miały razem wnieść mowy oyczy- 
stćy, która się bez pochyby dłużćy nierównie 
utrzymuie w narodach, niżeli same ich nazwiska, 
przypadkom i okolicznościom podlegleysze. Nie 
zgasiła dotąd broń Niemiecka ięzyka Słowiań- 
skiego w Morawii, Marchii Brandcburskićy i in- 
nych państwach Niemieckich , dawnićy przez Slo= 
wiany posiadanych; choć ich od dziesięciu wie- 
ków ciśnie, i lubo imiona ich zgasiła. Słowiańskich 
lord przyiście do Europy z za Donu, z Hunnami 
nastąpiło: i trudno wierzyć aby ich ięzyk, albo 
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Serbowie zaś nie upodobawszy sobie w Mace- 
donii, iuż się z nićy wynieść chcieli , w czóm 
Herakliusza pozwolenia żądali. Mówi o tćm Farlat, 
opisuiąc tę wędrowkę Serbów i Chrobątów; iż gdy 
już Dunay przebyli Serbowie, przez starostę 
Rzymskiego prosić zaczęli Cesarza, aby im inne 
wyznaczył kraje. Dał im więc Cesarz te, które 
pustemi dla wycieczek i rabunków ustawicznych 
Awarów i Slawów były. Przebywszy więc Ser- 
bowie góry, wpadli do I)almacyi wyższćy, a z 
Awarami i Słowakami walecznie się Diiąc, Dal- 
macyą nakoniec z Chrobatami pod siebie pod- 
garnęli (1). Teraz do innych narodów postępuię. 
c 

(1) Tom I Jllirici sacri pag. 123 ita disserit; Chrobatia 
erat omnis divisa in partes tres; maritimam a septemtrione 
4lpes, a meridie mare „Adriaticum, ab occasu Jstria sive Al- 
vena civitas, ab oriente Zentina fluvius definiebat; nisi quod 
ab hace origine ultra Zentinam paululum producta, Serbliam 
attingebat. Mediterranea inter Savum et montes partim ve- 
teris Japidiae transalpinae, partemque veteris Pannoniae Au- 
stralis occupaverat, et uti nunc, sic olim ab occasu Carnida, 
ab ortu Bossina terminabantur. Chrobatia interamnensis ea- 
dem est, ac Pannonią, Savia, Dravo, Savcque interiecta, ab 
occasu Noricum habet finitinum , ubi nunc pars Śtiriae ct 
Cariutiae, atque in ortum producilur usque ad Danubium, qui 
a septemtrione in meridiem cursuim detorquens, eam seiungit 
ab ea Hungariae parte , quam olim Jazyges Metanastae in- 
eolebant, nunc quod a Chrobatis acceperat, noimine amisso , 
sommuni Sclavorum wvocabulo appellatur Sclavonia. De kac 
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Perskie, albo Alańskie, albo nakoniec Tłuńskie 
przypadkowe i przemiiaiące tylko nawały, z grun- 
tu wytępiły. Bo iakżeby się też ięzyk tych Sło- 
wianów w Europie potćm rozszćrzył, ieżeliby nie 
w wielkićy liczbie, i całemi iż tak rzekę naroda- 
mi wchodzili, a swoićy nie mieli właściwey mo- 
wy. 

Trudno znaleść w pierwszych po Chrystusie 
wiekach do dziesiątego, narody ięzyka Słowiań- 
skiego wtych kraiach, które się teraz Cyrkasyą, 
Mingrelia, Jberią, a dawnićy Zichią, Lazyką , Ca- 
sakią, anaydawnićy Kolchidą nazywały. 

Strabo opisuiąc w księdze XI narody Zychów, 
Tachów i Cheniochów , między morzem Kaspiy- 
skiem i Czarnem micszkaiących, powiada; iź oni 
bawiąc się łotrowstwem morskiem, mieli w uży- 
waniu pewny rodzay łodzi krytych, które Grecy 
komorami nazywali, słyszanem znać od barbarzyń- 
ców imieniem. Tacyt w księdze III historyi roz. 
47 wyraznie inówi, iż te fodzie nazywały śię bar- 
barzyńskim ięzykiem : Barbari vagabaniur fabri- 
calis repente navibus (Gomoras vocant) etc. Mię- 
dzy Hunnami, którzy idąc od Kapczaku, kraiami 
między dolną Wołgą i Donem leżącemi , około 
pobrzeżnych ziem morza Czarnego i Kaspiyskie- 
go, iako dowodzi Dobner i Pray w Tomie I 
Hist. Węgierskićy: że się wiele hord Słowiań- 
skich z Alanami pomieszanych znaydowało; do- 
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Wiadomo z tego samego pisma, iż nie zupeł- 
nie obadwa te narody góry Karpackie opuściły, 


interamncensi Chrobatia suo loco diceimus,  Pergitporro idem 
Jtarlatus Serbliam describere, quae nobis nunc Śervia, olim 
guibusdam rancicis scriptoribus Sorabia dicta, in hunc ma- 
dum. Serblia pars Dalmatiae cisalpinae orientalis ab Zentina 
Jere initium duclt, nisi quod pars inalpina inter Zentinam 
et Naronem, quem Porfirogenita, capit 30. Orontium wvocat, 
ad Chrobatiam pertinet, oraque maritima, inquit , contermi- 
na est paganis, quorum regionem ab Orontio usque ad Zen- 
tinam paulo post producit. Montana vero ad septemtrionem 
Chrobatia, duae in Jronte ŚSerbliae , in ortum porrigitur , 
usque ad montem Ścardum ab aquilone in austrum wvergen- 
tem, quo a Dardania, et ad Drilonem fluvium, quo a Macc- 
donia, sive novo Epiro disiungitur , Serbliam cisalpinam in 
quatuor paries distributam  fuisse, Porfirogenita Cap. 3o 
docet, quoruim unam tncolebant Zachlumi, alteram Trebunie- 
tani ct Calinetae, tertiam. Diocletiani, quartam qui Slavorum 
lingua pagani , quod czxpertes essent baptismi, ab Romanis 
vero „drentant appellantur. Dein ad Serbliam mediterraneam 
gradum faciens, nec solum inquit Serblia eam Dalmatiae ci 
salpinae partem, qua spectat in solem orientem , occupavit ; 
sed et Alpes transgressa, quidquid transalpinaec Dalmaciae ab 
ortu vergentis inter Savuiu et imontes, Chrobati wacuum in- 
tactumque reliquerant, et longius secus Danubium progrediens, 
Alesiam superiorem in suum ius ac nomen redegit; hinc du- 
plec cxtitit Serblia mediterranca, altera Sawo ct montihus 
interiacens, inde incipit ab occasnu, ubi dcsinit Chrohacia, ct 
in longitudenem porrigitur, usque ad Dravum, quioriens e 


Surdo monte, tn Savum influit; hace a Bosza fluvio, regi- 
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wodem iest nie małym słowo S/rawa czyli ban- 
kiet, który Hunnowie na pogrzebie wodza swe- 
go Attyli sporządzili. Wyszedł bez pochyby ten 
zwyczay i nazwisko od Słowian południowych, z 
Ilunnami tamtędy przechodzącemi, zaszłych; bę- 
dąc i u dawnych Scytów poprzedników Słowiań- 
skich według Ilerodota, w używaniu. Konstan- 
ty Porfirogenit pisarz X wieku, wspomina o ro- 
dzaiu piasku w Zychii nazywaiącym się Saprat, 
który w Słowiańskim ięzyku toż samo iest, co u 
Dalmatów Zapraz: lubo Greczyn na swóy sposób 
mówienia wywrócił. Lecz to są tylko dowody 
ze słów. O używaniu starożytnem ięzyka Sło- 
wiańskiego w tamtych kraiach, świadczą: Gwil- 
helm de Plsle, Macićy Miechowita, Jan Kohl, Jan 
Frisch, Abraham Froenzel, Jan Herbinius, mia- 
nowicie zaś Edward Brerewod, sławny Anglik, w 
księdze de scrutinio liugvarum. 

Z tego cośmy dotąd mówili pokazuie się , że 
Słowianie od których między innymi narodami 
idą i Polacy, choć byli w powszechnem znacze- 
niu Sarmatami, nie byli owymi Wendami Sarma= 
tami, którzy w teraźnieyszćy Polszcze mieszkali 
w pierwszych trzech wiekach po narodzeniu Chry- 
stusa Pana. 

Nie można też mówić, aby ci Słowianie mieli 
pierwiastkowe gniazdo swoie w dawnćy Jlliryi. 
Nie iest naszem przedsiewzięciem wchodzić w 
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gdyż około nich większa daleko ich pozostała 
część ; więc Lechowi i Czechowi nie potrzebaa 
była z Kroacyi iednemu do Polski, drugiemu do 
Czech, dla zakładania dwóch Monarchiy wędrow- 
ka. Pierwćy albowiem do Chrobacyi i Serbii 
białćy, którą i wielką Chrobacyą nazywano, pe- 
wnie że te narody Słowiańskie nie z Kroacyi, ani 
z Dalmacyi, lecz z Azyi prosto przyszły; gdyż ia- 
kem wymienił Cellaryusza, on donosi iż Serbo: 
wie, rzeki Wołgi mieszkańcami byli, a może o- 
sadami swemi i SyDerya kiedyś zaymowali. Toć 
w naszych kronikarzach podana wiadomość przyi- 
ścia Lechai Czecha, nie wiem iak się móże przy- 
znawać w Drew widocznemu innych dzieiopisów 


onein illam interluente, Bosniae seu Bosnae nomen accepit , 
cui duces praecipuasque urbes Porfirogenitus attribuit. Jn 
agro, inquit cap. 32. Dosonae , Caterac , et Desnac, huius 
pars ad meridieim vergens a fluvio, cognomine quo allicitur, 
denominata est Bosna, regali quondam tiulo instgnis, quo uli 
solebant reges Ungariae. dltera vero quam  Drinus et mons 
Scardus ab occasu, et Danubius a septetntrione, Bulgariae fi- 
nes ab oriente , initta montis Huemi a meridie definiune „ 
comunune gentis nomen sibć uni windicavit, kodieque retinet, 
ac ŚServia vulgo appellatur, pars Serbliac in dustrum obver= 
ab Rasca fluvio per 
eandem labente, Rasciae nomen sibi ascivit , quamvis non 


sa, quae olim dicta est Dardania , 


desint, qui eam Serbliac partem, quaein Aquilonem spectat, 
Rassiae vocabuło affciant, 
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opisy geograficzne starożytnego i nowszego JIlli- 
ryku, za Geltów, Greków i Rzymian. Ziemia 
ta Jllirykiem nazwana, rozciągała się z początku 
po nadbrzeżu morza Adryatyckiego, gdzie teraz 
Dalmacya i inne ziemie, pod panowaniem Nie- 
mieckićm, Tureckićm i Wenetów zostaiące (1): 
Urosła potóm większą , i rozciągnęła się aż za 
Dunay, zamykaiąc w sobie prócz Dalmacyi, Kro- 
acyą, Serwią, obie Pannonie gdzie teraz Węgry, 
Sklawonią: a ztych przydatków, wzięła nazwi- 
sko wielkiego Jlliryku, JUliricum magnum. 

Błąd niektórych  poźnieyszych pisarzów, pieta 
wsze siedliska w tym Jlliryku Słowianom wy= 
znaczaljących , urosł z tćy przyczyny ; iż w po: 
mienionych wyżćy prowincyach , widzieć na- 
zwiska rzćk, gór, ziem, wiosek i miast, ze 
Słowiańskiego ięzyka pochodzące. Nie przecze- 
my temu, że imie Serwii, Bosnii, Kroacyi, czy- 
li Chrobacyi, tudzież miast Jayce, Zagrab , Ka- 
mennygrad, Białygrad, Kremen, Werba, Lipa, oraz 
rzćk Dobra, Reka, i inne tym podobne, sa wzię- 
te z ięzyka Słowiańskiego. Wszakże te nazwiska 
poźnićy się urodziły, gdy Słowianie wpadfszy do 


(a) Obacz Karola du Fresne Jlliricaum velus et novum, 
Janum Lucium de regnis Dalin. et Croatie, Baltasara Ke- 
reselich, de regnis Dalm. Croat. $lavonieque, notitize. 


, JĄ 
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doniesieniu; a podobno wypadnie na to, iż te 
baśnie i istne wnioski, bez żadnego fundamentu 
potomności podano. 

Aczem z Jornandesa doniosł o Słowakach We- 
nedach , toć pewnie nie ci sami byli , których 
kray Ptolemeusz Wenedami Sarmackiemi nazy- 
wa; ale raczćy przybyli Słowacy zmieszawszy się 
z niemi, Wenedami od nich. zostali nazwani, a 
pewnie że obszernićy od dawnych Wenedów swo- 
iemi siedliskami w nadwiślanych kraiach, po obu 
stronach Wisły rozprzestrzenili się. Mówi Jan 
Chrystophor Jordan, w księdze o początkach Sło- 
wiańskich, raz na karcie 24 w rozdziale VIII, iź 
ośmdziesiąt tysięcy Burgundów, od Wisły do Re- 
nu w roku 374 udało się; w rozdziale zaś VII na 
karcie 22 znowu mówi, iż w roku 430 takoż 
ośmdziesiąt tysięcy pogłowia Burgundów, znowu 
od Wisły ku dawnićy wyszłym do Renn roda- 
kom poszło. Być to może iż przybyli Słowacy 
na ich mieysca, one zaymować zaczęli, a zmie- 
szawszy się z Wenedami dać przyczynę, iż potćm 
nazwani byli od nich i sami Wenedami; tenże 
albowiem autor w rozdziale X na karcie 30 do- 
nosi, iż to co się o dawnych Sarmatach pier- 
wszych kraia mieszkańcach mówiło, służyć nie 
może Sarmatom Wenedom , to iest Słowakom 3 
gdyż ci w kończącym się dopiero trzecim wieku, 
Rzymianom zaczęli być znuaiomi. Mówi dalćy o 
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tych kraiów i w nich osiadłszy, około piątego i 
w dalszych wiekach , albo starożytne imiona na 
swóy sposób mówienia zgoła przemienili, albo 
starożytnym nowy kształt ze dwu ięzyków po- 
mieszany dali. Nim ci barbarzyńcy wpadli do 
rzeczonćy ziemi, nie widać w nićy zaiste takich 
nazwisk, ani o nich kiedy w pismach swoich pi- 
sarze dzielów Rzymskich wspomnieli. Bo narody 
w dawnym Jlliryku mieszkaiące , to iest Japido- 
wie, Skordyskowie , 'Tryballowie , Liburnowie , 
Dardanowie, żadnego Słowiańszczyzny w nazwi- 
skach swoich śladu nie maią , tak iako i da- 
wne miasta Jlliryku, Delminium , Salona, Pro- 
mona, Metulium, Gardena, i innych wiele. Wre- 
szcie Rzymianie Jlliryk trzymaiący, w pierwszych 
czterech wiekach po Chrystusie, wspomnieliby 
przecie o narodzie tym Słowiańskim , tam niby 
urodzonym, gdyby ten narod zawoiowali; tak iaka 
wspominaią w dzieiach swoich o innych naro- 
dach, które ich iarzmo z panowaniem przyięły. 
Dla czego sprawiedliwe iest wszystkich tych pi- 
sarzów mniemanie, którzy Słowianów Sarmatów, 
nie w Jlliryku, ale w innćy części Sarmacyi u- 
rodzonymi bydź twierdzą; aiak tu, tak i do Pol- 
ski naszćy, Oraz innych zachodnieyszych ziem, 
przybyszami (1). Z tćyże samćy przyczyny, to 


(1) Jtaque qui Slaves seu in Jlliricis antiquis, seu in Pan. 
nontbus somniant, nostra quidem  scntentia adimodum fallun- 
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nich, iż Sarmatowie Wenedy z dawnych swoich 
siedlisk od Wołgi i Donu ochoty nabrawszy, 
przez wyciągnienie sąsiedzkich narodów ku Du- 
naiowi, sami ku tćyże stronie Świata pomknęli 
się; a gdy Gotowie i inne nawet Scytyiskie z nie- 
mi złączone narody państwa Rzymskiego pro- 
wincye napastować zaczęli, i gdy część ich nie- 
zliczona pod Cesarzami Klaudiuszem i Probem 
zniesioną i wytępioną została; to dało powod 
oddaleńszym narodom, osady swoie ku kraiom 
bliższym państwu Rzymskiemu pomknąć. Tenże 
dalćy mówi, że w czasie panowania Konstanty- 
na wielkiego, on sam przeciwko Sarmatom /7e- 
nedom, których potćm Aniami nazwano (słowa to 
są iego) wpadaiącym od morza Czarnego ku Du- 
naiowi, wyprawy woienne czynić musiał, osobli- 
wie w roku 3a2, w którym Król ich Rauzimond 
zabitym był, a wspomnieni Antowie zwalczeni : 
co dało przyczynę odprawowania sześciodzien- 
nych świątków nazwanych Sarmackiemi. Tenże 
sam dzieiopis w $ 7 mówi, iź Konstantyn innym 
Sarmatom nazwanym /endae limiganies (którzy 
w części nadbrzeżney Dacyi, to iest, starodawnćy 
Traiańskićy mieszkali) na przeciw Gotów wpada= 
niu posiłki dawał, a po zabiciu na placu stu ty- 
sięcy Gotów , do dawnych ten narod przegnał 
siedlisk. 

Pracowne Jana Krzysztofa Jordana wyszukiwa= 
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iest z osad Słowiańskich mnożących się po da- 
wnym wielkim Jlliryku, wyczerpnęli błędy swoie, 
oycowie kronik naszych, Kadłubek z Bogufałem, 
według których Jlliryk i Pannonia, gdzie po wię- 
kszćy części teraz Węgrzy siedzą, były gniazdem 
narodu Słowiańskiego, ieszcze od czasów Ne- 
mroda, azatćm wkrótce po budowie wieży Ra- 
bilońskićy (1). Lecz te i inne tym podobne 
baśniei anachronizmy śmiechu godne pominąwszy, 
mówmy dalćy czem nie są dawni Słowianie. 


iur. Praeterquam enim quod in gente Jllirica et Pannonica, 
nulla prorsus originis Slavoniae westigia occurrant: prima 
eltiam Słavinorum patriam, in Sarmatia quaerendam, omnes 
medii aevi  scriptores indicant aperte.  Unde xlli sacculo 
demum quarto, primum cum Hunnis, deinde aetate sequente 
cuin Bulgaris, Słavinis, Abaribus, Croatis atque Serbiis, in 
Jlliricum atque Pannoniam deimigrabant. 

(1) Bognfat na karcie 19: Scribitur enim in wetustissimis 
codicibus, quod Pannonia sit mater et origo omnium sSlavo- 
nicarum nationum. 


W 
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nia, to tylko dowodzą, iż Sarmatami Antów i 
Wenedów nazywa, a razem ich i Sfowakami czy- 
ni, oraz Słowaków dawną być oyczyzną, rzćki 
Don i Wołgę wymienia; w rozdziale zaś XI w 
tćyże części pierwszćy, a w $ 6 wspieraiąc się 
na zdaniu Flawiana Wopiska, który wszystkie 
narody barbarzyńskie Meotyckiemi, żadnemu z 
nich szczególnego nie daiąc przezwiska nazywa; 
mówi, iż ponieważ Bastarnów, Peucinów, Roxo- 
lanów , Jazygów, Alanów iuż Rzymianie znali, 
więc te narady, na nowo do ich siedlisk przyby- 
łe, dotąd nieznaiomemi światu Dyły. 

To wyznanie Jordana , wsparte na Flawiana 
dzieciach wnosić mi każe, iż iak owi to powsze- 
chnie nazwani, różnych przezwisk i narodów 
Słowacy, weszli do Europy; toć do osad którego 
z narodów wymożonych ustawicznemi potrzeba- 
mi woiennemi z Rzymiany , oraz wędrowkami 
nieustannemi na rozboie i łupież zludu orężne- 
go wycieńczonych, przyszli. Zmieszawszy się z 
narodowym ludem, który zastali przychodnie, acz 
powszechnie Słowakami nazwani, od obywatelów 
dawnych i kraiu , i nazwisk nabyli. To podo- 
buo Słowaków do kraiu Wenedów acz niewiado- 
mo kiedy przybyłych, Wenedami nazwało; równie 
iak i drugich , od Dniestru do Dunaiu i nad- 
brzeża morza Czarnego osiadłych, Antami; acz 
1 tym częstokroć dzieiopisowie Greccy nazwisko 
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Antów Wenedów dawali. Prawda z inąd iż We- 
nedów Słowaków, sam Jornandes iak się wyżćy 
namieniło, dość obszerne a daleko większe zaię- 
cie kraiu, iak Wenedów Sarmatów położył. Dru- 
gi mi wniosek uczynić należy, iż ponieważ Am- 
mianus Marcellinus dokładny dzieiopis, po Kon- 
stantynie Wielkim Żyiący , imienia Słowaków w 
całym swoim ciągu dziejów nie wspomina, więc 
owa woyna Konstantyna Wielkiego, była z An- 
tami Sarmatami. Gdy zaś ten narod musiał być 
walkami nadplenionym, pewnie że przybyli z A- 
zyi, lub z dalszey Sarmacyi Słowacy, gdy go o- 
siedli, a z dawnymi mieszkańcami zmieszali się, 
toć dawnych mieszkańców zatrzymali imie, i dali 
przyczynę , Że wszystkie poźnieysze dzieje pod 
imieniem Antów Słowianów pisano; a przez to 
błąd w niektórych się dzieiopisach został, iż da- 
wnićy nazwanych Antów, poźnićy pisząc dzieie , 
w nowo przybyłych Słowaków ubarwili imie. 
Przybycie pierwszych Słowaków toć pewnie, 
że wkrótce po czasach Konstantyna Wielkiego 
nastąpić musiało, lub ieźli i czas lego uprzedzi- 
ło, toć nie pod Słowaków imieniem, gdyż to iuż 
po śmierci Konstautyna stało się głośnóm i zna- 
iomóm być w dzieiopisach zaczęło. Pierwsi nie- 
nal Jornandes i Prokopiusz o Słowianach wia- 
domość zostawili; ieden Winidów i Antów tem 
imieniem nazywa; a drugi donosi o rządzie Ary- 
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stokratycznym w narodach Słowiańskich; miiam 
wyższe o Słowianach wiadomości, iako wnioski 
przez wspomnionego Jana Krzysztofa Jordana czy- 
nione. Ten zapoźny pisarz swoiemi tylko nwa- 
gami chce przekonać, iż Słowacy byli ci barba- 
rzyńcy, którzy Aurelianowi obiecali dać na woynę 
Perską posiłki, i których potćm gdy za Tacyta 
osiedli nad rzóką Gerazem czyli Prutem w Wo- 
łoszczyznie, Antami nazwano, oraz iż te wszy- 
stkie narody, które po owym Aureliana czasie, 
w dawnćy Winidyi, aż ku Dniestrowi niemal sie- 
działy, Słowakami były; to zdanie iako niewspar- 
te w nimże samym starych dzieiopisów powaga, 
odrzucam. 

Mówią dzieie osobliwie Diakon w historyi Lon- 
gobardzkićy w księdze H, w rozdziale 7 i 27, iż 
gdy Alboin własne swe osady, w Pannonii sprzy- 
mierzeńcom swoim Hunnom (pod warunkiem , 
że gdyby one kiedy były potrzebne Longobar- 
dom, aby ie nazad powrócili) rzucał: iż wtedy mnó- 
stwo znaczne Buigarów z sobą do Włoch Alboin 
poprowadził, od których potćm część ziemi Wło- 
skićy, od zachodu z Mediolanem granicząca osia- 
dła była. To potwierdza Muratorius w księdze sta- 
rożytności Włoskich w Tomie I mówiąc: iż kraie od 
Bulgarów osiadłe we Włoszech, zostały nazwane 
Hrabstwem Bugaryi czyli Bulgaryi; przyiście zaś 
do Włoch Bulgarów Słowaków, przypada na rok 
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568, wedle wspomnionych dzieiopisów. Nie wia: 
domo na których takoż Słowianów w roku 576, 
Chagan iedynowładca Awarów czyli Hunnów, wy- 
prawę woienną uczynił; Otrokotsiusz rozumie ich 
być Bulgarami, to mówi o nim Beliusz w histo- 
ryi miasta Posenium, w rozdziale II, paragr. 4, 
na karcie 96, atoli sam nie śmie usądzać, iacy to 
byli Słowianie, czyli Morahi, czyli też ci, którzy 
Jadzwingów Metenastów osiadłości pod siebie za- 
garnęli ? Wspomina tylko w wypisie poselstw Me- 
nander, iź przyczyną woyny było pobicie posłów 
Awarskich przez Wawrzyńca Księcia Słowaków , 
odmówienie sprzymierzenia się z niemi, i płace- 
nia Awarom podatków, za eo Słowacy byli do- 
grzani woyną od Chagana. W roku zaś 579 gdy 
gotował się tenże Chagan na wyprawę przeciwko 
Rzymianom, chcąc ią utaić, mówi tenże Menan- 
der, gdy był od Rzymianów zapytanym, dla ia- 
kićy przyczyny mosty na rzćkach robi, ile upro- 
szonymi na robienie łazien u Cesarza Tyberyusza 
rzemieślnikami , wymówił się, iż to przeciwko 
Słowianom. Ta wymówka Chagana wiarę u Rzy- 
mian i ubezpieczenie zjednała, ile żądaiących, by 
niewolników mnogich. Rzymskich u Słowian zo- 
staiących, ta woienna Awarów wyprawa, wolno- 
ści i oyczystemu kraiowi przywróciła. Z tego 
kawałka historyi Słowiańskićy, dochodzę w trzech 
częściach ziemi, cale opodal od OM 
) 
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trzech narodów Słowiańskich siedliska , iednych 
Bulgarów 0 których mówiłem, drugich Morahów 
czyli Morawców, trzecich posiadaiących Jazygów 
Metenastów kraie. Być tedy może, że ten na- 
wał hord Słowiańskich dawnych Jadzwingów , 
między rzćókami Tyszą i Dunaiem siedzących, a 
gór Karpackich sąsiadów, osiadł kraie. Wypada 
takoż z tego woiennego Awarów czynu opisania, 
iż mnogie Słowacy na Rzymianach w wyższych 
czasach odnieść musieli korzyści; kiedy tyle lu- 
du Rzymskiego, iak mówi Menander, w nievsolą 
zaięli: lecz to iest łatwićy wnieść, aniżeli dociec, 
iakie to Słowiańskie, u Bulgarów Morahów i na 
mieyscu Jadzwingów osiadły narody ? lub czas 
dokładnie wyrazić, w którym kraie wyrażone, swo- 
im orężem zaięli? 

Wracam się do dalszych o Słowianach donie- 
sień. Mówi Teofanes w iedenastym roku pa- 
nowania Maurycyusza , iż w roku 5ga Pryskus 
wodz Rzymski, z woyskiem przeprawił się za 
Dunay, i na Adrogosta władcę osad Słowiańskich 
uderzył, a zwalczeni Słowacy karę odnieśli za ra* 
bunkt mnogie w państwach Rzymskich czynione. 
Równie i w tćm doniesieniu, za szerokićm obię- 
ciem imienia Słowiańskiego, nie można wiedzieć 
na których Słowaków ta Zadunayska wyprawa 
była. Tymon trzyma, iż to natych co w Jlliry- 
ku byli; Pray przeciwnie na karcie 223, Tomu J+ 
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iż na tych, którzy Włoskie posiadali kraie. Ró- 
wną iednak zawżdy niepewność widzę; gdyż 
wziąwszy lez mieysca pewnego przeprawę Pry- 
ska z woyskiem zą Dunay, toć zą nim, Mora- 
chowie w górze, a w dole ku Czarnemu morzu 
graniczni, czyli Limigantes mieszkali. 
Przekonywam się o tćm z Praia, uważając bagn 
więcćy maiący blisko od morskiego wlewu , na 
około siebie Dunay, niźli gdzie indzićy. Wyra- 
ża tenże sam historyk, że omało chodziło aby 
woysko Rzymskie, w tych mieyscach ciężkich 
przepraw, ulgnięte maiąc w bagna pułki; (gdy- 
by ostrożność i doświadczona w sztuce woien- 
nóćy cnota, za Słowakami była) : nie zostało znie- 
sione. W roku 593 i 594 koleyne Pryska na 
Słowaków były wyprawy, nawet w ostatnim Teo- 
fanes mówi, iż Maurycyusz Cesarz woysku w Sło- 
wiańskim kraiu zimowe leże odprawywać kazał. 
Giag lat kilku woien Rzyrskich z Słowianami, 
to tylko próca mnogich wzaiemnych rabunków 
naucza, iż w roku 596 Piotr wodz Rzymski, na- 
padł na Bulgarów , czego oni będąc hołdownika- 
mi Awarów nie spodziewali się. A tak iuż Bul- 
garowie panowania Awarów nad sobą doświad- 
czali. Zamilczę porażki Piotra od Bulgarów, i 
równie wkrótce od Zadunayskich Słowaków, te- 
goż samego wodza zniesienia. Z wyżćy pisanego 
dzieła wywodzę, iż po tćy stronie morza Czar: 
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nego i Dunaiu, nayprzód Wołoszczyzna była za- 
iętą Słowianami Limigantami, częstokroć Antami 
nazwanymi; w Multanach takoż Słowacy siedliska 
mieli, a ci sprzymierzeni z Awarami byli; sam teź 
kray, który Awarowie zaięli, to iest: Pannonią i 
Siedmiogrod, oyczyznę niegdyś Gepidów, osady 
Słowiańskie napełniały, Wiadomo iż Chrobacya 
wielka nieopodal Siedmiogrodu leżała, mogły z nićy 
hordy wyiść, tak iak niektóre do Serbii i Kro- 
acyi wyszły; wiadomo też, iż ciągnienie się hord 
Słowiańskich pewnie z kraiów Azyatyckich tam 
osiadało, gdzie którćy zręcznićy PoS i osiedlić 
się zdarzyło. 

Przez to Awarowie przyszedłszy do kraiu, któ: 
ry pod Gepidami zaięli, uyrzeli się zewsząd o- 
toczonymi sąsiedztwem Słowaków , ten narod 
różne zabrawszy części ziemi, na wszystkie roz- 
sypywał się?strony, hordy iego różnie posadzo- 
ne, złączenia z sobą żadnego nie miały; przez co 
łatwo Awarom było, rozdzielone iednego co do 
imienia narodu siły, pod siebie podgarnąć. Nie do- 
czytuię się w dzieiopisach by Chrobaci , którzy 
Kroacyą ninieyszą osiedli, równie iak i Serbowie 
z Karantami dawnymi, ninieyszćy Karyntyi mie- 
szkańcami, w hokl Awarów poyść mogli; owszem 
wnoszę, iż” Karantani nader być licznymi musieli, 
gdyż Jstryą nawet swoimi osadnikami napełnili. 
Co się zaś tyczy Serbii i Bośnii, to iest: Serbów 
i Bośniaków, nabieram zdania, iż boday czy nie 
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w podległości iakićysiś panowaniu Rzymskiemu 
będąc, swoiego ludu gminy na osady wysyłali, 
bliżsi albowiem od innych Rzymianom byli. Znay- 
dnię dowód w Teofanie do roku 7 panowania 
Justyniana Cesarza , a 684 Chrześciaństwa; iź ten- 
że Cesarz z Słowaków sprzymierzonych sobie, a 
do Azyi przeprawionych, trzydzieści tysięcy lu- 
du woiennego wybrał, rząd nad nimi Nebulowi 
ich wodzowi oddał, i pułkami nazwał; atoli ta 
zgraia woysk Rzymskich, za przekupieniem Sło- 
waków i do Arabów ich ubieżeniem, o klęskę 
część narodu tego, przeprawioną do Azyi, przy- 
prawiła: za to Justynian kobiety i dziatwę tego 
narodu w ręku iego pozostałą, wymordować roz- 
kazał, Zdaie mi się, iż to być musieli z nay- 
bliższych państwu Rzymskiemu Sfowiańskich kra- 
iów osady, do Azyi od Cesarza wzięte. 

Z drugićy strony przeciwnćy , byli sąsiadami 
Awarów, Morawcy, czyli Morahowie; iak mi się 
zdaie, być to musiała iedna z naypierwćy przy- 
byłych hord Słowiańskich. Znayduię ślady ićy, 
acz w odmienionćm nader przezwisku Merensów 
i Mordensimnów, zwalczonych ieszcze za czasów 
Armanaryka Króla Gotów, którego państwo Ba- 
lamir wodz i iedynowładca Hunnów pod swe 
panowanie zaiął: wyraża Jornandes otćm, gdy 
przezwisko ich między narodami, przez tego sła- 
wnego Gotów Króla zawoiowanymi , umieszcza ; 
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może też i to być, że Słowacy do Morensów 
kraiu wszedłszy, poźnićy Morawcami zostali na- 
zwani. Nie zostawiona potomności wiadomość ca 
do roku i czasu pewna, acz widocznie poniekąd 
wsparta dowodami, iż nie razem iedną nawałą 
Słowacy do wyrażonych kraiów wprowadzili się, 
pozwala przeto uczynić wniosek, iż ci to wspo- 
mnieni Morachowie, mogli przed czasami ieszcze 
rozsławionego imienia Słowaków, w wiadome o- 
siedzeniem ich kraie przybyć. Poźnićy albowiem 
w czasie Awarów, iuż ich wszędzie we wszystkich 
dzieiopisach, znayduię być im sąsiadami. 
Opisane narody Wenedów w Ptolemeuszu, wyż- 
szemi pismami naszemi wytknięte, i ninieyszćm 
iuż nieco obiaśnione, mocnieyszego tu wymaga- 
ią wnie weyrzenia. Słaby to, a brzegom tylko 
Baltydy dotąd znaiomy widzieliśmy narod, lecz 
gdy się go w Słowaków Wenedów imie prze- 
kształciło , iużeśmy iego od wielu dzieiopisów 
wytknięte, pewnie mnićy należycie około Dnie- 
stru zasłyszeli granice; atoli ciag poźnieyszy pi- 
sma, który nam każe tam raczćy Chrobatów 
ukazać , zwrócony teraz do samych Wenedów , 
mnićy wiadomo w iakim czasie w Słowaków prze- 
mienionych, ukazuie nam niemał równą nawałę 
hord Słowiańskich, ku morzu Baltyckiemu , ia- 
keśmy ku morzu Czarnemu i Adryatyckiemu 
tychże widzieli. Ci albowiem wziąwszy Prussy ele- 
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ktorskie, Wiślane na oba brzegi kraie, Pomo- 
rze całe, i między Odrą a Elbą rzćkami leżący 
kray, wskroś aż do morza i wlewów w nie tych 
dwóch rzek, pod różnych przezwisk osadami zą- 
ieli; nawet co większa część Turyngii za Elbą, 
około Menu i Rednicy: co świadczy przywilćy 
Arnolfa Cesarza , posiadali. Cale się oni od Ka- 
rantanów Słowaków różnili, pisze Flansiusz «w to- 
mie I świętey Niemczyzny. . Było to zaś w roku 
569, iż Słowacy stali się Longobardów hołdo- 
wnikami, ato ci, którzy pola Celieńskie zagar- 
nęli. Pisze zaś trochę niżćy, iż byli Słowacy po 
większey części Awarów mby to poddanymi, i 
cierpieli od nich różne przykrości, a nawet w 
bitwach powinni byli z nieprzyiacioły przodem 
potykać się, gdy zaś nieprzyiaciele ich przema- 
gali, wtedy dopiero Awarów pułki na wsparcie 
biiącym się za ich sprawę Słowianom, na pomoc 
dążyły : co im Bifulków lub Befulków zjednało 
imie. Mówi takoż Helmoldus o nich, raz nazy- 
waiąc Winulami, powtórnie Winitbami , ate są 
słowa w księdze I, rozdziale II, iź gdy się do gra- 
nic Połskich zmierza, przybywa się tóm samćm 
do nayobszernieyszćy Słowiańskićy prowincyit, a 
to tey: która przodem Wandalów kraiem, teraz 
zaś Winitów czyli Winidów nazywa się. Pierwsi 
znich są Pomorzanie, których kray aż do Odry 
rzeki dosięga; iest to strumień nayobfitszy z rzćk 
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Słowiańskich, biorący początek w Morahów nad- 
górzu, które iest na wschod Czechom, tamże i 
Elba swóy bierze początek, nie nader oddalona 
od Odry, atoli pływem cale w inne strony rozłą- 
czona. Elba albowiem płynąc na zachod, nay- 
przód Czechów z Sorabami przebiega kraie , od- 
graniczaląc Sasów od Słowaków ziemi, nakoniec 
w Brytanicki Ocean wpada, druga zaś rzćka Odra 
idzie przez Winulów i Pomorzan kraie do Wil- 
zów. 

Mnićy widzę potrzebnćm wyliczanie nieśmier- 
telnych narodu Słowiańskiego z Niemcami, czyli 
w owym czasie Frankami nienawiści, uchylam 
częste ich w hołd Królów narodu Franków zaię- 
cie. dotknąłem nieco uciążliwości pod rządem 
Awarów zostaiących Słowianów ; teraz iak nay- 
szybszćm tę powodź Słowiańską, która Elbę i 
Odrę zaięła, obiawszy piórem, będzie mi powin- 
nością do tych Słowianów , co się przy górach 
Karpackich pozostali, powrócić. 

Rozsypane nie mówię narody lecz hordy Sło- 
wiańskie, cały ciąg niemal, aż ku Slezwikowizay- 
mowały. Waraego osada, cząstkowe w zakątach 
Estonii będących Waregów, pewnie koło Olden- 
burga czyli Starogrodu siedliska miała ; za 'nimi 
Drewlanie Słowiańskiego płodu , może Drewlan 
daleko między Prypecią i Dnieprem będących 
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współ-obywatele , w Holzacyi ; Polabowie (1) za 
niemi dalćy ku Słowiańskim narodom, którzy to 
może Scytyiskich Palów, lnb Sarmackich Bulo- 
nów późni byli wnucy. Miasta wich kraiu, Ra- 
ciborz, Holica i Polabów, zbliska Słowiańszczyznę 
okazuią. Dalćy Zemeldynii, Obotrytowie, Doksa= 
nowie, Brzeżanie nad brzegiem Odry położeni, 
Stoderani, Hawłowie, Waryni, czyli Warrawowie, 
którychbym nie ręczył początkiem być Awary- 
nów niegdyś u źródeł Wisły siedzących , a może 
Słowaków chodem pociągniętych z nimi, kiedy nie 
iednego nazwiska byli. 

Cztery narody Lutyków lub Wilków na prze- 
ciw Rugii wyspy, maiącey obywatelów Ranów; 
w Pomorzu miasta Rybnica, Szczecin, i inne z 
różnemi pomnieyszemi narodami, wiadomy nad 
Odrą Brandeburg miasto, Zgorzelcem od Słowa= 
ków zwane, rzćka takoż Bobr wpadaiąca w O- 
drę, azali nie kazała Słowakom przybyłym od 
tóy rzeki na Rusi będącćy, osiadłszy nad inną w 
Sląsku, nazwać ią takoż Bobrem, lub z przyczy- 
ny nakoniec tych zwierząt w nićy połowu? gdy 
albowiem narod Drewlanów, mógł iść (co się po= 


(1) Połabowie nazwali się od rzćóki Zaby, w Slowiań- 
skim dawniey, i w Czeskim teraz ieszcze ięzyku tak nazy- 
waney Elby, 
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dobnóćm być zdaiej od Drewlanów , narod Wa» 
tagów od Warahów : czemuż mieszkańcy z po 
nadbrzeża rzóki Bobra nie mogli sobie, pamięć 
maiąc tóy, którą opuścili w rodowitym kraiu, w 
nabytym drugićy, takiómże nazwać przezywiskiem? 
Wiem to dobrze , iż wnioski podpadaią krytyce; 
atoli inny tu wniosek, a na tymże gruncie zasa- 
dzony, czynię: maiąc przekonanie z tych to Wa- 
ragów, Drewlanów, Polabów, iż ci Slowianie, co 
się ku Czarnemu morzu i Adryatyckiemu udali 
za Bulgarami, być musieli cale inni , acz może 
wszyscy razem Zawołżańskiego kraiu mieszkań- 
cy; lecz ci co Winulów dawnych w Sarmacji, 
w Słowaków nader rozlicznych hord narod prze- 
mienili, inną pewnie przyiść musieli drogą, to 
iest: od początków Dzwiny i Dniepru, inni zno- 
wu od południowćy strony tćy rzćki , iak też 
mogli niektórzy z zakątów Jnflant i Rusi przy- 
wędrować ; są to czyste domysły , które wtedy 
czynić należy, gdy innego cale brakuie światła. 
Żadna wiadomość nie iest o ich przyiściu zosta- 
wiona, czemuż z bliższego podobieństwa nie wno- 
sić ? | 

Wymieniwszy niektóre narody Słowiańskie w 
Germanii starożytney osadzone, i miast ich prze- 
zwiska, o których się mówiło, a które o Słowia- 
nów w nich pobycie zapewniaią, ile gdy i te- 
raz acz zniemczone iuż po większćy części, prze- 
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cież nazwisk Słowiańskich utaić w sobie nie zdo» 
łaią, iako Wolberg właśnie około brzegu, Kistryn 
Kostrzyn, i tym podobne a rozliczne inne miast 
nazwiska, dowodzą. 

Na dobitkę zaś wniosków moich wyżćy wspo 
mnianych, iż mogły te narody Słowiańskie z ró- 
żnych stron i różnemi czasy przychodzić, biorę 
z historyka Węgierskiego Praia w Tomie I, na 
karcie 316, położone doniesienie, iż gdy za Beli 
IV Króla Węgierskiego w dowodach nieiakichsiś 
znaleziono, iż są rodacy narodu tego w dalekich 
zakątach Azyi w pogaństwie mieszkaiący, chęć 
gorliwa czterech  rozżarzyła Dominikanów mni- 
chów, by te krwi Węgierskićy, w ślepocie i bez 
wiary zostające narody, do światła ićy przywie= 
dli. Biedni włóczęgowie ducha żarliwego wspar= 
ci zasiłkiem, nieznośne wycierpiawszy biedy, i 
naydłuższą podróż , dobili się (ci którzy w ży” 
ciu pozostali) do owćy to odemnie wspomnio: 
nćy Bulgaryi wielkićy, a w znacznćm kraiowćm 
mieście kobietę znalezli po Węgiersku mówiącą; 
ta z niedalekiega takoż za Wołgą kraiu będąc 
wydana za mąż do Bulgaryi, apowiedziała przy- 
chodniom oićy rodowitćy ziemi, w którćy oni 
znaleźli ludzi, taką iaka w Węgrzech, oyczystą 
ich rozmawiatących mową. 

Powrot ich był przez kray Morduanów, dalćy 
zaś idąc powzięli wiadomość, iż iest państwo wiel- 
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kiego Sędomirza, to iest sąsiedzka Rusaków kra- 
ina. Ta wiadomość o Sędomirzu iakimsiś, poto- 
mności acz nie bardzo poźnćy nie wiadoma , 
może być ieźli od tego mnicha co powracał, 
plotliwe nie są doniesione powieści, że Polski 
Sędomirz iest ićy płodem. 

Wracam się teraz do Chrobacyi wielkićy, czyli 
białćy, ta u gór Karpackich położona, Woiewó- 
dztwo Krakowskie i inne okoliczne zawierać mu- 
siała kraie, Dniestru też ieźli niewiele, toć przy- 
naymnićy źródła swoiemi zaymować osadami. 

Nie mogę na sobie przewieść, ażebym się nie 
zastanowił, czemu Konstantyn Porfirogenit piszą= 
cy o nayodlegleyszych częściach ziemi, pisarz w 
wieku iuż poźnym Chrześciaństwa, a co większa 
Monarcha ciekawy i uczony, nie napisał co o o- 
wych Lechach i Czechach sławnych, lub też przy- 
naymnićy o tćy zakłady państw tworzącćy, z Kro- 
acyi do Wielko - Polski ninieyszey , starożytnćy 
włóczędze? Wszakże wymieniło się wyżćy dość 
dokładnie z dzieł iego: kiedy iedno tylko po- 
kolenie Chrobackie , wedle iego dzieł mówiąc, 
rzucaląc siedzib swoich nadgórza , ku Kroacyi 
udało się. Czyżby się w daleko poźnieyszym, a 
tem samćm iuź oświeceńszym czasie, o dwóch 
wodzów razem z dwoma narodami dążeniu nie 
doniosło ? 

Jest to czysty utwor podania nieiakiegoś , na 
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samych baśniach zasadzonego. Więcćy się ie- 
szcze odważam mówić, że nawet samo imie Pol- 
ski, temu to w 945 roku piszącemu Cesarzowi , 
leszcze niewiadome było, acz o innych naydro- 
bnieyszych władztwach w szczególne opisania 
wchodził. Nad Morawią doniosł obszerne Swię- 
topełka panowanie , i w dziełach swoich na go 
karcie, części II określił. 

Nakoniec o zniszczeniu tey Monarchii przez 
Hungarów, których w swoich dziełach dokładnych 
Turkami nazywa, rozbieżeniu się ich przez po- 
grom, i ucieczce ludu pozostałego Morawskiego: 
to do Bulgarów , to do Chrobatów, ile że iedne- 
go ięzyka byli, donosi. Jak mi się zdaie, iż ta 
iedna tylko iest transmigracya Słowianów do 
Polski ninieyszćy, którąby w dzieiopisach współ- 
wiecznych, lub mało co oddalonych, znaleść 
można. Ta to może nieszczęśliwość na Moraw- 
ców przez oręż Hungarów wypadła, Lecha i Czecha 
utworzyła, i te baśni powszechnie wziętćy uświę- 
ciła podanie. 

Znowu mówię o Chrobatach białych przy 
Karpacie mieszkaiących. Tych położenie Kon- 
stantyn wymienia około pogranicza Franków, co 
się znaczy Niemców, u za Turkami czyli Wę- 
gierskim kraiem. "To doniesienie w dziełach ie- 
go II części, rozdziale XXXI wyrażone, wnosić 
każe; iż Chrobacya ta od Niemców rozciągaiąca 
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się, obszerny kawał ziemi zaymowała , a podo- 
bno i owe w baśniach uświęcone mieysca Lecho- 
wego przychodu. 

Wyraża on dalćy, o niey mówiąc w tymże roz- 
dziale na końcu, iż częstemi Niemców, Ilunnów 
i Pieczyngów wycieńczała się wpadaniami; takoż 
dodaie , iż oddaloną od morza Czarnego trzy- 
dziestą dni podroży była, więc zabierać musiała 
od Wielko-Polski nadbrzeżne oba Wisły kraie, aż 
do ićy Źródła, arazem i początków Dniestru i 
gór Karpackich. Nie byf to mały kawał kraiu, 
gdyż Porfirogenit w swoićm tłómaczeniu tamże 
mówi: iż Chrobaty Słowiańskim ięzykiem mówiąc, 
znaczy się posiadacze wielkićy krainy. 

Zostaie mi ieszcze donieść o dalszych Zawiśla- 
nych , oraz około Dniepru położonych kraiach 
Polski, iakich obywatelów z narodu Słowiańskie- 
go miały? Mówiłeni iuż nieco o nazwisku Iusi, 
minałem baieczne od Rusa brata I.echowego na- 
zwanie , opuściłem i drugiego Rusa, iednego z 
synów Jafeta , wnioskowałem o rozpłodzeniu się 
i obięciu razem znacznćy części ziemi przez hor- 
dę iaką lub i kilka razem: a ztąd od rozsiania, 
niby rozsypania się na wszystkie strony, tćy to 
hordy rodaków, Rosianami wedle zdania wielu 
wydawców, i samychże Rusaków, nazwałem. Mó- 
wi Assemani w rozdziale III, części II, na karcie 
122 o Rusi donosząc, iż chociaż wszystkie nara» 
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dy Słowakami się nazywaią, które wielką część 
Scytyi i Sarmacyi Azyatyckićy i Europeyskićy 
posiadały , równie iako i te, które do Dalma- 
cyi, Jlliryku i innych kraiów wkroczyły ; atoli 
różnych są między sobą narodów : iak podobnie 
samymi tylko Rusinami te się hordy nazywały 
które między Wołgą i Dnieprem siedliska miały. 
Wnosi on w tómże piśmie, iż te nazwiska za 
przyięciem wiary Greckićy, na wszystkie, które 
tylko w sąsiedztwie ich wiarę przyięty, zlaty się 
narody. Wspominaią dzieiopisowie Ruscy narod 
Waragów leżący nad morzem Wareckićm w te- 
raźnieyszćy Estonii Juflantskićy, a z niego nawet 
kronikarze Ruscy swoich wywodzą Monarchów»e 
Pierwsza w dzieiopisach narodu Ruskiego zacho= 
dzi wiadomość około roku 900. Symon Logothe- 
ta dzieiopis Grecki pod Romanem Cesarzem, w 
księdze swoićy drukowanćy w Paryżu na karcie 
490 mówi o nich, iż napadli na sam Konstan- 
tynopol z woyskiem licznóm morskićm w roku 
g4!. Niewiadomy takoż wydawca kończący dzie- 
ie Teofanesa w księdze takoż w Paryżu druko- 
wanćy, mówi: iż 14 Judicta w roku 94! dnia ir 
Junii, Rusacy z flotą dziesięć tysięcy naw maią- 
cą, na miasto Konstantynopol uderzyli, i że ten 
narod z Franków pochodził. Mała być musiała 
wiadomość u Greków narodu Ruskiego począt- 
ków, ieźli ten to niewiadomy dzieiopis, narod 
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Słowiański Rusinów w Niemiecką krew ubarwia. 
Mówi Pliniusz w księdze IV, rozdziale XII otych 
narodach, które na dziedzinach poźnieyszych Ru- 
si mieszkały, a pewnie nie zkąd ona, tylko z nich 
się wzięła. Te są Pliniusza w mieyscu wytknię- 
tćm słowa (to iest od uyścia Dunaiu aż do Do- 
nu) naydalćy są wszystko Scytyiskie narody, u- 
brzeż iednak morza różne trzymały, iako to: 
Gotowie od Rzymianów pod imieniem Daków 
znani, inni Sarmaci, od Greków Sarmatami rze- 
czeni, między niemi zaś są Amaxolii lub Aorsi , 
czyli Scytowie wyrodkowie z sług spłodzeni, albo 
Trogloditowie, po nich Alani i Roxolanie, Mówi 
o tem Cellariusz podobnież z Helmoldem, iakoż 
Helmołd w księdze I, rozdziale I utrzymuie, iź 
Ruś wyższa od Dniepru aż do Wołgi ciągnęła 
się, Cellariusz zaś w księdze III, rozdziale 24, na 
karcie 88r o Azyatyckićy Scytyi i Sarmacyi mię= 
dzy Donem i Wofgą zawartćy, powiada, iż roz- 
maitych nazwisk różne w sobie zawiera narody 
bezsławne, a tćm samóćm niewiadome: w wyli- 
czeniu zaś ich kładnie, Nomadów ustawicznie 
odmieniaiących siedliska i Amaxobiów. 

"To wnosićby kazało, iż Amaxobii oycami są 
Rusinów, atoli te są słowa wyraźnieysze Stra- 
bona o Roxolanach w księdze VII, rozdziale 114 
piszącego: mieszkają za Dnieprem ostatni z wia- 
domych nam Scytów Roxolani, bardzićy ku poe 
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łudniowi oddaleni, dalszych zaś mieyse mrozy 
zaludniać nie dozwalaią. W tćyże ksiedze w roz- 
dziale 294 znowu mówi: za Niemcami kto mie- 
szka, trudno iest wiedzieć, azali Bastarnowie, lub 
Jazygowie, lub Roxolani, lub też ustawiczni włó- 
częgowie na wozach życie pędzący Amaxabowie; 
a w rozdziale 306 znowu tenże Strabo donosi, 
iż Roxolani naypółnocnieysi są, a pola między 
Donem i Dnieprem posiadaią, za Roxolanami zaś 
nic nie mamy wiadomego, 


Doniosłszy zdanie Strabona a to kilkorakie, wno- 
sić można, iż ieźli iemu ani Ruś, ani dalsze pół- 
nocne nie były wiadome kraie, toć pewnie, że 
pierwsza o tćy Słowiańskićy hordzie, dostała się 
Europie od Greków wiadomość. Bylić prawda 
wiadomi nayzażylszćy starożytności Roxolanie , 
lecz nie Rusini; darmo sobie i Gotowie Getów, 
i Rusacy Tomirę zwałczaiącą Cyrusa Królową 
między naypierwszymi Monarchami liczyli. Pi- 
sarzów to błąd, za miłości rodaków swoich po- 
dnietą, przekształcał i swoim oyczystym dzieiom 
przypisywał : który potomność wyszydziła, a ża- 
den z oświeconych za podobny do prawdy nie 
poczytał. Na tćm przestać należy, iż Ruś z na- 
der słabćy, a może to być Roxolańskićy wyni- 
knąwszy hordy, wzmógłszy się wiekami, w czasie 
zaś poźnieyszym zaiąwszy mieysca, które opuści- 
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ły inne Słowiańskie narody, późnićy daleko od 
nich słynąć zaczęła. 

Namienione przezemnie pierwsze niemal o by- 
tności ria świecie Rusaków przez Greków uwia- 
domienie, (1) każe wspierać ie wyszukaną w Por- 
firogenita dziełach pewnością. Mówi on w roz- 
dziale II, części II, na karcie 47, iż Rusacy w 
sąsiedztwie byli z Pieczyngami; iż im Pieczyngo- 
wie szkody przez rabunki czynili, iż Rusacy ża- 
dnćy szkody sąsiadom , nie maiąc zapewnionćy 
przyiaźni Pieczyngów, przynieść nie mogą. 

Tenże Porfirogenit w rozdziale X mówiąc o 
wyprawach Ruskich, o ich czółnach , wspomina 
Nowogrod zainek , Młyniszcza, Czernigów, pod 
imieniem Biało-cerbe pewnie Białą-cerkiew , pod 
Busegradem, Wyszogrod za Kiiowem, pod Kiio- 
bem nie inaczey rozumiem, że Kiiów : o którym 
daie świadectwo, iż był inak nazwany Sambates , 


(1) Powszechnićy można trzymać, iż wiadomość od Gre* 
ków o Rusakach potomności zostawiona, nie iest iedyną, i 
widział czytelnik w rozdziałe o Rusi, dawnieysze przez 
Duńczyków ićy zaznania i znią woyny: klóre w mieyscu 
wyrażonćm są umieszczone. Być zaś to nie może, aby z 
fałszem na pół przez Duńskich pisarzów nie byly uimiec- 
szczane; ztąd wypada, iż Greccy autorowie iako oświe< 
ceni i bliżćy sąsiedzący Rusi, dokladnie o nićy pisali , ile 
wiedy, gdy się ku granicom ich państwa przymknęła. 
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w czćm nic Słowiańszczyzny nie wydaie się , o- 
wszem przezwisko Sambałes niecoś Greczyzny 
zdaie się z dawną Scytyzną mieć w sobie połą- 
czonćy, a to wnosić każe , iż Ruś iuż gotowe 
przymknąwszy się wtę stronę Dniepru, zastała 
niasto. Wylicza on takoż niektóre narody z 
hołduiących Rusakom, nazywaiąc iednych Krybe- 
tanami, drugich Lenzeninami, domyślam się, czy 
nie byli to Krzywiczanie z 'Łuczanami, ile że w 
opisaniu iego znayduie się: że z tych stron czół- 
ny wyrobione dła Rusaków do Kiiowa sprowa- 
dzano; toć obu tym osadom czyli narodom, ła- 
two być mogło, ile Łuczanom przez rzókę Styr 
i Prypeć do Dniepru, przystarawszy sie onych 
w SEC POOirnad tóintkzókawiaiw, nie da: 
leko ich leżących, sprowadzać. Namienia i inne 
hołduiące narody, lecz bez wyłożenia szczegól- 
nych nazwisk, tylko że z czółnami do Kiiowa na 
przedaż ie wystawuiąc przybywali; toć i w cza. 
sach teraźnieyszych z Czarnobylszczyzny, też się 
same łodzi i szubalei, nie wspomniawszy innych 
z Moskiewskich kraiów dostarczeń, przedaże u- 
skuteczniaią. Duiepra porohy nader dobrze Por- 
firogenitowi znaiome były, pisząc albowiem o 
przeprawie przez nie Rusaków, nie zapomniał 
acz zepsutą Rusczyzną , wyłożyć ich przezwisk : 
nazywa jeden |Zssupe ; tłómaczy zaś iź to w 
Ruskim i Słowiańskim ięzyky, znaczy się nie 
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spać (1). Jnne pominąwszy nazwiska trochę zamą- 
cone Greckiego pisarza nieumieiętnością ięzyka 
Ruskiego , zastanawiam się nad innym , nazwa- 
nym przez niego Bulne Prah, co znaczy F/ulnyy 
poroh, dalćy Żerucze, IVaprezy i Strub co wszy= 
stko czystą Rusczyznę wydaie. 

To Słowianów po Scytach i Sarmatach kraiu 
Polskiego zaięcie , w wieku przygrubym zaszłe, 
nie dozwala dokładnćy, w opisaniu bez zaręcza- 
iących prawdę świadectw , przyłożyć pracy. O- 
siadały Polskę przedtóćm w różne imiona pokształ- 
cone hordy, w tóm zaś przesunieniu się przez nią 
Słowianów, wiele się w nićy zostało tak samych 
Słowaków, iak i dawnieyszych Sarmackich naro. 
dów. Pewnie że i Jadzwingowie owi to sławni 
Jaziges Metenastae wyciśnieni mocą hord, co do 
dzikości z nimi równaiących się, z za gór Karpa- 
ckich, nie gdzie indzićy siedliska znalezli. Ruś 
po Bug swemi hordami kray zaięła, Niemen wi- 
dział Alanów być swego nadbrzeża mieszkańca- 
mi; Pomorze, i Ubrzeż Baltycki Wenedów , lecz 
pewnie na pół z Słowakami zmieszanych; Za- 
wiślane i Przedwiślane kraie w tąż Słowackiemi, 
mało znanemi osadziły się hordy. Jedni tylko 


Chrobatowie, szerokie wedle Porfirogenita zay- * 


muiący ziemie, od Halicza ninieyszego , który 


(1) Esup można brać za nie spi, 
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wtedy wedle wyciągnięcia z niegoż wiadomości, 
pod Pieczyngami zostawał i niemi osadzony był; 
te ta o których wspomniałem od Pieczyngów 
mieszkańcom dawnćy Polski przynosił uszkodze- 
nia; dalćy zaś całą gór Karpackich zdawszy Chro- 
batom osiadłość, sądzę iż pomykać się musieli 
ku Niemieckim kraiom szerokie Chrobatów sie- 
dziby: ile że równie i od Franków wedle niego, 
wiele teyże Chrobacyi białćy czyli wielkićy, szkod 
ponosili mieszkańcy. 


Nie doniesiona ieszcze w Porfirogenicie wie- 
dzącym o Czernigowach, o Wyszogrodach , o Ki- 
iowach, o Biało Cerkwiach, o Łuczanach i innych 
szczególnościach różnych narodów , imienia Pol- 
skiego wiadomość, zastanawia me zdanie; ile gdy 
ani Lecha, ani Wiszomirza, ani Krakusa , ani 
Wandy , ani też o innych bohatyrskich pier- 
wszych w mniemaniu starożytności władców Pol- 
ski dziełach, ni w wyrzeczonym nieraz Porfro- 
genicie, ni też w drugich równego z nim wię= 
ku, a prawie naycelnieyszych starodzieiów pisa- 
rzach, śladu tych czynów zostawionych nam 
przez podanie iakieś, łub samych władców imion, 
nie znayduię: więc na tćm tylko kończę ten o 
Słowianach rozdział, iż dawnych z nowymi mie- 
szkańcami mieszanina Scytów, Sarmatów i Niem- 
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ców , licznie w Polszcze ninieyszćy rozkrzewio- 
ne plemie, iednóm Słowaków, na wszystkich w 
nićy mieszkaiących rozciągaiąc Obywatelów, przy - 
odziała nazwiskiem. 
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